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Żychlin�|�reorganizacja�pracy�lokalnej�policji�

Po godz. 16 komisariat będzie zamknięty
Potwierdziły się 
docierające do nas 
informacje dotyczące 
zamiaru likwidacji 
w Komisariacie Policji 
w Żychlinie dyżurnego.

Oznacza to, że wkrótce (termin 
nie jest jeszcze określony) komisa-
riat po godz. 16 będzie zamknię-
ty, a zgłoszenia będą przyjmować 
funkcjonariusze z Komendy Po-
wiatowej w Kutnie. 

Propozycja zmian sprawia,
że wśród mieszkańców rodzą
się obawy, że negatywnie od-
bije się to na bezpieczeństwie
w mieście i ościennych gminach. 
Rzecznik KPP w Kutnie ma od-
mienne zdanie – uważa, że reor-
ganizacja sprawi, iż więcej patroli 
będzie w terenie.

– Rzeczywiście, planowana 
jest reorganizacja pracy komi-
sariatu w Żychlinie – potwier-
dza Paweł Witczak, rzecznik 
Komendy Powiatowej Policji
w Kutnie. – Planowana jest likwi-
dacja stanowiska dyżurnego w ko-
misariacie, co oznacza, że po godz. 
16 zgłoszenia od mieszkańców 

będą przyjmowane w Kutnie pod 
bezpłatnym numerem 997. Dyżur-
ny drogą radiową będzie wysyłać 
w teren patrol policji. Policjanci 
z dyżurki zostaną przeniesieni do 
pracy w terenie, co oznacza, że 
będzie więcej służb patrolowych.
W godz. 8-16 w komisariacie bę-
dzie pracować osoba cywilna, 
która będzie koordynować pracę 
funkcjonariuszy.

Planowane zmiany nie po-
dobają się jednak wielu miesz-
kańcom miasta. – Nie ma się
co czarować, czas oczekiwania 
na interwencję wydłuży się – 
mówi Jarosław W. z Żychlina. – 
Zanim patrol pokona 20  czy 30 
km w przypadku terenu wiejskie-
go, upłynie 30 minut. To długo. 
Poza tym nie każdy posiada w 
danym momencie dostęp do tele-
fonu.  str. 5

Żychlin – Częstochowa�|�XX�łPPM�na�jasną�Górę

Powrócili po 10 dniach 
pielgrzymowania
Prawie 40 osób w tym roku pielgrzymowało 
z Grupą Cytrynową XX Łowickiej Pieszej 
Pielgrzymki Młodzieżowej na Jasną Górę. 
Tegoroczne hasło brzmiało „Błogosławieni 
Czystego Serca”. Przewodnikiem grypy był ks. 
proboszcz żychlińskiej parafi i, Wiesław Frelek. 

Grupa Cytrynowa obchodziła 
w tym roku podwójny jubileusz. 
Tak jak inne grupy wędrowała 
20 raz w pielgrzymce łowickiej. 
Jednak na szlak ku Jasnej Górze 
wyruszyła już 25 raz, ponieważ 
wcześniej pielgrzymowała wraz 
Warszawską Akademicką Piel-
grzymką Młodzieżową. Prze-
wodnikiem jej 25 lat temu był, 
tak jak w tym roku, ks. Wiesław 
Frelek. 

W tym roku „Cytrynowa” tra-
dycyjnie wyruszyła 5 sierpnia 
z Żychlina do Łowicza. 6 sierpnia 
powędrowała wspólnie z pozosta-
łymi 8 grupami z diecezji łowic-
kiej. Pątnicy przez 9 dni słuchali 
konferencji głoszonych przez sa-
lezjanina Przemka Kawę Kawec-
kiego. Wędrowali przez 21 para-
fi i, 11 gmin, dwa województwa 
(łódzkie i śląskie) oraz trzy die-
cezje. Od Łowicza do Częstocho-

wy pokonali 222 km. Najdłuż-
szy dzienny odcinek wyniósł 38 
km, najkrótszy poniżej 20. Tylko 
jednego dnia trzeba było wstać 
przed wschodem słońca, o godzi-
nie 3.45. Zazwyczaj pobudka była 
ok. godziny 5.00 czy 6.00. Łącz-
nie wszystkich pątników było 860.

W tym roku pielgrzymom to-
warzyszyła wyjątkowo liczna gru-
pa zakonnic (33) i zakonników 
z okazji Roku Życia Konsekrowa-
nego. Wraz z pielgrzymką wędro-
wały nawet siostry z zakonu klau-
zurowego – bernardynki. Na ich 
wędrówkę specjalne pozwolenie 
musiał wydać biskup. Same śmia-
ły się i mówiły, że są hitem tego-
rocznej pielgrzymki oraz – wbrew 
oczekiwaniom – nie niosą przed 
sobą krat z klauzury. Pielgrzym-
ce towarzyszyli także biskupi 
w czasie porannych nabożeństw 
czy wieczornych apeli. Wspólnie 

z pielgrzymami modlili się bisku-
pi łowiccy Andrzej F. Dziuba, Jó-
zef Zawitkowski oraz Alojzy Or-
szulik. Dla pątników mszę świętą 
odprawił także biskup łódzki Ma-
rek Marczak. 

Niezwykła 
życzliwość ludzka
W Grupie Cytrynowej piel-

grzymowali pątnicy z para-
fi i Żychlin, Bedlno, Kiernozia, 
Oporów czy Sanniki. Były tak-

że osoby z Kutna czy Stargardu 
Szczecińskiego. Dla wielu była to 
już kolejna pielgrzymka w życiu, 
nie brakowało osób, które piel-
grzymowały już ponad 10 razy. 
 str. 7

Pątnicy z cytrynowej, 14 sierpnia.�Do�Matki�Boskiej�zostało�już�tylko�około�10�kilometrów,�ponad�200�już�za�nimi.�
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Policjanci�z�dyżurki�
zostaną�przeniesieni�
do�pracy�w�terenie,�
co�oznacza,�
że�będzie�więcej�
służb�patrolowych.

Policja
Płoną kolejne 
lasy, tym razem 
w gminie 
Pacyna
Policja w Gostyninie 
szuka osoby, która 
od początku sierpnia 
dokonała kilku podpaleń 
lasów, w wyniku czego 
spłonęło już kilkanaście 
hektarów lasu.

Póki co podpalacz jest bez-
karny, a z dymem idą kolejne 
lasy. Akcje gaśnicze wymagają 
zaangażowania wielu jednostek 
straży oraz są bardzo kosztowne. 
Osoby, które mają podejrzenia 
co do osoby, która podpala las, 
mogą zgłaszać swoje uwagi do 
policji pod bezpłatny numer 997.

– Bardzo wysoka tempera-
tura powietrza, susza i wysoki 
stopień alarmowy na terenach 
leśnych jest ogromnym zagroże-
niem nie tylko dla natury, ale tak-
że domostw położonych w ich 
pobliżu. Od początku sierpnia br. 
doszło do kilkunastu ognisk za-
palnych w lasach na terenie gm. 
Szczawin Kościelny (miejsco-
wości Modrzew, Józefków, Ste-
fanów Suserski) oraz ościennych 
miejscowości, takich jak Skrzan 
(gm. Gostynin) – informuje sierż. 
szt. Dorota Słomkowska, rzecz-
nik KPP w Gostyninie. – Ze 
wstępnych ustaleń prowadzonych 
przez policjantów wynika, że 
prawdopodobnie ktoś umyślnie 
podpala las, powodując swoim 
zachowaniem ogromne zagroże-
nie i straty. Nie bądźmy obojętni 
na ludzką bezmyślność i celowe 
działanie człowieka. 

Tydzień temu pisaliśmy o po-
żarze lasu 10 sierpnia w Józefko-
wie koło Trębek, gdzie spaliło się 
4 ha poszycia lasu, dwie godziny 
później kolejny pożar kilka kilo-
metrów dalej i kolejne 4 ha lasu 
idzie z dymem. 13 sierpnia kolej-
ny pożar lasu w Stefanowie Su-
serskim.  str. 2 

Żychlin�|�Będzie�zmiana�herbu�miasta

Czy heraldycy
przed laty się pomylili?

Dwaj heraldycy: Kamil Wój-
cikowski i Robert Fidura, któ-
rzy na zlecenie Urzędu Gmi-
ny w Żychlinie opracowywali 
herb miasta i inne insygnia, do-
szli do wniosku, że obecnie uży-
wany herb Żychlina z trzema 
czerwonymi, oddzielnymi wie-
żami blankowymi, połączony-
mi niskim murem, zatwierdzony 
w połowie lat 90., jest efektem 
błędu popełnionego przez inne-
go polskiego heraldyka, Mariana 
Gumowskiego. Ich opinię pod-
trzymuje badacz Marek Adam-
czewski. Z taką opinią nie zgadza 
się natomiast dr Bogdan Popław-
ski z Warszawy, który uważa, że 
to Gumowski ma rację.

Kto ma rację w tym sporze? 
To okaże się, gdy projekt her-

bu Żychlina wraz z innymi insy-
gniami (herb, pieczęć, odznaka 
honorowa, fl aga, sztandar, baner, 
łańcuch itp.) trafi  do Państwowej 
Komisji Heraldycznej w War-
szawie, która działa przy Mini-
sterstwie Administracji i Cyfry-
zacji. 

Swoją opinię Kamil Wójci-
kowski przedstawił 3 sierpnia 
radnym miejskim. W spotkaniu 
uczestniczyli: Michał Kowa-
lik, Ewa Stańczak, Anna Wrze-
sińska (radna i prezes TMHŻ), 
Krzysztof Falkowski, Matylda 
Jakubowska-Czaja, Rafał Klim-
czak, Robert Witeczek, Józef 
Kowalski, Tadeusz Kafarski 
– wiceprezes TMHŻ oraz Edy-
ta Ledzion – kierownik wydzia-
łu promocji.  str. 6

Kim są starostowie
dożynek gminnych
w Oporowie. str. 9
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NASi DzieNNiKARze DO WASzeJ DYSPOzYCJi 
OD 8.30 DO 15.30
telefon�redakcyjny 796 455 333
e-mail:�zychlin@lowiczanin.info
Dorota GrĄBczeWsKa

Policja |�Uwagi�do�21�sierpnia

Bezpieczna droga do szkoły
Policjanci w Gostyninie roz-

poczynają lustrację oznakowania 
przy drogach i ulicach prowadzą-
cych do szkół. Zachęcają miesz-
kańców powiatu gostynińskiego 
do zgłaszania swoich spostrzeżeń, 
które mogą przyczynić się do pod-
niesienia bezpieczeństwa dzieci 
idących do szkoły. Policjanci będą 
sprawdzać zasadność istniejącego 
oznakowania, z uwzględnieniem 

natężenia ruchu, ukształtowania 
terenu, prawidłowości ustawienia 
i stanu technicznego znaków dro-
gowych czy urządzeń ostrzegaw-
czo-zapobiegających. 

Informacje można przekazy-
wać pod numerem telefonu 24-
2350211, 24-2350229, 997 oraz 
na adres e-mail: prasowy.kppgo-
stynin@mazowiecka .policja.gov.
pl do 21 sierpnia br.  dag

Bedlno |�Nocny�pożar�śmietnika

Słup ognia w górę
12 sierpnia, nad ranem, o godz. 

4.23, strażacy zostali wezwani do 
pożaru śmietnika na cmentarzu 
parafi alnym w Bedlnie. Dyżurny 
PSP w Kutnie zadysponował do 
akcji strażaków z OSP Żychlin. 
Akcja trwała godzinę.

– Płonący śmietnik na cmen-
tarzu to nic nowego. W niedzie-
lę, 16 sierpnia, w parafi i jest od-
pust, więc ktoś „posprzątał”, 
podpalając śmietnik – mówi jeden 
z mieszkańców Bedlna, zbulwer-
sowany zdarzeniem. – Obudziłem 
się i zobaczyłem w oknie potężny 

płomień, strzelający na 2-3 me-
try w górę. Pożar w nocy to wy-
łącznie podpalenie. Innego tłuma-
czenia, choćby o niezachowaniu 
ostrożności, nie ma. Bo któż cho-
dzi w nocy po cmentarzu. Ale 
wszyscy są zadowoleni. Problem 
zniknął bez konieczności uiszcza-
nia opłaty za odbiór śmieci. Wier-
ni nie muszą się składać, a straża-
cy z Żychlina niech jadą. Wzywać 
powinni, ale straż OSP z Bedlna, 
która ma bliżej. Koszty niech po-
noszą nasi, w końcu to paliło się 
u nas w gminie.  dag

Pożary�|�echa�naszych�publikacji

Strażacy z Załusina też gasili
Bogumiła Fabijańska, żona pre-

zesa OSP Załusin, poinformowała 
nas, że w pożarach przyczepy ze 
słomą Żeronicach, w pożarze sło-
my w Ernestynowie oraz pożarze 
prasy w Załusinie, uczestniczyły 
też zastępy z OSP Załusin i OSP 
Stradzew, które nie były wymie-

nione w artykule zamieszczonym 
na naszych łamach. – Podając in-
formację nie doczytałem do koń-
ca raportu i ominąłem jednostki 
z Załusina i Stradzewa – przyznaje 
Zdzisław Pęgowski, rzecznik PSP 
w Kutnie. – Zwrócę na to większą 
uwagę.  dag

Gmina Pacyna i Szczawin |�Policja�szuka

Płoną kolejne lasy, 
tym razem w gminie Pacyna

dokończenie ze str. 1
W akcji uczestniczyło 11 jedno-

stek straży pożarnej: 3 z JRG Kut-
no oraz 8 z OSP: Helenów Słup-
ski, 2 Szczawin Kościelny, Suserz, 
Józefków, Gostynin oraz OSP 
Skrzeszewy z gminy Pacyna. Po-
mimo sprawnej akcji i tak spaliło 
się 1,5 ha lasu. Ledwie strażacy 
uporali się z tym pożarem, już byli 
wzywani do kolejnego ogniska 
pożaru po przeciwnej stronie dro-
gi. Ponieważ jednostki straży były 
na miejscu, przegrupowano wozy 

gaśnicze i ogień szybko opanowa-
no. Spaliło się ok. 0,5 ha poszycia 
leśnego. 

We wtorek, 18 sierpnia, znów 
czarny dym unosił się nad lasem 
i znów jechały straże. Tym razem 
podpalacz przesunął się dalej. Pło-
nął las w Rakowie, gmina Pacy-
na. Pożar zauważono ok. 15.00. 
W akcji wzięły udział 3 JRG Go-
stynin i 5 jednostek OSP z Pacy-
ny, Modela, Skrzeszew, Helenowa 
Słupskiego i Suserza. Spaliły się 
kolejne 2 ha poszycia lasu.  dag

RzuT OKieM�|�UZysKaLi�tytUł�ratOwNiKa

Pięciu 
strażaków 
z OSP w Woli 
Kałkowej, 
gmina Bedlno,�
ukończyli�
w�Kościelisku-
Kirach,�koło�
Zakopanego,�
kurs�w�zakresie�
kwalifi�kowanej�
pierwszej�
pomocy,�
uzyskując�tytuł�
ratownika.�
Od�lewej�stoją:�
Daniel�topolski,�
radosław�
cholewa,�
cezary�jaros,�
Kamil�Kucharski�
i�adrian�
cholewa.a
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Żychlin i okolice|�interwencji�było�niemało

Podpalone komórki,
pożary nieużytków i rżyska

W nocy, 15 sierpnia, o godz. 
4.20, dyżurny PSP w Kutnie 
otrzymał zgłoszenie, że przy uli-
cy 3 Maja 5 w Żychlinie palą się 
drewniane komórki. Do akcji ru-
szyły dwa zastępy OSP Żychlin 
i JRG Kutno. Ponieważ od straż-
nicy do pożaru to zaledwie ok. 
200 metrów, pożar szybko uga-
szono. Strażacy nie mają wątpli-
wości, że przyczyną pożaru było 
podpalenie. Kamienica wraz z ko-
mórkami należą do Samorządo-
wego Zakładu Budżetowego. Te-
raz zakład będzie musiał postawić 
nowe komórki. W piątek, 14 sierp-
nia, przed godz. 13.00, strażacy 

zostali wezwani do pożaru resz-
tek roślinności w Szkółce Roślin 
Ozdobnych w Śleszynie u pań-
stwa Ważyńskich. Szybka pomoc 
strażaków z OSP Żychlin i OSP 
Śleszyn była skuteczna i ogień nie 
zdążył się rozprzestrzenić. Przy-
czyną pożaru był samozapłon czę-
ści biologicznych roślin na skutek 
wysokiej temperatury.

W czwartek, 13 sierpnia, stra-
żacy mieli trzy wyjazdy do pło-
nących traw i nieużytków. O godz. 
10.39 zostali wezwani do pożaru 
suchej trawy w miejscowości Pa-
sieka, gmina Żychlin. Spaliło się 
ok. 150 m2 nieużytków. Ogień 

gasili strażacy z OSP Żychlin. 
O godz. 16.41 tego samego dnia 
strażacy zostali wezwani do po-
żaru trawy w Drzewoszkach Ma-
łych, gmina Żychlin. Ogień gasi-
li strażacy z OSP Żychlin. Spaliło 
się 300 m2 nieużytków. Tego sa-
mego dnia po południu, tuż przed 
godz. 18.00, zostali wezwani do 
pożaru trawy we Franciszkowie 
Nowym, gmina Bedlno. Spaliło 
się ok. 100 m2 trawy. Ogień gasiło 
OSP Żychlin i OSP Pniewo. 

Z kolei 12 sierpnia, o godz. 
21.20, strażacy zostali wezwani do 
pożaru rżyska. Z zagrożeniem po-
radzili sobie strażacy z OSP Wola 

Kałkowa. Spaliło się rżysko z po-
wierzchni ok. 100 m2. 

Z kolei strażacy z OSP Śleszyn 
11 sierpnia, o godz. 19.00, jecha-
li do Pleckiej Dąbrowy w gminie 
Bedlno, by z budynku pałacyku 
usunąć gniazdo szerszeni. 

W sobotę, 15 sierpnia, o godz. 
7.00, strażacy zostali wezwani 
przez policję do usunięcia plamy 
oleju i płynów samochodowych, 
które wyciekły z osobowego 
Volkswagena. Kierowca, obywa-
tel Rosji, z nieustalonych przyczyn 
uderzył w znak drogowy znajdu-
jący się na wysepce w Bedlnie, na 
drodze krajowej 92.  dag

Gmina Bedlno�|�Pomogli�strażacy�z�PsP

Ratowali ryby
przed przyduchą

Andrzej Stoliński z Wojszyc, 
który posiada 2 ha stawów z ło-
wiskami dla wędkarzy, przez trzy 
dni dotleniał wodę, by uratować 
ryby, które zaczynały się dusić. 
Pomogli strażacy z PSP w Kut-
nie, którzy przez ponad 2 godziny 
przepompowywali wodę w stawie 
powodując jej dotlenienie. Wła-
ściciel przepompował kilka milio-
nów litrów wody, by ratować zary-
bione stawy.

– Gdy wstałem 13 sierpnia rano, 
zobaczyłem, że ryby wystawia-
ją pysk nad powierzchnię wody, 
by zaczerpnąć powietrza – mówi 
nam Andrzej Stoliński, właściciel 
stawów. – To sygnał, że w stawie 
zaczyna się przyducha. Urucho-
miłem swoje trzy potężne pom-
py i zacząłem przepompowywać 
wodę, aby ją dotlenić. Ale moje 
pompy nie dawały rady. Chciałem 
kupić pompę, ale ani w sklepach, 
ani na targowisku nie było. Szuka-

łem ratunku. Zwróciłem się z proś-
bą o pomoc do wójta, by pożyczył 
mi motopompę od OSP, ale usły-
szałem, że to mój biznes. Dlatego 
o pomoc poprosiłem straż zawodo-
wą. Przyjechali i pomogli.

Jak podkreśla właściciel sta-
wów, wodę przepompowywał 
przez kolejne trzy dni, łącznie 
około 7-8 mln litrów wody.

– Przyczyną przyduchy była nie 
tylko wysoka temperatura powie-
trza, obniżony o 1 m poziom wody, 
ale też liście i gałęzie, które spadły 
do stawu po nawałnicy z 19 lip-
ca. Pod wpływem temperatury li-
ście sfermentowały i stąd problem 
– mówi właściciel. – Dotlenianie 
stawów poprzez przepompowy-
wanie wody to nic nowego, robię 
to często. Tym razem sam nie da-
wałem rady. Jestem wdzięczny, 
że strażacy z PSP wykazali zro-
zumienie i pomogli, a zarybio-
ne stawy udało się uratować. dag

Oporów�|�Policja�szuka�sprawcy

Polał pomnik kwasem
W poprzednim numerze No-

wego Łowiczanina pisaliśmy 
o cmentarnym wandalu grasują-
cym w Oporowie, który zniszczył 
pięć pomników polewając na-
grobki żrącą substancją. Okazuje 
się, że wandal znów zaatakował. 
9 sierpnia policjanci z Komisaria-
tu Policji w Żychlinie zostali po-
wiadomieni o polaniu kolejnego 
pomnika kwasem. Straty właści-
ciel oszacował na 5 tys. zł.

– Kompletny szaleniec. Cze-
mu ma służyć takie zachowanie? 

– mówi starsza kobieta, którą za-
staliśmy na cmentarzu w Oporo-
wie. – Zniszczył pomnik nie dla 
chęci zysku, jak to robili w Żychli-
nie, zabierając mosiężne uchwy-
ty. Tutaj wandal sprawia, że ludzie 
mają kłopot i wydatek, by dopro-
wadzić pomnik do pierwotnego 
wyglądu. Każdy się stara, by bliscy 
mieli ładny grób, a tu działa chy-
ba jakiś niespełna rozumu. Jeszcze 
trochę, a trzeba będzie zorganizo-
wać społeczne patrole cmentarza, 
albo założyć monitoring.  dag

Gmina Żychlin�|�strażacy�dowieźli�wodę

Wyschła studnia
Strażacy z OSP Żychlin, na 

polecenie burmistrza Grzegorza 
Ambroziaka, 11 sierpnia dowieź-
li wodę samochodem gaśniczym 
do posesji państwa Kolasińskich 
w Żabikowie. – Do tej pory ko-
rzystaliśmy ze studni, nie jesteśmy 
podłączeni do wodociągu – mówi 

kobieta. – Susza sprawia, że po-
ziom wody w studni drastycznie 
się obniżył, było zagrożenie, że 
wody zabraknie dla trzody, syn po-
szedł prosić o pomoc burmistrza. 

Strażacy przywieźli wodę sa-
mochodem gaśniczym i wpompo-
wali ją do studni.   dag

Gmina Pacyna�|�strażackie�interwencje

Spłonął drewniany budynek
14 sierpnia, o godz. 21.07, stra-

żacy z OSP Pacyna zostali wezwa-
ni do usunięcia gniazda os znajdu-
jących się na poddaszu budynku 
jednorodzinnego w Luszynie. Le-
dwie się uporali z osami, już mu-
sieli jechać do Janówka, bowiem 
tam zgłoszono pożar budynku 
gospodarczego o godz. 21.26. 
Do akcji ruszyły 4 jednostki: 

2 z JRG Gostynin oraz OSP Pa-
cyna i OSP Sanniki. – Na miejscu 
okazało się, że pali się drewniana 
przybudówka budynku gospodar-
czego – informuje brygadier An-
drzej Ledzion z PSP w Gostyni-
nie. – Drewniany budynek uległ 
zniszczeniu. Przyczyna pożaru nie 
została ustalona. Gaszenie pożaru 
trwało 1 godz. i 13 minut.  dag

Z
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Żychlin�|�Plac�za�kościołem�nie�zdobi,�a�szpeci

Krzewinki przy Jana Pawła II wyschły
Park za kościołem, przy ulicy Jana Pawła II,  
który był robiony na koniec poprzedniej 
kadencji, tuż przed wyborami, za kwotę 
164.820 zł i miał cieszyć oczy żychlinian, 
dziś przyprawia o zawrót głowy. 

Zdecydowana większość na-
sadzeń, ozdobnych drzew i krze-
wów uschła, stoją tylko suche ki-
kuty. Nie ma też trawy, rosną tylko 
chwasty. Kto ponosi za to winę – 
wykonawca czy urząd? Inwestycję 
zdecydowano się realizować zbyt 
późno. Przetarg wygrała firma 
Raf-Det, która otrzymała zlecenie 
15 września 2014 roku. Na koniec 
października park został zrobiony 
i odebrany przez inwestora, czyli 
Urząd Gminy w Żychlinie.

– Okres gwarancji na wyko-
nane prace przy placu Jana Paw-
ła II (za kościołem parafialnym) 
wynosi 3 lata – wyjaśnia Grze-
gorz Ambroziak, burmistrz Ży-
chlina. – Z uwagi na późny okres 
zakończenia prac (październik 
2014 r.) trawa została posiana na 
skwerze wiosną. Jednak warunki 
pogodowe w tym roku są bardzo 

niesprzyjające. Mamy nadzieję,  
że znaczna ich ilość odbije na je-
sieni, w przeciwnym razie na wio-
snę trzeba będzie przeprowadzić 
nasadzenia uzupełniające, gdyż 
wykonawca robót nie miał w obo-
wiązku pielęgnacji i podlewania 
nasadzeń. Jeżeli chodzi o trawę,  
to będzie ona ponownie zasiana 
na koszt wykonawcy robót  
w okresie jesiennym.

Szanse, by ozdobne krze-
wy odbiły na jesieni, są niewiel-
kie. Skoro wykonawca nie miał  
w obowiązku podlewania nowych 
nasadzeń, to takowe powinien zor-
ganizować urząd. Patrząc na wy-
schnięte skwery, widać, że nowe 
nasadzenia tak wielu krzewów 
będą oznaczać wydatek kilku,  
a nawet kilkunastu tysięcy złotych 
z budżetu gminy, plus koszty po-
sadzenia.  dag

Żychlin |�Na�jesieni�mają�zrobić�porządek�z�ptakami

Gawrony uciążliwe
dla mieszkańców
Olbrzymie stada gawronów krążą nad miastem, zwłaszcza w okolicach osiedla Wyzwolenia, 
parku koło Żychlińskiego Domu Kultury i parku przy bibliotece.  
Potężne drzewa sprzyjają rozwojowi ptaków, które w konarach porobiły sobie gniazda.

Są prawdziwym utrapieniem 
dla mieszkańców, gdyż z par-
ku nie da się korzystać, bowiem 
istnieje zagrożenie, że odchody 
wylądują na głowie lub ubraniu. 

Każdego wieczoru zlatują 
się do gniazd, ale gdy na dwo-
rze jest burzowa aura, latają nad 
miastem, jak oszalałe, podno-
sząc przeraźliwy krzyk. 

– Każdy rozumie, że ptaki 
trzeba chronić, ale nie popadaj-
my w skrajności – mówi Zofia 
Kwiatkowska, mieszkanka Ży-
chlina. – Przez te ptaszyska nie 
można korzystać nawet z parku, 
który przecież jest dla mieszkań-
ców. 

Na dworze upał, w domu 
skwar straszny, przyjemnie by-
łoby posiedzieć w cieniu drzew. 
Ale nie sposób, gdyż cały park 
jest zapaprany odchodami. Do 

tego potwornie wrzeszczące 
ptaszyska, które przyprawiają  
o gęsią skórkę, niczym na filmie  
o agresywnych ptakach. Trzeba 
wreszcie z tym ptactwem zrobić 
porządek. Niech przeniosą się 
do lasu. 

Zapytaliśmy burmistrza Grze-
gorza Ambroziaka, czy zamie-
rza coś zrobić z gawronami, aby 
żychlinianie mogli normalnie 
korzystać z parku.

– Na jesieni planujemy wyko-
nanie zabiegów pielęgnacyjnych 
koron drzew rosnących w par-
ku koło domu kultury – mówi 
nam burmistrz. – Prace zostaną 
połączone z usuwaniem ptasich 
gniazd.

Trzy lata temu podobna sytu-
acja była wzdłuż ulicy Naruto-
wicza na tzw. alei kasztanowej. 
Drzewa zostały przycięte, gniaz-
da zlikwidowane, a ptaki się wy-
niosły.

– Włodarze miasta muszą po-
myśleć o kolejnym zabiegu pie-
lęgnacyjnym w alei, bo gawrony 
już zaczynają się ponownie zada-
mawiać, a jak zlikwidują im sie-
dlisko w parku, przelecą na aleje 
– dodaje Jerzy Rosiński, prezes 
Spółdzielni Wspólny Dom.

 Dorota Grąbczewska

Oporów�|�Zamek�w�Oporowie

Salon poetycki na zamku
Muzeum w Oporowie oraz 

Kutnowskie Towarzystwo Histo-
ryczne organizują w niedzielę  
23 sierpnia o godz. 18 drugą od-
słonę „Salonu Poetyckiego na 
Zamku  w Oporowie” pt. „Letnie 
deliberacje albo dolce far niente, 
czyli poetycko-muzyczne rozwa-
żania o istocie wakacji”. 

Wystąpią Dariusz Jakubowski  
– prowadzący, Katarzyna Tho-
mas – sopran, Piotr Szafraniec – 
fortepian.

Rezerwacji miejsc można do-
konywać w godz. 10.00-15.30 
pod numerem telefonu 24-285-
91-22. Wstęp za darmo.

Organizatorem spotkania 
jest Muzeum w Oporowie oraz 
Kutnowskie Towarzystwo Hi-
storyczne, które realizuje zada-
nie publiczne „Letni salon arty-
styczny na zamku w Oporowie” 
dzięki współfinansowaniu z pie-
niędzy powiatu kutnowskiego. 
 dag

Żychlin�|�Biblioteka�przyjmuje�zgłoszenia

Wyjazd na basen 
w Uniejowie

Miejsko-Gminna Biblioteka 
Publiczna w Żychlinie rozpoczę-
ła zapisy osób, które chciałyby 
pojechać na wycieczkę do Term 
w Uniejowie. Wyjazd 8 września 
(wtorek). Odpłatność ok. 50 zł.

Biblioteka realizuje projekt 
Aktywni 50+, w ramach którego 
następuje aktywizacja i integracja 
społeczna osób po 50. roku życia. 
W pierwszej kolejności to osoby 
w tym wieku będą zapisywane.

W trakcie pobytu w Uniejo-
wie przewidziane jest spędze-
nie trzech godzin na kompleksie 
basenów termalnych, spacer po 
miasteczku oraz zwiedzanie po-
bliskiego parku i zamku.

Zapisy przyjmowane są pod 
numerem telefonu 24-285-11-69 
lub na miejscu. Od ilości uczest-
ników będzie zależeć wielkość 
autokaru, jaki pojedzie do Unie-
jowa.  dag

Stada gawronów latają nad Żychlinem,�a�szczególnie�nad�parkiem�
koło�Żychlińskiego�Domu�Kultury�oraz�nad�parkiem�koło�biblioteki.
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Plac za kościołem zrobiony�za�prawie�165�tys.�zł�wymaga�ponownego�
nasadzenia�drzew�i�krzewów,�gdyż�te�posadzone�na�jesieni�uschły.�
Dodatkowe�koszty�zakupu�roślin�pokryje�Urząd�Gminy.
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Każdy�rozumie,��
że�ptaki�trzeba�chronić,��
ale�nie�popadajmy��
w�skrajności.
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Łowicz |�co�dalej�z�bazą�UOs�na�Bratkowicach

Nafciarze nie chcą się wynosić z Łowicza
Spadek cen ropy i trudniejsze niż się spodziewano warunki geologiczne 
sprawiły, że poszukiwań gazu łupkowego w Polsce praktycznie zaniechano. 
Mimo to baza fi rmy mającej takie poszukiwania prowadzić nie będzie 
likwidowana. Nie tylko w oczekiwaniu na lepsze czasy.

Gdy w 2012 roku fi rma Uni-
ted Oilfi eld Services kupowała 
dla swoich potrzeb 12,5 ha tere-
nów inwestycyjnych na Bratko-
wicach, wszystkim nam wyda-
wało się, że to dla miasta złoty 
interes. Oceniano wówczas, że 
Polska ma gigantyczne zaso-
by gazu łupkowego, więc fi r-
ma zajmująca się jego poszuki-
waniem i wydobyciem, tworząc 
u nas swą bazę sprzętową, da 
pracę setkom ludzi, mówiło się 
nawet o tysiącu. 

Dziś cała UOS zatrud-
nia 160 osób, z tego do Ło-
wicza przypisanych jest 30 – 
a wśród nich pochodzących 
z Łowicza jest kilka, zatrudnio-
nych przy pracach o raczej po-
mocniczym charakterze. Nie 

tego oczekiwano, sprzedając in-
westorowi największą część je-
dynego liczącego się terenu pod 
przemysł w ubogim w takie po-
wierzchnie Łowiczu. 

Co spowodowało, że jest jak 
jest? Boom łupkowy skończył 
się równie szybko, jak się zaczął. 
W 2013 roku, gdy zainteresowa-
nie poszukiwaniami gazu było 
szczytowe, wydanych było ok. 
120 koncesji na poszukiwania. 
Obecnie jest ich już tylko 40, 
z Polski wycofały się praktycz-
nie wszystkie wielkie fi rmy za-
graniczne zainteresowane gazem 
łupkowym, pozostały mniejsze 
i fi rmy krajowe. 

W międzyczasie Państwowy 
Instytut Geologiczny zweryfi ko-
wał amerykańskie oceny zaso-
bów gazu łupkowego w Polsce, 
mówiące o 5 bln m3, twierdząc, 
że realne są ilości między 380 
a 725 mld m3 gazu. 

To jest nadal dużo, ta zmiana 
ocen nie zniechęciłaby prawdo-

podobnie fi rm wydobywczych 
do poszukiwań, ale na to nało-
żyły się dużo gorsze, niż się spo-
dziewano, wyniki pierwszych od-
wiertów. – Skała łupkowa u nas 
jest, gaz w niej jest, tam, gdzie 
wykonano otwory i przeprowa-
dzono ich szczelinowanie, pło-
nęły na wylotach fl ary – mówi 
rzecznik prasowy UOS, Ryszard 
Woronowicz. – Rzecz w tym, że 
przepływ tego gazu jest tak mały, 
że jego wydobycie się nie opłaca.

Okazało się bowiem, po pierw-
sze, że skała łupkowa w Polsce 
zalega głębiej niż w USA (gdzie 
wydobycie gazu łupkowego oka-
zało się gigantycznym sukcesem, 
doprowadzając do wzrostu ilo-
ści wydobywanego gazu ogółem 
i znacznego spadku jego cen na 
rynkach światowych), bo nie na 
głębokości 2 km pod ziemią, lecz 
3,5 do 4 km. To sprawia, że wydo-
bycie będzie droższe – ale jeszcze 
nie przekreśla szans na sukces. 
Gorzej, że nasze skały łupkowe 

okazały się bardziej ilaste. Tu-
taj, gdy przeprowadza się szcze-
linowanie (czyli wprowadzanie 
pod dużym ciśnieniem mieszan-
ki wody i piasku w mikroszcze-
liny skalne, co ma uwalniać znaj-
dujący się w nich gaz), skała robi 
się „glinowata”, powstały otwór 
szybko się zasklepia i gaz prze-
staje płynąć. To nie znaczy, że 
nie ma szans na znalezienie gazu 
w ilościach uzasadniających 
wydobycie – podkreśla Ry-
szard Woronowicz. Trzeba jed-
nak poświęcić dużo czasu 
i pieniędzy na dopracowanie 
technologii szczelinowania. – 
Metodą prób i błędów trzeba 
dobierać skład mieszanki, czas 
zabiegu i ciśnienie tak, by łu-
pek nie „puchł” – tłumaczy.
 str. 10
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w�2012�oceniano,�
że�Polska�ma�
gigantyczne�zasoby�
gazu�łupkowego.

inwestycja�ma�umożliwić�
przyłączenie�trzech�
bloków�spółdzielni�
Mieszkaniowej�
do�miejskiego�ciepła.�
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Żychlin�|�Modernizacja�ciepłociągu�na�os.�traugutta�rozpoczęta

Ruszyli z robotami „z kopyta”
W poniedziałek 
17 sierpnia wyłączono 
w całym mieście ciepłą 
wodę. Od godziny 
6 rano pracownicy 
Zakładu Energetyki 
Cieplnej przystąpili 
do modernizacji 
trzeciego odcinka 
ciepłociągu na osiedlu 
Traugutta Zachód. 
Wymienionych 
zostanie ok. 120 
metrów ciepłociągu.

Dotychczasowy ciepłociąg bu-
dowany był pod koniec lat 80. 
z rur stalowych izolowanych weł-
ną mineralną, obudowany kamien-
nymi osłonami. Był on bardzo
awaryjny. To w okresie zimowym 
oznaczało przerwy w dostawach 
ciepła, co było bardzo kłopotli-
we zarówno dla mieszkańców, jak 
i pracowników fi rmy, którzy mu-
sieli pracować na mrozie. Poza 
tym straty ciepła w starych ru-
rach były bardzo duże. Dlatego od 
trzech lat, gdy właścicielem jest 
Energa Kogeneracja należąca do 
Grupy Energa, trwa sukcesywnie 
modernizacja starego ciepłociągu. 
W tym roku modernizowany jest 

trzeci odcinek ciepłociągu długo-
ści ok. 120 metrów. Na przyszły 
rok zostanie jeszcze do wymiany 
kolejny, czwarty odcinek sieci.

– Obok modernizacji ciepło-
ciągu prowadzimy również prze-

glądy instalacji technologicznej 
i podstawowych urządzeń produk-
cyjnych należących do ZEC Ży-
chlin, stąd konieczność zaplano-
wania przerwy w dostawie ciepłej 
wody w terminie od 17.08.2015 r. 

do 30.08.2015r. – mówi nam Ja-
kub Dusza, z biura prasowego 
Grupy Energa. – Istnieje moż-
liwość skrócenia tego okresu 
w przypadku wcześniejszego za-
kończenia prac.

Prace postępują sprawnie. Już 
pierwszego dnia niemal na ca-
łej długości odkopano stary cie-
płociąg. Wyciągane są stalowe 
rury, które trafi ają na skup zło-
mu. Pracownicy ZEC, którzy 

wykonują pracę, teren głębo-
kich na 1,5 metra wykopów od-
grodzili biało-czerwoną taśmą. 
Pozostawiono chodnik będący 
przejściem pomiędzy ulicą Na-
rutowicza a Traugutta. Na tym 
odcinku rury będą przeciskane, 
wszystko po to, aby zminimali-
zować utrudnienia.

– W tym roku mniej jest dzieci, 
które zaciekawione wchodzą na 
zwały ziemi z wykopów, za to do-
rośli, często podchmieleni, prze-
chodzą, bezmyślnie zrywając ta-
śmy – mówi jeden z pracowników.

Rury preizolowane są już zaku-
pione, jest zatem szansa, że fi rma 
upora się z inwestycją szybciej, niż 
planowała.

Po zakończeniu tych prac 
w ciągu najbliższych 2 miesięcy 
(sierpień – wrzesień) ZEC będzie 
realizować kolejną inwestycję po-
legającą na budowie nowego od-
cinka ciepłociągu na Osiedlu Wy-
zwolenia. ZEC Żychlin będzie 
realizować budowę 3 przyłączy 
ciepłowniczych z zastosowaniem 
rur preizolowanych do budynków 
zlokalizowanych na osiedlu Wy-
zwolenia w Żychlinie, przy ulicy 
Narutowicza (łącznie ok. 125 m 
długości) oraz ulicy Żeromskiego 
(ok. 54 m długości) – dodaje Ja-
kub Dusza.

Ta inwestycja ma umożliwić 
przyłączenie trzech pierwszych 
bloków Spółdzielni Mieszkanio-
wej Wspólny Dom do miejskiego 
ciepła.  dag

Głębokie wykopy zabezpieczono biało-czerwonymi taśmami,�które�wciąż�są�zrywane�przez�ludzi.
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Żychlin�|�reorganizacja�pracy�lokalnej�policji�

Po godz. 16 komisariat będzie zamknięty
dokończenie ze str. 1

Rzecznik KPP Paweł Wit-
czak ma jednak odmienne zdanie. 
– Dzięki reorganizacji w terenie 
będzie więcej patroli na terenie 
gmin Żychlin, Bedlno i Oporów. 
Zmiany zostały wprowadzone dla 
dobra społeczeństwa, które wciąż 
domaga się zwiększenia ilości 
patroli. Zawsze patrol może do-
jechać pod komisariat w Żychli-
nie. Zmiana ma polepszyć jakość 
funkcjonowania pracy jednostki. 
Zresztą takie rozwiązanie od wie-
lu lat funkcjonuje w Komisaria-
cie Policji w Krośniewicach i się 
sprawdza.

– To tylko słowne zapewnie-
nia – mówią inni spotkani przez 
nas mieszkańcy. – Wiadomo, 

że zgłoszenie przestępstwa trze-
ba dokonać osobiście. Nie każ-
dy ma samochód, aby dojechać 
do komendy w Kutnie. A jak bę-
dzie kradzież, to nie ma szans, 
by policjanci złapali złodzieja 
na gorącym uczynku. Zanim do-
jadą, będzie po sprawie. Poza tym 
trzeba mieć sprawne radiowozy, 
a jeszcze niedawno komisariat 
w Żychlinie miał kłopoty, a sa-
morządowcy składali się na za-
kup nowego radiowozu. W mojej 
ocenie to szukanie oszczędności 
w policji kosztem społeczeństwa, 
które nie będzie mieć sprawnej 
policji i szybkiej interwencji. Tyl-
ko jaki my mamy wpływ na de-
cyzje? – Skoro tak dobrze jest 
w Krośniewicach i system się 
sprawdzał, to czemu tak długo 

czekano z reorganizacją w Ży-
chlinie? – dodają. Jak potwierdza 
nam rzecznik, stosowny wnio-

sek o zmianę organizacji pracy 
w Komisariacie Policji w Żychli-
nie został już wystosowany z KPP  

w Kutnie do Komendy Woje-
wódzkiej Policji w Łodzi. To ona 
musi podjąć ostateczną decyzję. 

Najpierw dyżurka, 
później komisariat?
Ludzie obawiają się, że naj-

pierw będzie likwidacja dyżurne-
go, a później nastąpi likwidacja 
komisariatu, który trzy lata temu 
został wyremontowany w środ-
ku, na co wydatkowano kilkadzie-
siąt tysięcy złotych. Nie wiadomo 
też, co z planami remontu elewa-
cji komisariatu. Pod koniec maja 
samorząd w Żychlinie zabezpie-
czył 25 tys. zł na tę inwestycję, 
ale Komenda Wojewódzka Policji 
w Łodzi odpowiedziała wówczas, 
że przedsięwzięcie nie jest ujęte 
w planach na 2015 rok.

Szukanie oszczędności w poli-
cji postępuje od góry, od Komen-
dy Głównej. Jak nam tłumaczy je-
den z policjantów, ponieważ KPP 
w Kutnie wykazywała się dobry-
mi statystykami, spadkami liczby 
przestępstw w powiecie (pamięta-
my, jak w Żychlinie manipulowa-
no statystykami, nie przyjmując 
w ogóle zgłoszeń o przestęp-
stwach – za co posypały się głowy, 
pisaliśmy o tym w 2013 roku), trzy 
lata temu w KPP Kutno zmniej-
szono liczbę etatów policyjnych. 
Jednostka tym samym spadła 
do niższej kategorii zaszerego-
wania, czego konsekwencją są 
mniejsze wynagrodzenia policjan-
tów na poszczególnych stanowi-
skach. Zatrudnianie pracowników 
cywilnych zamiast policjantów to 
kolejne oszczędności. Likwidacja 
dyżurnych to w dalszej perspek-
tywie czasowej również oszczęd-
ności, bowiem następne podwyż-
ki ich ominą, gdyż zmienia się ich 
stanowisko pracy i przewidziane 
na nim wynagrodzenie. dag

Grabów�|�sP
Bez większych 
remontów

W tym roku w Szkole Pod-
stawowej w Grabowie nie ma 
na razie większych remontów. 
Wymieniane jest oświetlenie  
w pomieszczeniu sekretaria-
tu. Dzięki pomocy pracowników  
z robót publicznych pomalowano 
również stołówkę i jadalnię. Wy-
konywane też są drobne prace na 
zewnątrz budynku, przy popra-
wianiu elewacji schodów oraz 
utrzymaniu zieleni wokół szko-
ły. Najważniejsza zmiana doty-
czy jednak przeniesienia naucza-
nia początkowego, klas 0-III, na 
parter. Przypomnijmy, że szkoła 
dostała ponad 168 tys. zł na dopo-
sażenie dwóch oddziałów przed-
szkolnych (w tym placu zabaw). 
Prace zaczną się w sierpniu.  dag

Oporów |�Krzewy�na�prywatnej�posesji�zasłaniają�widoczność

Niebezpieczne skrzyżowanie
Mieszkańcy Oporowa mogą 

mieć powody do zdenerwowania, 
że prosta sprawa do załatwienia 
trwa tak długo. Chodzi o wycięcie 
krzaków i zarośli z prywatnej po-
sesji, które skutecznie ograniczają 
widoczność na skrzyżowaniu dro-
gi Oporów – Jastrzębia i Oporów 
– Kurów. 

Temat poprawy bezpieczeństwa 
na tym skrzyżowaniu poruszano 
już podczas wiosennych wyborów 
sołtysa. Póki co, na razie nic się nie 
zmieniło, choć jak mówią miesz-
kańcy, były deklaracje radnego 
Marcina Kraśkiewicza oraz wójta 
Roberta Pawlikowskiego, że spra-
wa szybko zostanie załatwiona.

– Strach jechać tą drogą na ro-
werze, aż się nogi trzęsą ze strachu 
– przyznaje Zofia Jaros z Oporo-
wa. – Jeden kierowca się zatrzy-
ma, a drugi pędzi nadal i to rowe-
rzysta, jako słabszy, musi uciekać. 
W miejscu skrzyżowania akurat 

obydwie drogi zbiegają się z gór-
ki, a widoczność jest fatalna przez 
krzaki rosnące na posesji obok. Sa-
mochód jadący drugą drogą widać 
dopiero w ostatniej chwili. Nie raz 
bywało, że samochód niespodzie-
wanie wyjechał zza krzaków i było 

ostre hamowanie. Były też stłucz-
ki. Podobne zdanie na temat nie-
bezpiecznego skrzyżowania ma 
też Adam Wroczyński.

Jak informuje nas pani Zofia, 
temat był poruszany za zebraniu 
sołeckim na wiosnę, podczas wy-

borów sołtysa. – Wtedy zarówno 
radny, jak i wójt obiecali, że spra-
wa zostanie wkrótce załatwiona, 
a krzaki wycięte. Minęło pięć mie-
sięcy i nadal nic się nie zmienia, 
jak długo mamy czekać? – pyta 
kobieta.

Kłopot w szybkim załatwieniu 
sprawy polega na tym, że przed 
laty nieruchomość kupił Niemiec, 
a kontakt jest z nim utrudniony.

– Rozmawiałem z właścicielem 
posesji. Obiecał, że krzaki usu-
nie, ale tego nie zrobił – przyzna-
je Robert Pawlikowski, wójt gmi-
ny Oporów. – Najprościej byłoby 
wysłać ludzi w ramach robót pu-
blicznych, by zrobili porządek 
i wycięli krzaki, które ograniczają 
widoczność. Ale ustawa samorzą-
dowa nie pozwala, by zatrudniani 
przez gminę pracownicy pracowa-
li na prywatnej posesji. Sam co-
dziennie jeżdżę tą drogą do domu 
i widzę zagrożenie. Postaram się 
jeszcze raz porozmawiać z właści-
cielem. Mam nadzieję, że do do-
żynek (do 30 sierpnia) krzaki zo-
staną usunięte.  dag

W sekretariacie szkoły 
wymienione�zostało�oświetlenie�.
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Wójt gminy Oporów Robert Pawlikowski�podejmie�kolejną�próbę,�
by�właściciel�nieruchomości�przyciął�krzaki�ograniczające�widoczność.

KPP w Kutnie�planuje�reorganizację�komisariatu�w�Żychlinie.

Żychlin�|�15�sierpnia�–�szczególna�data

Uczcili rocznicę  
Bitwy Warszawskiej

W sobotę, 15 sierpnia, dele-
gacja członków Towarzystwa 
Miłośników Historii Żychlina  
i Stowarzyszenia Dzieci Wojny, 
oddział w Żychlinie, w roczni-
cę Bitwy Warszawskiej, najbar-

dziej dramatycznej części woj-
ny polsko-bolszewickiej, złożyli 
wiązanki i zapalili znicze pod 
pomnikiem żołnierzy na cmen-
tarzu parafialnym w Żychlinie. 
 dag
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Członkowie TMHŻ pod�pomnikiem�poległych�żołnierzy.
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RzuT OKieM |�traDycja�i�wiara

Po raz 163 pielgrzymi z Żychlina i okolic wyruszyli do Suserza.�tradycja�pielgrzymowania�do�Matki�Boskiej�
suserskiej�sięga�połowy�XiX�wieku.�Kiedy�w�roku�1852�pojawiła�się�groźna�epidemia�cholery�i�wymierały�całe�
rodziny,�a�lekarze�byli�bezradni,�mieszkańcy�Żychlina�przyszli�w�pielgrzymce�przed�obraz�Matki�Boskiej�suserskiej,�
błagając�na�kolanach�o�odwrócenie�tej�strasznej�zarazy.�Złożyli�wtedy�przysięgę:�jeśli�Matka�Boża�wyprosi�u�Boga�
ocalenie,�przez�100�lat�będą�tu�nieprzerwanie�przychodzić�w�pielgrzymce�pieszej�15�sierpnia,�by�dziękować,�sławić�
Boga�i�dawać�świadectwo�prawdzie.�epidemia�wkrótce�wygasła.�w�1952�roku,�po�wypełnieniu�ślubów,�pielgrzymi��
z�Żychlina�i�okolic�złożyli�obietnicę,�że�będą�pielgrzymować�kolejne�100�lat.�Ok.�600�wiernych,�po�nabożeństwie��
o�godzinie�6.30,�wraz�ks.�wiesławem�Frelkiem�wyruszyło�do�suserza.�wiele�osób�zdecydowało�się�również�pieszo�
powracać.�ag
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Żychlin�|�Będzie�zmiana�herbu�miasta

Czy heraldycy
przed laty się pomylili?

dokończenie ze str. 1

– Dotychczasowy herb Żychli-
na, którym się posługiwaliśmy, nie 
był zaakceptowany przez komisję 
heraldyczną – wyjaśniał Grzegorz 
Ambroziak, burmistrz Żychlina. 
– Ponieważ za dwa lata będziemy 
obchodzić 620-lecie nadania praw 
miejskich, zleciłem, by herb został 
zatwierdzony przez komisję heral-
dyczną – tak, jak powinien.

Wtedy okazało się, że obec-
ni heraldycy inaczej odczytu-
ją pierwszą zachowaną pieczęć 
miasta Żychlina z 1535 roku, któ-
ra znajduje się w Muzeum Czap-
skich w Krakowie.

– Używany obecnie herb Ży-
chlina jest efektem błędu popeł-
nionego przez heraldyka Mariana 
Gumowskiego w 1935 r., który był 
przez lata powielany przez niego  
i jego następców – mówił na spo-
tkaniu z radnymi Kamil Wójci-
kowski. – W polu pieczęci z 1535 
r. widać zameczek z pojedynczą 
wieżą i dwoma dużymi wejścia-
mi po bokach. Marian Gumowski 
zinterpretował te boczne wejścia 
całkowicie błędnie – jako prze-
świty między środkową a bocz-
nymi wieżami. Dodatkowo suge-
rował, że boczne wieże są jakby 
„pionowo przecięte”, co w rze-
czywistości wynikało z mniejszej 

ilości blanek na murze oraz jego 
pionowych krawędzi. W naszej 
ocenie budowla na pieczęci może 
być odwzorowaniem rzeczywiste-
go zameczku obronnego rodziny 
Żychlińskich, wzmiankowanego  
w XIV w. jako Castrum Sychlin.

Obecnie zaproponowany przez 
heraldyków herb to trzy połączo-
ne ze sobą wieże. Wersje nowego 
herbu różnią się zaznaczeniem ce-
gieł na wieżach oraz kolorem za-
znaczenia trzech wejść (białym 
lub czarnym).

– Wnioskowałabym, aby wej-
ścia – furty, były białe, a nie czarne, 
gdyż to wizualnie będzie niwelo-
wać różnice pomiędzy dotychczas 

używanym herbem a obecnym 
– mówiła Anna Wrzesińska, rad-
na, historyk i prezes Towarzystwa 
Miłośników Historii Żychlina.  
– Poza tym będzie to nawiązanie 
do białych prześwitów na pieczę-
ci z 1535 roku. Zespół heraldyków 
zaproponował radnym też wzory 
insygniów. Teraz radni mają czas 
na dyskusję, przemyślenie i skła-
danie swoich propozycji.

Na szczęście zmiana herbu 
Żychlina nie będzie pociągać za 
sobą dużych kosztów, bowiem 
na sztandarach szkół nie ma her-
bu miasta, zaś zmiana pieczątek 
to stosunkowo niewielki wydatek.

Dorota Grąbczewska

Heraldyk Kamil Wójcikowski�podczas�opracowania�herbu�Żychlina�
uznał,�że�dotychczasowy�herb�jest�efektem�błędu�popełnionego�przed�
wielu�laty�przez�heraldyka�Mariana�Gumowskiego�i�herb�trzeba�zmienić.
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Kutno�|�akcja�„ciśnienie�na�życie”

Zbadaj wiek serca
Wczoraj, 19 sierpnia, oraz dzi-

siaj, w czwartek, 20 sierpnia,  
w Kutnie, w mobilnym centrum 
badań Ogólnopolskiej Kampanii 
Społecznej „Ciśnienie na Życie”, 
który stanął na Placu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego można bez-
płatnie zmierzyć ciśnienie tętni-
cze krwi, oznaczyć poziom cho-
lesterolu oraz zbadać wiek serca.  
W godz. 10.00-18.00 personel do-
kona badania i udzieli porad z za-
kresu chorób układu krążenia. 

– Nie mamy limitu ilości przy-
jęć pacjentów, ograniczeniem jest 
jedynie czas wykonywania ba-
dań – podkreśla Emilia Sawiń-
ska z biura prasowego kampanii. 

– Od połowy maja odwiedzili-
śmy ok. 30 miast, głównie na po-
łudniu kraju i w Małopolsce. Ba-
danie trwa ok. 10 minut. W ciągu 
2 dni jesteśmy w stanie przebadać 
ok. 510 osób. Wynik każdy otrzy-
muje na miejscu.

Wiek serca pomaga określić 
innowacyjna aplikacja, przygo-
towana specjalnie na potrzeby 
kampanii, która pozwala stwier-
dzić, czy u pacjenta istnieje 
zwiększone ryzyko zachorowa-
nia na zawał serca lub udar mó-
zgu. Występuje ono wtedy, gdy 
obliczony wiek serca jest wyższy 
od wieku metrykalnego. Wiek 
serca można obniżyć. Może to 

uczynić każdy, kto zmieni styl 
życia na bardziej zdrowy oraz  
w razie potrzeby będzie sku-
tecznie leczył nadciśnienie tętni-
cze, cukrzycę czy hipercholeste-
rolemię. Obniżeniu wieku serca 
sprzyja pozbycie się otyłości po-
przez stosowanie zdrowej diety  
i zwiększenie aktywności fizycz-
nej oraz rzucenie palenia.

– Akcja ma uświadomić Pola-
kom, jakie ryzyko niesie ze sobą 
brak profilaktyki schorzeń układu 
krążenia. Jak wynika z 300 000 
badań przeprowadzonych w ra-
mach kampanii, wiek serca Pola-
ków jest dużo wyższy w stosunku 
do metrykalnego. Dlatego w tym 
roku działania kampanii będą po-
pularyzowały działania pomaga-
jące obniżyć wiek serca – pod-
kreśla Emilia Sawińska z biura 
prasowego kampanii.  dag

Żychlin�|�Uwagi�do�strategii�przyjmowane�do�15�września�

Konsultacje społeczne nad strategią
Urząd Gminy  
w Żychlinie zakończył 
prace nad projektem 
strategii rozwoju  
gminy Żychlin  
na lata 2015-2022.

Zarządzeniem burmistrza 
Grzegorza Ambroziaka od 18 

sierpnia do 15 września mają się 
odbywać konsultacje społeczne 
na temat przygotowanego doku-
mentu.

Informację o konsultacjach 
zamieszczono 18 sierpnia na 
stronie internetowej urzędu. 
Przez internet można też pobrać 
projekt strategii. Urząd zastrze-
ga jednak, że wszelkie uwagi do 

projektu strategii mogą być wy-
łącznie zgłaszane na formularzu 
konsultacyjnym, który również 
można pobrać ze strony interne-
towej.

Ponieważ dokument został do-
piero opublikowany, nie zdążyli-
śmy zapoznać się z propozycjami 
rozwoju gminy Żychlin. Więcej na 
ten temat za tydzień.  dag
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Żychlin – Częstochowa�|�XX�łPPM�na�jasną�Górę

Powrócili po 10 dniach pielgrzymowania
dokończenie ze str. 1
20 raz na szlak pątniczy wyru-

szyła grupowa pomoc medyczna, 
czyli Jolanta Trawińska. Nikt jed-
nak nie przebił przewodnika gru-
py, który na szlak wyruszył już 
36 raz, w dodatku po raz drugi  
w tym roku, ponieważ w maju 
zaprowadził już do Częstochowy 
tzw. Jaskółkę, czyli pielgrzymkę 
majową. Poza ks. Wiesławem w 
grupie były jeszcze dwie osoby, 
które na pieszy szlak pielgrzym-
ki wyruszyły w tym roku już po 
raz drugi. Pierwszy raz w „Cytry-
nowej” odważyło się pielgrzymo-
wać 9 osób. Wśród nich Jarosław 
Ławnicki i Rafał Rojek. – Tych 
dziewięciu dni nie da się tak pro-
sto opisać – mówi Rafał. Najbar-
dziej na pielgrzymce zaskoczyła 
mnie życzliwość ludzka – dodaje. 
Niesamowita jest wspólnota, która 
tworzy się na pielgrzymce wśród 
osób, niezależnie od wieku, wy-
kształcenia czy profesji. Pomoc, 
jedzenie, kompot, woda, nocleg  

w czyimś domu, to coś niesamo-
witego – dodaje Jarek. Do wyru-
szenia na pielgrzymi szlak zain-
spirowało nas nocne czuwanie na 
Jasnej Górze przed maturą. Naj-
starszymi pielgrzymami w gru-
pie byli Mieczysław Wolszczak  
i Marian Charążka, najmłodszymi 
gimnazjaliści. Nie wszyscy mo-
gli być z „Cytrynową” przez 10 
dni, wiele osób decydowało się, 
by pielgrzymować choć jeden czy 
dwa dni, by przez chwilę móc być 
na pielgrzymim szlaku. 

Pielgrzymka w tym roku była 
wyjątkowa nie tylko ze wzglę-
du na jubileusz, wyjątkowa była 
również pogoda. Jeszcze nigdy 
nie zdarzyło się, by na pielgrzy-
mów nie spadła ani jedna kropla 
deszczu, a średnia temperatura 
wynosiła około 30 stopni. Dzię-
ki aurze pątnicy spali nie tylko  
w domach mieszkańców czy na-
miotach. Mimo gościnności go-
spodarzy, przez upały wiele osób 
decydowało się na nocleg pod go-

łym niebem. Na karimacie, leża-
ku, hamaku czy trampolinie. Na 
taki nocleg decydowali się rów-
nież duchowni. Rozgwieżdżone 
niebo, spadające gwiazdy, były 
dodatkową atrakcją i możliwością 
dostrzeżenia piękna świata. By 
ulżyć pątnikom w upałach miesz-
kańcy wiosek przygotowali dla 
pielgrzymów wodę, napoje, kom-
poty, miętę czy kostki lodu, bądź 
polewali wędrujących wodą. Ra-
dość wśród pielgrzymów wywo-
ływał widok wozu strażackiego 
stojącego na poboczu. Strażacy 
nad przechodzącą grupą pątników 
wytwarzali przelotne opady, które 
ochładzały i dodawały sił. 

Z grupy „Cytrynowej ze wzglę-
dów zdrowotnych odjechała tylko 
jedna osoba, pozostałe 14 sierpnia 
szczęśliwe dotarły przed oblicze 
Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Za rok – nawet jeśli dla odmiany 
miałoby co dzień padać – i tak wy-
ruszą na szlak. 

Aleksandra Głuszcz

reKLaMa

Cień na postoju�był�na�wagę�złota.�Gościnność i serce,�które�mieszkańcy�ofiarują�pielgrzymom,�zaskakuje,�nawet�jeśli�ktoś�pielgrzymuje�już�kolejny�raz.
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W swoim siódmym dniu pielgrzymowania�„cytrynowi”�nabierali�sił�w�jednym�z�gospodarstw�w�łochyńsku.�
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Łowicz |�Nauka�pływania�dla�dzieci

Liczba chętnych przerosła oczekiwania
To nie tylko przyjemne 
spędzanie wakacyjnego 
czasu, ale też zdobywanie 
umiejętności, które  
w przyszłości mogą nawet 
ratować życie – na basenie 
OSiR w Łowiczu trwają 
zajęcia bezpłatnej szkółki 
pływackiej dla dzieci  
w wieku od 5 do 9 lat.

Zajęcia trwają od 17 do 28 
sierpnia, za wyjątkiem weeken-
dów. W sumie jest to 10 dni na-
uki. Jak mówią sami instruktorzy 
– to za mało, by nauczyć się do-
brze pływać, ale wystarczająco, by 
opanować podstawy zachowania 
się w wodzie. Początkowo zakła-
dano, że w szkółce weźmie udział 
35 dzieci. Chętnych było jednak 
zdecydowanie więcej, bo 90. Po-
czątkowo sporządzano listy rezer-

wowe, dla tych, którzy zapisali się 
już po wyczerpaniu przewidziane-
go początkowo limitu. W końcu 
jednak, aby każdy ze zgłoszonych 
mógł wziąć udział w zajęciach, 

zostali oni podzieleni na dwie gru-
py, po 45 osób, które wchodzą 
na basen jedna po drugiej. Każda 
grupa jest jeszcze podzielona we-
wnętrznie, tak, że jeden instruktor 

ma pod opieką niewielkie grono 
dzieci. Warto dodać, że prowadzą-
cy zajęcia nie pobierają za to wy-
nagrodzenia.

– Zainteresowanie jest w tym 
roku największe w historii tych 
zajęć – mówił nam instruktor  
i ratownik Paweł Kępka.  
– Może ma to związek z tym, 
że we wcześniejszych latach or-
ganizowaliśmy je na początku 
wakacji, kiedy wiele osób wy-
jeżdżało. Teraz termin jest do-
godniejszy.

Swoje pociechy na pierw-
szych zajęciach z zainteresowa-
niem oglądali rodzice. – Pomysł 
bardzo trafiony, o czym świad-
czy duże zainteresowanie – mówił 
nam Adam Stefański z Pilaszko-
wa. – Moje dzieci lubią korzystać 
z wody, ja z kolei wiem, że na-
uka pływania jest z wielu wzglę-
dów wskazana. Na początku by-
liśmy na liście rezerwowej, więc 
z niecierpliwością czekaliśmy na 
informację, czy dzieci będą mo-
gły wziąć udział w treningach, ale 
było warto.   tm

Łowicz |�w�szkole�przy�Podrzecznej�bez�zmian�

Dariusz Żywicki nadal dyrektorem ZSP1 
Dotychczasowy dyrektor Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych Nr 1 przy ulicy Podrzecznej 
w Łowiczu, Dariusz Żywicki, będzie nadał pełnił 
tę funkcję. Zarząd powiatu łowickiego postanowił 
powierzyć mu ją na kolejnych pięć lat, bez 
ogłaszania konkursu na stanowisko dyrektora szkoły.

– Wniosek o przedłużenie po-
wierzenia stanowiska dyrekto-
ra na kolejny okres bez konkur-
su został zaakceptowany przez 
zarząd powiatu i wysłany do za-
twierdzenia przez Kuratorium 
Oświaty i Wychowania – powie-
działa nam szefowa Wydziału 
Edukacji i Spraw Społecznych, 
Teresa Wicher. Kuratorium jesz-
cze nie wypowiedziało się w tej 
sprawie, należy się tego spodzie-
wać w najbliższych dniach. – Do-
kumentów do przesłania do ku-
ratorium mieliśmy prawie tyle 
samo, jak w przypadku organi-
zowania konkursu. To wszystko 
trzeba przejrzeć, czekamy na de-
cyzję – powiedziała nam dyrektor 
Wicher. 

Jakie warunki musi spełnić dy-
rektor szkoły, aby organ prowa-
dzący szkołę – w tym przypadku 
łowickie starostwo – powierzył 
mu stanowisko dyrektora na na-

stępną kadencję bez zorganizo-
wania konkursu? Otóż organ pro-
wadzący zasięga opinii szkolnej 
rady pedagogicznej oraz rady ro-
dziców. Opinie te nie są dlań wią-
żące, ale w przypadku dyrektora 
Żywickiego obydwie były po-
zytywne. Ponadto organ prowa-
dzący ma za zadanie sprawdzić, 
czy wcześniej dyrektor objął 
stanowisko w drodze konkursu  
– w innym przypadku nie może 
przedłużyć kadencji. Ustawa  
o systemie oświaty z 1991 roku 
nie określa, czy dyrektorowi 
można tylko raz powierzyć ko-
lejną kadencję bez konkursu, czy 
kilka razy, należy to do decyzji 
organu prowadzącego. Kadencja 
dyrektora trwa 5 lat. 

Wybór kandydata może być 
zakwestionowany przez kuratora 
oświaty, w praktyce jednak dzie-
je się tak rzadko. Kurator oświa-
ty może nie wyrazić zgody na 

przedłużenie kadencji dyrektora 
szkoły na kolejny okres, gdy nie 
podziela opinii organu prowadzą-
cego, dotyczącej pełnienia obo-
wiązków przez obecnego dyrekto-
ra. Brak zgody kuratora powinien 
być umotywowany. Ustawa nie 
wskazuje, na czym można oprzeć 
zastrzeżenia. 

Dyrektor Żywicki jest zado-
wolony z decyzji powiatu. Gdy-
by zarząd nie przedłużył okresu 
powierzenia mu funkcji dyrektora  
i ogłosił konkurs, zamierzał do 
niego przystąpić.

Kształcenia techniczne 
jest potrzebne
– W ciągu najbliższych pię-

ciu lat chciałbym przyczynić się 
do rozwoju i umocnienia szko-
ły, również poprzez uświadamia-
nie ludziom znaczenia kształce-
nia technicznego – powiedział 
nam dyrektor Dariusz Żywicki. 
Według niego obserwowany od 
wielu lat spadek zainteresowania 
kształceniem zawodowym powi-
nien zatrzymać się. – Obserwu-
jemy to już w wielu miejscach 
w Polsce, w łowickiem jeszcze 
nie – uważa. W najbliższych la-
tach zamierza docierać z promo-
cją i informacjami na temat szko-

ły oraz szkolnictwa zawodowego 
nie tylko do rodziców, ale rów-
nież do gimnazjalistów. Będzie-
my informować też o tym, że  
w naszej szkole można zdobyć 
zawód, który pozwoli szybko 
znaleźć pracę i godziwe utrzyma-
nie. – Zawsze będzie zapotrzebo-
wanie na fachowców, którzy na 
przykład naprawią klimatyzację, 

wdrożą rozwiązania inteligent-
nego domu i tak dalej. Nie może 
być tak, że poprzez marginalizo-
wanie kształcenia zawodowego 
w przyszłości stanie się tak, że na 
przykład nie będzie miał kto nam 
szybko naprawić samochodu  
i trzeba będzie czekać tygodnia-
mi – przekonuje. Według dyrek-
tora, szybsze zdobycie zawodu 

– na przykład w szkole przy Po-
drzecznej – umożliwi młodym lu-
dziom szybsze wejście na rynek 
pracy i szybsze zarabianie godzi-
wych pieniędzy. 

Zamierza też rozbudować ofer-
tę zajęć pozalekcyjnych, a dla naj-
lepszych uczniów organizować 
wyjazdy na praktyki do innych 
zakątków Polski i Europy. To ma 
również zachęcić uczniów do wy-
bierania akurat tej szkoły. 

Tegoroczny nabór do klas 
pierwszych nie był najlepszy. We-
dług wstępnych założeń szko-
ła prowadziła nabór do 5 klas 
– licząc, że uda się utworzyć  
w nowym roku szkolnym 4 klasy 
pierwsze. Uczniów wystarczyło 
na zapełnienie 3 klas.

Dyrektor zapowiada również, 
że będzie czynił starania o moder-
nizację szkolnej bazy oraz jej lep-
sze wykorzystanie. – Będziemy 
starali się na przykład umieścić  
w naszych obiektach inne instytu-
cje, najlepiej, by były to instytucje 
edukacyjne – wynajmować wol-
ne pomieszczenia. To zmniejszy 
koszty – uważa. Szkoła już teraz 
wynajmuje część pomieszczeń, 
np. na Ochotniczy Hufiec Pracy, 
czy też Powiatowemu Centrum 
Pomocy Rodzinie.  mak

Powiat łowicki |�Powiatowy�Urząd�Pracy

Są jeszcze pieniądze na staże
Nabór wniosków na organiza-

cję staży w ramach dwóch róż-
nych programów, które mają ak-
tywizować osoby bezrobotne po 
29 roku życia i do 30 roku życia, 
prowadzi Powiatowy Urząd Pracy  
w Łowiczu. – Mamy jeszcze łącz-
nie około 100 staży do rozdyspo-
nowania. Zachęcamy pracodaw-
ców do korzystania – powiedziała 
nam kierownik Centrum Akty-
wizacji Zawodowej w łowickim 
PUP, Grażyna Szymkowicz. 

Okres trwania stażu wynosi 
od 3 do 4 miesięcy, a wymagany 
okres zatrudnienia po jego odby-
ciu nie powinien być krótszy niż 
kolejne 3 miesiące. 

– Może to być umowa o pra-
cę, nawet na pół etatu. Jeśli praco-
dawca zdecyduje się na zatrudnie-
nie na umowę – zlecenie, to musi 
odprowadzać wszystkie skład-
ki na ubezpieczenie społeczne i 
wypłacać co najmniej najniższe 

wynagrodzenie krajowe – wyja-
śnia Szymkowicz. Możliwe jest 
również zatrudnienie na umowę  
o dzieło. Wtedy jednak wynagro-
dzenie nie może być niższe niż 
trzykrotność najniższego wyna-
grodzenia. Z punktu widzenia naj-
mniejszych firm, na przykład jed-
noosobowych, ważne jest też to, 
że stażystów nie może być więcej 
niż pracowników w firmie. 

Pierwszeństwo w przyznawa-
niu staży mają osoby długotrwa-
le bezrobotne, niepełnosprawne 
oraz osoby o niskich kwalifika-
cjach (osoby, które posiadają wy-
kształcenie średnie i niższe). Obo-
wiązujące druki wniosków można 
pobrać w pokoju 22a w Powiato-
wym Urzędzie Pracy przy ul. Sta-
nisławskiego oraz z internetowej 
strony urzędu. Dodatkowe infor-
macje można uzyskać pod nume-
rem telefonu 46 / 830-98-23, 46 / 
830-98-39.  mak 

Dariusz Żywicki kieruje�zespołem�szkół�przy�Podrzecznej�od�20�lat.�
wcześniej�pracował�tu�jako�nauczyciel�przedmiotów�zawodowych.�
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Artur Rożniata jest�jednym�z�prowadzących�zajęcia.

tO
M

a
s

Z�
M

at
U

s
ia

K



9www.lowiczanin.info � nr 34 �����20�sierpnia�2015

reKLaMa

Oporów�|�Przed�dożynkami

Kim są starosta i starościna dożynek
Za ponad tydzień, 30 sierpnia, w Oporowie odbędą się gminne dożynki. Dzisiaj przedstawiamy osoby, które będą pełniły rolę 
starosty i starościny tej uroczystości. Oboje związani są z rolnictwem, choć każde z nich w nieco inny sposób trafi ło do pracy 
na roli. Dla każdego z nich praca na wsi jest ważna, ale rodzina – jeszcze ważniejsza.

arkadiusz Pasterski: 
postawiłem 
na produkcję mleka
Starostą dożynek 2015 w Opo-

rowie będzie 39-letni Arkadiusz 
Pasterski z Jurkowa Drugiego. 
Z gospodarstwem rolnym zwią-
zany jest od dziecka. Dziś prowa-
dzi 28-hektarowe gospodarstwo 
przejęte po rodzicach w 2002 
roku. Gleby są II i III klasy. Go-
spodarstwo starosty specjalizuje 
się w produkcji mleka. Wcześniej 
na roli w Jurkowie Drugim go-
spodarował jego dziadek. Gospo-
darstwo przekazywane jest więc 
z pokolenia na pokolenie. Rośnie 
też młody następca, 7-letni Igor, 
który już „śmiga na quadzie”, 
a na co dzień pracuje w gospo-
darstwie z dziadkiem, który uczy 
go miłości do ziemi i rolnictwa. 
Chłopiec przyznaje, że kiedyś za-
stąpi tatę Arkadiusza.

Starosta dożynek ma żonę Be-
atę, a oprócz syna Igora również 
dwie córki: 20-letnią Patrycję 
oraz 15-letnią Kingę, która cho-
dzi do gimnazjum. Patrycja ma 
teraz staż w PUP w Kutnie, uczy 
się zaocznie w technikum kosme-
tologii w Płocku. Swojej przyszło-
ści nie chce wiązać z gospodar-
stwem. Pani Beata z zawodu jest 
fryzjerką. Przez jakiś czas po ślu-
bie pracowała zawodowo, ale od 
czasu, gdy teściowie przepisali im 
gospodarstwo, zajmuje się pracą 
w domu i obejściu. Fryzjerstwo 
traktuje raczej jako hobby. Oprócz 
prowadzenia domu, żona pana sta-
rosty odpowiada za udój krów.

Starosta skończył zawodową 
szkołę rolniczą w Żychlinie, fi lię 
Szkoły Rolniczej w Mieczysławo-
wie. – Przejąłem po rodzicach całe 
28-hektarowe gospodarstwo. Oni 
również specjalizowali się w pro-
dukcji mlecznej, mieli ok. 18 krów 
– mówi pan Arkadiusz. – Ja kon-
tynuuję dzieło rodziców i dziad-
ków. W 2007 roku rozbudowałem 
oborę, wtedy z własnych środków, 
bowiem korzystnie zdałem limit 

buraczany i miałem pieniądze na 
modernizację. Dziś posiadam 31 
krów mlecznych, których wydaj-
ność wzrosła z 5.600 litrów rocz-
nie od sztuki do 7.800 litrów oraz 
ok. 20 sztuk bydlęcej młodzie-
ży. Później były zakupy nowych 
sprzętów z unijnym dofi nansowa-
niem, które umożliwiają prowa-
dzenie nowoczesnego gospodar-
stwa.

Pan Arkadiusz kupił z unijnym 
dofi nansowaniem dwa ciągni-
ki New Holland, prasę, owijarkę, 
agregat uprawowo-siewny, opry-
skiwacz, talerzówkę, pług obro-
towy z wałem, siewnik do kuku-
rydzy. Ma też własny kombajn 
Bizon Super, na którym jeździ 
z małym Igorem.

W międzyczasie, w 2010 roku, 
zmodernizował budynek miesz-
kalny.

– Teraz chciałbym doku-
pić więcej ziemi, ale tej nie ma 
w okolicy. Marzy mi się wyłoże-
nie podwórka brukiem oraz za-
kup nowego samochodu – dodaje 
starosta dożynek. – Nie wiadomo 
jednak, jaki będzie ten rok, susza 

negatywnie odbije się na docho-
dach, nie wiadomo też, jaka bę-
dzie cena mleka. Myślę o ciągłej 
modernizacji, ale też trzeźwo oce-
niam sytuację. Nie można przein-
westować, by kredyty za mocno 
nie „dusiły” człowieka.

Jak podkreśla starosta, kocha 
pracę na roli, „kręci go” zapach 
oranej ziemi. Zimą, gdy nie ma 
pracy w polu, lubi majsterkować, 
remontować i udoskonalać sprzę-
ty. To daje mu satysfakcję.

Magdalena Wiwała: 
za mężem 
na gospodarstwo
Starościną dożynek gminnych 

w Oporowie w 2015 roku będzie 
Magdalena Wiwała mieszkająca 
w Jastrzębiej. Pochodzi z Grabo-
wa koło Żychlina. Od 7 lat swoje 
życie związała z gospodarstwem 
rolnym. Nastąpiło to po ślubie 
z mężem Łukaszem. 

Dziś rodzina ma trójkę dzie-
ci: 5-letnią Julię, 2-letnią Olę 
i 6-miesięcznego Jasia. Wiwa-
łowie gospodarują na 20-hekta-
rowym gospodarstwie rolnym 

o profi lu zwierzęco-roślinnym. 
Większość gleb to ziemie II i III 
klasy, mają też łąki. Posiadają 15 
sztuk opasów. Uprawiają zboża, 
kukurydzę, buraki. Część pro-
dukcji roślinnej wykorzystywana 
jest jako pasza dla zwierząt, część 
sprzedawana. 

W gospodarstwie pomaga-
ją też teściowie pani Magdale-
ny, którzy 10 lat temu przepisali 
15-hektarowe gospodarstwo jej 
mężowi. Później dokupili 5 ha 
ziemi, kupili nowy ciągnik Ze-
tor, pług i agregat podorywkowy 
z unijnym dofi nansowaniem.

– Nie planowałam, że kiedyś 
będę na gospodarstwie, ale miłość 
tak pokierowała moim życiem 
– przyznaje pani Magdalena. 
– Dziś zajmuję się wychowywa-
niem trójki dzieci oraz pomagam 
w gospodarstwie, w którym sta-
le jest co robić. Prowadzę rolni-
czą księgowość. Pokochałam go-
spodarstwo, choć rolnictwo to 
dla mnie nic nowego, bowiem 
skończyłam Technikum Rolnicze 
w Zduńskiej Dąbrowie oraz stu-
dia licencjackie w Wyższej Szko-
le Gospodarki Krajowej w Kutnie, 
kierunek administracja.

Jak mówi pani Magdalena, jako 
panna pracowała w Banku Spół-
dzielczym w Żychlinie, później 
w DPS w Kutnie. Teraz priory-
tety się zmieniły. Rodzina jest na 
pierwszym miejscu, a wychowa-
nie trójki dzieci jest bardzo ab-
sorbujące. Pani Magdalena przy-
znaje, że chciałaby podróżować, 
wyjść z mężem do kina. Cieszy 
się, że w tym roku wraz z dziećmi 
udało się im wyjechać na kilka dni 
nad morze i odpocząć od codzien-
nych obowiązków.

Było to możliwe, bowiem 
w prowadzeniu domu i wychowy-
waniu wnuków pomaga teściowa 
Marianna, zaś teść Zbigniew po-
maga w gospodarstwie. 

Starościna dożynek 2015 w Oporowie, Magdalena Wiwała,�wraz�z�mężem�i�trójką�dzieci. Arkadiusz Pasterski z Jurkowa ii�będzie�starostą�Dożynek�2015.�Na�zdjęciu�z�synem,�przyszłym�gospodarzem.
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Dorota
GrĄBczeWsKa

zychlin@lowiczanin.info

rodzina�jest�
na�pierwszym�
miejscu,�
a�wychowanie�trójki�
dzieci�jest�bardzo�
absorbujące.�
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Punkt zapalny
Sprawa rozliczeń  
Lemon Festiwalu 2013
wciąż na wokandzie. str. 26

reKLaMa

Łowicz |�co�dalej�z�bazą�UOs�na�Bratkowicach

Nafciarze nie chcą się wynosić z Łowicza
dokończenie ze str. 1 NŁ,
str. 4 wydania dla Żychlina  
i str. 6 Wieści

A realia ekonomiczne w ostat-
nich dwóch latach zmieniły się 
zasadniczo, co sprawiło, że nie-
mal nikt obecnie w takie próby 
nie inwestuje. Ceny gazu spadły 
bowiem znacznie, z ok. 150-180 
dolarów za 1000 m3 w roku 2013, 
do około 80 dolarów obecnie, już 
niebezpiecznie blisko progu opła-
calności wydobycia łupków ame-
rykańskich, który szacuje się na 
ok. 50 dol. To spowodowało, że 
spadły inwestycje w dalsze po-
szukiwania. W Polsce wykonano 
dotąd 70 otworów „łupkowych”,  
z których tylko 24 szczelinowano, 
w tym tylko w 4 dokonano szcze-
linowania poziomego, niezbędne-
go dla zapewnienia dużej wydaj-
ności odwiertu. Byłoby pewnie 
podjętych prób więcej, gdyby nie 
niepewność co do skali opodatko-
wania wydobycia, w jakiej polskie 
państwo przez tych kilka lat trzy-
mało inwestorów. Teraz uregulo-
wania prawne są już zapewnione 
– ale w międzyczasie inwestorzy 
odeszli. Decydująca okazała się 
skomplikowana geologia i niska 
cena ropy i gazu, zniechęcająca do 
dalszych prób.

Nic jednak w gospodarce nie 
trwa wiecznie, ceny kiedyś wzro-
sną – a w ślad za tym próby do-
pracowania takich parametrów 
szczelinowania, by wydobycie 
okazało się opłacalne, zostaną kie-
dyś wznowione. – Trzeba próbo-
wać, innej drogi nie ma – komen-
tuje to Ryszard Woronowicz.

Dlatego, jak zapewnia, UOS 
nie zlikwiduje swej bazy w Ło-
wiczu. Po pierwsze bowiem,  
w ograniczonym zakresie szczeli-
nowanie nadal będzie prowadzo-
ne, UOS ma obecnie zakontrakto-
wane dwie prace na rzecz PGNiG 
w Wielkopolsce i na Podkarpaciu, 
i stara się o kolejne zlecenia. Nie-
dawno jej pracownicy skończy-
li wiercenie dla Orlenu otworu  
w Penclinie pod Warszawą, 
obecnie wykonują dwa otwo-
ry dla PGNiG na Pomorzu, też 
z perspektywą szczelinowania  
w przyszłości. Kolejne zlecenia 
na wiercenie nadchodzą – choćby 
dlatego, że firmy muszą je prowa-
dzić, by nie stracić koncesji.

Oczywiście firma liczyła na 
więcej, szczelinowanie miało być 
główną dziedziną jej działalno-
ści, takiego nowoczesnego sprzę-
tu, jakim do tego celu UOS dys-
ponuje, nie ma nikt inny, firma jest  
w stanie dokonywać kilkuset 
szczelinowań rocznie, a robi kilka. 
Ale w bazie przy ul. Ekonomicz-
nej stacjonują także inne urządze-
nia, w tym wiertnia do prowadze-
nia wierceń – dla której front robót 
jest zapewniony – oraz wibratory 
do badań geofizycznych. 

Innymi słowy, UOS może pro-
wadzić właściwie wszelkie prace 
pod ziemią: poszukiwanie kawern 
w solankach (podziemnych pu-
stych przestrzeni, mogących słu-
żyć np. jako magazyny gazu), wód 
termalnych, konwencjonalnej ropy 
i gazu, miedzi i węgla, metanu, 
wreszcie tzw. tide-gazu, czyli gazu 
zamkniętego w piaskowcach. No 
i może szczelinować stare, nieek-
sploatowane już otwory konwen-
cjonalne, co dać może ponowne 
zwiększenie ich wydajności. Duży 
potencjalnie rynek na takie prace 
jest na Ukrainie – i tam między in-
nymi UOS spogląda.

Bowiem usytuowanie bazy  
w Łowiczu nie ogranicza, zda-
niem rzecznika firmy, jej pola 
działania wyłącznie do Polski. 
Przeciwnie, jesienią udzielane 
być mają kolejne koncesje poszu-
kiwawcze w Wielkiej Brytanii  
i UOS liczy na zlecenia stam-

tąd, bada też możliwości w kra-
jach arabskich i mocno pracuje 
nad wspomnianą Ukrainą. – Nie 
ma właściwie kierunków, w któ-
rych nie próbowalibyśmy zdoby-
wać kontraktów – mówi Worono-
wicz. – Wysłanie od nas sprzętu 
w takie miejsca to nie jest żaden 
problem, byleby było uzasadnio-

ne ekonomicznie. Ale – podkre-
śla – jesteśmy pewni tego, że w 
Polsce to nie jest jeszcze ostatnie 
słowo, nawet jeśli chodzi o gaz 
łupkowy. Uwarunkowania ekono-
miczne kiedyś się zmienią i Polska 
stanie się bardziej atrakcyjna, tak-
że dla dużych graczy. Według nie-
go inwestorzy finansowi, a takimi 

są właściciele UOS, są cierpliwi, 
wiedzą, że niezadowalające wy-
niki spółki nie są rezultatem złego 
zarządzania. – Nie ma planów, by 
firma miała się zwinąć, ani z Pol-
ski, ani z Łowicza – deklaruje Ry-
szard Woronowicz. – A co będzie 
za rok, nie mogę gdybać – dodaje.  
I na pewno nie jemu należy za-

dać inne, nasuwające się w kon-
tekście łupkowego kryzysu py-
tanie: – Dlaczego miasto, przez  
3 lata od sprzedania tego terenu, 
nie zdołało stworzyć kolejnych kil-
kunastu hektarów jako oferty dla 
innej firmy, która miałaby może 
więcej szczęścia i większej ilości 
ludzi dała pracę? 

jesteśmy�pewni��
tego,�że�w�Polsce�
to�nie�jest�jeszcze�
ostatnie�słowo,��
nawet�jeśli�chodzi��
o�gaz�łupkowy.�

Takich prac, konserwacyjnych i naprawczych, miano w bazie w Łowiczu wykonywać sporo.�Na�razie�nie�ma�czego�naprawiać.

Samochód z urządzeniem�do�badań�sejsmicznych.Mobilne laboratoria�do�analizy�wyników�szczelinowań.�Lakier�nadal�błyszczy.
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Kiernozia |�Zmiany�rzędnych�przedłużyły�procedury�

Otwarcie Dino przy ul. Łowickiej z opóźnieniem
Postępowanie administracyjne o ustalenie 
czy doszło do naruszenia stosunków wodnych 
na dwóch działkach bezpośrednio sąsiadujących 
z wybudowanym wiosną tego roku budynkiem pod 
market Dino w Kiernozi spowodowało znaczne 
opóźnienia w oddaniu marketu do użytku.

– Nie jest jeszcze znany dokład-
ny termin otwarcia – mówi krótko 
Maciej Galicki, rzecznik prasowy 
„Dino Polska” SA z Krotoszyna. 
Wiele wskazuje, że market zosta-
nie uruchomiony jesienią. 

Kiedy dokładnie? Na tę chwilę 
jeszcze nie wiadomo, a związane 
jest to z długotrwałością procedur 
administracyjnych, jakie trzeba 
wdrożyć w takich przypadkach. 

– Żartujemy sobie, że może dopie-
ro na Boże Narodzenie zrobimy 
w nim zakupy. Nasz urząd zakoń-
czy wszystkie procedury związane 
z postępowaniem administracyj-
nym najpóźniej we wrześniu. Po-
zwolenie na użytkowanie wydaje
natomiast Powiatowy Inspektorat 
Nadzoru Budowlanego w Łowi-
czu. Wszystko więc w ich rękach 
– dowiedzieliśmy się w Urzędzie 
Gminy w Kiernozi. 

Pierwsze, nigdy tak na dobrą 
sprawę przez inwestora ofi cjal-
nie niepotwierdzane zapowiedzi 
otwarcia marketu wskazywały, 
że zacznie on działać w czerwcu 
tego roku. Pod tym kątem spółka 
prowadziła też rekrutację pracow-
ników. 

Odsuwane w czasie otwarcie 
marketu wywołało falę domysłów 
i plotek. – Będą rozbierać budy-
nek – mówili niektórzy. – Będą go 
powiększać – mówili inni, a jesz-
cze inni twierdzili, że „na pewno 
jest za duży”. 

– Nic z tych rzeczy, ale sprawa 
nie jest prosta – zapewniano nas 
w urzędzie gminy. 

O tym, że podczas budowy 
marketu przy ulicy Łowickiej 
31 dokonano zmian tzw. rzęd-
nych terenu działki, okazało 
się w toku prowadzonego po-
stępowania administracyjnego 
w sprawie wydania pozwolenia 
na użytkowanie budynku han-
dlowo-usługowego. Postępo-
wanie to prowadził łowicki Po-
wiatowy Inspektorat Nadzoru 
Budowlanego i jest to standardo-
wa procedura. 

Urząd stwierdził, że inwestor 
dokonał zmiany rzędnych – czy-
li podniesienia terenu działki 
– co może spowodować spływ 
wód opadowych z tej działki na 
działki sąsiednie. Nie mogła być 
to zmiana samowolna, dokona-
na przez inwestora, lecz musia-
ła być uwzględniona w pozwo-
leniu na budowę. Uwzględniona 
jednak w tym konkretnym po-
zwoleniu nie była i to właśnie 
wskazał PINB, wnosząc do gmi-

ny o przeprowadzenie w tej spra-
wie postępowania administra-
cyjnego. Podwyższenie i zmiana 
rzędnej może bowiem być odstą-
pieniem od zatwierdzonego pro-
jektu budowlanego, więc byłaby 
dopuszczalna tylko po wcze-
śniejszej zmianie pozwolenia na 
budowę. 

Co może grozić za podniesie-
nie terenu działki bez pozwole-
nia? Gdyby inwestor przekazał 
informację o podniesieniu terenu 

działki w czasie budowy, mogło-
by to skutkować wstrzymaniem 
robót budowlanych i nakazaniem 
przywrócenia stanu poprzednie-
go lub zalegalizowania zmian. 
Okoliczności co do zmiany rzęd-
nych wyszły jednak na jaw po 
zakończeniu budowy, co skut-
kowało sprzeciwem co do przy-
stąpienia do użytkowania. PINB 
zalecił gminie wszczęcie postę-
powania administracyjnego, któ-
re ma sprawdzić, czy doszło do 
naruszenia stosunków wodnych 
na działce. Zgodnie bowiem 
z rozporządzenia Ministra Infra-
struktury w sprawie warunków 
technicznych, jakim powinny od-
powiadać budynki i ich usytu-
owanie, „dokonywanie zmiany 
naturalnego spływu wód opado-
wych w celu kierowania ich na 
teren sąsiedniej nieruchomości 
jest zabronione”. 

Gmina musiała więc wystą-
pić o wydanie opinii przez bie-
głego. Strony postępowania spo-
tkały się też na działce. Nikt 
nie przedstawił roszczeń co do 
nowego budynku. – Było jed-
nak zbyt późno, żeby wypro-
stować tę sprawę tzw. projek-
tem zamiennym i inwestor musi 
wdrożyć tzw. „postępowanie na-
prawcze” – zaproponować wpro-
wadzenie rozwiązań, które będą 
zapobiegać ewentualnemu spły-
wowi wód opadowych – dowie-
dzieliśmy się w gminie.  mak 

Łowicz�|�Ul.�arkadyjska

Kraty od deszczówki przeszkadzają rowerzystom
– Panie, co tam jadę, to się zastanawiam, czy tym razem coś mnie rozjedzie czy też nie. Zamontowanie studzienek 
w poboczu, na łuku drogi to najgłupszy pomysł, na jaki można było wpaść. Jeszcze żeby samochody jeździły po tej ulicy 
wolno, ale wszystkie pędzą 70 – 80 km na godzinę – powiedział nam zdenerwowany pan Mirosław – starszy rowerzysta, 
który odwiedził naszą redakcję we wtorek 18 sierpnia.

Zdenerwował się, bo jadąc uli-
cą Arkadyjską w kierunku ul. 
gen. Klickiego, w czasie wymi-
jania umieszczonej w nawierzch-
ni jezdni kraty wpustowej, która 
odbiera wodę z ulicy, prawie zo-
stał potrącony przez samochód 
dostawczy. – Czułem na lewym 
ramieniu, że samochód prawie 
mnie dotknął. To niebezpieczne 
miejsce, a są dwie kraty, więc dwa 
razy trzeba „odbić”, aby je omi-
nąć i wyjechać na odległość metra 
od krawędzie jezdni – podkreślił. 
Rowerzysta zwrócił też uwagę, że 

w kilku miejscach pobocze ul. 
Arkadyjskiej jest wypłukane tak, 
że nawierzchnia asfaltowa wysta-
je ponad nie na kilka, kilkanaście 
centymetrów.

Naczelnik Wydziału Spraw Ko-
munalnych łowickiego ratusza Pa-
weł Gawroński powiedział nam, 
że osobiście sprawdzi pobocze 
ul. Arkadyjskiej. Jego zdaniem 
można tam doraźnie przeprowa-
dzić prace w celu zminimalizo-
wania różnic w poziomach, ale 
problem krat raczej musi pocze-
kać na kompleksowe rozwiąza-

nia, nad którym obecnie pracują 
urzędnicy w Wydziale Inwestycji 
i Remontów. Naczelnik tego wy-
działu Grzegorz Pełka powiedział 
nam, że faktycznie w tym roku 
ma szansę powstać dokumenta-
cja techniczna, która poprawi bez-
pieczeństwo rowerzystów na ul. 
Arkadyjskiej – mowa o budowie 
ścieżki pieszo-rowerowej. Skomu-
nikowałaby ona ul. Bolimowską 
i gen. Klickiego. Na tej pierwszej 
ulicy ścieżka rowerowa kończy się 
na skrzyżowaniu z ul. Arkadyjską, 
zaś na drugiej z tych ulic jest ona 

planowana do budowy w najbliż-
szym czasie.

Wówczas rowerzyści w ogó-
le nie wyjeżdżaliby na ul. Arka-
dyjską, można byłoby pozostawić 
studzienki w obecnym miejscu 
lub pokusić się o przesunięcie ich 
poza pas jezdny, tworząc przy nich 
utwardzone trapezowate zatoczki. 
To z pewnością poprawiłoby też 
komfort jazdy kierowcom samo-
chodów, którzy często muszą na 
nie wjechać, zwłaszcza, gdy z na-
przeciwka jedzie inny samochód. 
Naczelnik Gawroński w rozmo-

wie z nami podkreślił, że kraty 
w tym miejscu są konieczne, po-
nieważ łuk drogi jest wyprofi lo-
wany ze spadkiem w stronę we-
wnętrzną łuku. Woda deszczowa 
więc właśnie tam spływa. Gdyby
nie było studzienek, tworzyłyby 

się tam zastoiska wody. Nie ma 
określonego terminu, kiedy ścież-
ka pieszo-rowerowa miałaby po-
wstać, może w roku przyszłym, 
ale zależy to od radnych, którzy 
będą prawdopodobnie w grudniu 
przyjmować budżet miasta.  tb

Budynek jest gotowy już od wiosny,�inwestor�czeka�na�pozwolenie�na�użytkowanie.�

Nie�mogła�być�to�
zmiana�samowolna,�
lecz�musiała�być�
uwzględniona�
w�pozwoleniu

MarciN
KucHarsKi

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Takie kraty na łuku ul. Arkadyjskiej są�dwie,�rowerzysta�aby�je�ominąć�
musi�odjechać�na�metr�od�krawędzi�jezdni,�często�ryzykując�życiem.
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Aktualności
Oświadczenia majątkowe za 2014 rok |�Gmina�Bolimów

W kieszeniach urzędników i radnych
W tym tygodniu 
zaglądamy 
do oświadczeń 
majątkowych za rok 
2014, złożonych  
przez samorządowców 
z gminy Bolimów.

 Stanisław Linart, wójt gmi-
ny Bolimów, wykazał w oświad-
czeniu majątkowym 87 tys. zł 
(w 2013 roku 50 tys. zł) oszczęd-
ności posiadanych na prawie 
współwłasności małżeńskiej, po-
siadanie na tej samej zasadzie 
domu o powierzchni 220 m² 
i wartości 350 tys. zł oraz gospo-
darstwa rolnego o powierzchni 
47,62 ha i wartości 900 tys. zł, 
z czego 26,92 ha to grunty dzier-
żawione. Wójt wykazał, że w 
2014 r. gospodarstwo przyniosło 
przychód – 80 tys. zł, dochód – 
65 tys. zł, oraz 57 tys. zł dopłat 
z Agencji Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa (w 2014 
roku dochód z gospodarstwa wy-
niósł 60 tys. zł). 

Wójt za swoją pracę w gminie 
otrzymał 107.462,21 zł (w 2014 
roku było to 125.175,12 zł), do-
datkowo otrzymał dodatkowo ry-
czałt na samochód w wysokości 
1.767,36 zł oraz 1.010,00 zł z ty-
tułu wypłaty świadczenia urlopo-
wego „wczasy pod gruszą”. Do-
datkowo wójt zarobił 35 tys. zł 
ze sprzedaży ciągnika Ursus 
3502 z 2006 roku i 48,5 tys. zł 
ze sprzedaży zbieracza do malin 
„Natalia” z 2006 roku.

Wśród mienia ruchomego  
o wartości poowyżej 10 tys. zł  
wójt wykazał: Ursus C-330 
z 1984 roku, Zetor 72-11 z 1989 
roku i deszczowania Łukoma 
z 2007 roku. W oświadczeniu 
wójta nie ma informacji o zobo-
wiązaniu pieniężnym powyżej 
wartości 10 tys. zł.

 Andrzej Czarnota – sekre-
tarz gminy, w oświadczeniu ma-
jątkowym wykazał posiadanie 
oszczędności, na zasadzie mał-
żeńskiej wspólnoty majątkowej 

w wysokości 1 tys. zł. Nie wy-
kazał też własności czy współ-
własności domu, mieszkania, 
czy gospodarstwa rolnego. Wy-
kazał zaś dochód w wysoko-
ści 103.289,28 zł (w roku 2013 
było to 83.588,28 zł) z tytułu za-
trudnienia, dodatkowo w ramach 
umowy zlecenia zarobił 896 zł.

Wśród mienia ruchomego wy-
kazał samochód osobowy Kia 
Ceed 1,4 z 2011 roku o wartości 
28 tys. zł, nie wykazał  zobowią-
zania pieniężnego na kwotę prze-
kraczającą 10 tys. zł.  W oświad-
czeniu z 2013 roku był to kredyt 
na zakup samochodu w kwocie 
13 tys. zł.

 Krystyna Pilaszek – skarb-
nik gminy Bolimów. Wykazała 
posiadanie na zasadach współ-
własności majątkowej oszczęd-
ności w kwocie 8.795,19 zł 
(w 2013 roku – 10.459,91 zł), 
domu o powierzchni 120 m² 
i wartości 300 tys. zł, posiada-
nie w wieczystym użytkowani 
działki o pow. 644 m² i wartości 
10 tys. zł. Z tytułu zatrudnienia 
w gminie otrzymała wynagro-
dzenie w wysokości 95.609,74 zł 
(w 2013 – 91.699,48 zł).

Wykazała także posiadanie 
na zasadach współwłasności ma-
jątkowej samochodu osobowego 
Volkswagen Passat z 1997 roku. 
Nie wykazała posiadania zobo-
wiązań pieniężnych w kwocie 
ponad 10 tys. zł.

 Aleksandra Kołosowska 
– przewodnicząca Rady Gminy, 
w oświadczeniu majątkowym 
wykazała posiadanie na prawach 
małżeńskiej wspólnoty mająt-
kowej: 5.547 zł oszczędności, 
domu o pow. 150 m² i wartości  
222 tys. zł, gospodarstwa rol-
nego o pow. 1,73 ha i wartości  
30 tys. zł,  z którego nie osią-
gnęła ani przychodu, ani docho-
du. Wśród dochodów wykazała 
25.549,52 zł z tytułu otrzymywa-
nej emerytury i 900 zł z tytułu diet 
przewodniczącej Rady Gminy.

Wykazała także posiadanie 
Opla Merivy z 2009 roku o war-
tości 24 tys. zł. Nie wykazała zo-

bowiązań finansowych powyżej 
10 tys. zł.

 Michał Plichta – wiceprze-
wodniczący Rady Gminy, wy-
kazał w oświadczeniu 14 tys. zł 
oszczędności, nie wykazał po-
siadania mieszkania, domu czy 
gospodarstwa rolnego. Z tytu-
łu zatrudnienia w spółce Raben 
Polska otrzymał wynagrodzenie 
w wysokości 79.036,96 zł oraz 
480 zł z tytułu pełnionej funkcji 
wiceprzewodniczącego rady.

 Mariusz Bogusiewicz – 
radny, wykazał w oświadczeniu 
posiadanie na zasadach małżeń-
skiej wspólnoty majątkowej 1 tys. 
zł. oszczędności, domu miesz-
kalnego o pow. 200 m² i wartości 
500 tys. zł, gospodarstwa rolnego 
o pow. 13,45 ha (nie podał warto-
ści), z którego osiągnął przychód 
w wysokości 90 tys. zł i przychód 
– 50 tys. zł (w 2013 roku było to 
kolejno – 70 i 40 tys. zł.). Z ty-
tułu zatrudnienia w firmie Bi-
-Met w Warszawie wykazał do-
chód w wysokości 10.825,18 zł 
(w 2013 roku – 15.843,66 zł), zaś 
otrzymywanych diet – 1.890 zł 
(w 2013 roku – 2.190 zł). Wśród 
mienia ruchomego, którego war-
tość przekracza 10 tys. zł radny 
wykazał samochody: Fiat Ducato 
z 2009 roku – 16 tys. zł, Audi A6 
z 2001 roku – 14 tys. zł. ciągniki: 
C – 330 z 1970 roku – 17 tys. zł, 
C -360 3p z 1988 roku – 17 tys. zł. 

Radny nie wykazał zobowią-
zań pieniężnych przekraczają-
cych 10 tys. zł.

 Katarzyna Figat wykazała 
193,68 zł oszczędności, nie wy-
kazała w oświadczeniu posiada-
nia mieszkania, domu, gospodar-
stwa rolnego, dochodów ani też 
mienia ruchomego i zobowiązań 
pieniężnych przekraczających 
10 tys. zł.

 Roman Jodłowski nie wy-
kazał oszczędności, wykazał po-
siadanie na prawach małżeńskiej 
wspólnoty majątkowej: domu 
mieszkalnego o pow. 80 m² 
i wartości 200 tys. zł, ponadto pa-

wilonu Farna o pow. 190,85 m² 
na działce 400 m² i wartości 300 
tys. zł, sklepu Łowicka 6 o pow. 
58 m² na działce o pow. 1.000 m² 
i wartości 100 tys. zł, domu przy 
ul. Stroynowskiego 1 o pow.  
80 m² na działce 700 m² o war-
tości 200 tys. zł. Radny ma za-
rejestrowaną działalność gospo-
darczą – sprzedaż detaliczna, 
w oświadczeniu wykazał przy-
chód w wys. 1.659.305,41 zł  
i dochód w wys. 7.572,01 zł.  
Wykazał dochód z tytułu pełnie-
nia funkcji radnego, w wysoko-
ści 2.560 zł. zł (w 2013 roku –  
2.640 zł). Wśród mienia rucho-
mego wykazał samochód do-
stawczy Volkswagen Transporter 
LT35 z 2005 roku. Nie wykazał 
zobowiązań pieniężnych przekra-
czających 10 tys. zł. 

 Janusz Łukawski nie wyka-
zał w swoim oświadczeniu zgro-
madzonych oszczędności, wy-
kazał zaś posiadanie na prawach 
współwłasności małżeńskiej do-
-mu mieszkalnego o pow. 140 m² 
i wartości 100 tys. zł, posiadanie 
na prawach majątku odrębnego 
gospodarstwa rolniczego o pow. 
7,14 ha i wartości 200 tys. zł,  
z którego osiągnął przychód  
w wys. 9 tys. zł (w 2013 roku – 
12 tys. zł) i zerowy dochód. Do-
datkowo radny osiągnął dochód 
z dwóch źródeł: ze stosunku pra-
cy na stanowisku elektromonter 
w firmie Energetyka Wisłosan  
w Nowej Dębie – 35,854,22 zł  
(w 2013 r. – 37.186.97 zł) i z diet 
radnego – 9,810 zł (w 2013 roku 
– 10.800 zł). Nie wykazał posia-
dania mienia ruchomego ani zo-
bowiązań finansowych przekra-
czających 10 tys. zł.

 Jan Muszyński wykazał 
oszczędności w wys. 22 tys. zł,  
posiadanie papierów wartościo- 
wych FWP PKP na kwotę  
2.350 zł. Nie wykazał posiadania 
mieszkania, domu czy gospodar-
stwa rolnego. Wykazał dochód 
z tytułu emerytury – 32.929,78 zł,  
diet radnego i sołtysa – 900 zł, 
pracy wykonywanej na umowy 
zlecenie – 1.450,24 zł. W oświad-

czeniu radnego nie ma informa-
cji o posiadaniu mienia ruchome-
go ani zobowiązań finansowych 
przekraczających 10 tys. zł.

 Magdalena Stokowska 
– radna, wykazała posiadanie 
oszczędności w kwocie 15 tys. zł, 
domu mieszkalnego o pow. 70 m² 
i wartości 100 tys. zł, gospodar-
stwa rolnego o pow. 9,67 ha i war-
tości 150 tys. zł, z którego osiągnę-
ło przychód w wysokości 10 tys. zł 
i żadnego dochodu. W dochodach 
wykazała 1,890 zł z tytułu diet 
radnej (w 2013 roku – 2.070 zł), 
z tytułu zatrudnienia w Instytucie 
Ogrodnictwa w Skierniewicach – 
22.297 zł. Wykazała posiadanie 
Fiata Seicento z 2003 roku i brak 
zobowiązań pieniężnych o warto-
ści przekraczającej 10 tys. zł.

 Marianna Strożek – radna 
wykazała 3 tys. zł oszczędności, 
posiadanie na zasadach współ-
własności: domu mieszkalnego  
o pow. 220 m² , wart 134 tys. zł,  
gospodarstwa rolnego o pow. 
14,15 ha i wartości 300 tys. zł, 
z którego osiągnęła przychód 
w wys. 45.500 zł i dochód – 
6,5 tys. zł. (w 2013 r. – odpowied-
nio 41.863 zł i 4 tys. zł). Wyka-
zała też dochód z tytułu świad-
czeń emerytalnych – 22.714,06 zł  
(w 2013 roku – 22.271, 48 zł)  
oraz diet radnej – 1,800 zł  
(w roku 2013 – 2.250 zł). Wyka-
zała mienie ruchome: samochód 
osobowy Ford Focus z 2002 roku 
– 13 tys. zł, ciągniki: Ursus C330 
z 1983 roku oraz Zetor 5211  
z 1984 roku. Nie wykazała zobo-
wiązań powyżej kwoty 10 tys. zł.  
Oświadczenie pod względem 
zawartości niewiele różni się  
od tego z poprzedniego roku.

 Katarzyna Szalewicz-
-zduńczyk wykazała posiadanie 
na zasadach małżeńskiej wspól-
noty majątkowej oszczędności 
w wysokości 500 zł, posiadanie 
domu mieszkalnego o pow. 70 m² 
i wartości 170 tys. zł gospodar-
stwa rolnego o pow. 1,28 ha 
i wartości 30 tys. zł. z którego 
osiągnęła przychód 3 tys. zł i do-

chód 500 zł. Z tytułu zatrudnie-
nia na stanowisku kierownika 
zmiany w F.H.U. w Bolimowie 
otrzymała 6.712, 65 zł, zaś z ty-
tułu bycia radną 270 zł. Nie wy-
kazała posiadania zobowiązań 
pieniężnych ani majątku rucho-
mego o wartości przekraczającej 
10 tys. zł. 

 Wiktor Tarmanowski nie 
wykazał w oświadczeniu mająt-
kowym zgromadzonych oszczęd-
ności, wykazał za to posiadanie 
na zasadach małżeńskiej wspól-
noty majątkowej domu miesz-
kalnego o pow. 60 m² i wartości 
80 tys. zł, ponadto posiadanie go-
spodarstwa rolnego o pow.  8,2 ha  
i wartości 40 tys. zł, z którego 
osiągnął przychód w wysoko-
ści 10.500 zł (w 2013 roku było 
to – 8.200 zł) i zerowy dochód. 
Radny wykazał dochody: z tytułu 
renty chorobowej – 13.696 ,52 zł  
(w 2013 roku – 13.429,68 zł) 
i diet radnego – 5.175 zł (w 2013 r. 
– 5.400 zł). Nie wykazał posiada-
nia majątku ruchomego ani zobo-
wiązań finansowych przekracza-
jących 10 tys. zł. 

 Karol urbański wykazał 
oszczędności – 17 tys. zł, po-
siadanie działki rekreacyjnej  
o pow. 757 m² o wartości 30 tys. zł. 
Z tytułu prowadzonej działal-
ności gospodarczej obejmującej 
usługi remontowo-budowlane 
osiągnął przychód 138.128 z, zaś 
dochód 109.987 zł. Oprócz tego 
jako radny zarobił 360 zł. Rad-
ny wykazał posiadanie samocho-
du osobowego Toyota Avensis 
z 2005 roku o wartości 23 tys. zł. 
Nie wykazał zobowiązań pie-
niężnych powyżej 10 tys. zł. 

 Bożena związek-Grzęda 
wykazała posiadanie oszczędno-
ści na prawach majątku odrębne-
go w kwocie 32.500 zł (w 2013 r. 
– 27.145 zł), domu mieszkalnego  
o powierzchni 99,2 m² i wartości  
130 tys. zł, gospodarstwa rolnego, 
część do której posiada odrębne 
prawo własności to 2,71 ha o war-
tości 40.650 zł. Osiągnęła z niego 
przychód w wysokości 10.200 zł 
i dochód – 4,5 tys. zł. W odróż-
nieniu od oświadczenia za 2013 r.,  
w punkcie obejmującym nieru-
chomości nie ma 5,67 ha stano-
wiących wspólnotę majątkową 
o wartości 56.700 zł. Wówczas 

reKLaMa
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zapisała, że osiągnięty z niej 
przychód wyniósł 12.408 zł, a do-
chód – 6,8 tys. zł.

Radna wykazała dochód  
z tytułu etatu nauczycielskiego  
w Szkole Podstawowej w Humi-
nie – 59,205,95 zł (w 2013 roku 
– 59.737 zł), w oświadczeniu nie 
wykazała konkretnej kwoty do-
chody z tytułu diet radnej gminy, 
w 2013 roku było to – 1.910 zł. 

Radna nie wykazała, mająt-
ku ruchomego ani zobowiązań 
pieniężnych przekraczających  
10 tys. zł. 

 Aleksandra Wiernikowska 
nie wykazała oszczędności i po-
siadania jakiejkolwiek nierucho-
mości. W oświadczeniu zawarła 
informację o dochodach osiągnię-
tych w 2014 roku: 16.886,46 zł 
otrzymała za pracę w wymiarze 
1/2 etatu jako asystentka biura 
LGD „Echo Puszczy Bolimow-
skiej”, 815,80 zł za pełnienie służ-
by w Narodowych Służbach Re-
zerwowych oraz 360 zł z tytułu 
diet. Radna nie wykazała mająt-
ku ruchomego ani zobowiązań 
pieniężnych przekraczających  
10 tys. zł. 

 Artur zwoliński – radny nie 
wykazał oszczędności, wykazał 
posiadanie na prawach współ-
własności małżeńskiej: domu  
o pow. 65 m² i wartości 50 tys. zł 
oraz dwóch nieruchomości o pow.  
0,49 m² i wartości 4 tys. zł a tak-
że 0,70 ha i wartości 14 tys. zł.  
Z tytułu zatrudnienia w firmie 
Fruktodor w Bolimowie uzy-
skał wynagrodzenie w wysoko-
ści 36,338,92 zł (w 2013 roku –  
35.601,18 zł), diet radnego – 
1.780 zł (w 2013 r. – 2.240 zł). 
W tym roku nie wykazał docho-
dów żony, w 2013 roku było to 
25.968,48 zł. Wśród mienia ru-
chomego radny wykazał sa-
mochód osobowy Citroen C4 
z 2005 roku  – 16 tys. zł. Radny nie 
wykazał zobowiązań finansowych 
powyżej kwoty 10 tys. zł.  tb

Łowicz |�Na�spotkaniu�diabetyków

Zamiast ogniska było grillowanie
12 sierpnia o godz. 14 członko-

wie łowickiego koła diabetyków, 
jak w każdą drugą środę miesią-
ca, spotkali się, tym razem w re-
stauracji Zacisze, by integrować 
się przy smakołykach z grilla. 

Na spotkanie zaproszeni zosta-
li i przybyli dość licznie przedsta-
wiciele klubu seniora „Radość”, 
którzy zaśpiewali dla diabetyków 
piosenkę. Irena Guz ze stowarzy-
szenia diabetyków odczytała kil-
ka wierszy, a Barbara Gawrysiak 
rozweselała zebranych żartami 
o „cukrzykach”. 

– Organizowanie takich spo-
tkań jest bardzo potrzebne. Dzię-
ki nim nie siedzi się bezczynnie 
w domu, trzeba się wyszykować 
i wyjść do ludzi. To dla osób 
w naszym wieku bardzo ważne – 
mówi prezes Bożena Górczyńska. 
– Miało być ognisko, ale ze wzglę-
du na panujący na dworze upał, 
w obawie o nasze zdrowie i bez-
pieczeństwo, postanowiliśmy zor-
ganizować jednak grilla i czas spę-

dzić wspólnie w chłodniejszym 
miejscu. 

Podczas spotkania uczestnicy 
skosztować mogli kaszanki, kieł-
baski i pieczonych ziemniaków 
z grilla. Na osłodę były także lody 
i ciasto z owocami. Dla spragnio-
nych woda i napoje ciepłe. 

– Nasze imprezy są zawsze bar-
dzo udane. Właśnie zajadamy się 
pysznymi ziemniaczkami – za-
chwycała się w rozmowie z nami 
pani Władysława. – Dla nas, star-
szych, takie spotkania są cudow-
ne. Odmładzają nas, dodają nam 
otuchy i sił do dalszego życia. 
Pani Władysława wraz z kolegą 
przedstawiła diabetykom cztery 
skecze własnego autorstwa. Ich 
tematyka kręciła się wokół życia 
seniora, emeryta, opiewała egzy-
stencję starszych ludzi, opisywała 
ich przemyślenia i przygody. Każ-
dy z występów nagrodzony został 
gromkimi brawami, a diabetycy 
i seniorzy do domów wychodzili 
z uśmiechami na twarzach.  mm

RzuT OKieM |�tyM�raZeM�O�sieDZiBacH�właDZ

Przewodnik PTTK  
Piotr zakrzewski (na�pierwszym�
planie�w�czerwonej�koszulce)�
oprowadzał�w�niedzielę,��
9�sierpnia,�turystów�
po�łowiczu,�śladem�siedzib�
władz�świeckich�i�kościelnych�
na�przestrzeni�wieków.�
w�spacerze�z�przewodnikiem�
udział�wzięło�kilkanaście�
osób,�atrakcją�była�możliwość�
zwiedzenia�sali�radzieckiej�w�
ratuszu.�Kolejny�spacer�
w�niedzielę�23�sierpnia��
o�godz.�13.�start�przy�budce�it��
na�starym�rynku. tb

Łowicz |�Biblioteka�Pedagogiczna

Od września w nowej lokalizacji
Potwierdziły się nasze wcze-

śniejsze przewidywania – łowic-
ka filia Biblioteki Pedagogicznej  
w Skierniewicach zostanie wkrót-
ce przeniesiona. 

Do 10 sierpnia działała w gma-
chu Zespołu Kolegiów Nauczy-
cielskich. Placówka formalnie 
istnieć będzie do końca września. 
Przyszłość budynku (własności 

Urzędu Marszałkowskiego w Ło-
dzi) nie jest jeszcze znana. 

Biblioteka od 1 września 
wznowi swoją działalność 
w siedzibie Łowickiego Cen-
trum Kształcenia Ustawiczne-
go przy ul. Ułańskiej 2, na par-
terze. Są tam już przygotowane 
pomieszczenia, w tym także re-
gały na przeszło 32 tys. wolumi-

nów.  Przenoszenie wyposażenia 
biblioteki trwa.

Filia w Łowiczu jest jedną  
z trzech prowadzonych przez Bi-
bliotekę Pedagogiczną w Skier-
niewicach, która ma podobne 
placówki także w Brzezinach 
i Rawie Mazowieckiej. 

Zajmują się one gromadze-
niem i wypożyczaniem książek 
z zakresu pedagogiki, ale też or-
ganizacją szkoleń dla nauczycie-
li, zajęć dla dzieci i uczestnic-
twem w różnych programach. tm

Sprostowanie
W numerze 29/2015 w artyku-

le o nagrodach za wyniki w nauce 
przyznanych uczniom z gminy 
Łyszkowice przez pomyłkę napi-
sałem „Wiktor Płacheta”, podczas 
gdy osoba nagrodzona to Wiktoria 
Płacheta – uczennica Szkoły Pod-
stawowej w Łyszkowicach.

Za błąd w nazwisku najmoc-
niej przepraszam samą Wiktorię 
oraz wszystkich wprowadzonych 
w błąd czytelników.

Tomasz Matusiak

Łowicz�|�Zmiany�u�bernardynek

Nowa kostka przed bursą
W miniony czwartek, 6 sierp-

nia, zakończyły się prace remon-
towe na terenie dziedzińca przed 
bursą prowadzoną przez siostry 
bernardynki w Al. Sienkiewicza. 

Kostkę brukową kładli tam 
pracownicy firmy „Danstyl” 
ze Zdun. Prace rozpoczęły się 
dwa tygodnie temu. Położono 
około 300m2 nowego podłoża.

– Teren przed wejściem 
do bursy był robiony prawie 20 
lat temu, kiedy w 1996 roku po-
wstawał. Wylany został wtedy 
beton, który teraz, po użytkowa-
niu go przez tyle lat, bardzo się 
zniszczył – tłumaczyła w rozmo-
wie z nami przełożona klasztoru, 
siostra Daniela. – W wielu miej-

scach porobiły się dziury, pęk-
nięcia, a taki stan coraz bardziej 
zagrażał bezpieczeństwu dziew-
czyn, które u nas w roku szkol-
nym mieszkają. Dlatego też zde-
cydowaliśmy się na remont. 

Bursę początkowo zamieszki-
wały studentki kolegium nauczy-
cielskiego i MWSH-P. Dziś, z po-
wodu braku czynnie działających 
uczelni wyższych, pokoje zajmu-
ją przede wszystkim licealistki. 
Na chwilę obecną zapisanych jest 
na przyszły rok szkolny około 10, 
ale możliwość rejestracji istnieje 
także we wrześniu, październiku 
i listopadzie, więc prawdopodob-
nie ich liczba jeszcze nieco wzro-
śnie.  mm

tO
M

a
s

Z�
B

a
r

tO
s

Przed bursą położono�około�300�m2�nowej�kostki�brukowej.
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Bożena Górczyńska, prezes koła diabetyków, częstuje�ziemniakami�pieczonymi�na�grillu.
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Łowicz�|�XX�łowicka�Młodzieżowa�Pielgrzymka�na�jasną�Górę

Zieloni, ale dojrzali
Łowicka, jubileuszowa XX Pielgrzymka Młodzieżowa, która w czwartek, 
6 sierpnia, wyruszyła z Łowicza, po dziewięciu dniach wędrówki, 
14 sierpnia, wkroczyła na Jasną Górę. Pielgrzymi przebyli trasę liczącą 
ponad 230 km. Przeżycia duchowe, jakie pozostawiła w ich sercach 
wspólna wędrówką, z pewnością będą żywe jeszcze przez długi czas. 

W tegorocznej pielgrzymce na 
Jasną Górę łowicką Grupę Zielo-
ną prowadził ks. Sławomir Wasi-
lewski, rektor Wyższego Semina-
rium Duchownego w Łowiczu. 
Pod opieką miał dokładnie 106 
pielgrzymów. Wśród nich byli 
uczniowie gimnazjów, studenci, 
ale i nieco starsi pątnicy. W Gru-
pie Zielonej szło aż 7 księży, 6 
sióstr zakonnych i kleryk. Wszy-
scy zintegrowali się we wspól-
nym pielgrzymowaniu. – Piękna 
sprawa i głębokie doświadczenie 
duchowe. Niesamowici ludzie, 
którzy dokładnie wiedzieli, po co 
wyszli na szlak: pochylali głowę 
podczas modlitwy, śpiewali i tań-
czyli, kiedy był czas, by wielbić 
Boga. „Zieloni, ale dojrzali” ta-
kie było nasze nieformalne hasło 
– tymi słowami opisał dziewięcio-
dniową wędrówkę na Jasną Górę 
ks. Wasilewski. 

Liczne, 40-osobowe grono, 
stanowiły osoby, które w piel-
grzymce brały udział po raz 
pierwszy. Mimo spiekoty i słońca 
dzielnie pokonywali kolejne kilo-
metry. W czasie pielgrzymki na 
posterunku przez cały czas czu-
wali ratownicy służby medycz-
nej. O dziwo ich interwencja nie 
była potrzebna. – Poza odciska-
mi i pęcherzami na nogach, nie 
było żadnych poważniejszych in-
terwencji medycznych. Nie było 
nawet omdleń. To kolejny dowód 
na to, że Matka Boska prowadziła 
nas ku sobie i miała nas w opie-
ce – podsumował ks. Wasilewski. 

Do tegorocznej wędrówki – co 
jest zupełną nowością – dołączyły 
dwie siostry z zamkniętego klasz-
toru sióstr bernardynek w Łowi-
czu. Siostry Ludwika i Dominika 
uczestniczyły w pielgrzymce za 
sprawą dyspensy, udzielonej im 
przez biskupa łowickiego i mat-
ki przełożonej z racji trwającego 
Roku Życia Konsekrowanego. 

Do Grupy Zielonej w okoli-
cach Tomaszowa Mazowieckie-
go dołączyły dwie autostopo-

wiczki. Dziewczyny, po powrocie 
z wakacji nad morzem, usłyszały 
w Radiu Victoria o jubileuszowej 
pielgrzymce na Jasną Górę. Za-
pragnęły do niej dołączyć. Spa-
kowały torby i całkiem spon-
tanicznie postanowiły dogonić 
grupę pielgrzymów, by wędro-
wać z nimi dalej. 

Co ważne, cała grupa, która 
wyruszyła z Łowicza, dotrwała 
do końca pielgrzymki. Pątnicy 
weszli na Jasną Górę w piątek, 
14 sierpnia, około godz. 11.30. 
Wkroczyli nań ze śpiewem ku 
czci Matki Bożej na nutę łowic-
ką. Na czas błogosławieństwa 
podczas wejścia upadli na twarz. 
Potem udali się przed Cudow-
ny Obraz Matki Boskiej Często-
chowskiej i modlili się podczas 
mszy św. odprawionej przez kar-
dynała Kazimierza Nycza. Potem 
wzięli udział we wspólnej zaba-
wie ku czci Matki Boskiej oraz 
wysłuchali koncertu „Mocnych 
w Duchu”. 

Połowa Grupy Zielonej jesz-
cze tego samego dnia powróciła 
autokarem do domów. Pozostali 

zdecydowali się pozostać w Czę-
stochowie, by uroczyście święto-
wać Wniebowzięcie Najświętszej 
Maryi Panny, potocznie zwane 
Świętem Matki Boskiej Zielnej. 

Grupa prowadziła 
się sama
Wyruszająca z Łowicza Grupa 

Zielona liczyła 106 osób. Część 
z nich byli to ludzie idący w piel-
grzymce po raz pierwszy, ale zde-
cydowana większość w pielgrzy-
mowaniu jest już zaprawiona. 

– To były niesamowite rekolek-
cje w drodze. W powietrzu czuło 
się matczyną miłość i ogromne 
poczucie wspólnoty – mówi nam 

Michał Podkoński, który podczas 
wędrówki pełnił funkcję główne-
go porządkowego. Jego rola po-
legała na opiekowaniu się grupą 
i sprzętem. Reporterce NŁ wyja-
wił, że w pielgrzymce na Jasną 
Górę brał udział po raz czwarty, 
jednak w tym roku przeżycia du-
chowe były wyjątkowo głębokie. 
Podczas pielgrzymki modlił się 
w osobistych intencjach, ale tak-
że za tych, którzy bardzo chcieli, 
ale nie mogli być na szlaku. 

– W życiu codziennym, kie-
dy każdy jest zajęty swoimi spra-
wami, ciężko o poczucie wspól-
noty. Podczas pielgrzymki jest 
czas na modlitwę, refl eksje, by-

cie razem – mówi reporterce 
NŁ, Anna Wojciechowska, która 
w czasie wędrówki pełniła funk-
cję przewodniczki muzycznej. 
Wyjaśniła, że w związku dodat-
kowo pełnioną rolą miała nie-
co więcej pracy, gdyż zachęcała 
do wspólnej modlitwy poprzez 
śpiew. W trakcie wędrówki po-
szukiwała osób, które zechcą 
wspólnie odmawiać różaniec 
i Koronkę do Miłosierdzia Boże-
go. Ponadto umilała pielgrzym-
kowy czas grą na tamburynie 
i gitarze. 

Anna Wojciechowska zasły-
nęła wśród pielgrzymów swo-
ją wytrwałością w dążeniu do 
celu, gdyż mimo kontuzji ścięgna 
Achillesa dzielnie pokonywała 
kolejne kilometry. 

Za oprawę muzyczną łowic-
kiej pielgrzymki odpowiedzialna 
była też Weronika Szczepańska. 

– Śpiew to coś, co mi poma-
ga. Czuję się zbudowana, kiedy 
w ten sposób mogę pomóc piel-
grzymom, umilić im czas, podzie-
lić się radością – mówi. I dodaje: 
– Pielgrzymka to wyjątkowy czas, 
w trakcie którego można „nała-
dować baterie” na kolejny rok. 
Z niecierpliwością oczekiwałam 
tegorocznej wędrówki. W mię-
dzyczasie udało mi się zachęcić 
do udziału w niej kilka osób, które 
już teraz zapowiadają, że spotka-
my się na szlaku za rok. 

Nasi rozmówcy jednogło-
śnie podkreślali, że żar lejący się 
z nieba nie przeszkadzał im 
w pielgrzymowaniu. Stało się 
wręcz przeciwnie – słońce nada-
ło wędrówce kolorytu. 

Łowicka Grupa zielona w�komplecie.
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Mimo upałów�pątnicy�dzielnie�pokonywali�kolejne�kilometry.�

Nakrycie głowy�było�jednym�z�ważniejszych�elementów�stroju�pątnika.�

Łowiczanie akcentowali swoją obecność na szlaku�transparentami�i�śpiewem�na�nutę�łowicką.� W grupie zielonej�szło�aż�7�księży,�6�sióstr�zakonnych�i�kleryk.�

aGNieszKa
aNtosieWicz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Łowicz |�Święto�wojska�Polskiego

Uroczystości przy Podrzecznej i w katedrze
W 95. rocznicę bitwy war-

szawskiej – wielkiej wiktorii pol-
skiego wojska, uważanej za jedno  
z najważniejszych starć militar-
nych XX wieku – władze miejskie  
w Łowiczu zorganizowały apel 
przy pomniku marszałka Józefa 
Piłsudskiego przy ul. Podrzecznej.

Burmistrz Krzysztof Jan Ka-
liński podkreślił, że każdy naród 
ma w swojej historii momenty 
szczególnie istotne, a bardzo czę-
sto są nimi właśnie bitwy – Kuli-
kowe Pole i Stalingrad – dla Ro-
sjan, Las Teutoburski i Sedan – dla 
Niemców, Austerlitz i Marna – dla 
Francuzów, Saratoga i Midway – 
dla Amerykanów, a dla Polaków 
– Grunwald i właśnie bitwa war-
szawska. Podkreślił, że Józef Pił-
sudski, przed którego pomnikiem 
zgromadzono się tego dnia, wziął 
na siebie całą odpowiedzialność 
wojskową za bitwę, ale nie moż-
na też zapominać o roli gen. Ta-
deusza Rozwadowskiego, który 
opracował strategię.

Pod pomnikiem marszałka 
kwiaty składały delegacje władz, 
instytucji, służb mundurowych, 
palcówek dydaktycznych i sto-
warzyszeń. Ważna była obecność 
przedstawicieli szaroszeregow-
ców, żołnierzy AK i Sybiraków.

Po złożeniu kwiatów poczty 
sztandarowe i wszyscy uczestni-
cy apelu przemieścili się do ba-
zyliki katedralnej. Przemarszowi 
towarzyszyły melodie pieśni żoł-
nierskich, granych przez Miejsko-
-Strażacką Orkiestrę Dętą. 

15 sierpnia to także ważna data 
dla kościoła, a w szczególności 

tych parafii, które noszą wezwanie 
Wniebowzięcia NMP. 

Jedną z nich jest parafia kate-
dralna w Łowiczu. Odpustową 
sumę odprawił ksiądz prałat Stani-
sław Pisarek, od wielu lat będący 
dziekanem kutnowskim, a w prze-
szłości służył w łowickiej kolegia-

cie jako wikary. Po mszy zostały 
złożone kwiaty pod pomnikami 
Synów Ziemi Łowickiej i św. Jana 
Pawła II.

Film z miejskiej części obcho-
dów 15 sierpnia można obejrzeć 
na naszej stronie internetowej lo-
wiczanin.info.  tm

Łowicz, Piaski |�15�sierpnia�„Dziesiątaków”�

Czcić bohaterów poległych, 
nie zapominać o żywych
Przedstawiciele Stowarzyszenia Historycznego im. 10 Pułku Piechoty 
podczas Święta Wojska Polskiego złożyli wizytę w domu weterana  
kampanii wrześniowej 1939 roku – 99-letniego dziś Jana Ambroziaka. 
Wcześniej oddali hołd bohaterom w miejscach pamięci.

„Dziesiątacy” rozpoczęli upa-
miętnianie 95. rocznicy bitwy 
warszawskiej od złożenia kwia-
tów pod pomnikiem marszałka 
Józefa Piłsudskiego przy ul. Po-
drzecznej. Następnie udali się na 
cmentarz parafii katedralnej, by 
oddać cześć dowódcy 10 Pułku 
Piechoty – płk. Marianowi Kru-
dowskiemu. Kolejnym punktem 
na ich drodze były Piaski pod Nie-
borowem, gdzie wraz z rodziną 
mieszka ostatni znany im osobi-
ście weteran kampanii wrześnio-
wej. Rekonstruktorzy zawieźli mu 
kwiaty, a także jego ulubioną cze-
koladę.

– Wychodzimy z założenia, 
że oprócz uroczystości pod po-
mnikami naszym obowiązkiem 
jest pamiętać także o ostatnich, 
wciąż żywych bohaterach – mó-
wił nam Piotr Marciniak, pre-
zes stowarzyszenia. – O histo-
rii pana Jana dowiedzieliśmy 
się przeszło dwa lata temu i od-
tąd odwiedzamy go przy wszel-
kich ważnych okazjach. Jest je-
dynym weteranem września,  
z którym mamy obecnie kontakt. 
Być może są jeszcze gdzieś na 
naszej ziemi inni bohaterowie,  
o których nie wiemy, gdyby uda-

ło się ich ujawnić, również by-
śmy ich odwiedzali.

Jan Ambroziak urodził się  
w 1916 roku. Był łącznościowcem 
26. Dywizji Piechoty, tej samej,  
w skład której wchodził 10. Pułk 
Piechoty. We wrześniu 1939 r. słu-
żył w 26. Pułku Artylerii Lekkiej 
w Skierniewicach, który ostrzeli-
wał niemieckie wojska pod Kom-
piną. Dostał się do niewoli i był 

przetrzymywany w obozie jeniec-
kim w Żyrardowie, skąd uciekł 
przy pomocy rodziny. W grudniu 
2013 roku Jan Ambroziak został 
awansowany na podporucznika.

W Piaskach Jan Ambroziak 
mieszka z rodziną, której najmłod-
szy członek – jego prawnuk – też 
nosi imię Jan. Delegacja „Dziesią-
taków” jest tam zawsze przyjmo-
wana bardzo serdecznie.  tm

Pamiątkowe zdjęcie z wizyty u Jana Ambroziaka.�Pan�jan�siedzi��
na�ulubionej�ławeczce,�na�której�zastali�go�w�sobotę�„Dziesiątacy”.

W honorowych miejscach zasiedli kombatanci�(od�lewej):�józefa�
skiełczyńska�(szare�szeregi)�i�stefan�Klimkiewicz�(Zwiazek�Kombatantów�
rP),�a�także�towarzysząca�im�pani�władysława�wawrzyńczak.

Cześć marszałkowi i wszystkim poległym�oddała�też�młodzież.�Na�zdjęciu�
hołd�oddaje�reprezentacja�Zespołu�szkół�Ponadgimnazjalnych�nr�1.
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Łowicz�|�jest�wola,�ale�decyzji�jeszcze�nie�ma

Kiedy powstanie ścieżka rowerowa 
wzdłuż ulicy Klickiego?
Mieszkańcy dzielnicy Stare Miasto w głosowaniu nad propozycjami do budżetu obywatelskiego spośród trzech inwestycji wybrali 
jedną, ważną nie tylko dla nich, ale także dla innych mieszkańców Łowicza i wsi położonych po wschodniej stronie miasta, a także 
dla turystycznego zagospodarowania Łowicza. 159 głosami zdecydowali o budowie po południowej stronie ul. gen. Klickiego 
ciągu pieszo-rowerowego. Obecnie jednak nie wiadomo, czy w tym roku uda się to życzenie spełnić.

Oprócz tej propozycji, miesz-
kańcy głosowali też na dwie inne: 
zamontowanie lunety w punkcie 
widokowym na baszcie gen. Klic-
kiego oraz remont ścian budowli 
zyskało 33 głosy, wykonanie od-
prowadzenia wody z terenu ulic 
Magazynowej, Basztowej i Par-
kowej – 13 głosów. Dzielnica, po-
dobnie jak 9 innych, do dyspozycji 
w tym roku w ramach budżetu ma 
100 tys. zł.

– Mieszkańcy dzielnicy wzięli 
licznie udział w głosowaniu, po-
czuli się dowartościowani tym, że 
mogą dokonać ważnego dla nich 
wyboru, a dziś czują się mocno 
zaniepokojeni, że nic w temacie 
ścieżki się nie dzieje – powiedzia-
ła nam przewodnicząca Zarządu 
Osiedla Stare Miasto, Zofi a Kroc. 
– Co chwilę mam pytania dotyczą-
ce tego, czy coś wiem w temacie 
budowy, ale nie jestem w stanie 
odpowiedzieć nic konkretnego. 

Przewodnicząca Kroc kilka-
krotnie pytała o realizację wybra-
nej inwestycji burmistrza Krzysz-
tofa Kalińskiego, nie dowiedziała 
się wiele. Ulica Klickiego nale-
ży do powiatu łowickiego, ratusz 
wystąpił z inicjatywą, że przeka-
że powiatowi 100 tys. zł z budżetu 
obywatelskiego w formie dotacji, 
a ten zajmie się realizacją zada-
nia. – Problem jednak jest taki, że 
z tego co wiem od burmistrza, 
miasto nie otrzymało żadnej kon-
kretnej odpowiedzi ze starostwa 
w sprawie tej inwestycji i sposo-
bu jej realizacji. Nie podpisano 
w tej sprawie dotąd też porozumie-
nia. Burmistrz Krzysztof Kaliński 
w rozmowie z nami był jednak do-
brej myśli. Uspokajał, że ze strony 
miasta, jak i powiatu, jest wola re-
alizacji ścieżki pieszo-rowerowej 
i był przekonany, że w sprawie za-
padną ostatecznie pozytywne de-
cyzja. Wyraził nawet nadzieję, że 
mieszkańcy w tym roku doczeka-
ją się prac.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i Remontów, Grzegorz Pełka, 
powiedział nam, że pochodzące 

z budżetu obywatelskiego pie-
niądze nie wystarczą na budowę 
ścieżki na całej długości ulicy. 
Miałaby ona powstać od projek-
towanego ronda w ul. Klickiego 
(pomiędzy skrzyżowaniem z ul. 
Tkaczew a skrzyżowaniem z ul. 
Magazynową) do drugiego prze-
jazdu kolejowego na granicy mia-
sta i wsi Zielkowice.

Oprócz tego, już na etapie jej 
projektowania, w kilku miejscach 
pojawią się problemy, które trze-
ba będzie rozwiązać. – Po połu-
dniowej stronie ulicy występują 
przewężenia, gdzie ciężko będzie 
zmieścić ciąg pieszo-rowerowy, 
można go szukać np. poprzez ko-
rekcję pasa drogowego, to na pew-
no będzie się wiązało z dodatko-
wymi kosztami – powiedział nam 
Pełka.

Starosta łowicki Krzysztof Fi-
gat w rozmowie z nami zapew-
nił, że w pełni popiera jej reali-
zację. – Każde „wyprowadzenie” 
rowerzystów z jezdni jest korzyst-
nym rozwiązaniem dla rowerzy-
stów, bowiem znacząco poprawia 
ich bezpieczeństwo – stwierdził. 

Po czym jednak przyznał, że choć 
wola, aby realizować zadanie jest, 
to brak jeszcze decyzji. Powiat 
nie przystąpił do wykonania pro-
jektu technicznego inwestycji, 
nie wystąpił także o pozwolenie 
na usunięcie 38 drzew rosnących 
w pasie, gdzie miałaby powstać 
ścieżka. Przygotowanie do inwe-
stycji zajmie z pewnością kilka ty-
godni.

– Chciałbym, aby udało nam się 
wykonać w tym roku choć frag-
ment tej ścieżki. Nie zdecydowali-
śmy jednak, o który fragment mo-
głoby chodzić, trzeba to logicznie 
zaplanować. Inną sprawą i to naj-
ważniejszą, są pieniądze, bo moż-
liwe, że powiat byłby w stanie do-
łożyć swoje pieniądze do 100 tys. 
zł z miasta. Musimy jednak pocze-
kać, aż zakończy się realizacja za-
dań, które zaplanowaliśmy na ten 
rok i będziemy mieli wiedzę, ile 
pozostało nam w budżecie i jaką 
kwotą możemy przeznaczyć – po-
wiedział nam starosta. Dodał przy 
tym, że informacja o tym, że jest 
wola, aby realizować ścieżkę przy 
Klickiego, dotarła do powiatu, gdy 

ten miał już zamkniętą listę inwe-
stycji na ten rok – to też nie sprzy-
jało zaplanowaniu jej wykonania.

Starosta Figat wspomniał też, 
że istnieje inne rozwiązanie bu-
dowy ścieżki. Można byłoby ją 
wykonać kompleksowo, na całej 
długości ul. Klickiego, ale potrze-
ba na to według szacunków 800 
tys. zł. Rada Powiatu pieniądze te 
mogłaby zarezerwować w budże-
cie na ten cel w roku przyszłym, 
ale lepszym rozwiązaniem byłoby 
sięgnięcie po pieniądze zewnętrz-
ne, np. z Narodowego Programu 
Przebudowy Dróg Lokalnych. 
Wówczas jej budowa mogłaby 
być wpisana do przyszłoroczne-
go dużego wniosku, obejmujące-
go kilka inwestycji na terenie mia-
sta i całego powiatu łowickiego. 
Urzędnicy w najbliższej przyszło-
ści mają jednak sprawdzić, czy 
będzie to możliwe wobec zmie-
niających się zasad fi nansowania 
inwestycji drogowych w ramach 
tego programu na rok 2016. Wów-
czas 100 tys. zł zostałoby potrakto-
wane jako dotacja i udział miasta 
w projekcie.

W tym roku powiat mógłby 
więc zająć się wykonaniem pełnej 
dokumentacji i pozyskaniem wy-
maganych pozwoleń, umożliwia-
jących realizację inwestycji, która 
realizowana byłoby w 2016 roku 
– i biorąc pod uwagę obecny sto-
pień przygotowań inwestycji – ten 
scenariusz wydaje się najbardziej 
prawdopodobny. 

reKLaMa

reKLaMa

zoFia Kroc
radna miejska, 
przewodnicząca zarządu 
Osiedla Stare Miasto

Osobiście,�nie�miałabym�
nic�przeciwko�„zamrożeniu”�
tegorocznych�100�tys.�zł�
z�budżetu�obywatelskiego�
i�wykorzystaniu�ich�w�przyszłym�
roku�na�realizację�ścieżki�pieszo-
rowerowej�wzdłuż�Klickiego.�
Uważam�nawet,�że�warto�byłoby�
poczekać�rok,�aby�inwestycja�
objęła�całą�długość�tej�ulicy,�
przyniosłoby�to�lepszy�efekt�
w�poprawie�bezpieczeństwa�
niż�budowa�jej�fragmentu.
Przy�obecnym�natężeniu�ruchu�
samochodowego�na�ul.�gen.�
Klickiego�rowerzysta�nie�może�
czuć�się�bezpiecznie.�Uważam,�
podobnie�jak�mieszkańcy,�którzy�
wzięli�udział�w�głosowaniu�nad�
wyborem�inwestycji,�że�ścieżka�
wzdłuż�tej�ulicy�jest�po�prostu�
konieczna.

toMasz
Bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Powiat łowicki�|�Otwarte�spotkania�dla�mieszkańców�

Będą dyskutować o rozwoju
swoich gmin 
Zarząd Stowarzyszenia Lokalnej Grupy Działania 
„Ziemia Łowicka” zaprasza mieszkańców gmin: Bielawy, 
Chąśno, Domaniewice, Kiernozia, Kocierzew Południowy, 
Łowicz, Nieborów i Zduny do udziału w spotkaniach 
poświęconych omówieniu lokalnych strategii działania 
dla tych gmin. Podobne konsultacje społeczne organizuje 
Łowicka Grupa Rybacka.

Stowarzyszenie Lokalna Gru-
pa Działania „Ziemia Łowic-
ka” zachęca, by poprzez udział 
w spotkaniach włączyć się w pro-
ces tworzenia Lokalnej Strate-
gii Rozwoju. Podczas każdego 
z nich zostanie omówiona dzia-
łalność LGD „Ziemia Łowicka” 
oraz założenia Programu Rozwo-
ju Obszarów Wiejskich na lata 
2014-2020. Następnie zostanie 
przeprowadzona analiza słabych 
i mocnych stron gminy, a miesz-
kańcy będą mieli możliwość wy-
powiedzenia się na temat szans 
i zagrożeń na swoim terenie po-
przez wypełnienie ankiety. Na 
zakończenie uczestnicy wezmą 
udział w panelu dyskusyjnym, 

w trakcie którego rozmawiać będą 
o celach i głównych kierunkach 
dla tworzonej Lokalnej Strategii 
Rozwoju LGD „Ziemia Łowicka”. 

Najbliższe spotkania odbędą 
się: 25 sierpnia, o 11.00, w Gmin-
nym Ośrodku Kultury w Doma-
niewicach (gm. Domaniewice); 26 
sierpnia, o godz. 12.00, w Gmin-
nym Ośrodku Kultury w Kierno-
zi (gm. Kiernozia); 26 sierpnia, 
o 14.00, w Urzędzie Gminy Ło-
wicz przy ul. Długiej 12 (gm. Ło-
wicz); 27 sierpnia, o godz. 12.00, 
w Gminnej Bibliotece Publicznej 
w Kocierzewie Poł. (gm. Kocie-
rzew Poł.); 28 sierpnia, o godz. 
12.00, w Gminnej Bibliotece Pu-
blicznej w Chąśnie (gm. Chąśno). 

Łowicka
Grupa rybacka
również zaprasza 
Na otwarte konsultacje społecz-

ne, w związku z tworzeniem Lo-
kalnej Strategii Rozwoju (LSR), 
zaprasza także Łowicka Gru-
pa Rybacka. W trakcie ich trwa-
nia będzie możliwość zgłaszania 
uwag mogących przyczynić się 
do sformułowania nowych celów 
LSR oraz określenia zakresu pla-
nowanych przedsięwzięć. Swoje 
sugestie można zgłaszać także za 
pośrednictwem ankiety zamiesz-
czonej na stronie internetowej 
www.lgr.lowicz.pl. 

Spotkania Łowickiej Grupy 
Rybackiej odbywać się będą mię-
dzy godz. 10.00 a 13.00, zgodnie 
z harmonogramem: 27 sierpnia 
– Urząd Gminy Domaniewice; 28 
sierpnia – Urząd Gminy Łyszko-
wice; 1 września – Urząd Gminy 
Łowicz; 2 września – Urząd Gmi-
ny Bielawy; 3 września – Urząd 
Gminy Piątek; 4 września – Urząd 
Gminy Nieborów.  aa 

Gmina Kiernozia�|�Dojazdy�do�szkoły

PKS będzie woził 271 uczniów
Prawie 381 tys. zł w ciągu 

3 lat ma kosztować dowóz 
uczniów do szkół w Kiernozi. 
Przetarg wygrał PKS Skierniewi-
ce Sp. z o.o. Poprzedni przetarg, 
w którym wygrała ta sama fi rma, 
został unieważniony. Wykonawca 
nie zdecydował się na podpisanie 

z gminą umowy, argumentując to 
niewłaściwym skalkulowaniem 
oferty, która opiewała na 289 tys. 
zł. – Firma straciła wadium prze-
targowe i przystąpiła ponownie do 
kolejnego przetargu z nową ofertą. 
Mieli do tego prawo – powiedział 
sekretarz Jarosław Bogucki.  mak 
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Przed kilkoma tygodniami minęły dwa lata od dnia, kiedy zmarła. 
Odeszła szybko, jeszcze na wiosnę 2013 r. nic nie zapowiadało tego, że nie dożyje 
końca lipca. Ale też wiele wskazuje, że to był jej wybór: w pewnym momencie 
tak jakby po prostu straciła wolę życia, borykania się z różnymi sytuacjami 
dotykającymi najbliższych, których to doświadczeń nie potrafi ła nie traktować 
jak swoich, nie potrafi ła się nimi nie przejmować. A może po prostu stwierdziła, 
że już czas? Iść do Tego, którego zawsze kochała? Bo żyła pięknym życiem osoby 
dobrej i głęboko wierzącej, jednocześnie życzliwej innym.

Urodziła się 25 maja 1932 
roku w Łowiczu jako Teresa 
Szram, nazwisko zmieniła po ślu-
bie z Andrzejem Turskim, w roku 
1952. Jej dom rodzinny, położo-
ny przy ul. Warszawskiej, wielo-
krotnie już, od czasu jej wypro-
wadzenia się stamtąd, zmieniał 
właścicieli. Miała o 6 lat młodszą 
siostrę Stefanię, pracującą jako 
pielęgniarka na oddziale dziecię-
cym łowickiego szpitala, zmarłą 
przedwcześnie, w wieku 47 lat.

Teresa ukończyła szkołę pod-
stawową, potem Państwową 
Szkołę Zawodową w zawodzie 
krawieckim, które to umiejętno-
ści doskonaliła u sióstr na Bro-
warnej, do tego zrobiła kurs pod-
staw rachunkowości. W życiu 
wykorzystywała obie wyuczone 
sprawności. Przez długie lata była 
najpierw kasjerką, potem starszą 
kasjerką, aż wreszcie kierownicz-
ką kas na dworcu autobusowym 
PKS w Łowiczu – najpierw na 
Starym Rynku (niewielu pamię-
ta, że w latach 50. autobusy za-
jeżdżały na Stary Rynek, a kasy 
mieściły się po lewej stronie bra-
my tej kamienicy, w której, po 
jej prawej stronie, był bar mlecz-
ny. To ta sąsiadująca z ratuszem 
kamienica, która kilkanaście lat 
temu trafi ła w ręce niemieckie-
go koncernu Polska Press, wyda-
jącego Dziennik Łódzki i gdzie 
obecnie mieści się lokalny od-
dział tego dziennika) – a potem 
przy dworcu kolejowym.

Pracowała w tych kasach do 
roku 1980, kiedy przeszła na ren-
tę chorobową. Powodem była 
choroba serca – niedomykalność 
zastawek, a także ciężkie nerwi-
ce. Leczyła się u wielu lekarzy, 
także poza Łowiczem, dzięki 

ich opiece przeżyła ponad 80 lat, 
choć pod koniec życia, patrząc na 
jej stolik, na którym trzymała co-
dzienną dawkę lekarstw, można 
było zachodzić w głowę, jak ona 
jest w stanie spamiętać wszystko: 
co, kiedy i w jakich ilościach za-
żywać. W ostatnich latach życia 
doszły do tego problemy z bio-
drem.

W rozmowach z bliskimi te-
mat chorób ją trapiących był 
obecny – a jednak nie dominu-
jący, a już na zewnątrz, w kon-
taktach z ludźmi postronny-
mi, Teresa Turska starała się nie 
dać po sobie poznać, jaki ciężar 
nosi. Przeciwnie: tym, co najbar-
dziej uderzało, była jej elegancja. 
Mimo upływu lat, zawsze była 
wzorem dbałości o swój wygląd, 
elegancji, dobrego smaku – i to 
mimo tego, że przecież nie była 
kobietą zamożną. Nie robiła ta-
jemnicy z tego, że kupuje ciuchy 
w lumpeksach – ale jak potrafi ła 
je dobierać! – Widziała cały strój, 
co z czym założyć – wspomina jej 
synowa Justyna, żona młodszego 
syna, Jarka. – Wstąp, coś Ci ku-
piłam – dzwoniła czasem do niej 
– i zawsze trafi ała w dziesiątkę.

– Miała przekonanie, że bez 
względu na to, co się przeżywa, 
trzeba dobrze wyglądać – dopo-
wiada córka jej drugiego męża, 
Ewa. – Przywiązywała wagę 
do stroju, do makijażu, do ko-
loru torebki i butów, do tego, 
jaki kapelusz na głowę założyć, 
wychodząc do miasta. Nawet 
w domu ubrana była zawsze bar-
dzo schludnie, a jak się z kimś 
umawiała, to jeszcze lepiej. 
Chciała być elegancką kobietą, 
po której nie widać, czy u niej 
w domu dostatek, czy nie.

Ten smak wykorzystywała 
znakomicie, przez lata szyjąc na 
miarę suknie ślubne. – Były pięk-
ne. Potrafi ła uszyć na każdą fi gu-
rę, także dla dziewczyny w ciąży, 
a nawet raz uszyła piękną suknię 
dla panny młodej, która była gar-
bata – wspomina Justyna Turska. 
W ten sposób dorabiała sobie. 
Przez lata swój talent krawiecki 
wykorzystywała też, dokonując 
przeróbek odzieży – czy to dla 
siebie, czy na zamówienie.

Jej dom – a od roku 1968 było 
to małe, dwupokojowe mieszka-
nie na os. Reymonta, też zdradzał 
jej charakter i to, co było dla niej 
ważne. – Była pedantką, miała 
wszystko w szafach poukładane 
dokładnie w kosteczkę – wspo-
mina Justyna. – W oczy rzucały 
się oprawione w ramki fotogra-
fi e osób jej bliskich: synów, syno-
wych, wnuków – mówi Ewa. 

Dzieci miała dwoje – dwóch 
synów, z których jeden był star-
szy od drugiego o 11 lat. Oby-
dwóch było z pierwszego mał-
żeństwa, ze starszym od niej 
niewiele, bo o 2 lata Andrzejem 
Turskim, z którym przeżyła 41 
lat. Pracował najpierw w jednym 
ze sklepów odzieżowych, potem 
w Cerbudowie jako magazy-
nier i specjalista d.s. BHP. Zmarł 
w roku 1993, krótko po przejściu 
na emeryturę, w opinii rodzi-
ny przedwcześnie, bo w szpitalu 
w Łowiczu za późno zdiagnozo-
wano co mu dolega, a gdy dowie-
ziono go do Łodzi, rozlewał się 
właśnie drugi tętniak w głowie 
– i szanse na uratowanie go były 
już niemal zerowe.

Nie ukrywała, że tym, co ją 
przez lata trapiło i stanowiło źró-
dło zmartwień i niepokojów, był 
tryb życia starszego syna, nie 
stroniącego od alkoholu – i trage-
die, do jakich dochodziło w jego 
rodzinie. Zawsze starała się mu 
pomagać. Troska o niego kazała 
jej przyjąć go pod koniec życia 
pod swój dach – ale też być może 
to było tym granicznym doświad-
czeniem, któremu już nie podo-
łała.

Pokój i radość odnajdywa-
ła odwiedzając młodszego syna, 
Jarka, z Justyną i ich synem Ad-
rianem. Lubiła ich niewielki dom 
i śliczny, zadbany ogródek przy 
ul. Strzeleckiej. Lubiła w nim 
przesiadywać. – Tutaj to po pro-
stu żyła – wspomina Justyna Tur-
ska. – Jak zakwitały niezapomi-
najki, to często opowiadała, jak 
na Warszawskiej plotły z kole-
żankami wianki z niezapomina-
jek i kaczeńców, na zabawę, by 
się chłopakom podobać…

Lubiła też być zapraszana do 
domu czy na działkę do rodziny 
swego drugiego męża, Edwarda 
Mrzygłoda. Pobrali się w roku 

WSPOMNieNiA�|�POZOstaNą�w�NasZej�PaMięci
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 Teresa Turska
(1932-2013)

Była�z�grona�tych�osób,�
o�których�jezus�mówił:�
Błogosławieni,�którzy�
wprowadzają�pokój.�
O�innych�mówiła�albo�
dobrze,�albo�wcale�
–�w�ostateczności�
z�troską,�nigdy�źle.�Głęboko�
wierząca,�pobożna,�życzliwa�
innym.�jako�kobieta�zawsze�
elegancka,�zadbana,�
ubierająca�się�ze�smakiem,�
choć�niedrogo.�choć�
schorowana,�starała�się�
nie�dać�poznać�po�sobie,�
jak�bardzo.�

Teresa Turska (1932-2013)�1 sierpnia: 
józef�Dominiak,�l.77,�Głowno;�
stanisław�Mańkowski,�l.70,�
Mastki.�

�2 sierpnia:�Kazimiera�
Kurczak,�l.92,�Głowno;�
Marian�Felczyński,�l.62;�
andrzej�walenżyk,�l.63.�

�3 sierpnia:�
stanisława�Białecka,�l.81.�

�4 sierpnia:�
Danuta�Gawęcka,�l.81,�łowicz.�

�5 sierpnia:�
łukasz�słomiany,�l.21;�
Kazimierz�Kwaśniak,�l.77,�
stryków.�

�6 sierpnia: waldemar�
Gradecki,�l.46.�

�7 sierpnia:�jan�topolski,�
l.74,�Głowno;�Krzysztof�
janeczek,�l.56,�Głowno.�

�8 sierpnia: władysław�
Żaczek,�l.91,�chruśla.

�9 sierpnia: 
roman�Grzelak,�l.77.�

�10 sierpnia: ewa�Białek,�
l.65,�łowicz;�elżbieta�tataj,�
l.64,�łowicz;�jadwiga�
Oraczyńska,�l.65,�Głowno.

�11 sierpnia: aniela�Pietrzak,�
l.92,�Ostrów;�czesława�
caboń,�l.72,�łowicz;�Zofia�
chudzyńska,�l.93,�Kiernozia.

�12 sierpnia:�stanisław�
łapacz,�l.84;�eugeniusz�
woźniak,�l.66,�Kiernozia.

�13 sierpnia:
cezary�siuta,�l.80.

�14 sierpnia: władysław�
Ziółkowski,�l.82.

�16 sierpnia: 
Helena�Myszewska,�l.89.

ODeSzLi OD NAS�|�1.08.2015-16.08.2015
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1998, on też już był wdowcem. 
Nie nacieszyli się sobą długo, 
bo on zmarł na raka płuc w roku 
2001, niewiele ponad 3 lata po 
ślubie, ale były to dla obojga lata 
szczęśliwe. Czuła się przez niego 
doceniona za to, jaka jest, za swój 
strój i wygląd, i za to, co przygo-
towała do jedzenia – a gotowa-
ła bardzo dobrze. Zimy spędza-
li w jej mieszkaniu, lata w jego 
małym domku na Armii Krajo-
wej. Gdy zachorował, to ona od 
strony duchowej przygotowywa-
ła go na śmierć, to z nią wspól-
nie przez ostatnie lata się modlili, 
odmawiali różaniec, to ona uczy-
ła go pogłębionego rachunku su-
mienia.

Po tym, jak zmarł, nie ze-
rwała kontaktów z jego rodziną. 
Przeciwnie, starała się ją polubić  
i pozostać blisko, zresztą z wza-
jemnością. Zawsze chętnie odpo-
wiadała na zaproszenia na Wigi-
lię, Wielkanoc, urodziny dzieci, 
na ich imprezy przedszkolne, 
potem w szkole pijarskiej, pod-
czas których występowały – jak 
na jasełkach, na 11 listopada, czy 
3 maja, na rozpoczęcie czy za-
kończenie roku – lubiła wtedy 
pogratulować. Cieszyła się, gdy 
była zapraszana do przyjazdu na 
działkę – bo bardzo lubiła przyro-
dę, szczególnie las. 

Podczas tych wizyt, a także 
spotkań u niej w domu, gdzie 
Ewa czasem ją sama odwiedza-
ła, doświadczyć można było, 
jak dobrze mówiła o innych lu-
dziach. Oprócz elegancji, była to 
chyba jej najbardziej charaktery-
styczna cecha: mówiła o innych 
albo dobrze, z szacunkiem, życz-
liwością – albo, gdy wiedzia-
ła, że musiałaby powiedzieć coś 
złego – nie mówiła nic, zmienia-
ła temat, ewentualnie wyraża-
ła się tylko z troską, a nie z wy-
rzutami. Wyraźnie nie chciała 
nigdy nikogo obgadywać. Za 
to umiała, podczas towarzyskich 
spotkań, okazać zainteresowanie 
każdej osobie, porozmawiać, po-
słuchać. – Bardzo dobrze mówiła 
o swojej synowej – pamięta córka 
drugiego męża.

Nie była przy tym uciążli-
wa. – Wy sobie róbcie, ja posie-
dzę – mówiła – wspomina Justy-
na Turska dni, gdy przychodziła 
do ich ogródka w pogodny dzień 
i chciała tylko nacieszyć się spo-
kojem i zielenią. Na naszej dział-
ce było tak samo: starczył jej le-
żak, słońce, szum drzew i śpiew 
ptaków.

– Była opanowana, spokojna, 
nie podnosiła głosu. Była życz-
liwa – to się czuło – mówi Ewa 
Mrzygłód-Waligórska. – Mó-
wiliśmy do niej „Terenia”, choć 
chciała, by ją nazywać babcią  
– ale dzieci ją lubiły. W pewnym 
wieku bardzo podobały im się jej 
opowieści o tym, jak za komuny 
handlowała, jeżdżąc na Węgry: co 
się przewoziło i jak – bo i tego kil-
ka razy się jej zdarzyło podjąć, by 
podreperować domowy budżet. 
Swoim spokojem wprowadzała 
sporo ciepła do naszego rodzinne-
go grona. No i miała jeszcze jed-
ną, niezwykłą zaletę: jako jedyna 
bodaj z szeroko nawet pojmowa-
nej rodziny, potrafiła uszanować 
prośby, by dzieci nie częstować 
słodyczami i czipsami. Brała to 
sobie do serca i gdy przychodziła, 
to często miała dla nich torbę peł-
ną owoców – bo wiedziała, że to 
akceptujemy.

Żyła wiarą. Modliła się dużo, 
codziennie. Anioł Pański, róża-
niec, Koronka do Miłosierdzia 
Bożego, potem Apel Jasnogór-
ski – to były jej ulubione modli-
twy. Z troską, wiernie, przez całe 
dziesięciolecia, wespół z jeszcze 
jedną panią, opiekowała się bocz-
nym ołtarzem Matki Bożej Nie-
pokalanej w lewej nawie pijar-
skiego kościoła – by zawsze był 
wysprzątany, a kwiatki przed nim 
świeże. Cieszyła się, że nie zosta-
je z tym sama, że dzieli tę posłu-
gę z kimś jeszcze. Na niedziel-
nych mszach św. lubiła siadać 
naprzeciwko tego ołtarzyka, na 
niewielkiej, dwuosobowej ławce, 
bądź w jego pobliżu.

Utrzymywała regularny kon-
takt listowy z pijarem, o. Tade-
uszem Suślikiem, niegdyś prze-
łożonym łowickiego nowicjatu, 
w czasach zanim nowicjat prze-
niesiono do Rzeszowa. Prosiła 
go o modlitwy w jej intencjach. 
Takich „Bożych” kontaktów 
utrzymywała zresztą więcej, wy-
syłając niekiedy ofiary z proś-
bą o odprawienie mszy św.  
w jakiejś intencji. Zawsze były 
to klasztory czy centra forma-
cyjne, takie, skąd otrzymywała 
adresowane do niej, indywidual-
ne odpowiedzi z jakąś radą czy 
słowem pocieszenia.

– Ja się zawsze za Was modlę  
– zapewniała przy wielu oka-
zjach. Wiedziałem, że w to za-
pewnienie możemy wierzyć. 

Zmarła 22 lipca 2013 roku  
w szpitalu w Łowiczu.

 Wojciech Waligórski

Gmina Kocierzew Płd.�|�Krytycznie�o�książce�o�gminie

Weteran upomina się o szacunek dla przeszłości
Szanowni p. Zdzisław Kryściak i p. Jacek Rutkowski wydali książkę: „Gmina Kocierzew Południowy
w Księżackiej Rodzinie”.Książka ta jest udostępniana dzieciom w szkołach naszej gminy, starszej młodzieży 
i dorosłym z okazji różnych uroczystości. Ma ona charakter przewodnika po naszej gminie (...).

Wydaje się jednak, że gmin-
na książka, która miała tra-
fić pod dachy „strzechy” na-
szych domów w gminie, winna 
nie tylko pokazywać aktualną,  
w pełnej krasie gminę, dobrze, 
że radosną i rozśpiewaną, a tak-
że roztańczoną przez żyjących 
obecnie „szczęśliwych” miesz-
kańców. Powinna też użyczyć 
więcej miejsca dla pokoleń prze-
szłych, którzy ten „dobrobyt” 
w przeszłości przygotowywali,  
a więc dla: żołnierzy I Bry-
gady, obrońców ojczyzny  
w 1920 r., entuzjastów odbu-
dowy II Rzeczpospolitej, żoł-

nierzy obrońców i partyzan-
tów Szarych Szeregów II wojny 
światowej, naszych mieszkań-
ców, którzy zginęli w Powstaniu 
Warszawskim, walczących poza 
granicami kraju, dla broniących  
w PRL-u własności swoich go-
spodarstw przed uspółdzielcze-
niem i upaństwowieniem, cier-
piących w obozie pracy, kopalni 
i więzieniu.

Dlaczego w książce zabra-
kło miejsca odpowiedniego na 
wspomnienie o stanie wojen-
nym? Taka książka przypomi-
nałaby starszym tożsamość, bu-
dziłaby poczucie patriotyzmu 
wśród młodzieży, uczyłaby pa-
triotyzmu dzieci. Ważniejsze jest 
30 zdjęć z „lotu ptaka”?

Niezrozumiałe jest też, że  
w książce nie wspomniano o 
ruchu społecznym powstałym  
w 1981 r., który po zarejestro-
waniu na szczeblu ogólnopań-
stwowym stał się Niezależnym 
Samorządnym Związkiem Za-
wodowym Rolników Indywidu-
alnych naszej gminy.

Dzięki ofiarnym rolnikom, 
nie pobierającym wynagro-
dzeń, tym bardziej modnych 
dzisiaj czasem nawet kilkuty-
sięcznych „diet”, my, przeważ-
nie na wieczornych zebraniach, 
w poszczególnych wsiach gmi-
ny zdołaliśmy zgromadzić 525 
członków, w tym 11 kobiet  
(3 jeszcze żyją) i stworzyć wiej-
skie zarządy we wsiach naszej 

gminy i Zarząd Gminny NSZZ 
RJ „Solidarność”.

Nie jest wiadome, dlaczego 
członkowie naszej kocierzew-
skiej gminnej „Solidarności”, 
domagający się tylko od władz 
i gminnych instytucji prawdy 
i uczciwości, nie zasłużyli so-
bie choć na wspomnienie o na-
szej gminnej organizacji. Na-
wet „żołnierze wyklęci” byli i są  
w ojczyźnie wspominani.

Do członków naszej gminnej 
organizacji, obok wielu, należe-
li przecież wymienieni w książ-
ce artysta p. Julian Brzozowski  
i bohater zamachu na Buholtza 
p. Jan Kaźmierczak. 

Cenimy sobie odznacze-
nia „NSZZ RJ Solidarność”  

z Warszawy, odznaczenia brat-
niej Solidarności Pracowniczej 
z Zarządem z Łowicza, a także 
odznaczenie z dnia 7.07.1989 r. 
Woj. Rady Nar. w Skierniewi-
cach.

Przedstawiam paradoks hi-
storii: w dniu 18 grudnia 1981 r.  
(w stanie wojennym), w Urzę-
dzie Gminy w Kocierzewie, Pan 
Naczelnik gminy Kocierzew, 
Zdzisław Kłos, członek PZPR, 
przy zdawaniu przez nas doku-
mentów związkowych na po-
lecenie władz bezpieczeństwa 
do kasy pancernej powiedział: 
„Dziękuję Wam za wasze roz-
ważne działanie, dużo się od 
Was nauczyłem”. Na nasze łzy 
odpowiedział swoimi. 

O wymuszone podziękowa-
nie już nie prosimy, ale ukry-
wanie faktów, już teraz, przed  
młodymi, uważamy za krzyw-
dzące. 

FraNciszeK BuczeK

Łowicz�|�Dh�por.�Kozieradzki�spoczął�na�cmentarzu�katedralnym

Pożegnanie bohatera
14 sierpnia na cmentarzu 
parafialnym w Łowiczu 
spoczęła urna z prochami 
druha porucznika Józefa 
Kozieradzkiego, żołnierza 
Szarych Szeregów, 
odznaczonego m.in. 
Krzyżem Armii Krajowej  
i Odznaką Akcji „Burza”.

Śp. Józef Kozieradzki od mar-
ca 1943 r. był członkiem Hufca 
„Łoza”. Po 8 marca 1945 r., na fali 
represji za łowicką Akcję „Cyfra”, 

był wraz z rodziną więziony przez 
reżim komunistyczny w siedzibie 
UB w Łowiczu. Przez lata należał 
do łowickiego oddziału Stowarzy-
szenia Szarych Szeregów. Zmarł  
9 sierpnia w wieku 89 lat.

Podczas uroczystości na cmen-
tarzu, oprócz najbliższej rodziny, 
pojawili się m.in. członkowie Sto-
warzyszenia Szarych Szeregów  
z pocztem sztandarowym, a tak-
że przedstawiciele Rady Miejskiej  
w Łowiczu.

Obszerne wspomnienie o nim 
zamieścimy wkrótce w NŁ.  tm

Przed grobem, w którym spoczęły prochy Józefa Kozieradzkiego,  
stoi�w�poczcie�sztandarowym�dr�tadeusz�Żaczek.�

Łowicz�|�PttK�–�cmentarz�katedralny

Naprawią zniszczony grobowiec,
który wcześniej remontowali
Po burzy i wichurze, która przeszła nad Łowiczem trzy tygodnie temu,  
na cmentarzu katedralnym można zobaczyć jeszcze jej efekty: uszkodzone 
grobowce, na które spadły przewrócone drzewa i konary.

Jacek Rybus, przewodnik 
PTTK, inicjator kwesty na łowic-
kich cmentarzach, z której dochód 
przeznaczany jest na renowacje 
starych grobowców, powiedział 
nam, że faktycznie wichura spo-
wodowała poważne zniszczenia. 
– Na dniach zamierzamy dopro-
wadzić do ponownego ustawienia 
płyty nagrobnej grobu Stanisła-
wa Lisieckiego (doktora medycy-
ny uniwersytetu paryskiego, zm. 
1848 r.). Jest to grób, który odno-
wiliśmy z pieniędzy zebranych  
w kweście – powiedział nam.  
– Na szczęście sama płyta, choć 
przewrócona, nie została uszko-
dzona, a jest wykonana z rzadkiej 
odmiany marmuru.

Poważnemu uszkodzeniu uległ 
jeden z najciekawszych grobow-
ców, należący do rodziny Skow-
rońskich. Wieńczący go wielki 
krzyż został przewrócony, grobo-
wiec jest mocno oszpecony. Ode-
rwany element został zabezpie-
czony przez zarząd cmentarza, 
aby mógł zostać przywrócony 
na pierwotne miejsce. Zarządca 
cmentarza, Ryszard Karczewski, 
powiedział nam, że wszystkie gro-

bowce, oprócz Lisieckiego, mają 
właścicieli, którzy są już poinfor-
mowani o zniszczeniach i mają 
przystąpić do ich naprawy.

Rybus nie wyklucza, że pienią-
dze z tegorocznej kwesty zostaną 
wykorzystane na renowację któ-
regoś z uszkodzonych grobow-
ców. Niemniej zaznaczył, że nie 
ma jeszcze żadnej decyzji zwią-

zanej z wyborem grobowców, któ-
re będą odnawiane po tegorocznej 
kweście.

W najbliższych tygodniach za-
kończy się finansowana z kwesty 
renowacja grobowca, w którym 
pochowany jest Władysław Frąt-
czak – legionista, który poległ  
w walkach w 1919 r. Bardzo dro-
gie prace – mają kosztować około 

30 tys. zł – trwają już 2 rok, bu-
dowla została wzniesiona niemal-
że od nowa. Ostatnim ich etapem 
ma być zamontowanie na piono-
wej ścianie detali architektonicz-
nych, takich jak ozdobne gzymsy  
i wieńczący ją żelazny krzyż, któ-
ry wrócił już z renowacji.

PTTK prowadzi rozmowy  
z konserwatorami, którzy wykony-
wali prace remontowe grobowca, 
w którym pochowany jest Mau-
rycy Klimecki, społecznik i radca 
miejski. Okazało się bowiem, że 
fundament, na którym oparta jest 
część jego ścian bocznych, zapa-
da się i powstają na nim duże pęk-
nięcia. – Wiele osób zwraca nam 
uwagę na usterki, chcemy, aby zo-
stały one usunięte w ramach gwa-
rancji – powiedział nam Rybus.

Kwesta na łowickich cmen-
tarzach odbędzie się tradycyjnie  
1 i 2 listopada. Wcześniej zaś 
osoby związane z jej organizacją 
planują zorganizowanie sprząta-
nia grobowców, które zostały od-
nowione. – Nie wystarczy przy-
wrócić je do świetności, ale jak 
się okazuje, musimy też brać pod 
uwagę prace związane z bieżą-
cym ich utrzymaniem. W tym 
nie możemy liczyć na spontanicz-
ną pomoc osób odwiedzających 
cmentarz – powiedział nam Jacek 
Rybus.  tb

Grobowiec Lilienheima�czeka�na�naprawę�po�zniszczeniu�przez�
nawałnicę�sprzed�kilku�tygodni.�
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Gmina Bielawy 
Pożegnanie lata 
już w ten weekend

W sobotę, 22 sierpnia, odbę-
dzie się Pożegnanie Lata w Sobo-
cie. Zaplanowano wiele atrakcji, 
pośród których największą będą 
X Jubileuszowe Bielawskie Bie-
gi Trzeźwości. Początek o godz. 
16.30. Zawodnicy wystartują w 
kilku kategoriach wiekowych w 
parku w Sobocie. Bieg główny na 
dystansie 3.000 m zaplanowano 
na godz. 18.20. Organizatorzy za-
chęcają do startu w nim „kobiety 
i mężczyzn od 17 do 117 lat”. Dla 
zwycięzców przewidziano pucha-
ry, medale, dyplomy oraz nagrody 
rzeczowe. Zgłoszenia będą przyj-
mowane telefonicznie w Urzędzie 
Gminy Bielawy lub na godzinę 
przed rozpoczęciem biegów. 

Tuż po zakończeniu zawo-
dów, o godz. 20, przy szkole w 
Sobocie, rozpocznie się zabawa 
taneczna, którą poprowadzi DJ. 
Nie zabraknie też domowych 
wypieków i kiełbaski z grilla.  aa 
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Reportaż
Gospodarka�|�coraz�więcej�pracodawców�chce�zatrudniać�Ukraińców�

W Polszy kupię sobie golfa
Za zarobione w Polszy (tak zwykli mówić 
o Polsce) pieniądze są w stanie kupić sobie 
samochód – luksus, na który przeciętny obywatel 
ich kraju nie może sobie pozwolić. Godzą się 
pracować długo, ciężko i za niskie stawki.
I to głównie z tego powodu nazywani są „tanią 
siłą roboczą”. W powiecie łowickim zatrudnienie 
znajdują najczęściej w rolnictwie, przy pracach 
sezonowych i w zakładach produkcyjnych. 
To nasi bracia zza wschodniej granicy – Ukraińcy.

I w gruncie rzeczy są do nas 
bardzo podobni. Też mamy 
wśród nas wielu emigrantów, 
tyle, że celem naszych podró-
ży są najczęściej: Wielka Bry-
tania, Irlandia, także Niemcy
i Holandia. Wyjeżdżamy jednak 
dokładnie z tych samych powo-
dów – chcemy zarobić więcej. 
A Ukrainiec w Polsce dostanie 
prawie 3-4-krotność stawki, jaką 
zaproponuje mu rodzimy pra-
codawca. Tyle że musi na nią 
pracować 6, a nierzadko 7 dni
w tygodniu, po 12-14 godzin
na dobę. W zakładach produk-
cyjnych zlokalizowanych w oko-
licy Łowicza zapłacą mu wów-
czas od 2 do 2,5 tys. zł. Polski 
pracownik nigdy się na te wa-
runki nie zgodzi, bo powie, że to 
wyzysk. Poza tym w domu cze-
ka na niego rodzina, dzieci i wła-
sne sprawy do załatwienia. 

Stawki są jednak bardzo zróż-
nicowane, w zależności od bran-
ży. Jednak dla przeciętnego, nie-
wykwalifi kowanego pracownika 
z Ukrainy, który w swoim kraju 
zarabia około 500-600 zł mie-
sięcznie i tak będą atrakcyjne. 
Bo nagle okazuje się, że po wy-
słaniu pieniędzy i prezentów dla 
rodziny udaje się coś zaoszczę-
dzić, a po kilku miesiącach moż-
na kupić nawet samochód. 

– Oni nie kupują drogich sa-
mochodów. Raczej takie do 5 ty-
sięcy złotych – mówił nam Piotr, 
który jest brygadzistą w jednym 

z zakładów produkcyjnych po-
łożonych w okolicach Łowicza, 
gdzie nadzoruje pracę Ukraiń-
ców od ponad dwóch lat. 

Jego zdaniem, nasi wschod-
ni sąsiedzi, za zarobione w Pol-
sce pieniądze, kupują najczę-
ściej kilkunastoletniego Golfa 3, 
który na giełdzie kosztuje jakieś 
2,5 tys. zł. Dokładnie za ten sam 
model samochodu musieliby
na Ukrainie zapłacić nawet czte-
rokrotnie więcej. 

Najbiedniejsi w europie 
Za zarobione w Polsce pie-

niądze często utrzymują całe 
rodziny. Swoim dzieciom wy-
syłają tablety, laptopy i telefony 
– namiastkę luksusu z Zacho-
du. Wracają dopiero, kiedy koń-
czy im się wiza. Zwykle po to, 
żeby ją przedłużyć. Dlaczego? 
Bo powiedzą, że w Polsce żyje 
im się dużo lepiej. Statystyczny 
Ukrainiec zarabia 3.633 hrywny, 

czyli równowartość 580 zł, co 
sprawia, że jest najbiedniejszym 
obywatelem Europy. I mimo
że koszty utrzymania i ceny 
żywności są u nich porównywal-
ne z tymi w Polsce, to zarobki 
sprawią, że żyją na granicy ubó-
stwa. Tanie są tylko papierosy
i wódka. 

za wschodnią granicą 
Ukraina licząca 42 miliony 

mieszkańców leży na granicy 
Unii Europejskiej. Jej obywate-
le także pragnęli zbliżenia z UE. 
Kiedy w 2013 roku ówczesny 
prezydent Wiktor Janukowycz 
odłożył podpisanie umowy sto-
warzyszeniowej z Unią, przez 
kraj przeszła największa od cza-
sów uzyskania niepodległości 
fala protestów i manifestacji. Ja-
nukowycz uciekł do Moskwy, 
ta odpowiedziała aneksją Kry-
mu i de facto oderwaniem poło-
wy Donbasu. Obwody doniecki 
i ługański pogrążone są nadal
w wojnie. – Na co dzień nie wi-
dać po nich, żeby byli jakoś 
szczególnie przejęci sytuacją
w swoim kraju. Może dlatego, 
że nie walczą ich bliscy – mówił 
Piotr. I dodał: – Pamiętam jed-
nak taką sytuację, że Ukrainiec 
dowiedział się, że jego przy-
jaciel zginął z rąk „Ruskich”. 
Usiadł i się popłakał. 

Stosunki polsko-ukraińskie 
obecnie są poprawne, mimo 
tego, że na naszych relacjach 
ciąży widmo masowych mor-
dów na Wołyniu i w Małopol-

sce Wschodniej, których doko-
nywali członkowie Ukraińskiej 
Powstańczej Armii. Jeszcze 
dziś zdarza się, że o potom-
kach Ukraińców mieszkających
na zachodzie kraju mówi się 
„banderowcy”. 

W kolejce po wizę 
Podstawą do legalnego pobytu 

i zatrudnienia w Polsce jest po-
siadanie wizy. Jak wygląda pro-
ces jej wydawania, opowiedziała 
nam pośrednik pracy z Powiato-
wego Urzędu Pracy w Łowiczu, 
Wioletta Kowalczyk-Litwin:
– Pracodawca może złożyć
w Powiatowym Urzędzie Pracy 
w Łowiczu oświadczenie o za-
miarze powierzenia wykonania 
pracy konkretnym, wymienio-
nym z nazwiska, obywatelom 
Armenii, Białorusi, Gruzji, Moł-
dawii, Rosji i Ukrainy. Są to naj-
częściej osoby, które już wcze-
śniej u niego pracowały, bądź
„z polecenia”. Na podstawie za-
rejestrowanego oświadczenia 
taki cudzoziemiec może starać 
się w konsulacie o wizę z po-
zwoleniem na pracę na teryto-
rium Polski. Okres zatrudnienia 
na podstawie zarejestrowane-
go oświadczenia może wynosić
6 miesięcy w ciągu kolejnych
12 miesięcy, co oznacza, że 
większość cudzoziemców bę-
dzie pracować u nas sezonowo. 
Potem muszą powrócić do kraju, 
by ponownie ubiegać się o wizę 
lub starać się w Polsce o zezwo-
lenie na pobyt i pracę. Takie ze-

zwolenia wydawane są przez 
Urzędy Wojewódzkie. Rola Po-
wiatowego Urzędu Pracy w 
Łowiczu sprawdza się jedynie
do wydania opinii starosty o bra-
ku możliwości zaspokojenia po-
trzeb kadrowych pracodawcy. 

Ukraińcy, z którymi rozma-
wiałam, uważają, że sam pro-
ces ubiegania się o wizę jest 
bardzo nieuczciwy. Wyjaśnia-
ją, że urzędnicy są przekupni,
a otrzymanie wizy poprze-
dza długotrwałe wyczekiwanie
w kolejkach. Czasami może 
ono trwać nawet do tygodnia 
lub dwóch. Tu z pomocą przy-
chodzi instytucja „stójkowego”, 
czyli osoby, którą można wyna-
jąć, żeby zajęła miejsce w kolej-
ce. Ale za to też trzeba zapłacić. 
W końcu udaje się zdobyć wizę
i można wyjechać do Polski. Je-
śli praca będzie dobrze płatna, 
ściągną tu swoją rodzinę. 

z roku na rok przybywa 
ich więcej 
Z danych udostępnionych 

przez PUP w Łowiczu wynika, 

że w 2013 roku zarejestrowano 
850 oświadczeń, o których mó-
wiła nam pośrednik pracy. Naj-
więcej, bo aż 842 spośród nich 
zarejestrowano dla obywate-
li Ukrainy, pozostałe 8 dla Bia-
łorusinów. Ale już w roku 2014 
liczba zarejestrowanych oświad-
czeń o zamiarze powierzenia 
wykonania pracy cudzoziem-
com wzrosła do 1.309. Gros
z nich dotyczył obywateli Ukra-
iny. Możemy się tylko domy-
ślać, że miała na to wpływ nie-
stabilna sytuacja polityczna nad 
Dniestrem i Dnieprem i konfl ikt 
z Rosją. A w tym roku, tylko 
do końca lipca zarejestrowano 
w łowickim urzędzie już 2.155 
oświadczeń, z czego 2.154 do-
tyczy obywateli Ukrainy. Naj-
częściej o zatrudnienie obcokra-
jowców starają się rolnicy (2013 
roku – 843 oświadczenia, 2014 
rok – 973, do końca maja 2015 
roku – 870). Poza rolnikami 
oświadczenia rejestrują również 
zakłady produkcyjne, pośród 
których są te oferujące pracę se-
zonową. Pośrednik pracy powie-
działa nam, że najwięcej Ukra-
ińców znalazło zatrudnienie
w gminie Kiernozia, gdzie pra-
cują przy zbiorach owoców. 

W teorii nie ma 
dyskryminacji 
Pracodawca, który decyduje 

się na zatrudnienie obcokrajow-
ca, jest zobowiązany do zawarcia 
z nim umowy o pracę bądź umo-
wy cywilno-prawnej. Zasada 

Ukrainiec�w�Polsce�
dostanie�prawie�
3-4-krotność�stawki�
jaką�zaproponuje�mu�
rodzimy�pracodawca.�
tyle,�że�musi�
na�nią�pracować�6,�
a�nierzadko�7�dni�
w�tygodniu,�po�12-14�
godzin�na�dobę.�

Przeciętny�Ukrainiec�
potrzebuje�około�roku,�
by�nabrać�płynności�
w�mówieniu�po�polsku.

aGNieszKa
aNtosieWicz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Już po pracy – i po zakupach.�Ukrainki�wracają�do�hotelu�Lovicz.

Po Prostu sĄ PotrzeBNi 
Około�90�Ukraińców�zatrudnia�
obecnie�fi�rma�Bracia�Urbanek.�
w�większości�są�to�kobiety,�
które�w�trakcie�sezonu�
ogórkowego�pracują�na�taśmie�
przy�napełnianiu�słoików.
ale�nie�brakuje�też�mężczyzn.�
Bywa,�że�są�to�małżeństwa,�
matki�z�córkami�lub�ojcowie�
z�synami.�Po�pewnym�czasie�
sprowadzają�kolejne�osoby
z�rodziny.�
–�Kiedyś�mieliśmy�około�
500-600�chętnych�do�pracy�
w�sezonie,�z�czego�jakieś�400�
osób�faktycznie�zatrudnialiśmy.�
teraz�liczba�chętnych�do�prac�
sezonowych�spadła�do�200,�
z�czego�do�pracy�przychodzi�

połowa.�Pojawiła�się�zatem�
konieczność�pozyskania�
dodatkowych�pracowników�
–�mówi�nam�ewa�andrysiak,�
która�w�fi�rmie�braci�Urbanek�
opiekuje�się�pracownikami�
sezonowymi�od�14�lat.
Grupa�10�Ukraińców,�głównie�
kobiet,�znalazła�zatrudnienie�
w�spółce�Ogrodniczo-
Pszczelarskiej�„Pszczółka”.�ich�
praca�polega�na�napełnianiu�
słoików�ogórkami.�spółka�
zatrudnia�Ukraińców�po�raz�
pierwszy,�gdyż�jak�wyjaśniła�
agnieszka�jabłońska,�
specjalista�do�spraw�kadr
i�płac:�–�Brakuje�kandydatów�
do�prac�sezonowych.�
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jest jedna: wysokość zarobków, 
która będzie określona w umo-
wie z cudzoziemcem nie może 
być niższa od wynagrodzenia 
pracowników polskich, wyko-
nujących pracę porównywalne-
go rodzaju lub na porównywal-
nym stanowisku. Ale i tej teorii 
zaprzeczą Ukraińcy, z którymi 
rozmawiałam, bo ich pensja jest 
sumą stałych stawek dziennych 
(tzw. „dniówek”), zaś Polacy 
pracujący na tych samych sta-
nowiskach opłacani są na tzw. 
„akord” i zarabiają więcej. 

Rola PUP kończy się jed-
nak na zarejestrowaniu oświad-
czenia, o którym pisałam. 
Dalsze procedury związane 
z kontrolowaniem zatrudnienia 
obcokrajowców w naszym kra-
ju znajdują się w kompetencjach 
Państwowej Inspekcji Pracy oraz 
Straży Granicznej. 

Po co do Polszy? 
Za pośrednictwem mojego 

znajomego docieram do Ukra-
ińców, którzy jak mi powiedział: 
„będą rozmawiać”. Ale czy na 
pewno? Początkowo są wobec 
mnie bardzo nieufni: za dużo 
mówię i zadaję zbyt wiele py-
tań. Dość łatwo można wyczuć, 
że nieco się boją. Czego? Mogę 
być przecież pracownicą Straży 
Granicznej i chcieć cofnąć im 
wizy. Długo trwa, zanim dosta-
ję od nich niewielki kredyt za-
ufania. W końcu zaczynają rozu-
mieć, że moje intencje są szczere 
i jedyne czego chcę, to zapytać, 
czemu przyjechali do Polski, do 
Łowicza i jak im się u nas żyje – 
tak zwyczajnie, po ludzku.

Większość Ukraińców pra-
cujących w Polsce nie legity-
muje się wykształceniem wyż-
szym, ale to też nie jest reguła. 
Zaskoczyło mnie, kiedy jeden 
z moich rozmówców, Wasyl, 
okazał się być byłym lekarzem 
anestezjologiem. Igor z kolei 
przez wiele lat pracował jako 
nauczyciel języka polskiego 
w ukraińskiej szkole. Zgodnie 
wyjaśnili mi, że stanowiska te 

są tak nisko opłacane, że wole-
li przyjechać do Polski i praco-
wać fizycznie. Zwykle są to jed-
nak osoby niewykwalifikowane, 
które za swoją pracę dostają 
na Ukrainie równowartość 500-
600 zł miesięcznie. 

Dlaczego akurat do Polski? 
Powodów jest kilka. Po pierwsze 
zapytają, gdzie indziej mieliby 
wyjechać? Nieszczególnie cią-
gnie ich w stronę Białorusi, bo 
tam zarobki wcale nie są lepsze. 
Do Rosji wyjeżdżają, owszem, 
ale ostatnio robią to zdecydowa-
nie rzadziej ze względu na spa-
dający kurs rubla i ciągle na-
piętą sytuację polityczną. Poza 
tym – powiedzmy sobie szcze-
rze – nie są tam zbytnio lubiani. 
Iwan, za sam fakt bycia Ukraiń-
cem, został w Rosji pobity. Wy-
krzykiwano do niego: – Ty je-
steś banderowiec, przystawiając 
mu pistolet do skroni. Z kolei 
w Niemczech napotykają na 
wiele obostrzeń związanych z 
uzyskaniem wizy. Niemcy mają 
nas, Polaków, no i Turków i to 
chyba i tak już dla nich nadto. 

Dla naszych to często 
„ruski” 
W Polsce Ukraińcy też ła-

two nie mają. Dowiaduję się, że 
przez wielu współpracowników 
są przezywani. – Polak nie po-
wie „Ukrainiec”, tylko „Ruski”. 
Jednak oni już do tego przywy-
kli i nie obrażają się. Bywa też, 
że mówi się o nich banderowcy. 
Na szczęście nie spotkałem się 
z jawnymi przejawami agresji. 
Ci, którzy wykrzykują o „ban-
derowcach”, nie mają do końca 
pojęcia, kim oni byli. Coś im się 
o uszy obiło i teraz powtarzają – 
wyjaśnił nam Piotr. 

Kolejnym powodem przyjazdu 
Ukraińca do Polski będzie pokre-
wieństwo języków: – Większość 
Ukraińców pochodzących z za-
chodniej części kraju, czyli tere-
nów Lwowa, Tarnopola, Iwano-
-Frankowska (Stanisławów), ma 
styczność z Polakami i przyjeż-
dżając tu „liznęli” już wcześniej 
języka. Poza tym szybko się uczą. 
Są też tacy ze środkowej i wschod-
niej Ukrainy, jednak ci stanowią 
mniejszość. Na pewno potrzebu-
ją nieco więcej czasu, żeby za-
cząć porozumiewać się po polsku. 
Niemniej jednak, nasze języki 
są pokrewne. Dlatego przeciętny 
Ukrainiec potrzebuje około roku, 
by nabrać płynności w mówie-
niu po polsku – opowiedział nam 
o swoich obserwacjach Piotr. 

Krótko po przyjeździe Ukra-
ińcy porozumiewają się z Po-
lakami po rosyjsku. Jeśli zna-
ją przynajmniej dwa słowa  
z pięciu, zaczynają wnioskować  
z kontekstu. Bywa też, że Ukra-
ińcy, którzy są w Polsce dłużej, 
pełnią rolę tłumacza. 

Tania jest w Polsce od 13 lat. 
Ku mojemu zaskoczeniu, zapyta-
na o to, w jakim języku myśli, od-
powie bez wahania: – Po polsku. 

I ostatni, być może najważniej-
szy powód emigracji: Ukraińcy, 
zwłaszcza ci z zachodu, często 
mają polskie korzenie. Dziadko-
wie jednego z moich rozmów-
ców, Iwana, byli Polakami. Dlate-
go zawsze będzie im do nas bliżej. 
Często wyjeżdżają też do Czech 
i na Słowację. Również ze wzglę-
du na pokrewieństwo kultur. 

Na ukrainie nic mnie 
nie trzyma 
Igor ma 35 lat i pochodzi 

z Iwano-Frankowska. Od 2 lat 
pracuje w jednym z zakładów 
mięsnych położonych w okoli-
cach Łowicza. Swojej córki nie 
widział już 4 lata. Wyjaśnił, że 
na Ukrainie nic go nie trzyma. 
W Polsce poznał Ukrainkę i to 
dla niej zdecydował się zostać. 

Po raz pierwszy wyjechał 
z rodzinnego kraju w 2000 roku, 
do Portugalii, gdzie pracował 
przez 2 lata. Jak mówi, zarabiał 
wtedy sporo pieniędzy. Kiedy 
się dorobił, wrócił na Ukrainę. 
Poznał kobietę i założył rodzi-
nę. Jakiś czas później urodziła 
im się córka. Igor otworzył dwa 
sklepy obuwnicze, które bardzo 
dobrze prosperowały. Niestety, 
relacje pomiędzy nim a żoną po-
psuły się. Igor nie chce wdawać 
się w szczegóły, mówi tylko, że 
rozwiedli się. 

– Sklepy przejęła żona z te-
ściem, a ja zostałem z niczym. 
Zabrali mi wszystkie pieniądze – 
mówi, mocno zaciągając się pa-
pierosem. 

Wtedy zdecydował się wy-
jechać do Czech, gdzie praco-
wał w zakładzie mechanicznym. 
– Czesi to dobrzy ludzie – po-
wie Igor, cofając się pamięcią 
do tego okresu. 

Niestety i tam zabrakło mu 
szczęścia. Tokarka wciągnęła 
i zgniotła mu rękę. Z zakładu zo-
stał przetransportowany helikop-
terem do szpitala. Za operację 
musiał dużo zapłacić, gdyż nie 
posiadał ubezpieczenia. Długo 
trwało, zanim doszedł do siebie 
i odzyskał sprawność. 

W Łodzi studiuje jego siostra. 
To ona ściągnęła go do Polski. 

Igor ukończył filologię sło-
wiańską. Zna języki: polski, cze-
ski i rosyjski. Jeszcze będąc na 
Ukrainie, pracował jako nauczy-
ciel. Portugalskiego nauczył się 
w trakcie pierwszego wyjazdu 
do pracy. 

– Kiedy zaczął się Majdan, 
przyszedł do mnie i powiedział: 
– Zobaczysz, będzie wojna z 
Ruskimi. Odpowiedziałem, żeby 
nie dramatyzował. Pół roku póź-
niej okazało się, że miał rację. To 
bardzo inteligentny gość – mó-
wił nam współpracownik Igora, 
Polak. Widać, że się lubią. 

chciałem się bić 
Iwan ma 36 lat i pochodzi 

z Tarnopola. W Polsce po raz 
pierwszy był w 2003 roku. Pra-
cował na budowie w Warszawie, 
przy zbiorze jabłek pod Głow-
nem i jako barman w hotelu 
w Słupsku. Potem wyjechał do 
Moskwy na 2 lata. Tam został 
pobity. Grożono mu bronią i wy-
krzykiwano: – Ty jesteś bandero-
wiec. Iwan mówi, że to było po 
wódce, ale mimo to spakował 
rzeczy i wyjechał. 

Ostatnie 2 lata spędził na 
Ukrainie. Pracował przy budo-
wie domów z bali drewnianych. 
Mówi, że zarabiał tam bardzo do-
brze, lepiej niż w Polsce. Pobudo-
wał też duży dom dla siebie. Nie-
stety, zaczęła się wojna i powoli 
zaczął tracić kontrakty. Interes 
stał się mało opłacalny. Wtedy 
Iwan chciał zaciągnąć się do woj-
ska. – Chciałem się bić! – mówi 
z zaciętą miną. I odgraża się: 
– Jak przyjdą na zachodnią Ukra-
inę to my im pokażemy! 

Iwan ma 3 dzieci i jest jedy-
nym żywicielem rodziny. Poza 
tym jest już trochę „za stary” 
i dlatego nie wzięli go do woj-
ska. Wtedy podjął decyzję o wy-
jeździe do Polski. W końcu był 
tu już tyle razy. Poza tym bardzo 
dobrze zna język. Myślę, że ktoś, 
kto nie wiedziałby, że jest Ukra-
ińcem, nie zorientowałby się, ja-
kie jest jego pochodzenie. 

Iwan jest w Polsce od 4 mie-
sięcy. Ostatnio ściągnął tu swoją 
o 10 lat młodszą żonę. Tania pra-
cuje jako kucharka. Na Ukrainie 
zostawili pod opieką teściowej 
troje wspólnych dzieci. 

Iwan powiedział nam, że ma 
polskie korzenie. Pytam zatem, 
czemu nie stara się o obywatel-
stwo: – Niepotrzebne mi, ja je-
stem Ukrainiec – odpowiada. Nie 
przekonują go argumenty typu: 
byłbyś wtedy w Unii Europej-

skiej, mógłbyś wyjechać do Nie-
miec i zarabiać więcej. 

Wypędziła mnie wojna 
Do Polski przyjechała też 

44-letnia Lena. Pochodzi z okolic 
Doniecka i jest proputninowska, 
jednak nie mówi o tym głośno. 
Wie, że to niepopularne wśród 
Polaków i jej pobratymców. 

Wcześniej wyjeżdżała już 
do Rosji, gdzie była kuchar-
ką. Rok temu wróciła na Ukra-
inę, ale uciekła z powodu wojny. 
Schronienia postanowiła poszu-
kać w Polsce. 

Wraz z synem, 20-letnim Sa-
szą, pracuje przy zbiorze jabłek. 
Dla niego to pierwsza praca. Lena 
ściągnęła go do Polski, bo tam, 
gdzie mieszkają, wciąż trwają 
walki i bała się, że coś może mu 
się stać. Oboje bardzo słabo mó-
wią po polsku, ale to dlatego, że 
są u nas dopiero kilka miesięcy. 
Sasza jest dość wyciszony, po-
wiedziałabym nawet nerwowy. 
Przez cały czas trwania naszej 
rozmowy trzęsą mu się ręce. 

Za zarobione pieniądze 
chciałby kupić sobie Volkswa-
gena Passata. To jego wielkie 
marzenie. Kiedy o tym opowia-
da, szeroko się uśmiecha. Obli-
czył, że na taki samochód musi 
pracować jakieś 3-4 miesiące. 
Tłumaczy, że gdyby pozostał 
na Ukrainie, długo nie byłoby to 
dla niego możliwe. 

Nietrudno ich znaleźć 
Ukraińcy zatrudnieni w Ło-

wiczu i okolicy mieszkają w ho-
stelach robotniczych, w przy-
czepach campingowych lub 
remizach strażackich zaadapto-
wanych do celów noclegowych 
– nie potrzebują luksusu. Pełen 
ich jest hotel „Lovicz”, „Garga-
melówka” w Maurzycach, gdzie 
większość zakwaterowanych 
pracuje w kutnowskich zakła-
dach mięsnych. Niewielka gru-
pa mieszka też w hotelu „Aneta” 

w Łowiczu. Za noclegi płacą 
zwykle pracodawcy. 

W pokojach są 2-3 osoby. Ro-
dziny mieszkają razem. Zawiązu-
ją się między nimi związki, ro-
manse, bywają konflikty – jak to 
w życiu. Bywa, że Ukrainki wią-
żą się z Polakami. Nie są to czę-
ste przypadki, ale dowiaduję się 
przynajmniej o jednym. 

Piotr mówił nam, że po pracy 
Ukraińcy piją dużo wódki. Robią 
to po trosze z nudy, ale i z tęsk-
noty. 

– Nie jest to zbytnio zgod-
ny naród. Jeden kupi sobie sa-
mochód, to ten drugi będzie mu 
zazdrościł. Poza tym po alkoho-
lu często dochodzi między nimi 
do kłótni i bójek – mówi Piotr. 
Pytam zatem, jakimi są pracow-
nikami? – Bardzo różnymi. Jeśli 
chodzi o etykę pracy, niczym się 
od nas nie różnią. Jednemu chce 
się pracować i to robi, inny kom-
binuje – mówi. 

Pracują po 12 godzin  
– ale chcą tu wracać 
Ponad 200 Ukraińców za-

trudnionych w Partnersie zosta-
ło zakwaterowanych w hotelu 
„Lovicz” na ul. Warszawskiej, 
do którego powracają po skoń-
czonej pracy około godz. 19. 
Wcześniej robią zakupy w oko-
licznych dyskontach sieci Mila 
i Biedronka. 

– Przychodzą codziennie, 
zwykle w godzinach wieczor-
nych, ale nie tylko. Kupują pod-
stawowe produkty – mówi nam 
jedna z ekspedientek. 

Wieczorami można ich spo-
tkać na werandzie. Część z nich 
pochodzi z okolic Tarnopola, ale 
nie wszyscy. Po polsku mówią 
dość słabo, ale przyprowadzają 
młodą dziewczynę Marię, któ-
ra mówi w naszym języku. Wy-
jaśniła, że w Polsce, póki co, po-
zostanie przez rok, gdyż na tyle 
pozwala jej wiza wydana przez 
wojewodę. Już teraz zapowiada, 
że będzie starała się o jej przedłu-
żenie. Zanim trafiła do Łowicza, 
pracowała przy zbiorach owoców 
w okolicach Warszawy i Grójca. 
Pracuje po 12 godzin, ale zarabia 
dużo lepiej niż na Ukrainie i dla-
tego chce tu wrócić. 

Imiona bohaterów tekstu zo-
stały zmienione na ich prośbę. 
Wszystkie opisane historie są 
prawdziwe, zostały opowiedzia-
ne przez Ukraińców i ich bliskich 
współpracowników. Na ich proś-
bę nie wymieniam też zakładów 
pracy, w których są zatrudnieni.

Polak�nie�powie�
„Ukrainiec”,��
tylko�„ruski”.�ale�oni��
już�do�tego�przywykli��
i�nie�obrażają�się.

Za�zarobione�
pieniądze�chciałby�
kupić�sobie�
Volkswagena�Passata.�
to�jego�wielkie�
marzenie.�Kiedy�o�tym�
opowiada,�szeroko�się�
uśmiecha.

Codzienna trasa: z hotelu do Biedronki przy Warszawskiej. tam�robotnicy�i�robotnice�zza�Bugu�są�bardzo�
częstymi�gośćmi.

Kilka minut po godzinie 14. Pierwsza�zmiana�wychodzi�z�„Partnersa”�–�Polacy�i�Ukraińcy�razem.
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Łowicz |�schola�węgajty�wystąpi�w�katedrze

„Kolory Polski” znów w Łowiczu
Jak co roku, także i w te waka-

cje, w Łowiczu odbędzie się je-
den z koncertów „Wędrownego 
Festiwalu Filharmonii Łódzkiej 
Kolory Polski”. Jest to letnia ini-
cjatywa filharmonii, która zachę-
ca do otwierania się na muzykę 
i odczuwania jej piękna w otocze-
niu ciekawych zabytków architek-
tonicznych, w starych kościołach, 
klasztorach, muzeach czy w ple-
nerze, w otoczeniu dworskich par-
ków lub na leśnych polanach. 

Muzyka w takich miejscach 
staje się bardziej przystępna, 
ciekawa, bliższa słuchaczom. 
W tym roku, w Łowiczu, z kon-

certem „Akatyst ku czci Bogaro-
dzicy” wystąpi Schola Węgajty, 
która powstała w styczniu 1994 
roku w ramach Stowarzyszenia 
Teatru Wiejskiego „Węgajty”. 
Koncert odbędzie się w niedzielę, 
23 sierpnia o godz. 19.30 w bazy-
lice katedralnej.

Akatyst jest to rodzaj pochwal-
nego hymnu liturgicznego, śpie-
wanego na stojąco, charaktery-
stycznego dla chrześcijańskich 
kościołów posługujących się gre-
ką, a zwłaszcza dla cerkwi pra-
wosławnej.  „Akatyst ku czci Bo-
gurodzicy”, który będzie można 
niebawem usłyszeć w katedrze ło-
wickiej, to najbardziej rozpozna-
walny, wzorcowy utwór z tego ga-
tunku wielbiący Maryję. 

Teatr Wiejski „Węgajty”, na de-
skach którego narodziła się Schola 
Węgajty, to połączenie występują-

cych w nim twórców, pochodzą-
cych z miejskich środowisk, róż-
nych miast, a nawet krajów oraz 
tworzonych przez nich spektakli 
zwróconych ku naturze, ludowo-
ści, a więc szeroko rozumianej 
kulturze wiejskiej. 

Aktorzy teatru „Węgajty” od-
krywają tę kulturę, czerpiąc ją  
ze starych melodii, historii, gawęd, 
pieśni i podań i próbują odna-
leźć w niej sens życia, w zgodzie 
z przyrodą i ludźmi. Siedziba te-
atru pod kierownictwem arty-
stycznym Wacława Sobaszka, któ-
ry to z żoną Ermutą, z Małgorzatą 
Dżygadło-Niklaus, Wolfgangiem 
Niklausem, Witoldem Brodą oraz 
Katarzyną Krupką w 1986 roku 
założył, znajduje się w Węgajtach 
koło Jonkowa, w województwie 
warmińsko-mazurskim, w powie-
cie olsztyńskim.  mm

Sanniki�|�Koncert�z�cyklu�smaki�Muzyki

Gdzie mieszka miłość?
Koncert, podczas którego bę-

dzie można usłyszeć przeboje mu-
zyki operetkowej, odbędzie się 
w niedzielę, 23 sierpnia, o godz. 
17.00 w muszli koncertowej za pa-
łacem w Sannikach. Wstęp wolny.

Podczas koncertu wystąpi tenor 
Krzysztof Marciniak oraz Alek-
sandra Wiwała (sopran). Akom-
paniować na fortepianie będzie im 
Bogna Dulińska. 

Aleksandra Wiwała jest ab-
solwentką Wydziału Wokalno-
-Aktorskiego Akademii Mu-
zycznej im. F. Nowowiejskiego  
w Bydgoszczy. Nadal kształ-
ci głos w Akademii Muzycznej 
im. G.i K. Bacewiczów w Łodzi. 
Od 2010 roku prowadzi aktywną 
działalność koncertową. 

Krzysztof Marciniak w 1982 
roku zdobył pierwsze miejsce 

na konkursie wokalnym organizo-
wanym przez łódzką Akademię 
Muzyczną i gazetę „Głos”. Ukoń-
czył Wydział Wokalno-Aktorski 
uzyskał w klasie prof. Adama Du-
lińskiego. 

Już w czasie studiów wy-
stępował w przedstawieniach  
w Teatrze Wielkim w Łodzi, m.in. 
jako Damazy („Straszny Dwór” 
Stanisława Moniuszki) czy Bo-
jomir („Zamek na Czorsztynie” 
Karola Kurpińskiego). W repertu-
arze operetkowym zaśpiewał wie-
le głównych ról. 

Bogna Dulińska jest absolwent-
ką Akademii Muzycznej w Łodzi 
(klasa fortepianu prof. Tadeusza 
Chmielewskiego i adiunkta Ja-
nusza Grzelązki). Prowadzi dzia-
łalność koncertową jako solistka 
i kameralistka.  mak 

Sanniki�|�Koncert
Ulubione pieśni 
Jana Pawła II

Artyści scen lubelskich: Bo-
gusława Matys (sopran) i Hubert 
Świeca (tenor) wystąpią w nie-
dzielę 30 sierpnia w kościele para-
fialnym w Sannikach z koncertem 
słowno-muzycznym pt. „Ulubio-
ne pieśni Jana Pawła II”. Na for-
tepianie będzie im akompaniował 
Marek Serweta.

Będzie można usłyszeć m.in. 
„Ave Maria” (Jan Sebastian Bach, 
Charles François Gounod/ trad.), 
„Barkę” (Cesáreo Azurmendi Ga-
baráin, sł. polskie ks. Stanisław 
Szmidt) czy „Abba Ojcze” (Jacek 
Sykulski / o. Jan Góra). Koncert 
zaplanowany jest na godz. 17.00, 
wstęp wolny. Jest on organizowa-
ny z Europejskim Centrum Arty-
stycznym im. Fryderyka Chopina 
– pałacem w Sannikach.  mak 

Kiernozia |�Propozycja�zajęć�dla�dzieci�

Wakacyjny kurs plastyczny w bibliotece
Pod okiem plastyczki Urszu-

li Czubatki, odbywającej staż  
w Gminnej Bibliotece Publicznej 
w Kiernozi, dzieci z gminy Kier-
nozia uczyły się i będą się jesz-
cze uczyć m.in. technik rysowania 
ołówkiem, precyzyjnego rysowa-
nia kształtów oraz cieniowania. 

– W czasie wakacji biblioteka 
aktywizuje dzieci do różnych za-
jęć, by miło spędziły wolny czas, 
ucząc się czegoś nowego – powie-
działa nam szefowa biblioteki, Zo-
fia Serwach. Kurs rysowania oka-
zał się trafioną propozycją. 

Dzieci i młodzież odwiedzają-
ce bibliotekę czynnie brały w nim 
udział, każdego dnia było po kil-
ka osób. W ramach zajęć powstały 
prace, które uczestnicy mogli za-
brać do domów, żeby pochwalić 
się swoimi dokonaniami. Rysowa-

li m.in. róże, oczy, zwierzęta – we-
dług określonych etapów i zasad. 

Biblioteka przewiduje kolej-
ne spotkania, na których dzieci  
i młodzież będą poznawać kolej-

ne techniki plastyczne. Zajęcia 
nie mają stałych ram czasowych 
i odbywają się wtedy, gdy są za-
interesowani wspólnym rysowa-
niem.  mak 

Schola Węgajty została założona w roku 1994�przez�johanna�wolfganga�Niklausa.

Podczas zajęć można było nauczyć się rysować�np.�róże,�oczy,�
zwierzęta�–�według�określonych�etapów�i�zasad.�
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Łowicz�|�Kolejne�ciekawe�zajęcia�w�łOK-u

„Tęczowe wakacje”pobudzały zmysły
– Na zajęcia były wejściówki, 

ale zrezygnowaliśmy ze sztyw-
nych reguł i przyjmowaliśmy tak-
że te dzieci, które ich nie miały. 
Zainteresowanie z każdym dniem 
było większe. Już w połowie ty-
godnia mieliśmy około 20 malu-
chów – mówi Anna Jeznach, pe-
dagog, która przez cały tydzień 
prowadziła w ŁOK zajęcia pod 
nazwą „Tęczowe wakacje”

Warsztaty odbywały się 
w dniach od 3 do 7 sierpnia 
i polegały na zabawie wybra-
nymi kolorami. Kiedy kolorem 
przewodnim był żółty, dzieci roz-
poznawały i smakowały żółtych 
owoców, takich jak banan, melon 
czy cytryna. 

W dniu, gdy królował niebie-
ski, maluchy poznawały przypra-
wy, takie jak na przykład pieprz, 
kminek, cynamon, a dodatko-
wo ryż, kaszę i fasolę. Następnie, 
na niebieskich kartonach posma-
rowanych klejem z poznanych 
produktów „usypywały” dno oce-

anu, wycinały rybki i inne morskie 
stworzenia. 

– Najfajniejsze było to, że dzie-
ci wiedziały, jaki kolor będą po-
znawały następnego dnia, ale nie 
miały pojęcia, jakie aktywności 
je czekają. Myślę, że to bardzo 
je bawiło, ciekawiło i zachęcało 
do dalszego udziału w warszta-
tach – oceniała prowadząca, a po 
chwili dodała: – Wprowadziłam 
też pewną ciekawą aktywność, 
bardzo skutecznie pobudzają-
cą wszystkie zmysły. Mianowicie 
dzieci, słuchając muzyki, na tac-
ce wypełnionej piaskiem, w takt 
melodii, rysowały palcami róż-
ne kształty i przedmioty. To na 
pewno było dla nich coś nowego, 
bo wszystkie bardzo się dziwiły, 
ale były też szczęśliwe.

Jedna z tych uszczęśliwio-
nych dziewczynek, Diana, która 
bardzo lubi zajęcia plastyczne, 
w rozmowie z nami stwierdziła, 
że warto jest przychodzić do ŁOK, 
bo zawsze można nauczyć się 

czegoś nowego i ciekawie spędzić 
czas. Ostatniego dnia „Tęczowych 
wakacji” uczestnicy bawili się 
wszystkimi kolorami. Najpierw 
grali piłką rozłożoną na kolorowej 

płachcie, następnie wzięli udział 
w zajęciach plastycznych. 

Różnego rodzaju zajęcia  
w ramach Turbowakacji trwać 
będą do końca sierpnia.  mm

Kiernozia�|�Narodowe�czytanie�„Lalki”�

Sekretarz będzie czytał 
jako pierwszy
Już ponad 20 osób zgłosiło swój akces do udziału  
w planowanej na sobotę, 5 września o godzinie 11  
w Gminnej Bibliotece Publicznej w Kiernozi, lokalnej  
odsłonie ogólnopolskiej akcji Narodowego Czytania  
„Lalki” Bolesława Prusa.

– Jako pierwszy zgłosił się 
do nas pan sekretarz (Jarosław 
Bogucki – przyp. red.) i on roz-
pocznie nasze wspólne czytanie. 
Cieszymy się z dużego zaintereso-
wania akcją. Przygotowania roz-
poczęliśmy już na początku wa-
kacji – powiedziała nam dyrektor 
kiernozkiej biblioteki Zofia Ser-
wach. 

Oprócz sekretarza Boguckie-
go, fragmenty prozy Prusa bę-
dzie czytać wójt Beata Miazek 
(choć zastrzega, że „jeśli czas po-
zwoli”), miejscowe poetki ludowe 
Zuzanna Sieczkowska i Elżbieta 
Okraska oraz osoby uczestniczą-

ce w spotkaniach Klubu Miłośni-
ków Poezji, stali czytelnicy, w tym 
również młodzież. 

Pierwsze przygotowania do 
Narodowego Czytania Lalki bi-
blioteka rozpoczęła już w lipcu, 
w ramach wakacyjnych spotkań 
z dziećmi i młodzieżą. W biblio-
tece zorganizowane zostały za-
jęcia plastyczne. Dyrektor Zofia 
Serwach uczyła młodych czytel-
ników składania kolorowego pa-
pieru by stworzyć kompozycję 
origami.  Miejscowa plastyczka 
Urszula Czubatka wraz z dziećmi 
przygotowywała plakat na tę oka-
zję.  mak 

zajęcia podzielone były na część ruchową,�na�dziedzińcu�łOK��
i�na�część�warsztatową�w�pracowni�plastycznej.

Łowicz�|�Nowo�wystawa�ekspozycji�34

Ptaki w obiektywie Bogdana Prusisza
29 fotografii ptaków można bę-

dzie do końca września oglądać 
w Foto Art Galerii Ekspozycja 
34 w bramie zabytkowej kamieni-
cy przy ul. Zduńskiej w Łowiczu. 
13 sierpnia ma wernisażu pojawił 
się autor fotografii – Bogdan Pru-
sisz – oraz blisko 30 gości.

Wystawa jest zatytułowana 
po prostu „Ptaki”, a prezentowa-
ne zdjęcia pochodzą z różnych lat. 

Autor opowiedział trochę  
o swojej metodzie pracy, zdradził, 
na przykład, że używa aparatu 
Sony Alpha 57, a także, że połowa 
zdjęć powstała w jego ogrodzie 
w Dobroniu. – Z ptakami szuka-
my się nawzajem – mówił Bogdan 
Prusisz. – Często same do mnie 
przylatują, do mojego ogrodu, 
który jest miejscem magicznym.

Fotografie powstawały też pod-
czas spacerów i wyjazdów. Wy-
jeżdżając gdzieś Bogdan Prusisz 
przygotowuje się, sprawdzając, ja-
kie ptaki może w danym regionie 
napotkać. Przyroda jest jego pa-
sją, podobnie jak fotografia. Pta-
ki to jeden z ulubionych moty-
wów Bogdana Prusisza. Innymi 
są m.in. motyle, wiatraki czy też 
wszystko związane z muzyką roc-
kową (zespoły, koncerty, instru-
menty). 

Jego prace można było w prze-
szłości oglądać w wielu miej-
scach, głównie w województwie 
łódzkim, w tym m.in. w Doma-
niewicach i w Głownie. W Łowi-
czu dał się niegdyś poznać z jesz-
cze innej strony – kiedy były tu 
jeszcze organizowane slamy po-
etyckie, często brał w nich udział 
i wygrywał. Poezja jest bowiem 
kolejną z jego pasji. Ma na koncie 
wydany tomik poetycki zatytuło-
wany „Paprochy”.  tm 

Autor prezentowanych na wystawie fotografii Bogdan Prusisz –�
poeta,�fotograf,�przyrodnik.�Pochodzi�z�Dobronia,�zaś�zawodowo�pracuje�
w�Głownie.

urszula Czubatka przygotowała z czytelnikami�plakat�akcji�
Narodowego�czytania�Lalki.
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Łowicki Ośrodek Kultury |�Zapowiada�się�ciekawie,�ambitnie�i�alternatywnie�

Ł Festival już w ten weekend
Już w najbliższą sobotę, 22 sierpnia, Łowicz zamieni się w stolicę dobrego brzmienia, a to za sprawą alternatywnych artystów, którzy na dziedzińcu ŁOK 
wystąpią podczas pierwszej edycji Ł Festival. Headlinerem będzie Magnifi cent Muttley, ale młodych, zdolnych i ciekawie grających muzyków 
w festiwalowym line-upie jest o wielu więcej. Otwarcie bram zaplanowano na godz. 16.00 (wejście od ul. Starorzecze), koncerty pół godziny później.

– Jesteśmy na ostatnim etapie 
organizacji wydarzenia. Zajmuje-
my się już wyłącznie kwestiami 
technicznymi – mówi nam pod-
ekscytowany Adam Bombrych, 
który jest głównym pomysłodaw-
cą imprezy i wraz z Mateuszem 
Rudakiem, pracownikiem ŁOK, 
zajmuje się jego organizacją. – Im 
bliżej imprezy, tym zainteresowa-
nie wydaje się być coraz większe. 
Mamy spory odzew od ludzi z in-
nych miast. Część zespołów zda-
je się przyciągać za sobą całkiem 
dużą grupę fanów. Na pewno poja-
wi się trochę publiczności z War-
szawy, Łodzi i Skierniewic – za-
powiada. 

Jest zatem szansa, że Ł Festi-
wal nie będzie jednostkowym 
eventem, a cyklicznym wydarze-
niem, a z czasem być może stanie 
się muzyczną wizytówką naszego 
miasta i jednym z przystanków na 
festiwalowej mapie eventów god-
nych odwiedzenia. Wiele zależy 
od wrażenia, jakie pozostawi po 
sobie pierwsza edycja, a przede 
wszystkim od samej publiczności. 
Dla niezdecydowanych przygoto-
waliśmy krótki przegląd po festi-
walowym line-upie. 

Plejada dobrych 
brzmień 
Magnifi cent Muttley to ze-

spół, o którym zrobiło się głośno 
w 2011 roku, za sprawą wygra-
nej w konkursie młodych kapel 
w Jarocinie. Zespół ma na swoim 
koncie nagrodę Instytutu Adama 
Mickiewicza „Boarder Breaker” 
dla zespołu z największą szansą 
na zrobienie zagranicznej karie-
ry. Masteringiem ich najnowszej 
płyty „Rear Window” zajął się 
sam Gavin Lurssen, który współ-
pracował z takimi gwiazdami jak 
BB King, Tom Waits, Queens 
Of The Stone Age czy Foo Figh-
ters. Magnifi cent Muttley dla ło-
wickiej publiczności zagrają po 
raz pierwszy, ale miejmy nadzieję 
– nie ostatni. – W maju byłem na 
ich koncercie promującym album 
i mogę powiedzieć: jest to jeden 
z najlepszych koncertowych ze-
społów w Polsce – mówi Adam 
Bombrych. 

Bobby The unicorn  to solo-
wy projekt Darka Dąbrowskiego, 
który swój debiutancki materiał 
z albumu „Utopia” postanowił na-
grać przy pomocy starego, uży-
wanego i niedoskonałego sprzętu. 
Płyta wydana w popularnej wy-
twórni Thin Man Records oka-
zała się sporym sukcesem i wie-
lokrotnie wymieniana była przez 
blogerów i recenzentów w gronie 
najlepszych krążków 2014 roku. 

Bobby The Unicorn ma na swoim 
koncie występy na festiwalowych 
scenach Open’era, OFF Festiwal 
czy Soundrive.

Do tego i tak już znakomitego 
grona muzyków dołączy młody 
zespół, który wypłynął w ogólno-
polskim konkursie „SKODA Auto 
Muzyka”. Mowa o Stardust Me-
mories – zdobywcy nagrody dla 
najlepszego zespołu na toruńskim 
festiwalu Audiowizje. W marcu 
2015 r. ukazała się ich debiutanc-
ka płyta pt. „Tension”, do której 
mastering wykonał Jacek Gaw-
łowski – laureat nagrody Gram-
my, współpracujący z takimi arty-
stami jak: Natalia Przybysz, Kim 
Nowak czy bracia Waglewscy.

Na Ł Festivalu zagra też Paweł 
Swiernalis – twórca tekstów, mu-
zyki i aranżacji. Przez krytyków 
określany jako młody, nonsza-
lancki arogant-songwriter, śpie-
wający historie o życiu, nocnych 
przygodach i trudnych relacjach 
męsko-damskich. W Łowiczu 
usłyszymy go wraz z zespołem, 
we wspólnym projekcie Lord & 
the Liar. Muzyce, którą grają ga-
tunkowo najbliżej do psychode-
licznego jazzu i bluesa. Od 2013 
roku i wydania albumu „Thrill-se-
ekers, Pubcrawlers & Shoplifters” 
zagrali koncerty m.in. na Spring 
Breaku i Halfway. Obecnie pracu-
ją nad kolejnym krążkiem. 

Miro Kępiński, zwany po pro-
stu Miro, to charyzmatyczny mu-
zyk i kompozytor. Za mastering 
jego ostatniego singla „Be The-
re” odpowiada Maor Appelbaum, 
który ma koncie ma współudział 
w nagraniach albumów takich 
gwiazd jak: Faith No More, Yes, 
Limp Bizkit. Miro komponuje 
głównie do fi lmów, a jego utwo-
ry można usłyszeć w takich ame-
rykańskich produkcjach jak: „The 
Last Taboo” czy „Seven Days”. 

Do Łowicza przyjedzie też 
czterech kumpli z Warszawy, któ-
rzy na pozór prowadzą ustatkowa-
ne, studenckie życie, jednak po 
zmroku zmieniają się w zapaleń-
ców rocka. Mowa o The Procra-
sters, czyli zespole, którego sy-

nonimem jest energiczne granie 
spod znaku niepodrabialnej mie-
szanki rock’n’rolla i grunge. 

Na Ł Festivalu pojawi się też 
przedstawiciel lokalnej sceny mu-
zycznej. Znany łowickiej publicz-
ności z występu podczas pierwszej 
edycji Bzura Rock Show – Mate-
usz Jagiełło – zagra kilka autor-
skich kompozycji. Pochodzący 
z Łowicza muzyk najlepiej odnaj-
duje się w progresywnym metalu 
i rocku. Komponował już w wie-
ku 11 lat. Na swoim koncie ma 
kilka płyt wydanych własnymi si-
łami i kilka występów przed więk-
szą publicznością. Jak większość 
młodych muzyków, poszuku-
je własnego stylu i ciągle rozwija 
się jako instrumentalista, kompo-
zytor i producent muzyczny. Ma-
teusz Jagiełło może poszczycić 
się wyróżnieniem w VIII Ogól-
nopolskim Przeglądzie Zespołów 
Rockowych – „konfRonTaCje 
– Kętrzyn 2015” i Zamkowym 
Maratonie Rockowym „ZmRock 
2015” w Nidzicy. Na scenie zoba-
czymy go solo – gitara i wokal na 
żywo, pozostałe instrumenty (per-
kusja, bas, sekcje smyczkowe, in-
strumenty klawiszowe) odtwarza-
ne są z laptopa.

Pod prąd 
Jak wspominaliśmy wcze-

śniej, za organizację imprezy 
w dużej mierze odpowiada Adam 

Bombrych, odbywający staż 
w ŁOK. Pomysł zorganizowa-
nia Ł Festivalu wyłonił się w roz-
mowie na temat kondycji polskiej 
sceny muzycznej, którą przepro-
wadził podczas ostatniej edycji 
Tipes Topes z Mateuszem Ruda-
kiem, pracownikiem ŁOK. Teraz 
wspólnie przygotowują event. Do 
projektu przyłączyła się Agniesz-
ka Goździk, z którą młody staży-
sta współtworzy – jak sam mówi 
– subiektywny blog muzyczny 
Swallowing the decibels. Po dziś 
dzień w miarę możliwość angażu-
je się w przygotowanie festiwalu. 

– Dla przeciętnego słuchacza 
nazwiska, które pojawią się na Ł 
Festivalu, mogą nie być znane, 
bowiem są to artyści, którzy nie 
przebijają się do tzw. mainstreamu 
i my w ten mainstream nie brnie-
my. Naszym celem jest pokazanie 
niszowej, alternatywnej sceny mu-
zycznej, na której dzieje się sporo 
dobrego – mówi nam Adam. 

Bilety są do nabycia w kasie 
kina Fenix: przedsprzedaż – 10 zł 
(w tym limitowana pula z cyfro-
wym singlem Mira), w dniu festi-
walu – 15 zł. W większych mia-
stach trzeba by zapłacić o wiele 
więcej za koncert każdego z pro-
ponowanych artystów. Na Ł Fe-
stivalu mamy ich w pakiecie. 

Część biletów trafi ła już do na-
szych czytelników. Na koncer-
ty na pewno wybiorą się kibicu-
jący niszowej scenie muzycznej 
Mateusz Konderski, Agata Tręb-
ska i Klaudia Kosiorek. Podwój-
ne wejściówki w naszym konkur-
sie zgarnęli też Michał Zieliński 
i Oskar Paliwoda. 

Mocno kibicujemy tej inicja-
tywie, dlatego Nowy Łowiczanin 
i portal Lowiczanin.info objęły 
wydarzenie patronatem medial-
nym. Do zobaczenia pod sceną! 

Łowicz - Węgry |�Koderki�występowały�w�Makó�na�węgrzech

Na festiwalu integrował się cały zespół
Zespół Pieśni i Tańca 
„Koderki” w dniach 
od 5 do 10 sierpnia przebywał 
na Węgrzech i brał udział 
w organizowanym tam 
festiwalu wędrownym 
„Międzynarodowy 
count-wandering”.

Do Makó, miejscowości, 
w której 40 członków zespołu
i opiekunowie byli zakwaterowa-
ni, podróżowali autokarem po-
nad 950 km. – Zależało mi, żeby 
zabrać jak najwięcej dzieciaków. 
Mogły się dzięki temu wyjazdowi 

zintegrować, odpocząć – mówił 
w rozmowie z nami Eugeniusz 
Strycharski. 

„Koderki” na scenie wystę-
powały trzy razy po 20 minut.  
Oprócz nich, w tym czasie w fe-
stiwalu brali także udział Włosi ze 
swoją orkiestrą dętą, polscy góra-
le i mieszkańcy Czechosłowacji. 
Każdy miał czas na występ i pre-
zentację przed turystami, którzy 
odpoczywali w basenach, m.in. 
w Szeged. Zespół miał bowiem 
bazę noclegową w Makó, a kon-
certował w okolicznych miastach.

– Dzieci wróciły bardzo zado-
wolone. W czasie wolnym zwie-

dzały między innymi Szeged 
i korzystały z basenów termal-
nych – kontynuował Strychar-
ski, a jedna z członkiń zespołu, 
Justyna Kurek, dodała: – Wy-
jazd był świetny. Szczególnie 
dopisała nam pogoda. Mi bar-
dzo podobały się dyskoteki in-
tegracyjne i kąpiele w basenach, 
bo było dość upalnie – stwier-
dziła. 

– Była to zasłużona nagro-
da dla członków zespołu. Cięż-
ko pracowali przez 10 miesięcy 
i zasłużyli na wakacje i wypo-
czynek – podsumowała chore-
ograf Katarzyna Polak.  mm Koderki na Węgrzech�dały�trzy�występy,�każdy�po�20�minut.

aGNieszKa
aNtosieWicz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

FestiWaloWY liNe-uP: 
 godz. 16.00:�otwarcie�bram;�
 godz. 16.30-17.00:�

Mateusz�jagiełło;�
 godz. 17.15-18.00:�

the�Procrasters;�
 godz. 18.15-19.00:�

Lord�&�the�Liar;
 godz. 19.15-20.00:�

stardust�Memories;
 godz. 20.15-21.15:�

Bobby�the�Unicorn;
 godz. 21.30-23.00:�

Magnifi�cent�Muttley;
 godz. 23.15-24.00:�Miro;�
 godz. 0.00�–�shitty�sets.�
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Bolimów |�Benefis�ciekawej�wystawy

Podróż przez góry Semien
Dziś, w czwartek, 20 sierp-

nia, o godz. 17.30, w sali Gmin-
nego Ośrodka Kultury w Boli-
mowie zostanie otwarta wystawa  
„W poszukiwaniu zaginionej 
Afryki przez Góry Semien. Etio-
pia. Afryka”. Na wystawie za-
prezentowane zostaną zdjęcia 
autorstwa Mariusza Wasiaka 
oraz dr Romana Rojka – Kon-

sula Honorowego Etiopii w Pol-
sce. Zobaczymy na nich zarów-
no krajobrazy, architekturę, jak 
i Etiopczyków. Obaj wielokrot-
nie podróżowali po Etiopii i do-
skonale znają ten kraj. W progra-
mie jest także wyświetlenie filmu 
o Etiopii.

Wystawa będzie czynna do  
20 września.  tb

RzuT OKieM�|�jaK�słUŻBa�O�Pałac�KsiąŻęcy�DBała...

W Muzeum w Nieborowie 
i Arkadii�kontynuowany�jest�
cykl�wakacyjnych�spotkań�dla�
najmłodszych.�15�sierpnia,�rano,�
w�zajęciach�brało�udział�20�dzieci,�
które�poznawały�tajniki�pracy�
pałacowej�służby.�w�rolę�księżnej�
Heleny�i�księcia�Michała�Piotra�
wcielili�się�Dominika�Miodek�i�Piotr�
Grabowski,�zaś�rolę�służących�
odgrywały�sylwia�Matysek��
i�Katarzyna�Krokocka.�Kolejne�
zajęcia,�już�ostatnie�w�wakacyjnym�
cyklu,�planowane�są�na�29�
sierpnia,�a�ich�tematem�będzie�
wizyta�króla.�tm

Łowicz |�Muzeum�Guzików�jacka�rutkowskiego

Guzik kolejnego noblisty
trafił do Łowicza

Na początku sierpnia zbiory 
Muzeum Guzików w Łowiczu 
wzbogaciły się o kolejny ekspo-
nat – guzik Czesława Miłosza, od 
jednej z jego ulubionych sztrukso-
wych marynarek. 

Guzik ten, za zgodą spadko-
bierców poety, własnoręcznie od 
marynarki odcięła i przekazała do 
łowickich zbiorów Agnieszka Ko-
sińska, sekretarka noblisty w la-
tach 1996-2004, a obecnie kustosz 
jego krakowskiego mieszkania  
i archiwum. 

Jak nam powiedział Jacek 
Rutkowski, starania o pozyska-

nie tego eksponatu prowadzo-
ne były jeszcze za życia poety,  
a fakt ten odnotowany został na-
wet w książce Kosińskiej pt. „Mi-
łosz w Krakowie”. Dlaczego wte-
dy guzik nie trafił do Łowicza? 
Jak przypuszcza Rutkowski, Cze-
sław Miłosz był bardzo pochło-
nięty innymi sprawami, przekła-
dał więc zamiar przekazania tyle 
razy, że nie zdążył tego zrobić za 
swojego życia. – My jednak za-
wsze cierpliwie czekamy – mając 
dobry kontakt ze środowiskiem 
krakowskim mieliśmy nadzieję, 
że nasza prośba zostanie wreszcie 

spełniona. I tak się stało 11 lat po 
jego śmierci. 

Guzikowi, który niebawem bę-
dzie można oglądać na stałej wy-
stawie w Galerii Łowickiej przy 
ul. Stanisławskiego, towarzyszyć 
będzie, pozyskane tą samą, ofi-
cjalną drogą, zdjęcie Czesława 
Miłosza. Jest to portret poety za-
patrzonego w dal. Warto jednak 
wiedzieć, że zdjęcie zostało wy-
konane w Jugosławii w 1985 r. 
przez brata poety, Andrzeja Mi-
łosza (1917-2002), człowieka  
o bogatym życiorysie – dziennika-
rza, publicystę, tłumacza literatury  

– także wierszy Czesława Miło-
sza, reżysera, żołnierza ZWZ i AK 
w Wilnie i na Litwie. 

Jak podkreśla Rutkowski, pozy-
skaniu guzika i zdjęcia patronowa-
ła krakowska artystka, Agata Ber-
nadt, która czyni obecnie starania 
o pozyskanie do zbiorów guzika 
ks. Jana Twardowskiego.

W kolekcji Jacka Rutkowskie-
go już wcześniej znajdowały się 
guziki dwojga laureatów Nagrody 
Nobla: Lecha Wałęsy i Wisławy 
Szymborskiej – która to na temat 
łowickiego muzeum napisała na-
wet felieton.  mwk

Łowicz�|�Nałożyły�się�terminy

W tym roku bez szarad
W tym roku nie odbyły się Sza-

radziarskie Mistrzostwa Łowicza, 
których pomysłodawcą i głównym 
organizatorem jest łowiczanin Je-
rzy Wiatr. Zwykle brało w nich 
udział około 30 osób, które do na-
szego miasta przyjeżdżały z całej 
Polski – zazwyczaj była to czo-
łówka zawodników, łowiczan zaś 
startowało zaledwie kilku.

W rozmowie z nami Jerzy 
Wiatr powiedział, że w tym roku 
mistrzostwa nie zostały zorganizo-

wane z jednej prostej przyczyny: 
w tym samym dniu zaplanowana 
została także inna szaradziarska 
impreza. Ponieważ terminy się po-
krywały, jedna z nich musiała się 
„poddać”, bowiem o zmianie ter-
minów nie było mowy.

Jak nas jednak zapewnił, moż-
na się spodziewać, że w przyszłym 
roku podejmie się organizacji mi-
strzostw, szkoda też przerywać ist-
nienie imprezy, która w Łowiczu 
jest obecna od 18 lat.  tb

Łowicz�|�Punkt�informacji�turystycznej

Najbardziej gościnny 
okazał się Łowicz

3,5 tysiąca odsłon i 468 polu-
bień na profilu facebookowym 
Polskiej Organizacji Turystycznej 
dostał łowicki Punkt Informacji 
Turystycznej działający przy Cen-
trum Kultury, Turystyki i Promo-
cji Ziemi Łowickiej w konkursie 
na „Najbardziej Gościnne Cen-
trum Informacji Turystycznej”. 
Łowicz wygrał między innymi  
z Krasnobrodem, zdobywając 
dwa razy więcej głosów.

Do konkursu zgłosiła łowicki 
punkt dyrektor Centrum, Katarzy-
na Słoma. – Konkurs odnalazłam 
na jednej ze stron internetowych. 
Postanowiłam, że weźmiemy 
udział, choć czasu było już bardzo 
niewiele. Sama wymyśliłam fabu-
łę filmiku, bo taką formę promocji 
wybraliśmy, sama wybrałam ak-
torów, film zmontowałam i podło-
żyłam muzykę – opowiada.

Łowicz trafił do finału konkur-
su z 8 innymi miastami z Polski, 

które rywalizowały od 6 sierpnia  
do 13 sierpnia. Można było zrobić 
zdjęcie, filmik lub mem, byleby 
zachęcające do odwiedzenia okre-
ślonego miasta. Każdy z uczestni-
ków konkursu musiał też przesłać 
logo  informacji turystycznej.

– Bardzo cieszymy się z wygra-
nej. Staramy się robić promocję  
w sposób nowoczesny i dzię-
ki temu mamy jeden z najlep-
szych punktów informacyjnych. 
Będziemy dalej dokładać wszel-
kich starań, aby zarówno punkt, 
jak i Centrum rozwijały się – za-
pewnia Słoma, po chwili dodając:  
– Zamierzamy też w tym roku 
aplikować na cztery gwiazdki, 
czyli najwyższy standard dla Cen-
trum i wydaje mi się, że nam się to 
uda. Zabiegamy o to, aby turyści 
czuli się u nas bardzo gościnnie, 
a tabliczka, którą dostaniemy, bę-
dzie nas jeszcze bardziej do tego 
obligowała.  mm

Łowicz |�Dużo�gości�na�warsztatach�ludowych

Odjeżdżają z jedynymi w swoim rodzaju pamiątkami
W weekend, 8-9 sierpnia, 
w skansenie przy łowickim 
muzeum odbyły się kolejne 
warsztaty ludowe. Mimo 
upału, cieszyły się dużym 
zainteresowaniem.

Na turystów czekały Graży-
na Bryła i Alicja Kołodziejczyk, 
które demonstrowały haft maszy-
nowy i ręczny oraz Maria Rado-
siewicz, która uczyła wykony-
wania łowickich wycinanek. Od 
twórczyń dowiedzieliśmy się, że 
tylko w sobotę warsztaty odwie-
dziło kilkudziesięciu gości, m.in.  
z Warszawy, Krakowa, Szczytna, 
Michałowic, Świdwina oraz Luk-
semburga i Wiednia. Zagraniczni 
turyści bardzo ucieszyli się z moż-
liwości wzięcia udziału w warsz-
tatach. Poświęcili wiele czasu, aby 
skończyć rozpoczęte, nie dla każ-
dego proste w wykonaniu prace.

W niedzielę w warsztatach 
udział wzięła m.in. Agnieszka 

Rybak z Trójmiasta. – Bardzo lu-
bię zwiedzać Polskę, więc jadąc  
z Trójmiasta, gdzie mieszkamy, do 
Siemiatycz, postanowiliśmy od-
wiedzić Łowicz i Żelazową Wolę. 
Robimy dość duży łuk, ale wymy-
śliłam sobie, że warto odwiedzić 

to miasto i je zwiedzić, zakładali-
śmy zobaczyć tylko katedrę i Stare 
Miasto – powiedziała.

W czasie spaceru po Łowi-
czu zobaczyli jednak informację  
o warsztatach ludowych i postano-
wili wziąć w nich udział. Jak do-

dała, to dla niej niezwykła okazja, 
aby bliżej poznać łowicką twór-
czość ludową. Z dużym zaanga-
żowaniem wykonała wycinankę. 
Zadowolona zabrała ze sobą z Ło-
wicza jedną z najbardziej niezwy-
kłych pamiątek z podróży.  tb
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Wycinankarka Maria Radosiewicz�(tyłem)�w�otoczeniu�turystów�z�łodzi.
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Dyrektor Centrum Promocji Katarzyna Słoma�planuje�podjęcie�starań,�
by�informacja�turystyczna�uzyskała�najwyższą�notę�–�cztery�gwiazdki.
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Łowicz�|�Ostre�słowa�na�sali�rozpraw�w�sprawie�Lemon�Festiwalu�

Świadkowie twierdzą, że oskarżony 
jednak pieniądze dostał
Przed łowickim sądem wciąż toczy się postępowanie przeciwko Arkadiuszowi M., 
jednemu z organizatorów rockowego Lemon Festiwalu, który odbył się w czerwcu 2013 r. w Łowiczu. 
Oskarżony zapożyczył się na organizację tej imprezy na ogromne kwoty, których do tej pory nie spłacił. 
Sam uważa, że został pokrzywdzony przez znaną fi rmę zajmującą się dystrybucją biletów. 
To właśnie jej przedstawiciele zostali przesłuchani na ostatniej rozprawie, 29 lipca.

W roli oskarżyciela posiłkowe-
go w sprawie występuje Mariusz 
B. (dane osobowe zostały zmie-
nione), który próbuje wyegzekwo-
wać od Arkadiusza M. spłatę po-
życzki w wysokości ok. 180 tys. 
zł, której udzielił mu w kilku tran-
szach na organizację tej imprezy. 

Przypominamy, że w okresie, 
kiedy trwały przygotowania do 
Lemon Festiwalu, Arkadiusz M. 
współpracował z Fundacją Bo-
num. Organizował też kilka bar-
dzo udanych edycji warszawskich 
Ursynaliów – 2010, 2011 i 2012. 
Jego rola polegała zwykle na do-
pasowaniu i ściągnięciu festiwa-
lowych gwiazd. Machina proble-
mów rozpoczęła się w roku 2013. 
To wtedy odwołano kilku wy-
konawców, którzy mieli uświet-
nić obchody studenckiego świę-
ta. Kolejną wpadką była właśnie 
organizacja łowickiego Lemon 
Festiwalu. Impreza spotkała się
z pozytywnymi recenzjami nawet 
w ogólnopolskich mediach, ale jej 
pokłosiem jest proces – niełatwy, 
bo do dziś nierozstrzygnięty.

Dwa w jednym,
czyli kto organizował 
lemon Festiwal
Odpowiedź na zawarte w śród-

tytule pytanie jest istotna, bowiem 
na poprzednich rozprawach oskar-
żony Arkadiusz M. twierdził, jako-
by nie dostał od fi rmy dystrybuują-
cej bilety żadnych pieniędzy, choć 
bilety były sprzedawane. Ostatnie 
przesłuchanie wykazało, że jest to 

nieprawda. Przesłuchani zostali: 
Rafał K. – pracownik techniczny 
w fi rmie zajmującej się dystrybu-
cją biletów oraz Jacek Z. – dyrek-
tor handlowy w tejże fi rmie. Obaj 
panowie współpracowali z Arka-
diuszem M. w okresie, kiedy była 
prowadzona sprzedaż biletów. 

Jako pierwszy został przesłu-
chany Rafał K., który wyjaśnił,
że jego praca polega na wpro-
wadzaniu imprez do systemu po 
otrzymaniu zlecenia z działu han-
dlowego. Jedną z takich imprez był 
Lemon Festiwal, na który sprzedaż 
biletów rozpoczęła się w marcu 
2013 roku. Wszystko przebiegało 
zgodnie z planem, aż do momen-
tu, kiedy w maju otrzymał maila, 
podpisanego przez Arkadiusza M. 
z prośbą o zmianę organizatora, 

zarówno na biletach, jak i w syste-
mie, na Lemon Art, podczas gdy 
w umowie jako organizator dalej 
widniała Fundacja Bonum. Infor-
mację przekazał dyrektorowi han-
dlowemu – Jackowi Z. 

Rafał K. wyjaśnił, że jako pra-
cownik techniczny wiele operacji 
wykonuje mechanicznie, dlatego 
niewiele myśląc zmienił nazwę or-
ganizatora w systemie. Informa-
cja wydawała się być wiarygodna, 
gdyż otrzymał ją od osoby odpo-
wiedzialnej za organizację impre-
zy – Arkadiusza M., a poza tym na-
zwa festiwalu była bardzo zbliżona 
do nazwy nowego organizatora. 

Sprzedaż z nowym logo była 
prowadzona aż do festiwalu. Zda-
niem pracownika udało się sprze-
dać bilety za 216 tys. zł brutto. 

Co jednak ważne: wcześniej 
dział handlowy fi rmy dystrybuują-
cej bilety udzielił Fundacji Bonum 
zaliczki na poczet organizacji festi-
walu, o czym poinformował swo-
jego pracownika technicznego. 

Przed sądem Rafał K. wyja-
śnił, że zaliczki przekazywane
na poczet organizacji imprezy nie 
są częstą praktyką w jego fi rmie
i zależą od zaufania, jakim zarząd 
obdarza poszczególnych klientów. 
Nie potrafi ł wyjaśnić, w jaki spo-
sób kwota zaliczki jest naliczana. 
Zgodnie z jego wiedzą odbywa się 
to według prognozy dotyczącej ilo-
ści biletów, jakie uda się sprzedać. 

Zdaniem kolejnego przesłuchi-
wanego, Jacka Z. – dyrektora han-
dlowego w tejże fi rmie, sprzeda-
ło się łącznie około 2 tys. biletów. 

Sprzedaż nie była tak duża, jak 
zakładała fi rma, co więcej: była 
niższa niż kwota, na jaką opiewa-
ła zaliczka. Z tego względu fi rma 
wciąż pozostaje w sporze z Fun-
dacją Bonum, która powinna jej 
część zaliczki zwrócić. Z kolei
na poprzednich rozprawach oskar-
żony Arkadiusz M., zeznawał
w sposób wskazujący na to, jako-
by to fi rma biletowa była mu win-
na pieniądze – przez co z kolei on 
– rzekomo – nie może oddać pie-
niędzy swym wierzycielom. 

zaliczki były dwie
Jacek Z. współpracował z Ar-

kadiuszem M. przy okazji dwóch 
imprez – Ursynalia 2013 oraz Le-
mon Festiwal 2013. Jak wyjaśnił, 
sprzedaż biletów na obie imprezy 
była prowadzona w ramach jed-
nej umowy zawartej w 2013 roku. 
Na konto Fundacji Bonum miały 
wpłynąć dwie zaliczki na prze-
prowadzenie obu imprez: wyższa
na Ursynalia i niższa na Lemon 
Festiwal.

Dyrektor handlowy potwier-
dził, że sprzedaż biletów ruszyła 
w marcu, czyli na kilka miesięcy 
przed rozpoczęciem festiwalu, zaś 
w międzyczasie pracownik tech-
niczny otrzymał maila podpisane-
go przez Arkadiusza M. z prośbą 
o zmianę organizatora. Jednocze-
śnie nadmienił, że zmiana logo or-
ganizatora na biletach i w serwisie 
zdarza się dość często. Odbywa 
się to na zasadzie zmiany etykiety 
i jest czynnością rutynową. 

Jacek Z. nadmienił jednak, 
że kiedy zarząd dowiedział się
o zmianie organizatora, nie zgo-
dził się na to, gdyż umowa była 
zawarta z Fundacją Bonum. Dy-
rektor handlowy miał dowiedzieć 
się o nadesłanym mailu na jakieś 
2-3 tygodnie przed imprezą. 

Mniej więcej w tym samym 
czasie do fi rmy pośredniczącej 
w sprzedaży biletów zadzwoni-
ła żona Arkadiusza, Monika M.,
by poinformować, że to ona jest 

organizatorką festiwalu. Przedsta-
wiła też propozycję rozliczenia. 

– Wówczas rozpoczęły się kło-
poty, bo okazało się, że zaliczka 
została przelana, a teraz ktoś żąda 
pieniędzy za to samo. Miałem
z tego powodu sporo nieprzyjem-
ności – mówił dyrektor handlowy. 

Innymi słowy: Lemon Art (czy-
li Monika M.) już zaliczki nie do-
stała, ale dostała ją wcześniej Fun-
dacja Bonum, reprezentowana 
przez Arkadiusza M. 

zaliczka czy „gapowe”
za wejście do gry? 
Oskarżyciel posiłkowy, Ma-

riusz B., na rozprawie zarzucił fi r-
mie, że przelała zaliczkę Funda-
cji Bonum na organizację Lemon 
Festiwalu na zasadzie opłaty mar-
ketingowej, czyli „gapowego”, za 
możliwość wejścia w organizację 
tak dużej imprezy, jaką są war-
szawskie Urysnalia. Z tym jednak 
nie zgodził się Jacek Z. 

Kiedy sędzia informowała 
zgromadzonych o odroczeniu po-
stępowania do września, z uwa-
gi na oczekiwanie na informacje 
z rachunków bankowych, oskar-
życiel posiłkowy nie wytrzymał
i zaprotestował: – To stanowczo 
za długo. Ja nie mam środków
do życia – mówił nie bez emocji 
Mariusz B., który pożyczył Arka-
diuszowi M. duża sumę. 

Kiedy Arkadiusz M., próbo-
wał się bronić i utrzymywał nadal,
że jest niewinny i tego próbuje
dowieść, Mariusz B. wstał ponow-
nie: – Jesteś złodziejem! Znisz-
czyłeś życie mi i mojej rodzinie! 
– rzucił. 

Sędzia odroczyła postępowanie 
do września. Wówczas, na wnio-
sek adwokata oskarżonego, zo-
stanie przesłuchany jeszcze jeden 
świadek, który współpracował
z Arkadiuszem M. przy organiza-
cji imprezy. 
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Lemon�art
(czyli�Monika�M.)�
już�zaliczki�nie�dostała,�
ale�dostała�ją�wcześniej�
Fundacja�Bonum,�
reprezentowana
przez�arkadiusza�M.
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informacje
��informacja PKP (ogólnokrajowa)�

22/19436
��informacja PKS (całodobowa)  

(46)�837-38-13�
��informacja o krajowych numerach tp�

118-913
��informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912

telefony
��Rozmowy międzynarodowe tp��

–�zamawianie�9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp�9393
��Biuro zleceń tp�9497
��Wojewódzkie Centrum zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji  

w Kutnie:�(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie:�(24)�285-12-10
��Ochotnicza Straż Pożarna  

w Pacynie:�604-349-406
��Ochotnicza Straż Pożarna  

w Bedlnie:�(24)�285-51-91

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania  

w Kutnie: (24)�254�27�93�
��Poradnia Leczenia uzależnień  

w Kutnie�(24)�355-81-00
��Poradnia zdrowia Psychicznego  

w Kutnie:�(24)�355-81-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie:�(24)�253-63-86
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�
��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-

cel:�(24)�282�26�31
��Pogotowie energetyczne  

w Żychlinie:�285-10-27
��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo�można�zgłaszać��
pod�nr�606-605-494�lub�692-888-144

��zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��

(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20�

���Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��
ul.�traugutta�11a,�tel.�605-973-325�

telefony
��Taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��PuP Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46�
��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�

sekretariat�(24)�355-47-80�
��urząd Gminy w Żychlinie:��

(24)�285-10-06,
��urząd Gminy w Bedlnie: (24)�282-14-20
��urząd Gminy w Pacynie:�(24)�285-80-54
��urząd Gminy Oporów: (24)�383-11-50
��urząd Skarbowy w Kutnie:  

(24)�355-61-00
��zuS Kutno:�(24)�253-99-44�
��urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�

285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin�
(24)�285-11-26,�Bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,��
Oporów:�(24)�383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 
dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.�14.00-
22.00�pod�bezpłatnym�numerem�telefonu�
116�123;�www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34�

czynny�w�godz.:�poniedziałek�8.00-21.00;�
wtorek�8.00-20.30;�środa�8.00-21.00;�czwar-
tek�8.00-20.30;�piątek�8.00-16.00.

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godzinach�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24)�285-11-69,�(24)�285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24)�383-12-25

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek zdrowia NzOz  

Almamed:�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
��Żychlin, Ośrodek zdrowia NzOz 

Promed:�(24)�285-48-44,�(24)�285-29-20,�
(24)�285-10-08

��Bedlno, Ośrodek zdrowia NzOz  
Ars Medica Sp. z o.o. :�(24)�282-14-90

��Bedlno, Ośrodek zdrowia  
NzOz inter-Med :�(24)�282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek zdrowia 
NzOz Medyk:�(24)�285-80-25

��Oporów, Ośrodek zdrowie NzOz 
Promed:�(24)�285-91-21

��Oporów, Ośrodek zdrowia NzOz 
Almamed: (24)�383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
zakład Opieki zdrowotnej Red-Med,  
J. Robak�,�tel.�(24)�355-60-11,��
697-859-705�

��Ośrodek zdrowia NzOz Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24)�282-21-84

apteki
��Żychlin, ul. 1 Maja 3,�tel.�24-285-21-70�
��Żychlin, ul. Łąkowa 3a,�tel.�24-285-19-94�
��Żychlin, ul. Narutowicza 71/1,��

tel.�24-285-10-46�
��Żychlin, ul. Narutowicza 72,��

tel.�24-285-43-52�
��Bedlno,�tel.�24-282-14-67
��Plecka Dąbrowa,�tel.�24-282-21-28
��załusin,�tel.�24-285-07-17

msze święte  
w niedziele i święta

��Żychlin, parafia pw. Świętych Apo-
stołów Piotra i Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00.

��Żychlin, Kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa, parafia pw. zwia-
stowania Najświętszej Maryi Panny: 
9.00,�11.30

��Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny:�8.00,�10.00,�
12.00

��Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w Trębkach: 8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno, parafia pw. św. Floriana Bisku-
pa i Męczennika: 9.00,�11.30

��Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa: 8.30,�10.00,�11.30

aquapark w Kutnie 
Kutno,�ul.�Kościuszki�54

��Strefa basenowa czynne�codziennie�
w�godz.�6.00-22.00;�kasy:�tel.�24�357-56-08

�� �Strefa saun�dni�robocze:�w�godz.��
6.00-21.50�(caldarium,�kabina�mroźna);��
w�godz.�16.00-21.50�(sauna�sucha,�sauna�
parowa,�pomieszczenie�wypoczynkowe;��
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�
dzień);�w�soboty,�niedziele�i�święta�w�godz.�
6.00-21.50�(sauna�sucha,�caldarium,�sau-
na�parowa,�kabina�mroźna,�pomieszczenie�
wypoczynkowe)

��Strefa bowling�czynna�w�dni�robocze�
w�godz.�12.00-24.00;�w�soboty,�niedziele�i�
święta�w�godz.�10.00-24.00;�kasy:�tel.��
24�357-56-11

��Strefa squash i cardio-siła�czynna�
codziennie�w�godz.�6.00-22.00;�kasy:�tel.�
24�357-56-07

pływalnia miejska 
w Łowiczu 
łowicz,�ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

��Basen�–�czynny�codziennie�w�godz.�12�
-20.00�(ostatnie�wejście�o�godz.�18.45).�

��Grota solna i sauna�–�czynne�codzien-
nie�w�godz.�14.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy zespole Szkół nr 1 w Żychli-
nie –�601-564-839�(kontakt�do�animatora�
sportu�remigiusza�Michalaka)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�nr�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�14-21

��MOSiR w Kutnie�–�tel.�(24)�355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�boisk�
piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�(24)�282-14-26�(tylko�dla�
mieszkańców�gminy�Bedlno)

��Hala OSiR nr 1 w Łowiczu;�ul.�jana�
Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06,�czynne:��
pon.�7.00-15.00,�wt.�7.00-20.00,�śr.,�czw.,��
pt.�7.00-15.00;�

��Hala OSiR nr 2 w Łowiczu;�ul.�topolowa�
2,�tel.�46-837-09-04;�pon..�wt.,�śr.,�8.00-
16.00;�czw.�8.00-20.00;�pt.�8.00-16.00;�

wystawy stałe
��Muzeum zamek w Oporowie�–�czynne�

w�soboty�i�niedziele�w�godzinach�10-17:00,�
kasa�10:00-16:30.�Ostatni�zwiedzający�
wchodzi�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem;�bilety:�normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł;��
w�poniedziałki�wstęp�bezpłatny.�

��Park przy zamku w Oporowie czynny�
codziennie�w�godz.�8.00-20.00;�wstęp�wolny.

��Muzeum Regionalne w Kutnie�–�czynne�
od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�10�-18,��
w�niedziele�w�godz.�10-16.�Ostatni�zwiedzają-
cy�wchodzi�30�min.�przed�zamknięciem.��
Bilety:�normalny�-�5�zł�ulgowy�-�2,50�zł,��
z�kartą�„Duża�rodzina�3+”�-�1�zł;�w�niedziele�
-�wstęp�wolny.�Kutno,�Plac�Marsz.�j.�Piłsud-
skiego�20,�tel.�24�254�79�64.��
w�piątek,�14�sierpnia�muzeum�nieczynne.

��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��
w�sierpniu�czynne�od�niedzieli�do�piątku��
w�godz.�10-16.�Ostatni�zwiedzający�wchodzi�
30�min.�przed�zamknięciem.�Bilety:�normalny�
-�5�zł�ulgowy�-�2,50�zł,�z�kartą�„Duża�rodzina�
3+”�-�1�zł;�w�niedziele�-�wstęp�wolny.�Kutno,�
Park�wiosny�Ludów,�tel.�24�253-31-41.��
w�piątek,�14�sierpnia�muzeum�nieczynne.�

��Pałac w Sannikach –�czynny�codziennie�
w�godz.�8.00-21.00;�zwiedzanie�z�prze-
wodnikiem:�pon.-pt.�w�godz.�7.30-15.30,�
sobota�9.00-17.00;�bilety:�10�zł�normalny,�
3�zł�ulgowy.

��Park przy pałacu w Sannikach  
–�czynny�codziennie�w�godz.�8.00-21.00;�
wstęp�wolny.�

��Muzeum Diecezjalne�w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�
oglądania�panoramy�miasta�z�tarasu;��
czynne�od�poniedziałku�do�czwartku��
od�10.00�do�16.00,�w�piątki�i�soboty��
od�10.00�do�14.00;�łowicz�stary�rynek�20.

��Muzeum w Łowiczu: „Sztuka Baroku”�
–�wystawa�rzemiosła�artystycznego�(meble,�
tkaniny,�szkło,�porcelana),�a�także�malar-
stwa�i�rzeźby;�Kaplica�św.�Boromeusza;�
czynna�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00;�bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�
6�zł;�wstęp�bezpłatny�–�wtorek.

��Muzeum w Łowiczu: „Historia miasta 
i regionu” –�wystawa�zabytków�archeolo-
gicznych,�militariów,�portretów�trumiennych,�
pamiątek�powstańczych,�gabinet�kolekcjo-
nera;�czynna�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00;�bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�
6�zł;�wstęp�bezpłatny�–�wtorek.

��Muzeum w Łowiczu: „etnografia 
Księstwa Łowickiego”�–�wystawa�strojów�
ludowych,�wycinanek,�rzeźby,�ceramiki,�
tkanin�i�eksponatów�z�dziedziny�papiero-pla-
styki;�czynna�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00;�bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�
6�zł;�wstęp�bezpłatny�–�wtorek.

��Muzeum w Łowiczu: „Łowicka galeria 
sztuki” –�wystawa�prac�znaczących�arty-
stów�XX�w.�związanych�z�łowiczem,�m.in.�
cz.�tańskiego,�s.�Noakowskiego,�a.�Kraw-
czyka,�K.�strzemińskiego,�t.�Klonowskiego,�
Z.�Pągowskiego,�Z.�i�r.�artymowskich,��
Z.�rostad-abadie�i�twórczość�obecnie�
działających�malarzy;�czynna�od�wtorku�
do�niedzieli�w�godz.�10.00-16.00;�bilety:�2�zł.

��Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
–�czynny�od�wtorku�do�piątku�w�godz.�10.00-�
16.00;�w�soboty�i�niedziele�w�godz.�10.00-
17.00;�bilety:�normalny�5�zł,�ulgowy�3�zł,�
spacerowy�2�zł;�wstęp�wolny�–�niedziela.

��Skansen w Maurzycach�–�czynny�
codziennie�w�godz.�10.00-18.00;�od�godz.�
18.00�do�19.00�zwiedzanie�obiektów�tylko��
z�zewnątrz;�bilety:�normalny�8�zł,�ulgowy��
5�zł,�spacerowy�3�zł.

��ekspozycja poświęcona Bronisławie 
Skwarnej,�poetce i hafciarce ludowej –�
wystawa�przygotowana�w�jednej�z�chałup��
w�skansenie�w�Maurzycach;�wstęp�jak�do�
skansenu:�bilet�normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł.

��Pałac i wystawa Majoliki w Nieborowie 
–�czynne�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
10.00-16.00;�soboty,�niedziele�i�święta�w�
godz.�10.00-18.00;�poniedziałek�–�wstęp�
wolny.�Bilety:�pałac,�ogród�i�wystawa�Majoliki:�
22�zł�–�normalny,�13�zł�–�ulgowy,�50�zł�–�bilet�
rodzinny�(dwie�osoby�dorosłe,�dzieci�do�lat�
18,�maksymalnie�6�osób),�1�zł�–�dzieci�7-16�
lat;�ogród�i�Manufaktura�Majoliki:�12�zł�–�nor-
malny,�8�zł�–�ulgowy,�1�zł�–�dzieci�7-16�lat.

��Ogrody w Nieborowie i Arkadii –�kasy�
czynne�od�wtorku�do�piątku�w�godz.�10.00-
18.00;�soboty,�niedziele,�święta�w�godz.�
10.00-20.00;�poniedziałek�–�wstęp�wolny.�
Po�zamknięciu�kas�–�ogrody�czynne��
do�zmierzchu;�bilety:�12�zł�–�normalny,�8�
zł�–�ulgowy,�1�zł�–�dzieci�7-16�lat.

��Muzeum Motoryzacji w Nieborowie –�
czynne:�piątek,�sobota�i�niedziela�w�godz.�
10.00-1800,�w�innych�terminach�tylko�po�
telefonicznym�uzgodnieniu�(tel.�46�838-50-
68,�501-945-960);�Nieborów�231a;�bilety:�
normalny�–�10�zł,�ulgowy�(dzieci�i�młodzież�
do�lat�15,�emeryci,�renciści)�–�7�zł,�dzieci�do�
lat�7�(pod�opieką�dorosłych)�–�bezpłatnie.

��Muzeum Ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne�w�dni�powsze-
dnie�w�godz.�9.00-17.00,�w�niedziele�i�święta�
w�godz.�12.00-17.00,�tel.�46-838-44-72.

��ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�łowicka,��
i�piętro,�ul.�stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.00-19.00,�sob.�9.00-15.00.�

��„Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć 
i tradycja w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na ziemi 
Łowickiej”�–�wystawa�on-line�przygotowana�
na�podstawie�materiałów�archiwalnych�pre-
zentowanych�w�2013�r.�w�siedzibie�Oddziału�
w�łowiczu�archiwum�Państwowego�m.st.�
warszawy;�scenariusz�Marek�wojtylak;��
www.warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

��„Powrót do przeszłości 1919-2014 
(95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP)” –�wystawa�zdjęć�w�dużym�forma-
cie,�ZsP�nr�1,�łowicz,�ul.�Podrzeczna�30.

wystawy czasowe 
��„Kolor i forma”�–�wystawa�prac�plastycz-

nych�dzieci�z�sekcji�plastycznej�działającej�
w�Żychlińskim�Domu�Kultury�oraz�uczestni-
ków�tegorocznych�zajęć�wakacyjnych.�Na�
wernisażu�zaprezentowane�zostaną�dzieła�
wykonane�w�technice:�akryl�na�płótnie,�
akryl�na�papierze,�tusz,�grasz,�akwarela,�
pastele.�czynna�do�22�sierpnia,�Kutnowski�
Dom�Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.

��„Muzycy w batiku” –�wystawa�Pracowni�
Batiku�„Mamut”�z�Miejskiego�Domu�Kultury�
w�Przasnyszu,�ukazująca�wielkie�postacie�
różnych�gatunków�muzyki,�czynna��
do�30�sierpnia;�centrum�teatru,�Muzyki�
i�tańca�w�Kutnie,�ul.�teatralna�1.

��„Żołnierze największych armii  
ii wojny światowej. Figury z kolekcji 
Jacka Sułowskiego”�–�wystawa�250��
figur�reprezentujących�wszystkie�rodzaje�
formacji�wojsk�alianckich�i�niemieckich,��
w�nietypowej�skali�1:6,�wykonanych��
z�plastiku�i�żywicy,�z�ruchomymi�stawami�
kończyn,�zginanym�tułowiem;�czynna��
do�27�września,�Muzeum�regionalne��
w�Kutnie,�Plac�Marsz.�j.�Piłsudskiego�20.

��„Byłem wówczas w Sannikach u Pru-
szaków. Sanniki, Pruszakowie, Chopin”�
–�ekspozycja�czynna�do�końca�roku;��
od�wtorku�do�piątku�w�godz.�8.00-15.00.�
Pałac�w�sannikach,�ul.�warszawska�1.

��„Ptaki” –�wystawa�zdjęć�Bogdana�Pru-
sisz�z�Dobronia;�czynna�do�końca�września;�
Foto�art�Galeria�ekspozycja�34,�łowicz,��
ul.�Zduńska�34;�wstęp�wolny.

��„Bolimowska ceramika Konopczyń-
skich”�–�wystawa�eksponatów�pochodzą-
cych�ze�zbiorów�rodziny�Konopczyńskich�
i�Muzeum,�ukazujących�kunszt�twórców�
i�różnorodność�ceramiki;�czynna�do��
30�sierpnia;�Muzeum�w�łowiczu,��
stary�rynek�5/7;�bilety�2�zł.�

���„Lwów 1818-1939”�–�wystawa��
ze�zbiorów�Muzeum�Lwowa�i�Kresów�
Południowo-wschodnich;�czynna�do��
30�sierpnia�Muzeum�w�łowiczu;�stary�
rynek�5/7;�bilety�2�zł.�

���„Skansen w Maurzycach. Pejzaż 
malowany”�–�poplenerowa�wystawa�prac�
powstałych�podczas�zajęć�malarskich;�
czynna�do�31�sierpnia;�skansen�w�Maurzy-
cach,�zabytkowa�plebania�z�wysokienic;�
obowiązuje�bilet�wstępu�do�skansenu.

��„zatrzymać piękno”�–�wystawa�obrazów�
agnieszki�Kopczyńskiej�oraz�ceramiki�
jadwigi�Dębskiej;�Pałac�w�walewicach,�
Galeria�w�przeszkolnym�łączniku;�czynna�
do�31�sierpnia;�wstęp�wolny.

��„W poszukiwaniu zaginionej Afryki 
przez Góry Semien. etiopia. Afryka”�–�
wystawa�zdjęć�Mariusza�wasiaka�oraz��
dr.�romana�rojka�–�Konsula�Honorowego�
Demokratycznej�republiki�etiopii�w�Polsce;�
czynna�w�dni�robocze�do�20�września;��
sala�Gminnego�Ośrodka�Kultury�w�Bolimo-
wie,�ul.�łowicka�9;�wstęp�wolny.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�(24)�254-21-37,�
www.kinokdk.net.pl

��Czwartek, 20 sierpnia:
kino�nieczynne

��Piątek, 21 sierpnia:
godz.�14.30,�16.15�– „Bystry Bill” –�film�
animowany;�2D�Dubbing;�Pełna�zwa-
riowanych�przygód�i�bystrego�humoru�
opowieść�o�dzielnym�misiu�koala�i�jego�
przyjaciołach�z�australijskiego�lasu.�
godz.�18.00,�20.30�–�„Mission impos-
sible – rouge nation” –�film�akcji�prod.�
Usa;�2D�napisy;�Piąta�część�serii�o�
niemożliwych�do�zrealizowania�misjach�z�
udziałem�niezrównanego�toma�cruise’a.

��Sobota, 22 sierpnia:
godz.�18.00,�20.30�–�„Mission impos-
sible – rouge nation” –�film�akcji�prod.�
Usa;�2D�napisy.

��Niedziela – środa, 23-26 sierpnia:
godz.�14.30,�16.15�– „Bystry Bill” –�film�
animowany;�2D�Dubbing.�
godz.�18.00,�20.30�–�„Mission impos-
sible – rouge nation” –�film�akcji�prod.�
Usa;�2D�napisy.

kino przy fontannie 
Kutno,�Pl.�Piłsudskiego;�wstęp�wolny

��Piątek, 28 sierpnia:
godz.�21.00�–�„Nietykalni” –�komedio-
dramat,�reż.�Olivier�Nakache�i�Éric�tole-
dan;�sparaliżowany�milioner�zatrudnia��
do�opieki�młodego�chłopaka�z�przedmie-
ścia,�który�wyszedł�z�więzienia.
godz.�23.00�–�„zakochani w Rzymie”�–�
komedia�romantyczna,�reż.�woody�allen.�
Uwięziony�w�stabilnym�związku�jack�
z�łatwością�daje�się�omotać�przyjaciółce�
swojej�dziewczyny.�ta�wkrótce�zacznie�
sięgać�po�„większe�zdobycze”.

kino Fenix w Łowiczu 
ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 20 sierpnia:
godz.�16.00,�18.00�–�„Mały Książę”��
–�film�animowany�prod.�francuskiej;
godz.�20.00�–�„Taśmy Watykanu” 
–�horror�prod.�Usa

��Piątek, 21 sierpnia:
godz.�16.10�–�„Mały Książę”��
–�film�animowany�prod.�francuskiej;
godz.�18.00�–�Mission impossible – ro-
gue nation�–�film�sensacyjny,�prod.�Usa
godz.�20.15�–�Sinister 2�–�film�sensacyj-
ny,�prod.�Usa�(premiera)

��Sobota, 22 sierpnia:
kino�nieczynne

��Niedziela – czwartek, 23-27 sierpnia:
godz.�16.10�–�„Mały Książę”��
–�film�animowany�prod.�francuskiej;
godz.�18.00�–�Mission impossible – ro-
gue nation�–�film�sensacyjny,�prod.�Usa
godz.�20.15�–�Sinister 2�–�film�sensacyj-
ny,�prod.�Usa

koncerty
��Sobota, 22 sierpnia: 
godz.�16.00�–�Vi Letni Festiwal 
Muzyczny: „Służąca Panią” – koncert 
galowy G.B. Pergolesi.�wystąpią:�anna�
jeremus-Lewandowska�serpina,�Zie-
mowit�wojtczak�Uberto,�Mariusz�caban�
Vespone,�Maciej�Milczarek�szpinet,��
jan�Miłosz�Zarzycki�dyrygent,��
Orkiestra�Filharmonii�Kameralnej�im.��
w.�Lutosławskiego�w�łomży,�adam�czo-
pek�-�słowo�o�muzyce;�Kutnowski�Dom�
Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.�ilość�miejsc�
ograniczona.�Bezpłatne�wejściówki�
do�odebrania�w�kasie�KDK.

��Niedziela, 23 sierpnia:
godz.�19.00�–�Vi Letni Festiwal Mu-
zyczny: „W hołdzie Świętemu Janowi 
Pawłowi ii” – koncert dla uczczenia 
10. rocznicy śmierci Papieża Polaka.�
wystąpią:�ewa�Murzynowska�sopran,�
Dominik�sutowicz�tenor,�robert�Grudzień�
organy;�Kościół�św.�wawrzyńca�w�Kutnie,�
ul.�Kard.�stefana�wyszyńskiego�4;�wstęp�
wolny.

��Sobota, 29 sierpnia:
godz.�18.00�–�Vi Letni Festiwal Mu-
zyczny: „Muzyczne pożegnanie lata” 
– koncert kameralny.�wystąpią:�aneta�
salwińska�harfa,�łukasz�Zimnik�flet,�Kon-
rad�salwiński�akordeon;�Hotel�rondo��
w�Kutnie,�ul.�a.�Mickiewicza�3.�
ilość�miejsc�ograniczona.�Bezpłatne�wej-
ściówki�do�odebrania�w�recepcji�Hotelu�
i�kasie�Kutnowskiego�Domu�Kultury,��
ul.�Żółkiewskiego�4.

inne 
��Czwartek, 20 sierpnia:
godz.�10:00-18:00�–�„Ciśnienie  
na życie” –�bezpłatne�pomiary�ciśnienia,�
poziomu�cholesterolu�oraz�wieku�serca;�
Mobilne�centrum�Badań�(bus)�na�Placu�
Marszałka�j.�Piłsudskiego�w�Kutnie.
godz.�11.00�–�Letnia Akademia 
Dzieciaka: „Obraz 3D”�–�warsztaty�
artystyczne�dla�dzieci�(tworzenie�obrazu�
na�podobraziu�malarskim�z�wykorzy-
staniem�m.in.�tkanin,�guzików,�piórek).�
Obowiązują�zapisy,�zajęcia�bezpłatne.�
centrum�teatru,�Muzyki�i�tańca�w�Kutnie,�
ul.�teatralna�1.
godz.�17.00�–�Artystyczne Studio 
Rodzica: „Pufy z butelek typu pet”�–�
warsztaty�dla�rodziców�(zaprezentowanie�
możliwości�wykorzystania�śmieci�do�two-
rzenia�mebli).�Obowiązują�zapisy,�zajęcia�
bezpłatne.�centrum�teatru,�Muzyki�
i�tańca�w�Kutnie,�ul.�teatralna�1.

��Piątek, 21 sierpnia:
godz.�11.00�–�Letnia Akademia  
Dzieciaka: „Wiklina papierowa  
– serce”�–�warsztaty�artystyczne��
dla�dzieci,�poznawanie�tajników�skręca-
nia�wikliny�papierowej�(wykorzystanie�
bibuły�lub�gazet�oraz�pasmanterii�do�
ozdoby).�Obowiązują�zapisy,�zajęcia�bez-
płatne.�centrum�teatru,�Muzyki�i�tańca��
w�Kutnie,�ul.�teatralna�1.
godz.�17.00�–�Artystyczne Studio 
Rodzica: „Wiklina papierowa” (tajniki�
skręcania�wikliny�papierowej:�bibuły��
lub�gazet,�podstawy�plecenia�podkła-
dek).�Obowiązują�zapisy,�zajęcia�bezpłat-
ne.�centrum�teatru,�Muzyki�i�tańca��
w�Kutnie,�ul.�teatralna�1

��Sobota – niedziela, 22-23 sierpnia: 
godz.�11.11-18.30�(sobota),�godz.�10.30-
18.15�(niedziela)�–�XVii Międzynarodo-
wy Turniej Rycerski w Łęczycy;�pokazy�
konne;�pokazy�walk�piechoty;�popisy�
łuczników�konnych�w�wykonaniu�rycerzy�
z�Polski�i�czech;�Zamek�Królewski��
w�łęczycy;�bilety:�12�zł/dzień,�dzieci��
do�lat�7�wstęp�bezpłatny.

��Niedziela, 23 sierpnia:
godz.�18.00�–�„Letnie deliberacje albo 
dolce far niente, czyli poetycko-mu-
zyczne rozważania o istocie wakacji” 
–�salon�Poetycki�na�Zamku�w�Oporowie;�
wystąpią:�Dariusz�jakubowski�–�prowa-
dzący,�Katarzyna�thomas�–�sopran,�Piotr�
szafraniec�–�fortepian.�Muzeum�Zamek��
w�Oporowie;�bezpłatna�rezerwacja:�tel.�
24-285-91-22�w�godz.�10.00-15.30.�

��Piątek, 28 sierpnia: 
godz.�17.00�–�XViii Wielkie Pożegnanie 
Lata w iłowie;�zagrają:�ace�of�Base,�Boys,�
Mig,�akcent,�Power�Play,�classic,�after�
Party;�M.jay,�Milano,�czadoman,�DBomb,�
weekend,�spontan�i�inni.�Bilety:�20�zł�
(przedsprzedaż)�i�30�zł.�stadion�w�iłowie.

 iNFORMATOR�DLa�ŻycHLiNa�i�OKOLic

OFeRTY PRACY
POwiatOwy�UrZąD�Pracy�w�KUtNie
(stan�na�19�sierpnia�2015�r.)�

�� specjalista�ds.�
przygotowania�
i�planowania�
produkcji

�� sprzątaczka�
�� Kelner�
�� Pizzer�
�� Handlowiec�
�� Kierownik�robót�
drogowych

�� Pracownik�
do�dociepleń�
budynków

�� stolarz�meblowy�
�� Nauczyciel�teatru�i�
origami�

�� sprzedawca

�� Hydraulik
�� Nauczyciel�
przedmiotów�
zawodowych:�
-�techniki�procesów�
drukowania��
-�mechanik��
z�wyłączeniem�
mechanika�
samochodowego��
-�BHP�
-�administracja

�� Konstruktor-
technolog�

�� instruktor�nauki�
jazdy

�� Kierowca�kat.�B

ślubowali sobie:
�� ewelina Więcek i�Marek Adamowicz 
oboje�z�Osin

�� Bernadetta Krzeszewska�z�czerniewa�
i�Łukasz Milczarek�z�łazisk

�� Anita Białek�i�Łukasz Piłat�oboje�Otolic

KRONiKA 
WYPADKóW 
MiŁOSNYCH

ROLNiK SPRzeDAJe 
(ceny�z�dnia�18�sierpnia�2015�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� różyce:�3,90�zł/kg+Vat

�� skowroda�Płd.:�4,00�zł/kg+Vat

�� Domaniewice:�3,90�zł/kg+Vat

�� chąśno:�3,90�zł/kg+Vat

�� Kiernozia:�3,80�zł/kg+Vat

�� Karnków:�3,70�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:

�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat,��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�7,20�zł/kg+Vat;

�� różyce:�jałówki�6,00�zł/kg+Vat;�
krowy�5,00�zł/kg+Vat;��byki�7,00�zł/kg+Vat;

�� Domaniewice:�jałówki�6,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;��byki�7,00�zł/kg+Vat;

�� Kiernozia:�jałówki�6,00-7,00�zł/kg+Vat;�krowy�
3,00-5,50�zł/kg+Vat;�byki�6,50-7,50�zł/kg+Vat;�

SKARB ROLNiKA 
NOtOwaNia�Z�tarGOwisKa��
(ceny�z�dnia�18�sierpnia�2015�r.)

�  w Łowiczu w Głownie�
botwina� pęczek� 1,50� 2,00
borówka� kg� 12,00� 14,00
brokuły� szt.� 2,00-3,00� 3,00
buraczki�czerwone� kg� 2,00� 2,00
cebula� kg� 2,00� 2,00-3,00
cebula�dymka� pęczek� 2,00� 2,00
czereśnie� kg� 7,00-14,00� -
czerwona�porzeczka� kg� 6,00-8,00� -
czarna�porzeczka� kg� 6,00-8,00� -
czosnek�� szt.� 0,50� 0,60-0,80
czosnek� kg� 8,00� -
fasolka�zielona� kg� 5,00-7,00� 5,00
fasolka�żółta� kg� 4,00-6,00� 5,00
gruszki� kg� 3,00-6,00� 3,00
jabłka� kg� 1,00-3,00� 1,00-3,00
jaja�fermowe� 15�szt.� 6,00-10,00� 5,00-8,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 10,00-12,00� 10,00-11,00
jeżyny� kg� 10,00� -
kalafior� szt.� 1,00-3,00� 2,00-3,00
kapusta�biała� szt.� 1,00-3,00� 2,50-3,00
kapusta�pekińska� szt.� 1,00-2,50� -
koperek� pęczek� 1,00� 1,00-1,50
maliny� 0,5�kg� 5,00-7,00� 5,00
marchew� kg� -� 2,50-3,00
marchew�młoda� pęczek� 2,00-3,00�
miód� � 14,00/0,3�l� 30,00/0,9�l
natka�pietruszki� pęczek� 1,50� 1,50
ogórek�gruntowy� kg� 1,00-3,00� 1,00-3,00
ogórek�zielony� kg� 2,00-3,00� -
papryka�czerwona� kg� 3,00-5,00� 3,00-4,00
papryka�zielona� kg� 3,00-5,00� 3,00-4,00
papryka�żółta� kg� 3,00-5,00� 3,00-4,00
pieczarki� kg� 4,00-7,00� -
pietruszka� kg� 2,50� 3,00
pomidor�koktajlowy� kg� 5,00-6,00� 6,00
pomidor�polski� kg� 0,80-3,00� 2,00-3,00
por� szt.� 1,50� 1,50-2,00
rzodkiewka� pęczek� 1,50� 1,50
sałata� szt.� 1,50� 2,00
sałata�lodowa� szt.� 1,00-2,00� -
seler� pęczek� 2,00� 1,50-2,00
szczypiorek� pęczek� 1,00� -
śliwki� kg� 2,00-5,00� 2,00-2,50
słonecznik� szt.� -� 1,50-2,00
wiśnie� kg� 3,50� 3,00
włoszczyzna�� pęczek� 1,50� 2,50-3,00
ziemniaki�� kg� 0,50-1,20� 1,00-1,50

Z
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Ogłoszenia

 
PuNKTY PRzYJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNYCH DO „NŁ”: BiuRO OGŁOSzeń ŁOWiCz,� UL.� PijarsKa� 3a; BeDNARY,� sKLeP� P.� PaPierNiK� 24a;� BOBROWNiKi 27,� sKLeP� P.� PacLer;� BOLiMóW,� UL.� ryNeK� KOŚciUsZ-

Ki� 17,� sKLeP� „ewa”,� P.PaPierNiK;� DOMANieWiCe,� UL.� GłówNa� 26,� sKLeP� P.� jaKUBiaK;� GąGOLiN POŁuDNiOWY,� sKLeP� „KOs”;� HuMiN 1A,� sKLeP� P.� GreFKOwicZ;� iŁóW:� PL.� ryNeK� starOMiejsKi� 2a;� sKLeP� P.� PaPie-

rOwsKieGO;� KieRNOziA,� ryNeK� KOPerNiKa,� KiOsK� P.� wesOłOwsKiej;� KOCieRzeW PŁN.,� sKLeP� P.� DraGańsKiej;� KuRABKA 17A,� sKLeP� P.� tOPOLsKiej;� ŁOWiCz,� Os.� BratKOwice,� KiOsK� LOttO;� ŁYSzKOWiCe,�

sKLeP� „DUet”,� UL.� GMiNNa� 6;� NieBORóW,� aL.� LeGiONów� POLsKicH� 18,� sKLeP� P.� FiGata;� NOWA SuCHA 22,� sKLeP� P.� siewiery;� OSTRóW 20,� sKLeP� P.� BejDy;� OSMOLiN,� UL.� ryNeK� 2,� sKLeP� P.� serwacH;� SANNiKi,� �
UL.�warsZawsKa�183,�sKLeP�P.�OLKOwicZ;�SOBOTA,�PL.�ZawisZy�cZarNeGO�12,�sKLeP�P.�BińcZaK;�SOKOŁóW 19,�sKLeP�P.�GłOwacKieGO;�STACHLeW 113A,�sKLeP�P.�wierZBicKiej;�STARY DęBSK 6A,�sKLeP�P.�Pawła�tarGa-

sZewsKieGO,�ŚLeSzYN,�UL.�GórNa�5,�sKLeP�P.�MącZyńsKiej;��WALiSzeW STARY�19, sKLeP��P.�PaBijańcZyK;�zABOSTóW DuŻY,�sKLeP�P.�sZaLeNiec;�zAWADY 67,�sKLeP�P.�sOKaLsKiej;�zŁAKóW BOROWY 139A,�sKLeP�P.�PiecKi.

PuNKTY PRzYJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNYCH DO „WieŚCi”:�BiuRO OGŁOSzeń�GŁOWNO,�UL.�łOwicKa�40;�DMOSiN 1,�BOŻeNa�KrZesZewsKa,�PieKarNia:��STRYKóW:�sKLeP�„ZOsia”,�UL.�tarGOwa�25/27;�sKLeP�P.�łUKasZa�

PaPińsKieGO,�stary�ryNeK�4/29.

PuNKTY PRzYJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLiNA, OPOROWA, BeDLNA i PACYNY”: BeDLNO 28, sKLeP�MiNi-MaG;�DOBRzeLiN,�UL.�wł.�jaGiełły,�sKLeP�MaGDa;�PACYNA,�UL.�tOwarOwa�4,�sKLeP�P.�MaG-

DaLeNy�DUrKi;�PLeCKA DąBROWA,�sKLeP�„MONiKa”;�ŚLeSzYN,�UL.�GórNa�5,�sKLeP�P.�MącZyńsKiej;�ŻYCHLiN,�UL.�łąKOwa�9a,�sKLeP�„MaGDa”;�UL.�NarUtOwicZa�85F,�sKLeP�„MaGDa”;�UL.�29�ListOPaDa�25-26,�sKLeP�„eLeMis”.

WYDAWCA i ReDAKCJA Nie PONOSzą ODPOWieDziALNOŚCi zA TReŚć OGŁOSzeń i ReKLAM OPuBLiKOWANYCH zGODNie z ART. 36 uSTAWY  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
��auta�bezwypadkowe,�tel.�kom.�

795-297-763.

��autoskup:�1�zł�za�1�kg,�wszystkie,�tel.�
kom.�888-460-461.

��Kupię�Fiata�125p,�126p,�Mikrusa,�
syrenę,�warszawę�lub�inne�stare,�
najchętniej�od�pierwszego�właściciela�
oraz�nieużywane�części�do�ww.�aut,�tel.�
kom.�796-416-679.

��Kupię�każde�auto,�tel.�kom.�
510-631-245.

��Kupię�każde�auto,�gotówka,�najlepsze�
ceny,�odbiór�natychmiastowy,�sprawdź,�
tel.�kom.�501-032-036.

��Kupię�samochód�osobowy�sprawny�
lub�lekko�uszkodzony,�tel.�kom.�
513-375-786.

��skrzynie�biegów,�Polonez:�silnik,�
skrzynia�1.8,�2.0�Opel,�Vw,�Mercedes�
190,�124,�sprawne,�wyeksploatowane,�tel.�
kom.�512-476-760.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

��skup�powypadkowych,�starych,�
skorodowanych�samochodów,�tel.�kom.�
512-476-760.

��Złomowanie�Pojazdów-�zaświadczenia,�
auto-skup:�uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�rząśno�13,�tel.�kom.�
602-123-360.

sprzedaż
��aUDi�a4,�1.9�tDi,�2000�rok,�10.200�zł,�

tel.�kom.�502-358-304.

��aUDi�a4,�1.9�tDi,�2005�rok,�kombi,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy,�17.900�
zł,�tel.�kom.�513-375-786.

��citrOËN�c3,�1.4�D,�2004�rok,�tel.�
kom.�509-283-124.

��citrOËN�c3,�stan�idealny,�tel.�kom.�
606-819-096.

��DaewOO�Lanos,�1.5�gaz,�2000�rok,�
tel.�kom.�728-256-065.

��DaewOO�Matiz,�2001�rok,�czarny,�
zadbany,�użytkowany�przez�kobietę,�stan�
jak�nowy,�tel.�kom.�786-263-059.

��Fiat�albea,�1.2,�2005�rok,�6.000�zł,�tel.�
kom.�607-923-711.

��Fiat�Doblo,�1.2,�gaz,�2004�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�505-056-670.

��Fiat�Ducato,�skrzyniowy,�
tel.�(46)�837-43-54.

��Fiat�Panda,�2006�rok,�tel.�kom.�
662-089-395.

��Fiat�Panda,�1.1,�2006�rok,�
przebieg�63.000�km,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�wspomaganie,�kupiony�
w�polskim�salonie,�tel.�kom.�665-977-562.

��Fiat�Panda,�stan�idealny,�tel.�kom.�
606-819-096.

��Fiat�Punto,�1996�rok,�tel.�kom.�
880-711-736.

��Fiat�Punto�i,�1995�rok,�tel.�kom.�
721-109-038.

��Fiat�seicento,�1.1,�2003�rok,�tel.�kom.�
604-391-711.

��Fiat�seicento,�1.1,�2000�rok,�tel.�kom.�
600-648-645.

��Fiat�seicento,�1998�rok,�stan�dobry,�
tel.�kom.�792-021-845.

��Fiat�stilo,�2003�rok,�kombi,�7.500�zł�
do�uzgodnienia,�stan�bdb,�tel.�kom.�
781-120-674.

��FOrD�Fiesta,�1998�rok,�tel.�kom.�
607-677-854.

��FOrD�Fiesta,�1.4�benzyna,�VaN,�stan�
bdb,�7.900�zł,�tel.�kom.�604-144-668.

��FOrD�Focus,�2004�rok,�stan�idealny,�
tel.�kom.�606-819-096.

��HONDa�jazz,�1.4,�2006�rok,�tel.�kom.�
509-061-449.

 �HYuNDAi Coupe, 2.0 
benzyna+LPG, 2004 rok, tel. kom. 
792-110-110.

��MerceDes�a160,�2000�rok,�automat,�
szyberdach,�nowy�gaz,�tel.�kom.�
783-910-886.

��MerceDes�B,�2.0�D,�2009/2011�rok,�
serwisowany,�tel.�kom.�609-052-572.

��MerceDes�e�klasa,�2007�rok,�jak�
nowy,�tel.�kom.�504-325-881.

��MerceDes�klasa�a,�2003�rok,�tanio,�
tel.�kom.�698-234-166.

��OPeL�astra,�1.7�cDti,�2005�rok,�tel.�
kom.�604-065-357.

��OPeL�astra�iii,�1.9�cDti,�2007�rok,�
kombi,�tel.�kom.�666-564-008.

��OPeL�astra�1.3,�2010�rok,�klimatyzacja,�
centralny�zamek,�sprzęt�audio,�stan�
idealny,�tel.�kom.�511-777-618.

��OPeL�corsa�c,�stan�idealny,�tel.�kom.�
606-819-096.

��OPeL�Meriva,�2006�rok,�tel.�kom.�
695-671-050.

��OPeL�Vectra,�1.8�banzyna,�1994�rok,�
tel.�kom.�606-422-181.

��OPeL�Vectra�B,�1.6,�1996�rok,�
hatchback,�2600�zł,�tel.�kom.�
694-099-050.

��OPeL�Vectra�B,�1,8�benzyna/gaz,�
2001,�srebrny,�hb,�tel.�kom.�609-794-914.

��OPeL�Vectra,�1.6�16V,�2001�rok,�
kombi,�srebrny�metalik,�klimatyzacja,��
w�oryginale,�cena�konkurencyjna,�tel.�
kom.�604-706-309.

��PeUGeOt�206,�1.1,�2003�rok,�
5-drzwiowy,�błękitny�metalik,�
klimatyzacja,�bogate�wyposażenie,�cena�
konkurencyjna,�tel.�kom.�604-706-309.

��PeUGeOt�207,�1.4�benzyna,�2007�rok,�
salon�PL,�tel.�kom.�501-196-901.

��reNaULt�„19”,�1.7,�1990�rok,�tel.�kom.�
795-324-897.

��reNaULt�Kangoo,�2004�rok,�tel.�kom.�
511-371-044.

��reNaULt�Kangoo,�1.5�Dci,�2006�rok,�
czerwony,�ii�właściciel,�stan�bdb,�tel.�kom.�
605-920-882.

��reNaULt�Laguna�ii,�1.8�benzyna/gaz,�
2003�rok,�tel.�kom.�795-244-440.

��reNaULt�Master,�2.5�D,�2008�rok,��
i�właściciel,�tel.�kom.�600-394-592.

��reNaULt�Megane,�1.6,�1998�rok,�tel.�
kom.�661-092-933.

��reNaULt�Megane,�benzyna,��
1999�rok,�tel.�kom.�502-214-362.

��reNaULt�Megane�scenic,�1.5,�Dci,�
2005�rok,�klimatyzacja�(w�rozliczeniu�
przyjmę�tańszy),�11.600�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��reNaULt�scenik�tD,�1998�rok,�tel.�
kom.�881-628-023.

��scaNia�113,�tel.�kom.�607-168-196.

��seat�altea,�2006�rok,�tel.�kom.�
695-671-050.

��seat�ibiza,�1.4�16�X,�2005�rok,�gaz�
sekwencja,�czarny�metalik,�tel.�kom.�
513-375-786.

��seat�Leon�Fr,�1.9�tDi,�2004�rok,��
110�KM,�tel.�kom.�790-575-493.

��sKODa�Felicia,�1998�rok,�i�właściciel,�
tel.�kom.�504-046-458.

��sKODa�Octavia,�1.6�benzyna/gaz,�
1999�rok,�tel.�kom.�697-289-514.

��syrena,�części,�tel.�kom.�664-507-718.

��tOyOta�corolla�Verso,�2002�rok,�tel.�
kom.�517-117-246.

��tOyOta�corolla�Verso,�2.2,�2008�rok,�
7-osobowy,�tel.�kom.�601-509-043.

��tOyOta�rav�4,�2003�rok,�po�
wymianie�sprzęgła,�obramowana,�
tel.�(46)�861-60-35.

��tOyOta�yaris,�2003�rok,�tel.�kom.�
695-671-050.

��tOyOta�yaris,�1.3,�2001�rok,�mały�
przebieg,�9.900�zł,�tel.�kom.�660-780-742.

��VOLVO�V40,�2000�rok,�tel.�kom.�
726-102-844.

��VOLVO�V40,�1.9�tD,�1998�rok,�kombi,�
srebrny,�3.900�zł,�tel.�kom.�694-099-050.

��VOLVO�V40,�1.9�Diesel,�1999�rok,�stan�
bdb.,�tanio,�tel.�kom.�505-663-345.

��Volvo�V70�kombi,�2.5�tDi,�1998�rok,�
tel.�kom.�607-733-904.

��Vw�Bora,�tel.�(46)�838-88-39.

��Vw�Bora,�1.9�tDi,�2003�rok,�150�KM,�
tel.�kom.�696-417-148.

��Vw�Golf�iii,�gaz,�1995�rok,�tel.�kom.�
515-132-167.

��Vw�Golf�iV,�1.9�tDi,�3-drzwiowy,�tel.�
kom.�601-942-050.

��Vw�Passat�B5,�1.9�tDi�110�KM,�
1999�rok,�294.000�km,�kombi,�skóra,�
cena�7.500�zł�(do�negocjacji),�tel.�kom.�
530-306-657.

��Vw�Passat�kombi,�1.8�benzyna+gaz,�
1995�rok,�tel.�kom.�600-822-089.

��Vw�Polo�classic,�1.9�sDi,�2000�rok,�po�
lifcie,�tel.�kom.�669-964-788.

��Vw�Polo,�1.4�16V,�2002�rok,�
bezwypadkowy,�5-drzwiowy,�bordo�
metalik,�rzeczywisty�przebieg�78.000�km,�
możliwość�zamiany�(większy),�tel.�kom.�
604-706-309.

��Vw�t4,�1993�rok,�tel.�kom.�
535-428-555.

��ŻUK,�1995�rok,�tel.�kom.�662-526-219.

inne
��Opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.

Najwększy�skład�w�rejonie,�mechanika.�
Bratoszewice,�ul.�łódzka�28,�www.
opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-08,�
505-151-701.

��Naprawa�automatycznych�skrzyń�
biegów�„Piotr�Michalak”,�tel.�kom.�
501-461-936.

��Pomoc�drogowa,�tel.�kom.�
608-532-321.

��części�samochodowe,�używane,�
stacja�Demontażu�Pojazdów�rząśno�13,�
tel.�kom.�664-006-089.

��LPG-�serwis-�montaż-�diagnoza,�tel.�
kom.�600-148-628.

��Przyczepka�do�samochodu�dł.�3m,�
szer.�1.86�m,�tel.�(46)�837-43-54.

��sprzedam�skrzynię�kompletną�
od�Lublina�280�dł.,�190�szer.,�
tel.�(46)�837-43-54.

��Opony�1.100x20,�1.000x20,�1.100x20,�
900x20;�Hl.�8�t,�10�t,�osie�do�przyczep�
belowych,�tel.�kom.�795-324-897.

��skrzynia�biegów�Żuk,�tel.�kom.�
509-217-640.

��Przyczepa�kempingowa�Lunar�
Premiere,�6-osobowa,�1994�rok,�tel.�kom.�
603-709-310.

motorowe

kupno
��junak,�wFM,�wsK,�sHL,�MZ,�sokół,�

simson�awO�lub�inne�stare�motocykle.�
Kupię�także�części�do�ww.�motocykli,�
silniki,�ramy,�mogą�być�niekompletne,�tel.�
kom.�796-416-679.

��Kupię�wsK,�MZ,�tel.�kom.�603-444-431.

sprzedaż
��suzuki�Gs�500,�tel.�kom.�798-659-241.

��sprzedam�wsK125,�1980�rok,�
zarejestrowana,�tel.�kom.�508-635-832.

��sprzedam�suzuki�GsX�600F,�tel.�kom.�
788-214-918.

��Motocykl�Harley�Davidson,�milenijny,�
2013�rok,�jedyny�w�europie,�tel.�kom.�
504-325-881.

��sprzedam�skuter�aprilia�sport�city�
125,�2008�rok,�tel.�kom.�696-691-596.

��sprzedam�junaka�122,�poj.�125,�2011�
rok,�tel.�kom.�785-959-817.

��Komar,�tel.�kom.�664-507-718.

��Honda�cBr�600,�2011�rok,�tel.�kom.�
606-819-096.

��jawa�ts�350,�dokumenty,�sprawny,�tel.�
kom.�667-133-729.

��skuter�Kymco�50,�stan�jak�nowy,�tel.�
kom.�509-807-410.

��Motocykl�junak�125,�tel.�kom.�
605-634-221.

garaże

wynajem
��wynajmę�garaż,�Bratkowice,�tel.�kom.�

601-050-895.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię�łyszkowice�i�okolice,�tel.�

kom.�502-602-463,�16:00-19:00.

��Przyjmę�ziemię�w�dzierżawę,�tel.�kom.�
664-187-631.

��Kupię�działkę,�ziemię,�bloki�zadłużone,�
dom,�tel.�kom.�607-809-288.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

��Działki�budowlane,�Nieborów,�tel.�kom.�
607-328-032.

��sprzedam�ziemię�7,20�ha,�Żychlin,�
Głowackiego�15,�tel.�(24)�285-30-75,�tel.�
kom.�729-674-534.

��Działka�rolno-budowlana�9.300�mkw.,�
Placencja,�bardzo�tanio,�tel.�kom.�
606-889-643.

 �Domy drewniane, rekreacyjne  
i mieszkalne, www.domtor.com.pl, tel. 
kom. 509-435-261.

��Mieszkanie�60�mkw.,�Głowno,�
Kopernika,�tel.�kom.�504-000-855.

��Dwupoziomowe�mieszkanie,�114�mkw.,�
centrum�łowicza,�stan�developerski,�
cena�atrakcyjna,�tel.�kom.�508-174-797.

��Działka�600�mkw.,�armii�Krajowej,�tel.�
kom.�604-933-185.

��Działki�budowlane�Otolice�1.400�mkw.,�
1.000�mkw.,�tel.�kom.�606-949-637.

��cztery�pokoje,�75,5�mkw.,�blisko�
dworca�PKP,�os.�szarych�szeregów,�tel.�
kom.�601-385-890.

��Dom,�działka�4.900�mkw.,�łowicz,�tel.�
kom.�880-651-700.

��Działka�budowlana�Nieborów,�
niedaleko�Pałacu�1513�mkw.,�woda,�
prąd,�tel.�kom.�661-966-124.

��własnościowe,�38�mkw.,�cegła,�tel.�
kom.�604-774-461.

 �ziemia 1,35 ha, gm. Bolimów, tel. 
kom. 604-991-896.

��Działka�rekaracyjno-budowlana��
0,23�ha,�Uchań,�gmina�łyszkowice,�tel.�
kom.�665-088-268.

��Po�remoncie,�48�mkw.,�os.�
Dąbrowskiego�sprzedam�lub�wynajmę,�
tel.�kom.�783-910-886.

��sprzedam�domek�na�wsi�oraz�działkę�
budowlaną,�2.000�mkw.,�tel.�kom.�
509-231-973.

��sprzedam�M-3�w�centrum�strykowa,��
ii�piętro,�tel.�kom.�797-582-049.

 �Sprzedam ziemię orną 3,5 
ha, gmina Głowno, tel. kom. 
609-310-962.

��Bąków�Górny,�ziemia�2.21�ha,�
szerokość�39�m,�z�bezpośrednim�
dojazdem,�tel.�kom.�792-620-178,�
784-482148.

��sprzedam�mieszkanie�60�mkw.,�
os.�Kopernika�w�Głownie,�tel.�kom.�
604-179-842.

��Ziemia�4,85�ha,�Brodne�józefów,�
gmina�Kiernozia,�tel.�kom.�796-202-902.
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��sprzedam�działkę�budowlaną��
z�domem,�0.53�ha,�jasieniec,�gm.�
rybno,�tel.�kom.�691-374-039.

��sprzedam�mieszkania�94�mkw.,��
i�78�mkw.,�Głowno,�tel.�kom.�516-180-211.

��Mieszkanie�M-4,�60�mkw.,�Głowno,�os.�
Kopernika,�tel.�kom.�668-836-710.

��sprzedam�kawalerkę,�24�mkw.,�os.�
Bratkowice�3c,�tel.�kom.�602-286-265.

��sprzedam�działkę,�1.30�ha,�tel.�kom.�
882-177-513.

��Pięknie�położony�dom�z�działką��
w�Głownie,�tel.�kom.�501-664-554.

��atrakcyjnie�położoną,�ładną�działkę�
budowlaną�w�Zielkowicach,�tanio�
sprzedam,�tel.�kom.�600-141-340.

��Zabudowana�nieruchomość,�Zduny,�
tel.�kom.�512-490-910.

��sprzedam�działkę�rolno-budowlaną��
o�powierzchni�1,67�ha�w�gminie�
Bolimów,�tel.�kom.�607-330-538.

��sprzedam�4.5�ha,�10�km�od�łowicza�
w�stronę�łodzi�przy�zajeździe�na�
łyszkowice,�tel.�kom.�693-233-850.

��Dom�jednorodzinny,�parterowy,��
3�pokoje,�kuchnia,�tel.�kom.�507-939-708,�
łowicz.

��Działka�3.500�mkw.,�odralniana,�
ogrodzona,�okolice�Głowna,�cena�
40.000�zł,�tel.�kom.�883-929-596.

 �Atrakcyjna działka budowlana, 
Nieborów, tel. kom. 796-080-680.

��Ziemia�1,20�ha,�Świeryż�ii,�tel.�kom.�
509-449-113.

��Mieszkanie�60�mkw.,�łowicz,�os.�
Konopnickiej,�tel.�kom.�509-449-113.

��Dwupokojowe,�52�mkw.,�sprzedam�
lub�zamienię�na�kawalerkę,�tel.�kom.�
880-141-984.

��sprzedam�działkę,�dom�drewniany,�tel.�
kom.�693-370-436.

��sprzedam�5�ha�ziemi,�skaratki,�tel.�
kom.�501-420-638.

��sprzedam�nowe,�umeblowane�
mieszkanie�w�centrum�Płocka,��
pow.�80�mkw.,�tel.�kom.�504-325-881.

��sprzedam�1�ha�ziemi,�czatolin,�tel.�
kom.�696-691-596.

��sprzedam�działkę�rolno-budowlaną�
5.000�mkw.,�czatolin,�tel.�kom.�
696-691-596.

��Mieszkanie,�Głowno,�osiedle�
sikorskiego,�44�mkw.,�1�piętro,��
z�ogrzewaniem,�tel.�kom.�507-011-852.

��Działka�budowlana�1.500�mkw.,�
Mysłaków�sąsiedztwo�osiedla,��
35�zł/mkw.,�tel.�kom.�609-377-905.

��Ziemia�rolna�1,5�ha�w�tym�działka�
budowlana,�Ziąbki,�5�zł/mkw.,�tel.�kom.�
609-377-905.

��M-4,�reymonta�bl.�2,�ii�piętro,�tel.�kom.�
696-369-009,�po�19-tej.

��Działka�budowlana�przy�trasie,��
1,50�ha,�tel.�kom.�607-809-288.

��Mieszkanie�47�mkw.,�os.�
Dąbrowskiego,�tel.�kom.�500-136-658.

��sprzedam�3�ha�ziemi�przy�drodze�
Dmosin-Lubowidza,�tel.�kom.�
603-071-939.

��Mieszkanie,�os.�tkaczew,�64,5�mkw.,�
tel.�kom.�883-271-721.

��Niedrogo�sprzedam�działkę�rolno-
budowlaną,�1,75�ha,�łasieczniki�koło�
Nieborowa,�tel.�kom.�606-918-217.

��Dom�z�działką,�gmina�Bielawy,�tel.�
kom.�511-682-578.

��sprzedam�mieszkanie�64�mkw.,�
łowicz,�tel.�kom.�510-177-041.

��sprzedam�dom�w�Głownie,�tel.�kom.�
507-176-413.

��sprzedam�2�działki,�każda��
3.200�mkw.,�armii�Krajowej,�strzelecka,�
tel.�kom.�664-924-847.

��sprzedam�dom�handlowy�przy��
ul.�Zduńskiej,�tel.�kom.�606-818-288.

��Kawalerka,�parter,�tel.�kom.�
796-371-547.

��sprzedam�52�mkw.,�tel.�883-263-698.

 �Działki, Głowno, ul. Graniczna 17, 
tel. kom. 694-903-240.

��Mieszkanie�47,5�mkw.,�Noakowskiego�
sprzedam�lub�zamienię�na�mniejsze,�tel.�
kom.�517-719-072.

��sprzedam�działkę�rolną-usługową��
500�mkw.�przy�trasie�w�Domaniewicach,�
tel.�kom.�693-211-028.

��sprzedam�działkę�leśno-budowlaną�
2.000�mkw.,�w�Domaniewicach,�tel.�kom.�
693-211-028.

��Ul.�Piekarska,�39�mkw.,�tel.�kom.�
695-357-600.

��Działka�budowlana�min.�1.200�mkw.,�
k/lasu,�blisko�łowicza,�tel.�kom.�
606-370-704.

��Dom,�działka�4595�mkw.,�Głowno,�
190.000�zł,�tel.�kom.�602-882-617.

 �Sprzedam mieszkanie, kawalerkę, 
30 mkw., w pełni wyposażone, 
i pietro, miejsce parkingowe, 
ul. Grunwaldzka 1, tel. kom. 
604-535-469.

��sprzedam�mieszkanie,�40�mkw.,�
łowicz,�atrakcyjna�cena,�tel.�kom.��
667-866-988,�515-302-198.

��Działka�budowlana�10.000�mkw.,�tel.�
kom.�790-554-665,�skaratki.

��Działki�budowlane,�tel.�512-490-910.

��sprzedam�działkę�budowlaną�w�
Głownie,�tel.�kom.�792-931-678.

��Działka�budowlana,�Nieborów,�tel.�
kom.�792-986-111.

��sprzedam�lub�zamienię�na�większe�
mieszkanie�2-pokojowe�na�ii�piętrze.�
Zamienię�na�osiedlach:�Broniewskiego,�
Noakowskiego,�Dąbrowskiego,�tel.�kom.�
508-064-452,�po�18.00.

��sprzedam�mieszkanie,�42�mkw.,��
os.�Kostka,�tel.�kom.�662-297-210.

��Ziemia�11,34�ha,�Piotrkówek,�tel.�kom.�
532-820-531.

 �Sprzedam działkę rekreacyjną  
483 mkw. przy lesie na Hucie  
w Głownie, tel. kom. 604-357-321.

��sprzedam�budynek�gospodarczy�
(warsztat�samochodowy)�140�
mkw.�z�działką�2.500�mkw.,�media,�
Bratoszewice,�tel.�kom.�786-263-059.

��Mieszkanie�3-pokojowe,�parter,�łowicz�
blisko�Dworca�Głównego,�tel.�kom.�
511-579-089.

��sprzedam�gospodarstwo�rolne,�tel.�
kom.�668-999-600.

��sprzedam�mieszkanie�„Pod�
Kurantem”,�Głowno,�tel.�796-990-820.

��sprzedam�działkę�w�Mysłakowie,�przy�
trasie�łowicz-�skierniewice,�tel.�kom.�
694-272-724.

��sprzedam�działkę�rolno-budowlaną�
4.887�mkw.�-�Pilaszków,�cena:�255.000�zł�
Kontakt:,�tel.�kom.�510-265-431,�
(elżbieta).

��Bezpośrednio�sprzedam�lub�wynajmę�
mieszkanie�2-pokojowe�w�centrum�łodzi�
(Piotrkowska),�tel.�kom.�607-466-080.

��Budynek�handlowo-usługowy�do�
remontu�w�łowiczu,�tanio,�tel.�kom.�
602-187-540.

��sprzedam�2�ha�ziemi�w�miejscowości�
Niedźwiada,�informacji�więcej�udzielę�
pod�numerem,�tel.�kom.�725-199-021.

��Ziemia�rolna�6�ha;�kl.�iii-iV,�media,�
położona�przy�drodze�krajowej�70�-�
sierakowice�Prawe�k.skierniewic,�tel.�
kom.�517-500-102.

��Dom�z�działką�o�pow.�1,1200�ha��
w�łyszkowicach,�ul.�Księstwa�łowickiego�
22,�tel.�kom.�692-426-308,�602-799-514.

��sprzedam�48�mkw.,�2-piętro,�
Dąbrowskiego,�po�remoncie,�częściowo�
umeblowane,�tel.�kom.�693-622-240.

��sprzedam�działkę�anielin�swędowski,�
gmina�stryków,�4.300�mkw.,�tel.�kom.�
795-629-994.

��sprzedam�działkę�rolną-usługową�
2.000�mkw.�przy�trasie��
w�Domaniewicach,�tel.�693-211-028.

��sprzedam�pilnie�dom��
z�zabudowaniami�gospodarczymi��
i�działką,�do�zamieszkania�od�zaraz,�tel.
kom.�609-541-325.

wynajem
��Kwatery�pracownicze,�Głowno�koło�

strykowa,�tel.�kom.�502-420-340,�
503-065-351.

��Do�wynajęcia�lokale�w�centrum�
łowicza,�na�działalność�gospodarczą,�
tel.�kom.�509-659-963.

��wynajmę�mieszkanie,�niepalącemu�
małżeństwu,�łowicz,�tel.�kom.�
604-362-195.

��wynajmę�mieszkanie�2-pokojowe��
w�łodzi�na�retkinii,�tel.�535-440-000.

��Do�wynajęcia�hale�magazynowe,��
185�mkw.,�132�mkw.,�lokale�pod�
działalność�gospodarczą�oraz�lokal�na�
warsztat�samochodowy,�Głowno,�tel.�
kom.�516-180-211.

��wynajmę�lokale�po�przychodni,�
Głowno,�ul.�Młynarska,�tel.�kom.�
516-180-211.

��wynajmę�mieszkanie�48�mkw.,��
os.�Bratkowice,�tel.�kom.�781-532-322.

 �Pokoje do wynajęcia, Łowicz, tel. 
kom. 696-220-132.

��wynajmę�dom�90�mkw.�w�strykowie,�
tel.�kom.�601-975-995.

��Mieszkania�do�wynajęcia�w�budynku,�
130�mkw.,�wyposażone,�skierniewice,�ul.�
stefana�Batorego�(obok�PwsZ),�tel.�kom.�
794-001-978.

��Do�wynajęcia�pokój�dla�1-2�uczennic,�
tel.�kom.�693-543-658.

��Pokoje�do�wynajęcia,�tel.�kom.�
604-583-212.

��Do�wynajęcia�kawalerka,�tel.�kom.�
535-730-858.

��Lokal�handlowy�około�50�mkw.,�parter,�
ul.�Zduńska,�tel.�kom.�602-154-969.

��Do�wynajęcia�kawalerka�w�centrum�
łowicza,�tel.�kom.�785-641-207.

��Kawalerka�30�mkw.,�i�piętro,�ul.�
reymonta,�tel.�kom.�602-743-012.

��Dom�jednorodzinny,�w�Głownie�
+436766586733.

��Mieszkanie�w�łodzi�33�mkw.,�tel.�kom.�
698-027-701.

��sklep�drobiarski�w�Głownie�
prosperujący�z�urządzeniami�wynajmę,�
tel.�kom.�603-641-489.

��wynajmę�kawalerkę,�tel.�kom.�
603-641-489.

��wynajmę�lokal�na�zakład�fryzjerski,�
kosmetyczny�w�Głownie,�tel.�kom.�
603-641-489.

��Do�wynajęcia�kawalerka�w�łodzi,�po�
kapitalnym�remoncie,�umeblowana,�
1000�zł�+�opłaty,�tel.�kom.�603-755-728.

��wynajmę�lokal�użytkowy�50�
mkw.,�łowicz�ul.�Zduńska,�tel.�kom.�
607-442-383.

��Mieszkania:�65�mkw.,�w�posesji��
w�centrum�łowicza,�tel.�602-187-540.

 �Wynajmę M-3 + łazienka  
w Dmosinie, tel. kom. 692-749-175.

��wynajmę�dom�90�mkw.�z�działką,�
stryków,�ul.�Brzezińska,�tel.�kom.�
533-322-357.

��wynajmę�bloki�48�mkw.,�Głowno,�
sikorskiego,�tel.�kom.�535-428-555.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�20�mkw.,�
sienkiewicza�34,�tel.�(46)�837-32-49,�tel.�
kom.�511-491-109.

��wynajmę�M3,�Bratkowice,�tel.�kom.�
501-815-757.

��wydzierżawię�ziemię�7.3�ha,�klasa�
iii,�Karnków,�gmina�chąśno,�tel.�kom.�
696-716-984.

zamiana
��Zamienię�mieszkanie�spółdzielcze�

lokatorskie�w�bloku,�34�mkw.,�ii�piętro�
Pabianice�na�równorzędne�lub�większe�
w�Kutnie,�tel.�kom.�662-778-662.

kupno różne
��Przyjmę�gruz,�glinę,�ziemię;�każdą�

ilość,�tel.�kom.�885-122-144.

��stare�zegarki�naręczne�(Zenith,�
Omega,�atlantic,�Doxa)�lub�inne;�
zegary�kominkowe,�wiszące,�stojące�
(Becker,�junghans)�lub�inne;�meble�
przedwojenne,�stare�lampy,�stare�radia,�
gramofony,�płyty�winylowe�lub�inne�
starocia,�tel.�kom.�796-416-679.

��Kupię�płyty�winylowe,�cD,�kasety,�tel.�
kom.�503-133-524.

��Kupię�topolę,�dęba�i�inne�tartaczne,�tel.�
kom.�696-379-599.

��Kupię�stare�deski�rozbiórkowe,�tel.�
kom.�888-550-439.

��Przyjmę�ziemię,�gruz,�glinę,�korzenie,�
tel.�kom.�508-282-349.

��Kupię�puste�butle�gazowe,�tel.�kom.�
697-649-492.

��topola,�tel.�kom.�792-902-783.

sprzedaż różne
��Drewno�kominkowe,�opałowe,�

rozpałkowe,�pakowane�w�workach,�tel.�
kom.�501-658-261.

��wyprzedaż�kręgi,�pokrywy,�przepusty,�
płytki�chodnikowe,�tel.�kom.�531-467-981.

��Zbiorniki�plastikowe�1000�l,�tel.�kom.�
604-411-266.

��wyprzedaż:�kamień�elewacyjny,�daszki�
na�słupki�i�murki,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Piasek,�żwir,�kamień,�tanio,�tel.�kom.�
518-802-389.

��sprzedam�drewno�opałowe,�tel.�kom.�
795-539-905.

��altany,�stoły,�budy�i�inne�ogrodowe,�tel.�
kom.�534-702-001.

��sprzedaż�ziemi�czarnej,�piasku,�
kruszyw,�tel.�kom.�693-565-564.

��Konstrukcje,�hale,�wiaty,�siatka,�słupki�
ogrodzeniowe,�tel.�kom.�660-789-719.

��sprzedam�suknię�ślubną,�tel.�kom.�
698-783-854.

��szafa�2-drzwiowa,�nowa,�brąz+�
nowa�wersalka�jasna+�fotel,�tel.�kom.�
795-242-111.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

��Parnik�węglowy�100�l,�śrutownik�do�
zboża�na�kamienie,�tel.�(46)�838-11-83.

 �ekogroszek z dostawą  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

��sprzedam�wieniec�dożynkowy,�tel.�
kom.�727-630-701,�692-375-409.

��rower�scot,�nowy,�tel.�kom.�
532-454-047.

��Ubijanki�plastikowe�1�zł/szt.,�tel.�kom.�
515-115-541.

��Drzewo�kominkowe,�opałowe,�
rozpałkowe,�możliwy�transport,�tel.�kom.�
695-736-381.

��sprzedam�korg�Pa�50FD,�tel.�kom.�
724-548-966.

��Drewno�kominkowe,�sezonowane�
tanio�sprzedam,�tel.�kom.�693-392-093.

��Piec�na�ekogroszek,�5-letni,�tel.�kom.�
664-706-252.

��sprzedam�skrzynki�1,�tel.�kom.�
503-068-193.

��wózki�duńskie,�tel.�kom.�660-789-719.

��Płyty�wiórowe�60x125,�12�zł,�tel.�kom.�
668-115-019.

��sprzedam�2�nowe�witryny,�cena��
620�zł,�tel.�kom.�781-278-902.

��sprzedam�surdut�ślubny�cena�380,�tel.�
kom.�781-278-902.

��sprzedam�suknię�ślubną,�cena�260,�
tel.�kom.�781-278-902.

��Oddam�gruz�ok.�30-40�ton,�tel.�kom.�
784-851-793.

��wózek�dziecięcy�X-Lander�
2-funkcyjny+�fotelik,�zielony,�tel.�kom.�
607-589-649.

��skrzynki�plastikowe�15�kg,�nowe,�
używane,�tel.�kom.�500-385-907.

��silnik�elektryczny�7�kw,�tel.�kom.�
607-065-145.

��Piec�miałowy�3,5�kw,�z�demontażu,�tel.�
kom.�668-534-191.

��Kabina�prysznicowa,�głęboki�brodzik,�
silnik�10�kw,�tel.�kom.�602-511-928.

��sprzedam�tanio�łóżko�podwójne,�łóżko�
pojedyńcze,�komodę,�dwie�szafki,�tel.�
kom.�606-101-755.

��wózek�dziecinny�3�w�1,�fabrycznie�
nowy�(wybór�kolorów),�450�zł,�tel.�kom.�
518-718-388.

��Pstrąg�patroszony,�mrożony,�tel.�kom.�
784-850-844.

��skrzynki�drewniane,�nowe,�
tel.�(46)�838-88-65.

��sprzedam�wyposażenie�sklepu�
spożywczego,�tel.�kom.�502-539-686.

��Humus�czarna�ziemia,�najtaniej,�tel.�
kom.�515-256-675.

��sprzedam�krokwie,�oddam�gruz,�tel.�
kom.�512-490-910.

��Myjką�ciśnieniowa�Karcher,�agregat�
prądotwórczy,�tel.�kom.�792-931-678.

 �ekogroszek workowany po 
20 kg, polski, suchy, z dostawą, 
rozładunkiem, tel. kom. 799-313-313.

��eurofala,�łubianki,�tel.�692-101-989.

��Drewno�opałowe,�tanio,�tel.�kom.�
537-200-181.

��sprzedam�2�rowery�górskie�i�rower�dla�
dziewczynki�koło�20�cali,�stan�idealny,�tel.�
kom.�605-693-423.

��altanka�nowa�3x3�m,�tanio,�tel.�kom.�
511-311-145.

��Kuchnia,�stemple,�wyprawki,�eternit,�tel.�
kom.�691-620-963.

��telewizor�sony,�komputer�LG,�tel.�kom.�
609-934-404.

��Huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�stoły,�
ławki,�altanki,�piaskownice,�budy�dla�
psów,�toalety,�tel.�kom.�502-981-959.

��Ule�poliuretanowe�Ostrowskiej�z�
ramkami,�nowe,�tel.�kom.�601-509-043.

��słupki,�mikser,�tel.�kom.�530-800-933.

��skrzynia�łowicka,�tel.�(46)�838-11-83.

��sprzedam�spawarkę,�heblarkę,�tel.�
kom.�692-157-417.

��łódka,�pług�3-skibowy,�tel.�kom.�
600-820-374.

��Drewno�opałowe,�rozpałkowe,�możliwy�
dowóz.�stemple�budowlane,�nowe,�tel.�
kom.�885-122-144.

��sprzedam�segment�młodzieżowy��
+�wersalka,�tel.�kom.�600-821-073.

��Duży�pień�topoli,�tel.�kom.�
601-523-572.

��Piasek,�żwir�2-16;�16-32,�łowicz,�
Kocierzew,�rybno,�tel.�kom.�
783-482-883.

��Żwir�2-16;�16-32,�piasek,�Kiernozia,�
chąśno,�Złaków,�Zduny,�tel.�kom.�697-
442-808,�783-482-883.

��silnik�11�kw,�tel.�kom.�693-574-400.

��Żwir�2-16;�16-32,�piasek,�Żychlin,�
Pacyna,�Oporów,�tel.�kom.�697-442-808.

��sprzedam�bramy,�tel.�kom.�
725-145-743.

��Butle�spawalnicze,�pełne�z�osprzętem,�
tel.�kom.�515-319-247.

��Przyczepa�kempingowa�Niewiadów�
N126e,�stan�dobry,�tel.�kom.�
603-972-528.

��rowerek,�tel.�kom.�500-519-872.

��sprzedam�okna�z�rozbiórki�front�
brązowy,�tel.�kom.�728-134-678.

��sprzedam�okna�plastikowe�używane,�
tel.�kom.�603-319-642.

��sprzedam�dywan,�tani,�stan�bdb,�tel.�
kom.�691-871-761.

��Mała�lodówka,stan�dobry,�tanio,�tel.�
kom.�514-026-630.

praca

dam pracę
 �zatrudnię szwaczki, swetry, 

dzianina, stała praca, Głowno, tel. 
kom. 607-443-788.

��Zatrudnię�kierowcę�w�ruchu�
krajowym�na�ciągnik�siodłowy,�tel.�kom.�
604-123-630.

 �zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. 
kom. 603-610-884.

��Zatrudnimy�prasowaczkę,�łowicz,�tel.�
kom.�665-431-100.

��Zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�tel.�kom.�608-059-817.
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 �Hurtownia hydrauliczna zatrudni 
pracownika do wydawania  
i przyjmowania towaru oraz prac 
gospodarczych. Mile widziani 
pracownicy w wieku emerytalnym. 
Łowicz, Kilickiego 7.

��Zatrudnię�spedytora��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.��
608-059-817,�606-457-050.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�międzynarodowym,�tel.�
kom.�608-059-817,�606-457-050.

��Przyjmę�kierowcę�do�pizzerii�-�praca�na�
stałe,�tel.�kom.�697-233-946.

��Zatrudnimy�serwisanta�telefonów�
GsM�,�cbrxx1100speed@vp.pl,�tel.�kom.�
501-447-578.

��Zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy�(łowicz),�tel.�kom.�782-223-546.

��Zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),�tel.�kom.�
782-223-546.

��Zatrudnię�kierowcę�c+e,�kierunek�
Hiszpania�(kółka),�umowa�o�pracę,�
dogodne�warunki,�tel.�kom.�601-940-945.

��Przyjmę�do�pizzerii�pomoc�kelnerki�
oraz�kierowcę�-�praca�w�weekendy,�tel.�
kom.�697-233-935.

��Zatrudnię�kierowcę�c+e�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�chłodnie,�dobra�
stawka,�tel.�kom.�782-223-211.

��Zatrudnię�operatora�dźwigu,�tel.�kom.�
502-124-098.

 �Przy produkcji i montażu rolet, 
zatrudnię mężczyznę, tel. kom. 
661-773-539.

��Zatrudnię�kierowcę�c+e,��
w�transporcie�międzynarodowym,�tel.�
kom.�603-430-222.

 �zatrudnię kierowcę C+e, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
603-430-992.

��Zatrudnię�osobę�do�serwisu�opon�
na�stanowisko�mechanik-wulkanizator,�
Bratoszewice,�tel.�kom.�505-151-701.

��stacja�Demontażu�Pojazdów�rząśno�
zatrudni�mechanika�samochodowego�
do�napraw�pojazdów�oraz�pomocników,�
tel.�kom.�602-123-360.

��Kierowcę�z�doświadczeniem,�kat.�c+e�
transport�krajowy,�tel.�kom.�604-377-088.

 �Panie do przebierania suszy 
warzywnych. Wymagania: dobry 
wzrok, precyzyjność, tel. kom.  
501-469-530 tel./fax (42) 719-57-54.

��Zatrudnię�kierowcę,�kat.�c+e��
w�transporcie�międzynarodowym,�dobre�
warunki,�tel.�kom.�535-123-903.

��stacja�paliw�Orlen�wyskoki�przyjmie�
do�pracy�pracownika�na�cały�etat,�
tel.�(42)�710-76-10,�tel.�kom.�506-344-268.

��Zatrudnię�webmastera�do�
samodzielnego�tworzenia�stron�
internetowych,�cV:�foodtrade@foodtrade.
pl,�tel.�kom.�888-431-443.

��Zatrudnię�handlowca�z�językiem�
francuskim,�praca�biurowa�w�łowiczu,�
cV�na�foodtrade@foodtrade.pl,�tel.�kom.�
888-431-443.

��Przyjmę�osoby�do�zbioru�pomidorów,�
tel.�kom.�788-214-918.

��Zatrudnię�fryzjerkę�na�umowę��
o�pracę,�do�w�pełni�wyposażonego�
salonu�fryzjerskiego�w�łowiczu,�tel.�kom.�
605-330-839.

 �zakład Prefabrykacji Konstrukcji 
Drewnianych w Kocierzewie zatrudni 
pracowników produkcyjnych, 
montażystów, operatora dźwigu, 
mechanika, tel. kom. 515-138-358.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�c+e,�
również�dorywczo,�kraj,�łowicz,�tel.�kom.�
601-385-525.

 �zatrudnię szwaczki całorocznie, 
sukienki, Głowno, tel. kom. 
509-571-801.

��Glazurnik,�gładzie,�docieplenia�
elewacji,�tel.�kom.�500-027-261.

��Zatrudnię�do�zbioru�ogórków,�
rogóźno,�tel.�kom.�796-310-099.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�transport�
krajowy,�tel.�kom.�501-074-953.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�transport�
krajowy�(praca�dorywcza),�tel.�kom.�
501-074-953.

��Zatrudnię�tynkarza,�tel.�kom.�
725-277-449.

 �Szwaczki na dzianinę przyjmie 
szwalnia w Głownie, praca na jedną 
zmianę, tel. kom. 604-475-553.

��Zatrudnię�sprzedawcę�w�hurtowni�
budowlanej,�tel.�kom.�602-587-341.

��Przyjmę�pracowników�do�dociepleń�
z�okolic�łowicza,�Żychlina,�tel.�kom.�
661-419-108.

��Zatrudnię�Kierowcę�kategorii�c+e�
w�transporcie�międzynarodowym.�
Główny�kierunek�włochy�(PL-it-PL).�
wynagrodzenie�płatne�terminowo,�bez�
opóźnień,�tel.�kom.�606-666-683,�lub�
606-666-656.

 �zatrudnię pracownika do pracy  
w hurtowni w Łowiczu, umowa 
zlecenie, tel. kom. 509-838-361.

��Zatrudnię�mechanika�
samochodowego,�tel.�kom.�502-251-751.

��Zatrudnię�do�zbioru�pomidora�
(łaguszew),�tel.�kom.�605-591-610.

��Przyjmę�brukarzy�z�doświadczeniem,�
tel.�kom.�508-286-519.

��Zatrudnię�cieśli�i�pracowników�na�
budowę,�tel.�kom.�509-565-825,�po�
18.00.

��Zatrudnię�ekspedientki�do�sklepu�
spożywczego�w�łowiczu,�tel.�kom.�
512-088-422.

��Zlecę�prace�właścicielowi�rębaka�
gałęzi,�tel.�kom.�531-144-882.

��Zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�kom.�
607-343-338.

��Zatrudnię�kierowcę�c+e,�kraj,�tel.�kom.�
661-541-350,�601-069-699.

��Przyjmę�szwaczki,�dzianina,�Głowno,�
tel.�kom.�604-081-248.

��Zatrudnię�pracownika�do�zakładu�
obróbki�metali,�wymaganie�znajomość�
rysunku�technicznego�i�obsługi�maszyn�
skrawających,�Głowno,�tel.�kom.�
601-076-850.

��Zatrudnię�pracownika�na�stanowisku�
sprzedawca-kasjer�na�stacji�paliw�
Haczykowscy�w�łowiczu�lub��
w�Nieborowie.�informacja�i�cV,�
tel.�(46)�838-55-01,�tel.�kom.�
606-598-339.

��Zatrudnię�do�układania�kostki,�prac�
ogólnobudowlanych.�Bez�nałogów,�tel.�
kom.�692-789-266.

��Przyjmę�do�pracy�kucharza�lub�
kucharkę�do�Oberży�w�Nieborowie�
(możliwość�przyuczenia),�oberza@
zlotyprosiak.pl,�tel.�kom.�501-608-061.

��Zatrudnimy�magazynierów,�cv�ze�
zdjęciem�prosimy�przesyłać�na�adres:�
biuro@santar.com.pl.

��Zatrudnię�młodego�mężczyznę�do�
obsługi�sklepu�budowlano-rolniczego,�
znajomość�komputera,�doświadczenie�
mile�widziane.�cV�na�pracalowiczagro@
gmail.com.

��Pracownik�fizyczny�stryków�tulipan�
Park,�tel.�kom.�514-954-310.

��Operator�wózka�widłowego,�stryków�
sosnowiec,�tel.�kom.�512-100-338.

��Praca,�produkcja,�linia�stryków,�
obsługa�komputera,�tel.�517-016-344.

��Zatrudnię�do�opieki�nad�osobą�
chorą,�na�4�godziny�dziennie,�tel.�kom.�
602-467-286.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�tel.�kom.�
693-098-511.

 �zatrudnię brukarzy i pracowników 
do układania kostki. Praca  
w Bolimowie, tel. kom. 693-698-006.

��Zatrudnię�brukarzy,�pomocników�
brukarzy,�tel.�kom.�507-266-153.

��Zatrudnię�szwaczki�na�szycie�bluzek��
z�dzianiny�na�stębnówkę�i�overlock,�
pomoc�dla�prasowania�i�pakowania,�
tel.�(42)�719-18-43,�tel.�kom.�665-217-483.

��stacja�Paliw�Orlen�w�Głownie�zatrudni�
na�stanowisko�kasowe�dyspozycyjną�
osobę�ze�średnim�wykształceniem,�tel.�
kom.�695-355-492.

��Panie�i�panów�do�sprzątania�
obiektowego,�stryków,�tel.�603-606-695.

��Kierowcę�c+e,�izoterma,�kraj,�łowicz,�
tel.�kom.�500-333-660.

��Zatrudnię�do�pracy�przy�montażu�
dachów,�tel.�kom.�509-766-163.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�c+e,�
możliwość�codziennego�zjazdu�do�domu�
po�wykonanym�kursie,�możliwość�pracy�
tylko�w�weekendy,�tel.�kom.�606-481-899.

��Firma�zatrudni�kierowców�kat.�c+e��
w�transporcie�krajowym,�wysokie�zarobki,�
tel.�kom.�503-302-567.

 �Firma dziewiarska w Łowiczu 
zatrudni dziewiarza na maszyny 
komputerowe, tel. kom. 
601-332-896.

��Osoba�do�sprzątania�w�zakładzie�
pracy-�codziennie.�Bratex�k/strzelcewa,�
tel.�kom.�604-460-843.

��Przyjmę�do�szycia�na�rosso�
(możliwość�przyuczenia).�Bratex-�
strzelcew.�kadrybratex@op.pl,�tel.�kom.�
604-460-843.

��Przyjmę�do�pracy�w�biurze�kobietę�
bez�nałogów,�cV�ze�zdjęciem�proszę�
kierować�na�ewelina25@opoczta.pl.

��Zatrudnię�mechanika�
samochodowego,�łowicz,�tel.�kom.�
661-351-897.

 �zatrudnię szwaczki (bielizna), 
maszyna Rygiel, tel. kom. 
517-852-240.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�B�na�busa-
kurierka,�na�stałe,�tel.�kom.�504-247-248.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�B�na�busa-
kurierka,�na�stałe,�tel.�kom.�516-755-833.

��Poszukuję�osoby�(najlepiej�
emerytowanej�nauczycielki)�do�pomocy�
w�odrabianiu�lekcji�dla�11-latka,�tel.�kom.�
728-897-576.

��Przyjmę�osoby�do�zbioru�pomidorów,�
wiek�powyżej�30�lat,�tylko��
z�doświadczeniem,�tel.�602-505-421.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�tel.�kom.�
601-297-797.

��Zatrudnię�kierowcę,�kat.�c+e,�tel.�kom.�
889-907-194.

 �zatrudnię elektryka, pomocnika 
elektryka, tel. kom. 508-382-347.

��spółka�Medyczna�„Gabinety�
Lekarskie”�zatrudni�asystentkę�
stomatologiczną,�info@dentystaglowno.
pl,�tel.�kom.�501-565-666.

��Potrzebuję�pani�do�pomocy�dla�chorej,�
tel.�kom.�535-689-811.

��Zatrudnię�mężczyznę�do�prac�
gospodarczych�z�okolic�Głowna,�tel.�
kom.�603-869-040.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�c+e,�kraj,�
zagranica,�tel.�kom.�790-803-388.

 �zatrudnię szwaczki do szycia 
kurtek, tel. kom. 604-563-174.

��Zatrudnię�do�zbioru�pomidorów,�tel.�
kom.�781-199-074.

��Zatrudnię�pracownika�do�sklepu��
w�Kocierzewie,�tel.�kom.�607-089-610.

��Zatrudnię�pracownika�obsługi�klienta�
na�stację�paliw�w�łowiczu,�1/2�etatu,�tel.�
kom.�605-199-148.

��Uczciwego�tzw.�złotą�rączkę�do�
prac�remontowo-gospodarczych.�Mile�
widziany�rencista�z�prawem�jazdy�kat.�B,�
tel.�kom.�604-988-718.

��Pilnie�zatrudnię�kolorystę��
z�doświadczeniem�do�mieszalni�lakierów�
samochodowych�i�przemysł.�Dobre�
zarobki,�tel.�kom.�604-988-718.

��Zatrudnię�do�pizzerii,�tel.�660-733-348.

��Firma�transportowa�zatrudni�kierowcę�
z�prawem�jazdy�c+e.�Praca�na�terenie�
kraju.�Kontakt,�tel.�kom.�602-630-653.

��Hasan-Kebab,�łowicz,�Nowy�rynek�
31�zatrudni�kierowcę/dostawcę.�Umowa-
zlecenie�więcej�informacji�pod�nr,�tel.�
kom.�609-221-021.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�tel.�kom.�
607-267-206.

��Przyjmę�do�parowania�(prasowanie�
swetrów)�Głowno,�tel.�kom.�503-942-600.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�krajowym,�tel.�kom.�
608-067-847.

��Przyjmę�murarza�i�pomocnika��
z�doświadczeniem,�tel.�665-731-549.

��Zatrudnię�pomocnika�na�budowę,�tel.�
kom.�783-617-655.

 �Firma zatrudni kierowcę  
z doświadczeniem kat. C+e w ruchu 
krajowym bądź międzynarodowym, 
chłodnia, tel. kom. 602-389-703.

��Zatrudnię�do�pomidorów,�tel.�kom.�
782-116-597.

 �Firma zatrudni kierowcę kat. C+e 
w ruchu krajowym. załadunki FM, 
Polska, tel. kom. 602-389-703.

��Zatrudnię�do�wykończenia�wnętrz,�
docieplenia,�tel.�kom.�534-835-309.

��Do�układania�kostki�brukowej�
zatrudnię,�tel.�kom.�667-837-817.

��Przyjmę�pracownika�do�prac�
wykończeniowych�i�elewacyjnych,�tel.�
kom.�606-737-576.

��technika�Obsługi�Budynku�zatrudni�
sodexo�w�strykowie.�wymagane�
wykształcenie�średnie�techniczne,�seP�
G1e,�sumienność.�Oferujemy�pracę��
w�systemie�2-zmianowym,�umowę��
o�pracę,�pakiet�socjalny.�cV�prosimy�
przesyłać�na�hr.fms.pl@sodexo.com.

��Przyjmę�do�pracy�1/2�etatu,�sklep�
spożywczy�Bedlno,�tel.�692-294-091.

��Zatrudnię�kierowcę�transport�
międzynarodowy,�kat.�c+e,�od�zaraz,�tel.�
kom.�608-310-374.

 �zatrudnię kierowcę z kat. C, jazda 
po kraju, tel. kom. 661-999-808.

��Przyjmę�panie�na�produkcję�suszarnia�
warzyw,�Bratoszewice,�tel.�(42)�719-89-76,�
tel.�kom.�512-095-884,�dzwonić�w�godz.�
11.00-15.00.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e, tel. 
kom. 606-735-365.

��Przyjmę�ślusarzy,�tel.�693-833-073.

��Zatrudnię�kierowcę�-�kuriera,�stryków�
DPD,�tel.�kom.�608-350-073.

��Do�prac�ziemno-torowych,�2�osoby,�tel.�
kom.�796-689-987.

��Zatrudnię�kierowcę�ciągnik�rolniczy��
i�samochód�ciężarowy,�tel.�695-248-808.

��Zatrudnimy�osoby�do�pracy�przy�
segregacji,�pakowaniu�owoców,�warzyw.�
Miejsce�pracy�sochaczew.�Zapewniamy�
dowóz,�tel.�kom.�792-662-262.

��Zatrudnię�pracownika�do�dociepleń��
z�doświadczeniem,�tel.�667-286-782.

��Zatrudnię�szwaczki�i�pomoc�w�szwalni,�
praca�w�Głownie,�tel.�kom.�668-349-942.

��Przyjmę�pracownika�do�pracy��
w�Belgii,�praca�przy�dociepleniach�
budynków,�wymagane�prawo�jazdy�kat.�
B,�wieloletnie�doświadczenie,�wysokie�
zarobki,�tel.�kom.�661-419-108.

��Pilnie�zatrudnię�kierowcę�na�kraj,�tel.�
kom.�505-011-153.

��Praca�fizyczna�dla�osób�
odpowiedzialnych,�bez�nałogów,��
z�własnym�transportem,�mile�widziane�
kwalifikacje�na�pojazdy�mechaniczne,��
5�km�od�łowicza,�tel.�kom.�504-644-341.

 �zatrudnię glazurnika, gipsiarza, 
ogólne wykończenia, tel. kom. 
513-985-412.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�
z�doświadczeniem�w�ruchu�
międzynarodowym�-�chłodnia,��
wiek�25-35�lat,�tel.kom.�607-196-289.

��Zatrudnię�pracownika�remontowo-
budowlanego,�stała�praca,�cały�rok,�tel.
kom.�725-066-960.

szukam pracy
��Nauczyciel�germanista,�edukacji�

przedszkolnej�i�wczesnoszkolnej�
poszukuje�pracy,�tel.�kom.�513-540-210.

usługi wideo
��Videofilmowanie�„evel-studio”:�DVD,�

HD,�Blu-ray,�tel.�kom.�608-747-256.

��wideofilmowanie�DsLr�Full�HD,�
fotografia.�Promocje�na�rok�2015/2016,�
www.blysk-fotostudio.pl,�tel.�889-148-555.

��NaK�studio�Films:�firma�z�długoletnią�
tradycją,�z�nowymi�technologiami�HD,�
zaprasza,�tel.�kom.�889-910-129.

��wideofilmowanie�DVD,�Blu-ray,�
zdjęcia,�tel.�kom.�698-535-780.

��cyfrowe�wideofilmowanie,�
fotografowanie,�Blu-ray,�tel.��
(46)�837-94-85,�tel.�kom.�608-484-079.

��wideofilmowanie�HD,�fotografowanie,�
tanio,�tel.�kom.�606-852-557.

��Znamy�receptę�na�niezapomniany�
film.�Videofilmowanie�fullHD,�www.
videopiksel.pl,�tel.�kom.�505-780-835.

��wideofilmowanie,�fotografia,�HD�gratis,�
tel.�kom.�692-519-140.
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��wideo�filmowanie,�fotografowanie,�
DVD,�FULL-HD,�www.fotowideo.
webt.pl,�tel.�(46)�837-79-81,�tel.�kom.�
606-302-466.

��Zespół�muzyczny,�tel.�kom.�
692-101-989.

remontowo-
budowlane

usługi
��Usługi�remontowo-budowlane,�

docieplenia�poddaszy,�elewacji,�tel.�kom.�
500-027-261.

 �Ocieplenia budynków, 
termomodernizacje, adaptacje 
poddaszy, tel. kom. 725-043-544, 
691-228-824.

��tynki,�tel.�kom.�503-077-863.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

��wznoszenie�budynków�mieszkalnych,�
gospodarczych�i�przemysłowych,�dachy,�
solidnie,�tel.�kom.�785-402-533.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�kom.�609-846-316.

��tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki;�solidnie,�tel.�kom.�
501-931-961.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��Docieplanie�budynków,�stropodachów�
granulatem�styropianowym;�
kondygnacja:�999�zł,�tel.�kom.�
602-570-424.

 �usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

��Usługi�koparko-ładowarką�jcB,�tel.�
kom.�604-411-266.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�siatka�
ogrodzeniowa,�montaż,�producent,�tel.�
kom.�503-572-046.

 �Wylewki agregatem; natrysk 
ocieplenia pianą poliuretanową 
poddaszy www.ocieplenie-domu.
pl, tel. kom. 531-402-222, 
698-480-048.

��Kierowanie�budowami,�ekspertyzy,�
przeglądy�techniczne,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�certyfikaty�
energetyczne,�tel.�kom.�693-184-322.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724-355-094.

��wylewki�agregatem,�tel.�509-038-623.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

��Układanie�parkietu,�cyklinowanie,�tel.�
kom.�692-616-390.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
bramy garażowe, tel. kom. 
506-771-822.

��schody,�parkieciarstwo,�cyklinowanie,�
tel.�kom.�783-487-655.

��Budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�przeróbki,�rozbiórki�itp.,�
tel.�kom.�785-333-971.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 781-377-138.

��Usługi�minikoparką,�tel.�697-725-830.

 �Brukarstwo, tel. kom. 791-306-104.

��Usługi�remontowo-budowlane,�tel.�
kom.�667-993-029.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607-789-345.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Docieplenia�budynków,�elewacje�
zewnętrzne,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�kompleksowe�wykończenia�
wnętrz,�faktury�Vat,�tel.�kom.�
606-737-576.

��Docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�podłogowe�
i�ścienne,�glazura,�terakota,�tel.�kom.�
607-343-338.

��wylewki�maszynowe�mixokret,�tel.�
kom.�517-032-915.

��Układanie�kostki�brukowej,�granitowej,�
tel.�kom.�692-789-266.

��Ogrodzenia:�betonowe,�panelowe,�
siatka,�bramy,�wiaty�itp.�montaż,�tel.�kom.�
606-303-471.

��Usługi�remontowe,�wykończenia�
wnętrz,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�tel.�kom.�880-542-743.

 �Remonty mieszkań, tel. kom. 
697-529-156.

��Malowanie,�gładzie,�remonty,�tel.�kom.�
726-022-431.

��Usługi�koparko-ładowarką,�roboty�
ziemne,�niwelacje�gruntu,�wykopy�pod�
fundamenty,�szamba�itp.,�tel.�kom.�
503-115-145.

��tynki�tradycyjne,�remonty,�tel.�kom.�
788-523-561.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, itp., tel. kom. 
668-208-450.

��Glazura,�terakota,�panele,�tel.�kom.�
724-536-422.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
kom.�733-552-113,�601-378-677.

��remonty,�glazura,�terakota,�gładzie,�
płyty�k/g,�malowanie�elewacji,�tel.�kom.�
788-708-316.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,�tel.�
kom.�515-236-149.

��Darmowy�prąd�i�ciepła�woda�ze�słońca�
-�zapraszamy,�tel.�kom.�608-145-585.

��remonty,�wykończenia�od�a�do�Z,�tel.�
kom.�608-228-789.

 �Balustrady, poręcze stal 
kwasoodporna, tel. 724-605-762.

��łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

 �Dachy, blachodachówki, blachy 
trapezowe, tel. kom. 512-033-338.

��remonty�i�wykończenia�mieszkań��
i�łazienek,�tel.�kom.�799-268-290.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��Usługi�stolarskie,�montaż�schodów,�
drzwi,�tarasów,�wyrób�mebli�ogrodowych�
itp.,�tel.�kom.�697-634-226.

 �układanie kostki brukowej, 
profesjonalnie, bez poprawek, tel. 
kom. 508-286-519.

��Usługi�remontowo-budowlane,�tel.�
kom.�532-115-111.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

��Vertal�-�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe�i�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

 �Piotr-Bud: ocieplanie elewacji, 
glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 602-814-481.

��Glazura,�tarakota,�gładzie,�
podwieszane�sufity,�malowanie,�tel.�kom.�
721-108-965.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�kom.�
515-830-969.

��Przystępne�ceny:�solidne,�fachowe�
docieplenia�budynków,�murowanie,�
tynki,�klinkier,�itp.,�wykończenia�wnętrz�
(glazura,�terakota,�gipsy,�malowanie,�itp.).,�
tel.�(46)�837-13-91,�tel.�kom.�793-035-025.

��Układanie�kostki�brukowej,�granitowej;�
gipsy,�sufity�podwieszane,�malowanie,�
panele�podłogowe,�ocieplanie�poddaszy,�
tel.�kom.�887-555-801,�503-158-962.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
666-088-518.

��Układanie�kostki�brukowej,�granitowej,�
jumby,�ażury,�ogrodzenia,�tel.�kom.�
723-743-361.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury-�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��wolne�terminy.�Glazura,�terakota.�
Usługi�wykończeniowe,�tel.�kom.�
783-815-744.

 �Wykonam tynki kwarcowe i zwykłe, 
tel. kom. 692-157-417.

��Budowa,�rozbudowa,�tynki,�
docieplenia,�gładzie,�malowanie,�
ogrodzenia,�schody,�tarasy,�poddasza,�
tel.�kom.�722-137-778,�510-943-780.

��remonty,�wykończenia�wnętrz,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�663-330-214.

��Budowy�domów,�budynków�
gospodarczych,�tel.�kom.�783-117-546.

��Murowanie�-�docieplenia,�tel.�kom.�
725-668-616.

��tynki�tradycyjne,�mułkowane,�tel.�kom.�
725-668-616.

��Klinkier�(płoty,�kominy),�tel.�kom.�
725-668-616.

sprzedaż
��siatka�ogrodzeniowa,�słupki.�

Producent,�Mysłaków,�tel.�kom.�
886-562-223.

��wynajmę�rusztowania�warszawskie,�
giętarkę�do�blachy,�tel.�kom.�
606-294-284.

��stemple�budowlane,�tel.�kom.�
516-199-906.

��Betoniarka,�silnik�elektryczny�7,5�kw,�
tel.�kom.�532-454-047.

 �Dachy, blachodachówki, blachy 
trapezowe, tel. kom. 512-033-338.

��Kostka�brukowa,�tel.�kom.�668-345-111.

��sprzedam�pustak�ceramiczny�Max,�tel.�
kom.�661-364-932.

��sprzedam�c.o.�15�kw,�tel.�kom.�791-
802-472,�po�20.00.

��cegła�czerwona,�pojedyncza,�
nieużywana,�0,40�zł/szt.,�tel.�kom.�
513-030-842.

usługi 
instalacyjne

��elektryk,�tel.�kom.�607-316-725.

�� instalacje�elektryczne:�nowe,�przeróbki,�
tel.�kom.�696-081-582.

��Usługi�elektryczne,�tel.�693-943-789.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

��Kminstal�elektryk,�tel.�kom.�
608-145-585.

��Hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��Usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
509-838-364.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

��elektryk,�złota�rączka,�faktury�Vat,�tel.�
kom.�509-825-449.

usługi inne
��Dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�

886-328-694,�www.facebook.com/
wardart7.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�szybko.�tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�kom.�
695-885-953.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Zespół�muzyczny,�wokalistka,�tel.�kom.�
606-677-371.

��Dj�z�akordeonem,�tel.�kom.�
510-927-899.

��Zespół�muzyczny,�wesela,�www.diwers.
pl,�tel.�kom.�661-323-807.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Koparka�gąsiennicowa,�kopanie�
stawów,�koparko-ładowarka�(z�młotami),�
wszelkie�prace�ziemne,�rozbiórkowe,�
usługi�wywrotką,�tel.�kom.�693-565-564.

��tartak�przewoźny,�tel.�kom.�
512-907-059.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�kom.�501-431-978.

��Usługi�księgowe,�tel.�kom.�
796-044-499.

 �Przywóz ziemi ogrodowej, piasku, 
żwiru, pospółki, tłucznia różnej 
frakcji, kamień ogrodowy, tel. kom. 
603-653-020, Pilaszków 3.

��cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

��transport�wywrotką�-�piach,�żwir,�
ziemia,�pospółka,�podsypka�itp.,�tel.�kom.�
503-115-145.

 �zespół, wokalistka, didżej, tel. kom. 
503-746-892.

��Usługi�prasowalnicze�u�klienta��
lub�z�dowozem,�tel.�kom.�731-170-677.

��transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziema,�tel.�kom.�602-471-796.

��Naprawa�telewizorów,�łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��Zespół�muzyczny�wesela�itp.,�tel.�kom.�
724-548-966,�609-037-343.

��Dj,�wesela,�imprezy�okolicznościowe,�
tel.�kom.�723-512-075.

��Pranie�tapicerek�i�wykładzin�u�klienta,�
tel.�kom.�795-905-444.

��tanie�wycieczki�do�rzymu�i�watykanu,�
tel.�kom.�883-582-254.

��wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�kom.�
889-994-992.

��sala,�wynajem,�imprezy�
okolicznościowe,�Nieborów,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�605-695-882.

��Piaskowanie�z�dojazdem�do�klienta,�tel.�
kom.�518-168-598.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��tartak�przewoźny,�tel.�kom.�
512-907-059.

��Zakładanie�trawników,�tel.�kom.�
880-927-198.

��Nawodnienia�trawników,�tel.�kom.�
880-927-198.
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matrymonialne
��Poznam�Panią,�sms,�tel.�kom.�

696-657-217.

��Poznam�fajną,�sympatyczną�
dziewczynę,�wiek�24-27�lat,�bez�nałogów,�
która�mnie�zaakceptuje�takiego�jakim�
jestem,�zadzwoń�a�przekonasz�się�jakim�
jestem,�tel.�kom.�609-934-404.

nauka
��angielski,�profesjonalnie,�

tel.�(46)�837-53-15.

��język�angielski,�tel.�kom.�663-684-178.

��język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Polski:�poprawki,�korepetycje,�
egzaminy,�matura,�prace.�Fachowo,�tel.�
kom.�603-246-033.

��angielski,�mgr�filologii�angielskiej,�
nauczyciel,�lekcje,�tel.�kom.�501-475-100.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego��
i�francuskiego,�wszystkie�poziomy.�
tłumaczenia,�tel.�kom.�604-621-125.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��język�angielski,�nauczyciel,�
egzaminator�maturalny,�tel.�kom.�
662-611-189.

��Pomoc�przy�pisaniu�prac�(lic.,�mgr),�
opracowaniu�ankiet�(opisy,�wykresy)�itp.,�
przepisywanie�z�rękopisu,�maszynopisu,�
tel.�kom.�538-486-117,�łowicz.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Nauka�języka�angielskiego�jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��angielski�dla�maluszków�i�dzieci,�
już�od�3�lat!�Zapraszam.�Komfortowe�
warunki�nauki.�Zapisy,�504-851-208.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�duże�ilości�zbóż�paszowych,�

własny�transport,�gotówka,�tel.�kom.�
798-169-557.

��Zboże,�tel.�kom.�603-945-983.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
664-715-685.

��Kupię�zboże,�każdą�ilość.�Odbiór�
luzem.�Płatne�gotówką.�,�tel.�kom.��
603-573-567,�695-102-426.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własny,�tel.�
kom.�607-202-732.

��Kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

 �Skup pszenżyto, jęczmień lub 
zamiana na nawóz lub węgiel. 
Sprzedaż węgla i nawozów PHu 
Agro Dmosin Wierzbówka, tel. kom. 
691-149-896.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
693-157-117.

��Kupię�duże�ilości�zbóż�paszowych,�
możliwość�transportu,�tel.�kom.�
692-292-969.

��Zboże�paszowe,�transport,�załadunek,�
gotówka,�tel.�kom.�668-478-617.

 �Kupię owies, tel. kom. 
604-634-249.

��Kupię�pszenżyto�530�zł,�tel.�kom.�
695-248-808.

��Kupię�żyto�500�zł,�tel.�kom.�
695-248-808.

��Kupię�pszenicę,�tel.�kom.�695-248-808.

��Kupię�zboże,�tel.�kom.�667-566-276.

hodowlane
��skup�bydła�rzeźnego,�hodowlanego,�

cielęta,�maciory�,�tel.�kom.�502-460-724,�
500-258-237.

��skup�bydła,�koni,�tel.�kom.�
604-267-833.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��Kupię�cielaki�do�dalszego�chowu,�tel.�
kom.�609-562-159.

maszyny
��Kupię�prasę�kostkującą:�sipma,�

welger,�claas,�Famarol;�kombajn:�anna,�
Bolko,�Karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�
ciągnik�władimirec�t-25;�prasę�rolującą:�
claas�rolland�44,�46,�62,�66,�arobale,�
welger,�tel.�kom.�518-857-308.

��Każdego�władymirca,�Ursusa,�tel.�
kom.�725-361-836.

��Kupię�prasę�kostkującą�sipma�Z224/1,�
claas,�welger,�prasę�rolującą�claas,�
roland�44,�46,�66,�62,�arobale,�New�
Holland,�welger�12�lub�15s,�kombajn�
anna,�Bolko,�tel.�kom.�887-105-345.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTz, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

��Kupię�ciągniki,�przyczepy�inne�
maszyny�rolnicze�mogą�być�uszkodzone,�
tel.�kom.�502-358-304.

��Przyjmę�chętnych�do�zbioru�
pomidorów,�tel.�kom.�600-410-385.

��Kupię�orkan,�przyczepę,�kombajn�
Bizon,�tel.�kom.�607-809-288.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �zboża ozime - kwalifikowane 

oferuje: firma nasienna GRANuM 
sp.j., Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05,  
Dowóz od 1 tony.

��sprzedam�owies,�okolice�Głowna,�tel.�
kom.�603-754-598.

 �Wysłodki, otręby śruty: sojowa, 
rzepakowa +workowane, z dostawą  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-1893, 
tel. kom. 789-333-677.

��sprzedam�baloty�i�słomę�2015,�
pszenżyto,�owies,�mieszankę,�Zielkowice,�
tel.�kom.�797-215-940.

 �Melasa dla bydła 1.000 kg  
i mniej, z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-19-88, tel. kom. 
789-333-677.

 �Wysłodki niemelasowane: 865 zł, 
Tofi: 1030 zł, workowane, z dowozem 
i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Otręby z melasą granulowane dla 
bydła, z dowozem i rozładunkiem 
, tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

��siano,�5�zł/kostka;�okolice�
sochaczewa,�tel.�kom.�660-947-557.

��sprzedam�owies�i�jęczmień,�tel.�kom.�
512-335-957.

��sprzedam�słomę�z�dowozem,�tel.�kom.�
604-969-205.

��sprzedam�słomę�okrągłe�bele,�zboże,�
pszenica,�jęczmień,�Karsznice�Duże,�tel.�
kom.�882-447-204.

��Kukurydza�na�kiszonkę�z�15�ha,�
tylko�całość,�Bogoria�Dolna,�tel.�kom.�
606-294-284.

��Pszenżyto�ozime�tomko,�Mikado,�tel.�
kom.�606-370-704.

��słoma�w�balotach,�tel.�kom.��
503-192-151,�516-538-983.

��łubin�słodki�biały,�pszenżyto.,��
602-381-565,�tel.�kom.�605-944-689.

��Kukurydza�na�kiszonkę,�tel.�kom.��
607-734-598,�Bąków�Dolny.

��sprzedam�2�ha�kukurydzy�na�
kiszonkę,�Zduny,�tel.�kom.�600-389-324.

��sprzedam�kukurydzę�na�kiszonkę,�
Świeryż�ii,�tel.�kom.�662-585-814.

��siano,�kiszonkę,�mieszanki�traw,�
tel.�(46)�838-23-63.

��łubin�gorzki�na�popłon,�tel.�kom.�
668-852-130.

��sprzedam�pszenżyto,�2�tony,�tel.�kom.�
696-465-492.

��sianokiszonka�w�balotach,�tel.�kom.�
660-096-236.

��łubin,�tel.�kom.�880-263-930.

��sprzedam�jęczmień�ozimy,�
tel.�(24)�277-97-27,�tel.�kom.�885-254-502.

��sprzedam�5�ha�kukurydzy�na�
kiszonkę,�tel.�kom.�606-710-189.

��sprzedam�łubin�gorzki,czatolin,�tel.�
kom.�662-496-769.

��sprzedam�owies,�tel.�kom.�
607-385-861.

��sprzedam�pszenżyto�8�ton,�tel.�kom.�
697-952-093.

��sprzedam�2�ha�kukurydzy�na�
kiszonkę,�gmina�Bielawy,�tel.�kom.�
668-613-991.

 �DDGS susz gorzelniany, 23% 
białka, tel. kom. 888-666-226.

 �Gorczyca, Rybno, tel. kom. 
608-209-685.

��sprzedam�13�ha�kukurydzy�na�
kiszonkę,�stępów,�gmina�Kiernozia,�
6.000�zł/ha,�tel.�kom.�507-057-551.

��Gorczyca,�tel.�kom.�505-056-670.

��sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
507-763-303.

��sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
885-640-804.

��sprzedam�słomę�okrągłe�bele,�tel.�
kom.�692-039-886.

��sprzedam�6�ha�kukurydzy�na�
kiszonkę,�lokalizacja�łaźniki-Zlaków�
Kościelny,�tel.�kom.�603-080-109.

��Kukurydzę�na�kiszonkę,�10�ha,�
Pilaszków,�tel.�kom.�605-607-800.

��sprzedam�buraczki�dla�bydła,�tel.�kom.�
781-243-450.

��Oddam�słomę�po�kombajnie,�tel.�kom.�
887-555-801.

��sprzedam�kukurydzę�na�kiszonkę,�
gmina�Głowno,�tel.�kom.�664-590-625.

��Żyto,�pszenżyto�1,5�t,�tel.�kom.�
536-508-217.

��sprzedam�13�ha�kukurydzy�na�
kiszonkę,�6.000�zł/ha,�tel.�kom.��
510-245-941,�okolice�Orłowa.

��Kukurydza�na�kiszonkę�4�ha,�Urzecze,�
tel.�kom.�695-608-762.

��Kukurydza�na�kiszonkę,�2�ha,�
Mystkowice,�tel.�kom.�695-052-735.

��sprzedam�kukurydzę�na�kiszonkę��
2,5�ha,�wyborów,�tel.�kom.�607-168-196.

��Kukurydza�3�ha,�wejsce,�tel.�kom.�
603-526-774.

��sprzedam�dużą�kukurydzę�na�
kiszonkę,�Mastki,�Błędów,�tel.�kom.�
692-287-672.

��sprzedam�słomę�z�owsa,�90�
okrągłych�bel-�likwidacja�krów,�tel.�kom.�
601-326-555.

��sprzedam�3�ha�kukurydzy�na�kiszonkę�
w�Śleszynie,�tel.�kom.�605-834-138.

��Owies,�pszenżyto,�pszenica,�tel.�kom.�
697-677-530.

��sprzedam�3,5ha.�kukurydzy�na�
kiszonkę,�tel.�kom.�600-435-492.

��Kukurydza�ziarno,�tel.�kom.�
660-667-464.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
508-192-016.

��sprzedam�6�ton�pszenżyta�zimowego,�
tel.�(46)�861-60-35.

��sprzedam�8�ha�kukurydzy�na�
kiszonkę,�chąśno,�tel.�kom.�664-992-011.

��Kukurydza�na�kiszonkę�17�ha,�tel.�kom.�
601-052-063.

��Mieszanka,�tel.�kom.�508-373-165.

 �Sprzedam kukurydzę na 
kiszonkę- 6 ha, Sierżniki, tel. kom. 
693-157-163.

��Kukurydza�na�pniu�na�kiszonkę,�
okolice�Kiernozi,�Karsznic,�tel.�kom.�
693-300-010.

��Kukurydza�na�pniu,�Osmolin,�tel.�kom.�
601-635-380.

��Kukurydza�na�kiszonkę�9�ha,�gmina�
Kiernozia,�tel.�kom.�696-420-418.

��Kukurydza�na�pniu�3,70�ha,�
Osmolin,�tel.�(24)�277-64-03,�tel.�kom.�
607-545-603.

��sprzedam�pszenżyto�do�siewu,�
Borowik,�tel.�kom.�600-943-283.

��sprzedam�kukurydzę�na�pni;�
liście�z�buraka�cukrowego,�tel.�kom.�
600-820-374.

��Kukurydza�na�pniu,�Goleńsko,�tel.�kom.�
606-242-693.

��sprzedam�cieliczkę�spod�oceny,�
wydajność�matki�8.700�l,�dwie�cieliczki�
mięsne,�byczka�simental,�tel.�kom.�
662-066-663,�rybno.

��sprzedam�kukurydzę�na�kiszonkę�
z�3�ha,�okolice�sochaczewa,�tel.�kom.�
728-324-141.

��słoma�kostka,�tel.�kom.�661-887-760.

��Kukurydza,�7�ha,�tel.�kom.�693-974-911.

��Kukurydza�na�kiszonkę,�łyszkowice,�
tel.�kom.�887-301-130.

��Pszenżyto�tomko,�tel.�kom.�
500-255-144.

��Kukurydza�na�kiszonkę,�5,2�ha,�tel.�
kom.�696-565-452,�Świeryż.

��łubin�słodki,�tel.�kom.�604-775-340.

��sprzedam�czosnek�wiosenny,�tel.�kom.�
601-831-647.

��sprzedam�kukurydzę�na�kiszonkę�
pow.�2,30�ha,�gm.�Bedlno,�tel.�kom.�
664-496-180.

��sprzedam�kukurydzę�na�pniu�na�
kiszonkę,�tel.�kom.�887-291-292.

��sprzedam�łubin�Dalbor,�tel.�kom.�
501-713-862.

��sprzedam�słomę�w�balotach,�tel.�kom.�
501-713-862.

��sprzedam�kukurydzę�na�kiszonkę,�tel.�
kom.�664-339-115.

��sprzedam�słomę,�belki�okrągłe,�
Domaniewice,�tel.�kom.�605-657-256.

��Kukurydza�na�kiszonkę,�1�ha,�tel.�kom.�
693-552-235.

��Kukurydza�na�kiszonkę,�Karsznice,�tel.�
kom.�723-030-905.

��Kukurydza�na�kiszonkę�z�pnia,��
2.20�ha,�tel.�kom.�695-761-388,��
Maurzyce�k./Zdun.

��łubin�słodki�na�paszę,�tel.�kom.�
509-217-640.

��sprzedam�kukurydzę�na�kiszonkę,�
okolice�strykowa,�tel.�kom.�697-612-139.

��Kukurydza,�żyto,�pszenica,�pszenżyto,�
jęczmień,�tel.�kom.�506-115-015.

��sprzedam�słomę,�Bogoria,�tel.�kom.�
604-961-560.

��sprzedam�kukurydzę,�tel.�kom.�
604-961-560.

��sprzedam�kukurydzę�na�kiszonkę,��
8�ha,�strugienice,�tel.�kom.�606-882-785.

��sprzedam�20�ha�kukurydzy�na�
kiszonkę,�tel.�kom.�600-822-089.

hodowlane
��jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�

697-892-925.

��sprzedam�2�byczki,�jałówkę��
ok.�250�kg,�tel.�kom.�502-768-905.

��jałówka�sM�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
533-179-189.

��sprzedam�jałówki�hodowlane�i�krowy,�
likwidacja�stada,�tel.�kom.�661-107-242.

��sprzedam�cielaki�mięsne,�tel.�kom.�
607-613-259.

��sprzedam�króle,�tel.�kom.�603-678-394.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
663-561-758.

��jałówka,�wycielenie�15�wrzesień,�tel.�
kom.�603-408-122.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
tel.�(46)�838-30-41,�tel.�kom.�793-873-399.

��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
725-368-799.

��jałówki�cielne:�wrzesień,�pażdźernik;�
podzacielenie,�tel.�kom.�503-163-721.

��sprzedam�jałówki�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�606-438-323.

��sprzedam�jałówkę�hodowlaną,�
termin�wycielenia�06.09.2015,�tel.�kom.�
661-913-898.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�880-154-022.

��sprzedam�jałówkę�hodowlaną,�
wycielenie�wrzesień,�tel.�kom.�
512-348-128.

��jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
669-356-363.

��jałówka�hodowlana,�wycielenie��
10�września,�tel.�kom.�603-708-838.

��jałówka�wysokocielna,�termin�10.09,�
tel.�(46)�838-35-81,�tel.�kom.�506-656-931.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�termin�
3.10.2015,�tel.�(42)�719-48-39.

��sprzedam�jałówkę,�wycielenie�
08.10.2015,�tel.�kom.�515-837-676.

��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
605-329-295.

��Byczek�żarłak,�tel.�kom.�888-822-173.

��jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
665-172-743.

��Krowy�mleczna,�gmina�Kiernozia,�tel.�
kom.�608-219-924,�696-807-064.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�607-376-264.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
503-639-101.

��Kury�nioski,�tel.�kom.�661-887-760.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
695-945-598.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną�
lub�zamienię�na�byczka,�tel.�kom.�
697-892-925.

��cielaki,�ok.�200�kg,�tel.�kom.�
601-523-572.

��sprzedam�krowę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�781-291-824.

��sprzedam�źróbkę,�tel.�kom.�
506-267-101.

��sprzedam�małe�cielaki,�tel.�kom.�
609-261-389.

��sprzedam�2�jałówki�wysokocielne,�tel.�
kom.�605-223-562.

��jałówki�biało-czerwone�2�szt,�na�
wycieleniu,�tel.�kom.�533-110-710.

��sprzedam�jałówki�zacielone,�tel.�kom.�
691-639-756.

��jałówka�wysokocielna,�2�szt;�
młoda�krowa�wysokocielna,�tel.�kom.�
724-578-675.

��sprzedam�2�małe�cielaki,�tel.�kom.�
693-906-132.

��sprzedam�krowę�7�lat,�termin�
wycielenia�25�sierpnia�2015�r.,�tel.�kom.�
697-142-984.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�604-759-775.

��sprzedam�jałówkę�po�wycieleniu,�tel.�
kom.�604-759-775.

maszyny
��wycinaki�do�kiszonek,�strautman,�

Fella,�Kuhn,�podwójny�nóż,�winda,�
duży�wybór,�import�Niemcy,�tel.�kom.�
509-282-300.

��Przyczepa�do�balotów�20�t,�prasa�
Krone�combi�1250�Multi-cut,�tel.�kom.�
600-428-743.

��Pług�zagonowy�4-skibowy�Kongskilde,�
pług�3-skibowy�obrotowy,�beczki�
asenizacyjne�3.000,�4.000,�5.000,�6.000,�
7.000�l�ocynk,�tel.�kom.�600-428-743.
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��sprzedam�przyczepę�HL8,�HL6,�HL5,�
tel.�kom.�500-041-377.

��rozrzutnik�rolland,�10�t,�tel.�kom.�
604-948-641.

��Bąk,�lej�do�nawozu,�mixer�200�l,��
obsypnik�do�kiszonek,�tel.�kom.�
536-880-865.

��Pług�2-,�3-skibowy,�kultywator,�brony�
„3”,�tel.�kom.�723-938-111.

��tur�do�Farmera,�Belarusa,��
MtZ�2008�rok,�tel.�kom.�609-843-635.

��sprzedam�prasę�Z-224,�tel.�kom.�
667-325-549.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�MtZ,�t-25�
władimirec,�silniki�skrzynie,�tylne�
mosty,�zwolnice,�felgi�i�inne,�tel.�kom.�
880-353-819.

��sprzedam�przyczepę�1-osiową�8�ton,�
tel.�kom.�602-790-464.

��Kosiarka�rotacyjna�polska,�tel.�kom.�
607-330-538.

��Mieszalnik�pasz,�śrutownik�bijakowy�
ssąco-tłoczący,�agregat�uprawowy,�
przyczepa�wywrotka,�glebogryzarka�
2�m,�beczka�asenizacyjna,�tel.�kom.�
509-293-050.

��sprzedam�rozrzutnik,�brony,�
przyczepę,�tel.�kom.�530-930-104.

��rozrzutnik�2-osiowy,�sadzarka�
2-rzędowa�do�warzyw,�koła�do�
beczkowozu,�tel.�kom.�733-193-968.

��sprzedam�Ostrówka�lub�zamienię�na�
c-330,�sprężarkę�spalinową�z�silnikiem�
isa,�obsypnik�kopcy,�przyczepa�1-osiowa�
wywrotka,�tel.�kom.�693-036-673.

��Opryskiwacz�400�l,�zawieszany;�c-330;�
kultywator�z�wałem�strunowy,�tel.�kom.�
605-197-691.

��sprzedam�prasę�kostkująca�Z-224,�
oponę�ciągnikową�16,9/34,�tel.�kom.�
604-866-936.

��sadzarka�do�warzyw,�szatkownik�do�
kapusty,�tel.�kom.�699-001-333.

��Ursus�c-360,1972�rok,�7.200�zł,�tel.�
kom.�502-358-304.

��ciągnik�Pronar�z�turem,�82�KM,�2005�
rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�502-358-304.

��Przyczepka�rolnicza�1-osiowa,�1.600�zł,�
stan�bdb,�tel.�kom.�502-358-304.

��Ursus�c-330,�1973�rok,�tel.�kom.�
609-687-241.

��wóz�platforma,�tel.�kom.�513-184-091.

��Dojarka�+�2�konwie�kompletne,�tel.�
kom.�798-202-185.

��Prasa�kostka�polska,�kombajn�claas�
76�Dominator,�tel.�kom.�664-492-791.

��sprzedam�ciągnik�Ursus�3512,�
przyczepę�4,5�tony�oraz�5,5�wywrot,�tel.�
kom.�507-955-743.

��sprzedam�talerzówkę,�deszczownię,�
tel.�kom.�662-260-322.

��Prasa�Z-224,�cyklop,�tanio,�tel.�kom.�
601-654-447.

��sprzedam�pług�Kverneland�
na�resorze,�zagonowy,�tel.�kom.�
799-081-590.

��snopowiązałka�wc5�(skrzynia),�
prasa�kostka�welger�aP45,�tel.�kom.�
667-324-291.

��rozrzutnik�jednoosiowy�3,5�tony,�tel.�
kom.�603-071-939.

��sprzedam�pług�3-skibowy,�tel.�kom.�
792-235-440.

��Dolny�zaczep�na�szynę�Zetor�Proxima,�
Forterra,�tel.�kom.�608-591-942.

��Mocne�chwytaki�do�bel�na�1�siłownik,�
krokodyle,�łyżkokrokodyle,�łyżki,�paleciak�
na�tura,�lemiesze�do�łyżek,�tel.�kom.�
608-591-942.

��wóz�platforma,�dwukółka�ciągnikowa,�
tel.�kom.�602-511-928.

��silnik�7�kw,�wóz�konny,�przyczepka�
traktorowa�1-osiowa,�tel.�kom.�
888-824-124.

��Kombajn�zbożowy�class�Dominator�
85,�1981�rok,�sieczkarnia,�sprawne,�tanio,�
tel.�kom.�501-510-134�605-170-307.

��sprzedam�przyczepę�wywrotkę,�
dwukółkę�ciągnikową,�zarejestrowaną,�
tel.�kom.�511-786-307.

��sprzedam�suszarnię�do�kukurydzy�na�
olej�napędowy,�tel.�kom.�662-032-997.

��sieczkarnia�Fortschritt�281,�
tel.�(46)�856-83-17.

 �Sprzedam wóz asenizacyjny  
6.000 litrów, 11.000 zł, stan bdb, tel. 
kom. 507-130-136.

��sprzedam�pług�3-skibowy,�tel.�kom.�
603-254-329.

��sieczkarnia�1-rzędowa�do�kukurydzy�
Puthinger�Mex�ii,�pług�2-skibowy,�tel.�
kom.�885-964-896.

��sprzedam�cyklop,�stan�dobry,�tel.�kom.�
600-215-536.

��władimirec�t-25a,�kabina,�pług,�
nowe�opony,�silnik�(nowy�wymieniony),�
po�przeglądzie�podzespołów,�
powymieniane�oleje,�zarejestrowany,�
ubezpieczony,�tel.�kom.�601-459-309.

��sprzedam�c-355,�1975�rok,�8.000�zł,�
tel.�kom.�697-689-901.

��sprzedam�pług�obrotowy�3+1�Unia�
Grudziądz,�tel.�kom.�607-809-703.

��sprzedam�agregat�uprawowy�Unia,�
szer.�3,70,�rozkładany�hydraulicznie,�
2007�rok,�tel.�kom.�699-917-956.

��Pługi�Kverneland,�zagonowe,�
obrotowe,�zabezpieczenia,�tel.�kom.�
601-272-521.

��agregat�uprawowy,�bierny,�5�m,�
Konskilde,�tel.�kom.�601-272-521.

��siewnik�zbożowy�amazone�D8,�tel.�
kom.�601-272-521.

��siewnik�poznaniak;�rozrzutnik�
1-osiowy;�opryskiwacz;�rozsiewacz�do�
nawozu;�pług�3-skibowy�grudźądz;�
kultywator�16’;�beczka�2.000�l�na�
podwoziu.�Likwidacja�gospodarstwa,�tel.�
kom.�608-714-441.

��siewnik�poznaniak�2,70�m,�stan�dobry,�
tel.�kom.�608-193-506.

��c-360,�same�4x4,�cyklop,�tel.�kom.�
690-899-100.

��tur�do�c-360,�Zetor�7211,�7011,�tel.�
kom.�667-491-487.

��sprzedam�talerzówkę�podorywkową,�
zapotrzebowanie�mocy�min.�80�KM,�tel.�
kom.�604-698-335.

��c-330,�tel.�kom.�667-958-365.

��sprzedam�Bizona�z�sieczkarką,�
sprawny,�tel.�kom.�733-211-110.

��Kultywator�podorywkowy�Konskilde,�
tel.�kom.�693-253-063.

��Drapak-agregat�2,40�m,�stan�idealny,�
tel.�kom.�519-890-955.

��rozrzutnik�1-osiowy,�wycinak�do�
kiszonek,�tel.�kom.�692-287-672.

��ciągnik�c-360�1977�rok,�rozrzutnik�
1-osiowy,�krajzega,�silnik�5,5�kw,�
śrutownik�na�kamienie,�tel.�kom.�
791-391-697.

��Bielarka,�siewnik�składak,�dmuchawa�
zbożowa,�tel.�kom.�692-101-989.

��agregat�podorywkowy�Gruber�2,10�m,�
tel.�kom.�728-890-565.

��sprzedam�pług�5-skibowy�akpil,�
zrywalny�na�dużej�odkładnicy,�tel.�kom.�
607-189-155.

��sprzedam�zgniatacz�siana�sipma,�
żmijkę,�obsypnik�kopcy,�krajzegę,�
tel.�(46)�838-40-82�wieczorem.

��rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�kom.�
733-193-968.

��sprzedam�śrutownik�Bąk�z�silnikiem�
7,5�kw,�tel.�kom.�502-123-211.

��sprzedam�rozrzutnik�6�ton�tandem,�
2005�rok�z�nadstawkami�do�kiszonek,�
tel.�kom.�502-038-760.

��sprzedam�przyczepę�4,5�tony,�tel.�kom.�
534-662-961.

��Pług�3-skibowy,�Uni�Grudźądz,�tel.�
kom.�503-696-557.

��Fendt�Vario�926,�2002�rok;�Fendt�
Vario�930,�2004�rok;�Fendt�924,�2006�
rok;�Fendt�712,�2006�rok,�tel.�kom.�
692-601-689.

��New�Holland�tN60Da,�2005�rok,�
Landini�Globus�68�KM,�2000�rok,�tel.�
kom.�608-420-169.

��Prasa�belująca�welger�435,�2009�
rok,�pełne�wyposażenie,�tel.�kom.�
608-420-169.

��ładowacze�czołowe�do:�Fendta,�
case,�Deutz�Fahr,�New�Holland,�Massey�
Fergusson,�tel.�kom.�608-420-169.

��Zgrabiarka�Krone�Ks,�3.50-10,�tel.�kom.�
608-420-169.

��claas�arion�640�-�175�KM,�2008�rok,�
tel.�kom.�608-420-169.

��john�Deere�7430,�200�KM,�2008�rok�
;john�Deere�6910,�135�KM,�2002�rok;�
john�Deere�7820,�200�KM,�2006�rok,�tel.�
kom.�608-420-169.

��sieczkarnia�john�Deere�7300�
z�kemperem,�2003�rok,�tel.�kom.�
692-601-689.

��Pługi�obrotowe�„Lemken”�3-skibowe,�
na�zabezpieczeniach,�sprowadzone��
z�Niemiec,�tel.�kom.�692-601-689.

��ładowarka�Paus�łamana�z�obrotowym�
ramieniem,�1994�rok,�tel.�kom.�
692-601-689.

��Fendt�309,�1999�rok;�Fendt�509,�1997�
rok;�Fendt�312,�1993�rok;�Fendt�308�ci,�
2008�rok,�sprowadzane�z�Niemiec,�tel.�
kom.�692-601-689.

��Zetor�8441�Proxima,�2009�rok,�tel.�
kom.�608-420-169.

��Kombajn�zbożowy�claas�108�Maxi,�
1997�rok,�tel.�kom.�692-601-689.

��Prasoowijarka�welger�220,�tel.�kom.�
608-420-169.

��sprzedam�ciągnik�c-360,�do�remontu,�
bez�papierów,�tel.�kom.�888-729-264.

��Dwie�osie�od�przyczepy�D-35,�tel.�kom.�
691-240-698.

��Przyczepa�niska,�wywrot,�cyklop,�
rozsiewacz�nawozu�ramowy,�tel.�kom.�
600-335-473.

��c-360�z�kabiną,�wspomaganie,�tel.�
kom.�600-335-473.

��john�Deere,�6220,�2006�rok,�tel.�kom.�
600-335-473.

��silnik�c330,�kompletny,�tel.�kom.�
600-335-473.

��Prasa�kostkująca�sipma,�2001�rok,��
młocarnia�MZc�4B,�tel.�kom.�
887-439-946.

��rozrzutnik�2-osiowy;�cyklop�troll;�
ciągnik�c-335,�składak;�dwukółka�
do�ciągnika;�agregat�2,70�szer.;�pług�
3-skibowy;�drapak�z�wałkiem�2,70,�tel.�
kom.�506-594-972.

��sprzedam�1-rzędówkę�do�cięcia�
kukurydzy,�claas,�tel.�kom.�607-923-711.

��agregat�do�cięcia�słomy�z�pokosa;�
walcownik;�śrutownik�Bąk;�dłużyca�do�
słomy�8�m,�tel.�kom.�506-594-972.

��Beczka�asenizacyjna�5.000,�rozrzutnik�
obornika�10�t,�wycinak,�zgrabiarka,�tel.�
kom.�693-256-015.

��cyklop,�przyczepa�4,5�t,�maszt,�silnik�
3P,�tel.�kom.�600-820-374.

��adapter�pionowy�do�rozrzutnika,�tel.�
kom.�510-420-824.

��ciągnik�MtZ�z�turem,�1984�rok,�tel.�
kom.�505-365-689.

��sprzedam�pług�obrotowy�Kverneland�
4-skibowy�z�zabezpieczeniem�
resorowym,�stan�bdb,�tel.�kom.�
507-892-376.

��sprzedam�kombajn�Karlik,�tel.�kom.�
668-020-288.

��sprzedam�ciągnik�Pronar�82�sa,�
2004�rok,�stan�techniczny�bdb,�tel.�kom.�
501-123-881.

��sprzedam�agregat�uprawowo-siewny�
poznaniak,�3�m,�2004�rok,�tel.�kom.�
501-123-881.

��siłowniki�2-członowe,�wywrot�
sanok�D-35�oraz�siłownik�sanok�
3-członowy�D-47;�siłownik�3-członowy�
do�samochodu�dostawczego;�siłownik�
6-członowy�do�25�t�udźwigu,�tel.�kom.�
661-768-816�po�18:00.

��Zetor�5211,�pług�3-skibowy,�tel.�kom.�
694-657-883.

��sprzedam�siewnik�Poznaniak�3�m�
szeroki,�tel.�kom.�725-486-878.

��sprzedam�kopaczkę,�tel.�kom.�
730-813-043.

��sprzedam�kombajn�Bizon�rekord,�
1990�rok,�tel.�kom.�507-414-540.

��Prasa�rolująca�Greenland�rF�120�
litrów,�tel.�kom.�660-172-279.

��sprzedam�wóz�ciągnikowy,�tel.�kom.�
505-946-908.

��rozrzutnik�do�remontu�1-osiowy,�tel.�
kom.�515-319-247.

��Kosiarka�rotacyjna,�przetrząsacz�do�
siana,�tel.�kom.�509-217-640.

��Przyczepa�samozbierająca,�ładowacz�
NUjN,�glebogryzarka,�kombajn�
ziemniaczany,�tel.�kom.�608-109-634.

��rozrzutnik�2-osiowy�w�oryginale,�stan�
bdb,�tel.�kom.�691-666-967.

��sprzedam�siewnik,�działko,�sortownik,�
przyczepka,�kemping,�tel.�kom.�
692-668-521.

��Pług�obrotowy,�4-skibowy,�Krone;�pług�
4-skibowy,�tel.�kom.�604-961-560.

��Kopaczka�1989�rok,�tel.�kom.�
602-339-665.

��Pług�obrotowy�4-skibowy,�Owerum;�
rozrzutnik�Fortaschritt�t-088;�siewka�
do�nawozów�Kunh,�2�t,�tel.�kom.�
600-822-089.

��ładowacze�czołowe�tur�do�ciągnika�
Ursus�3512,�2812,�c-330,�c-360,�t-25,�
tel.�kom.�608-128-670.

inne
��Folia�do�sianokiszonki�siLaGrO,�500�

mm-�255�zł,�750�mm-�315�zł,�dostawa,�tel.�
kom.�606-294-284.

 �Wapno nawozowe, tel. kom. 
600-323-947.

��sprzedam�siatkę,�plandekę�do�
okrywania�pryzm�kiszonki,�balotów�
słomy,�tel.�kom.�500-041-377.

��Obornik,�tel.�kom.�665-220-406.

��Obornik�koński�sprzedam�lub�
zamienię�na�słomę,�siano,�tel.�kom.�
609-021-231.

��Obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�
609-843-635.

��sprzedam�obornik�bydlęcy,�
władysławów�Popowski,�tel.�kom.�
727-352-771.

��worki�Big-Bag,�tel.�kom.�606-294-284.

��Basen�na�mleko,�tel.�kom.�792-893-
185,�791-460-959.

��Basen�na�mleko�320�l,�tel.�kom.�
533-193-758.

��Pompa�i�rury�do�deszczowni,�tel.�kom.�
661-333-735.

��Opryskiwacz�ciągnikowy,�tel.�kom.�
668-162-199.

��Obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�
504-653-365.

��sprzedam�schładzalnik�do�mleka�firmy�
westfalia�o�poj.�900�litrów,�serwisowany,�
stan�bdb,�tel.�kom.�601-959-345.

��Opony�12.0-18�4�szt.;�10.5/80-18�2�szt.;�
16.9r30�1�szt.,�tel.�kom.�502-363-102.

��Obornik�kurzy,�tel.�kom.�534-662-961.

��Obornik�bydlęcy,�rozrzutnik�1-osiowy,�
tel.�kom.�507-962-529.

��schładzalnik�do�mleka�950�litrów,�tel.�
kom.�887-439-946.

��Opryskiwacz�firmy�rak�18�m�
szerokość�robocza,�1.500�litrów,�tel.�kom.�
798-148-725.

��Kukurydza�na�kiszonkę,�2,7�ha,�tel.�
kom.�609-468-158,�łaźniki.

��sprzedam�obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�
781-996-695.

��Obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�
601-630-882.

rolnicze - usługi
 �Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 

508-191-628.

��Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

 �Cięcie kukurydzy sieczkarniami 
Claas Jaguar 860, szybkie zestawy 
12 t., ubijanie. Firma „Servol” 
Sylwester Walkiewicz, Dąbkowice, tel. 
kom. 502-518-607.

��transport�maszyn�rolniczych��
i�budowlanych,�tel.�kom.�608-532-321.

��transport�niskopodwoziówką,�tel.�kom.�
503-115-145.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, tel. 
kom. 510-809-025.

��Biuro:�Vat�z�rolnictwa�100�zł/m-c,�tel.�
kom.�796-044-499.

��Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�tel.�
kom.�506-771-822.

��Koszenie�kukurydzy�na�kiszonkę,�
nową�sieczkarnią,�claas�jaguar�+�odwóz�
(walce�dozujące,�tel.�kom.�695-052-735.

��cięcie�kukurydzy�sieczkarniami�claas�
jaguar�840,�870,�wraz�z�odwozem,�
ubijaniem,�tel.�kom.�504-202-361,�
692-370-686.

��Zbiór�kukurydzy�sieczkarnią�claas�
jaguar�z�przystawką�Kemper�4,5�m,��
780�zł/godz.,�z�odwozem,�ugniatanie�
100�zł/godz.,�tel.�kom.�787-606-080.

��Orka�pługiem�obrotowym,�
talerzowanie,�tel.�kom.�664-187-631.

 �Koszenie kukurydzy nowym Claas 
Jaguar, Mystkowice 23, tel. kom. 
695-027-515.

��Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�
505-928-735.

��wnioski�na�fundusze�europejskie,�
dla�rolników-�start�Mr,�modernizacje,�
restrukturyzacja�małych�gospodarstw,�
tanio-�biuro�z�uprawnieniami�cDr�
Brwinów,�tel.�kom.�698-956-475.

��tanie�cięcie�kukurydzy�na�kiszonkę,�
tel.�kom.�693-698-295.

��Białkowanie�obór,�tel.�kom.�
518-168-598.

��Koszenie�kukurydzy�sieczkarniami�
claas�jaguar�860�wraz�z�dowozem,�
przyczepami�objętościowymi�Veenhujs�
15�t,�31�mkw.,�wałkami�dozującymi�
FHU�Burzyński,�tel.�kom.�696-130-651,�
664-458-891.

zwierzęta

sprzedaż
��tchórzofretki,�tel.�kom.�660-789-719.

��sprzedam�bażanty�i�kury�ozdobne,�tel.�
kom.�607-302-816.

��sprzedam�ratlerka�miniaturkę�suczkę�
3-miesięczną,�tel.�kom.�512-624-763.

��Oddam�kotki,�podrośnięte,�tel.�kom.�
667-389-018.

��sprzedam�kuca,�łowicz,�tel.�kom.�
502-323-404.

��Hodowla�owczarka�niemieckiego,�
szczenięta,�tel.�kom.�660-854-640.

��Owczarki�niemieckie,�młodzież,�tel.�
kom.�693-138-330.

��szczenięta�owczarka�niemieckiego,�tel.�
kom.�694-308-076.

��Owczarki�niemieckie,�tel.�kom.�
782-547-693.

��Oddam�dwa�2-miesięczne�kotki,�tel.�
kom.�662-067-960.

��sprzedam�gołębie�perłowe,�wyloty,�
srebniaki,�klasa�wystawna,�tel.�kom.�
889-338-918.

��sprzedam�młode�koziołki�po�koźle�
górskim,�70�zł,�tel.�kom.�534-775-437.

��jamniki�i�teriery,�tel.�kom.�667-432-077.

��sprzedam�kuce�duże,�tel.�kom.�
784-398-843.

inne
��Oddam�kotki,�tel.�kom.�604-909-168.
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Szachy |�Mistrzostwa�Polski�juniorów�w�szachach�„szybkich�i�„błyskawicznych”�

Pałacowcy odlecieli w katowickim Spodku 
Na starcie Mistrzostw Polski 

Juniorów w szachach „szybkich” 
i „błyskawicznych” w Katowi-
cach stanęło 946 zawodników 
i zawodniczek z całego kraju. 
Rywalizowali oni w dniach 6-9 
sierpnia w słynnym z różnych 
imprez sportowych Katowickim 
Spodku w 12 grupach wieko-
wych. Tak licznej szachowej im-
prezy juniorskiej w Polsce jesz-
cze nie było. 

Za organizację mistrzostw od-
powiedzialny był Śląski Związek 
Szachowy i wywiązał się ze swo-
jego zadania znakomicie. Naj-
pierw przystąpiono do 3-dniowej 
rywalizacji w szachach „szyb-
kich”, a na koniec rozegrano tur-
nieje szachów „błyskawicznych”. 

Nasz powiat reprezentowało  
11 zawodników UKS „Pałac” 
Nieborów, którzy tradycyjnie wy-
jechali do Katowic z trenerem 
Robertem Chojnowskim. Oczy-
wiście szans na medal raczej nie 
było, ale walka o pierwszą dzie-
siątkę była dla niektórych szachi-
stów realna. Ważna była również 
rywalizacja we współzawodnic-
twie ogólnopolskim dzieci i mło-
dzieży, gdzie zawodnicy zdoby-

wali punkty dla klubu, gminy a co 
za tym idzie i powiatu łowickiego. 

Ostatecznie zapunktowali: Na-
talia Sobieraj (w grupie D-12), 
Zuzanna Mazgaj (w grupie D-16) 
i Gabriel Jagura (w grupie C-12). 

Turniej szachów „szybkich” 
był rozgrywany na dystansie  
11 rund, a naszym najlepszym 
zawodnikiem okazała się mło-
dziutka Eliza Placek, która zajęła  
w swojej grupie wiekowej 10 
miejsce. Była bardzo blisko po-
bicia „rekordu z brodą” Partycji 
Zwolińskiej, która w roku 2008 
zajęła w Lublinie 8 miejsce. Gdy-
by zamiast remisu w ostatniej 
rundzie wygrała to skończyła-
by na 7 miejscu. Ważne jednak, 
że znalazła się w pierwszej dzie-
siątce Mistrzostw Polski i to jest 
jej wielki sukces indywidualny.  
Jej 4 partie mogliśmy obserwo-
wać nawet na żywo, gdyż pierw-
szych 5 szachownic było trans-
mitowane na stronie mistrzostw. 
Eliza była również w czołówce  
w szachach „błyskawicznych”, 
ale tu już było nieco gorzej i upla-
sowała się na 18 miejscu. 

„Blitza” dobrze gra też Zu-
zanna Mazgaj, która w grupie 

D-16 zajęła 29 miejsce. Dobry 
początek miał też Gabriel Jagu-
ra wygrywając 5 partii na 6 po-
jedynków w pierwszym dniu ry-
walizacji. Drugiego dnia jednak 
z zawodnika „zeszło powietrze” 
i ostatecznie zajął tylko 42 loka-
tę w generalce. Wszyscy zawod-
nicy zdobyli w Katowicach spory 
zasób doświadczenia, które po-
zwoli im osiągać jeszcze lepsze 
wyniki indywidualne.

Oprócz gry w szachy trener za-
dbał również o atrakcje dla swo-
ich zawodników. „Pałacowcy” 

przy okazji rozgrywania swoich 
partii zwiedzili Spodek w szerz 
i wzdłuż, byli pod Pomnikiem 
Powstańców Śląskich, zobaczy-
li, jak „rośnie” Stadion Śląski  
w Chorzowie, byli pod Kopalnią 
„Wujek” i na Katowickim Rynku. 
Największą jednak atrakcją była 
wizyta w Śląskim Wesołym Mia-
steczku oraz kurs kolejką lino-
wą  ELKA nad Parkiem Śląskim. 
Szachiści „Pałac-u” jak widać nie 
tylko grali w szachy, ale znaleźli 
również czas, aby trochę poznać 
takie piękne miasta jak Katowice 
i Chorzów.

– Wakacje to oczywiście czas 
wypoczynku, ale jak zdarza się 
okazja zagrać z najlepszymi to 
trzeba z niej skorzystać. Co roku 
wybieram się z ekipą wyróżniają-
cych się zawodników klubu żeby 
uczyli się od mistrzów tej królew-
skiej gry. Oprócz samej rywali-
zacji z najlepszymi w Polsce za-
wsze dobrze się bawimy i tak 
było i teraz. Jestem zadowolony 
z postawy wszystkich zawodni-
ków, a zwłaszcza Elizy Placek, 
która swoim 10 miejscem w ry-
walizacji ogólnopolskiej potwier-
dziła swój talent poparty dużym 
wysiłkiem. – ocenił zawody tre-
ner UKS „Pałac” Nieborów Ro-
bert Chojnowski.  Fischer

Najlepsze wyniki zawodników 
uKS „Pałac” Nieborów w sza-
chach „szybkich”:
 eliza Placek: 10�miejsce�w�gru-
pie�D�10�(7�punktów)
 Gabriel Jagura: 32� miejsce��
w�grupie�c�12�(6,5�punktu)
 zuzanna Mazgaj: 34� miejsce��
w�grupie�D�16�(4,5�punktu)

Najlepsze wyniki zawodników 
uKS „Pałac” Nieborów w sza-
chach „błyskawicznych”:
 eliza Placek: 18�miejsce�w�gru-
pie�D�10�(6,5�punktu)
 zuzanna Mazgaj:� 29� miejsce��
w�grupie�D�16�(10�punktów)
 Gabriel Jagura: 42� miejsce��
w�grupie�c�12�(12�punktów)ekipa „Pałacu” przed�katowickim�spodkiem.�
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Lekka atletyka�|�Obóz�sportowy�UKs�Błyskawica�Domaniewice�

Błyskawica na obozie w Sanoku
Drugie zgrupowanie w te wa-

kacje zaliczyli młodzi sportowcy 
z UKS Błyskawica Domaniewi-
ce. Na początku wakacji w dniach  
27 czerwca – 10 lipca, czternasto-
osobowa grupa młodzieży prze-
bywała w Zakopanem na obozie 
sportowym, a w sierpniu od 2 do 
12 silna ekipa 35 sportowców bu-
dowała formę na zgrupowaniu  
w Sanoku. Do miasta, które poło-
żone jest w dolinie Sanu, na tere-
nie Kotliny Sanockiej, u podnóża 
Gór Słonnych i Pogórza Bukow-
skiego pojechała grupa łyżwia-
rzy szybkich i lekkoatletów, która  
w tym sezonie reprezentować bę-
dzie klub UKS Błyskawica Do-
maniewice.

W czasie obozu młodzi spor-
towcy mieli bardzo dużo pracy. 
Trener Szymajda skupił się nad 
budowaniem wytrzymałości i siły, 
która będzie potrzebna w czasie 

całego sezonu. Warunki do tre-
ningów były bardzo dobre, a ma-
lownicze górskie tereny zachęcały  
do treningów. Oprócz wyżej wy-
mienionych zajęć zawodnicy po-
święcili dużo czasu na poprawę 
techniki swojej dyscypliny. 

Jednak nie samym sportem 
człowiek żyje i dlatego na obo-
zie był też czas na odpoczynek, 

w trakcie którego młodzież mia-
ła organizowane zajęcia  z pływa-
nia, rekreacyjną jazdę na łyżwach, 
wycieczki,  ogniska i szereg in-
nych atrakcji, które były nagrodą  
po ciężkiej pracy. 

– Wykonaliśmy dużo dobrej 
pracy, dlatego jestem bardzo zado-
wolony z tego wyjazdu.  Pogoda 
nam sprzyjała. Osoby, które poje-

chały na obóz były bardzo zgrane 
i przyjaźnie do siebie nastawione. 
Czas spędziliśmy w sposób bar-
dzo przyjemny. Przebywaliśmy 
w świecie wolnym od nałogów  
i wzajemnej agresji. Trochę szko-
da, że w samorządach brakuje fi-
nansów na takie cele – powiedział 
po zgrupowaniu trener Mieczy-
sław Szymajda.  zł

ekipa uKS Błyskawica Domaniewice�na�łyżwach.

Piłka nożna�|�Przed�meczem�Świt�–�Pelikan

Spotkanie starych, 
dobrych (?) znajomych

Pelikan Łowicz i Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki to zespoły, 
które wielokrotnie mierzyły się 
zarówno na szczeblu II– i III-li-
gowym. W zeszłym sezonie oba 
były spadkowiczami z wyższej 
klasy rozgrywkowej. Mecze po-
między nimi zawsze były zacięte 
i wyrównane, a faworyta niemal 
nie dało się w nich wytypować. 
Łowiczanom za każdym razem 
niezwykle ciężko grało się w pod-
warszawskiej miejscowości.

Pelikan, po dwóch remisach  
w tym sezonie, plasuje się na 
ósmym miejscu w tabeli. Świt le-
piej rozpoczął rozgrywki. Na in-
augurację podzielił się punktami 
z Pogonią Grodzisk Mazowiecki 
ratując remis w samej końcówce 
spotkania. Z kolei w poprzedniej 
serii gier ograł rezerwy Legii War-
szawa. Oba gole do nowodworzan 
zdobył sprowadzony latem z Ur-
susa Jewhen Radionow. 

Świt to wciąż zespół złożony 
głównie z młodych zawodników 
nauczonych gry w piłkę w pod-
warszawskich miejscowości. La-
tem dokonał jednak kilku znaczą-
cych wzmocnień. Drużynę zasilili 
między innymi obrońca Piotr Gu-

rzęda ze Znicza Pruszków, do-
świadczony 33-letni pomocnik 
Konrad Karaszewski, który całą 
piłkarską karierę spędził do tej 
pory w Legionovii, 20-letni bram-
karz Arki Gdynia Dawid Kędra 
czy o pięć lat starszy obrońca so-
lidnej Pilicy Białobrzegi – Łukasz 
Kominiak. Trenerem Świtu nie-
zmiennie – od 12. grudnia 2014 
roku – jest Marek Papszun.

W poprzednim sezonie w No-
wym Dworze Mazowieckim górą 
byli gospodarze, którzy zwycięży-
li 2:0. Bramki strzelali wtedy Ma-
teusz Zawiska i Marek Osiński.  
Z kolei w meczu rewanżowym 
trzy oczka zostały w Łowiczu, 
a do siatki nowodworzan trafia-
li Michał Adamczyk i Grzegorz 
Wawrzyński. Gola honorowego 
dla Świtu strzelił wiosną Patryk 
Koziara.

Poprzedni sezon Świt zakoń-
czył na 7. miejscu, gromadząc na 
koncie, gromadząc od łowiczan  
o osiem punktów mniej. Starcie 
Pelikana ze Świtem będzie me-
czem otwierającym 3. kolejkę. 
Odbędzie się w piątkowy wieczór, 
a pierwszy gwizdek przewidziano 
o godzinie 19:00.  Mateusz Lis

Piłka nożna�|�3.�kolejka�iii�ligi

Lechia zatrzyma Start?  
Hit w Warszawie

Nadspodziewanie dobrze se-
zon rozpoczął Start Otwock.  
Do tej pory mierzył się jednak 
z rywalami, którzy nie powinni 
odegrać większej roli w bieżących 
rozgrywkach. W piątek otwoc-
czan sprawdzi Lechia Tomaszów 
Mazowiecki, która wydaje się być 
jednym z silniejszych zespołów  
w III lidze.

Najciekawszy mecz tej kolej-
ki odbędzie się jednak w Warsza-
wie. Ursus zagra u siebie z Bronią 
Radom. Będzie to, więc starcie 
dwóch ekip, które zeszły sezon 
zakończyły tylko za Radomia-
kiem Radom. Obecne rozgryw-
ki rozpoczęły jednak odmien-
nie. Stołeczni wygrali dwa mecze  
w stosunku 1:0 i są jedyną ekipą, 
która nie straciła jeszcze bramki 
w tym sezonie. Z kolei radomia-
nie dwa mecze zremisowali 2:2,  
a w obu tych spotkaniach odrabia-
li dwubramkową stratę w ostatnim 
kwadransie.

Na pierwsze zwycięstwo wciąż 
czekają piłkarze Czarnych Ko-
szul. Przełamać będą chcieli się 

w meczu z nieobliczalnym benia-
minkiem – Wartą Działoszyn. In-
teresująco zapowiada się również 
mecz w Aleksandrowie Łódzkim. 
Sokół, który bardzo dobrze rozpo-
czął rozgrywki, podejmie Łódzki 
Klub Sportowy mający na koncie 
cztery punkty.  Mateusz Lis

3. kolejka iii ligi:�
  Świt Nowy Dwór Mazowiecki – 
Pelikan Łowicz / pt. 21.08.2015 r., 
godz. 19:00
 Lechia� tomaszów� Maz.–� start�
Otwock�/�pt�21.08.,�godz.�19:00
 Polonia�warszawa�–�warta�Działo-
szyn�/�pt�21.08.,�godz.�19:11
 Błękitni�raciąż�–�Pogoń�Grodzisk�
Maz.�/�sob�22.08.,�godz.�15:00
 energia�Kozienice�–�Legia� ii�war-
szawa�/�sob�22.08.,�godz.�17:00
 Ner� Poddębice� –� warta� sieradz��
/�sob�22.08.,�godz.�17:00
 Ursus� warszawa� –� Broń� radom�
/�sob�22.08.2015�r.,�godz.�17:00
 sokół�aleksandrów�łódzki�–�łKs�
łódź�/�sob�22.08.,�godz.�17:00
 Oskar� Przysucha� –� Pilica� Biało-
brzegi�/�sob�22.08.,�godz.�17:00

Czy w meczu ze Świtem�łowiczanie�też�będą�mieli�powody�do�radości?
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Piłka nożna |�Komplet�wyników�2.�kolejki�iii�ligi

Tylko trzy kluby z kompletem, fatalny start Polonii
Tylko trzy zespoły mają 
komplet punktów 
po dwóch meczach. 
O ile dobra postawa 
Sokoła oraz Ursusa 
nie powinna dziwić,
to dwa zwycięstwa Startu 
Otwock, który utrzymał się 
tylko dzięki zawirowaniom 
licencyjnym, jest już małym 
zaskoczeniem.

W sobotę dużo się działo na 
III-ligowych boiskach. Pogoń 
Grodzisk Mazowiecki podzie-
liła się punktami z beniamin-
kiem z Kozienic. Gdy na trzy 
minuty przed końcem Maciej 
Tataj zdobył swoją drugą bram-
kę i wyprowadził gospodarzy na 
prowadzenie 2:1 wydawało się, 
że grodziszczanie zgarną kom-
plet punktów. Goście zdążyli 
jeszcze odpowiedzieć trafi eniem 
Wiktora Putina.

Po raz drugi w tym sezonie 
dwubramkową stratę odrobi-
li piłkarze Broni Radom. Rado-
mianie przegrywali przed wła-
sną publicznością z Oskarem 
Przysucha do przerwy już 0:2. 
Jednak w ostatnim kwadransie 
dwukrotnie na listę strzelców 

wpisał się Piotr Nowosielski. 
Nie obyło się bez kontrower-
sji. Decydujące trafi enie padło 
z rzutu karnego podyktowanego 
za wątpliwe zagranie ręką. Wy-

czynem odrobienia dwubramko-
wej straty popisał się także ŁKS 
Łódź, który odwrócił losy rywa-
lizacji z Lechią Tomaszów Ma-
zowiecki.

Znacznie poniżej oczekiwań 
sezon rozpoczęła Polonia War-
szawa. Czarne Koszule, po po-
przednim remisie z Pelikanem 
przed własną publicznością, 

tym razem wracały bez punktów 
z Sieradza. Na początku rozgry-
we k zawodzi Pilica Białobrzegi. 
Białobrzeżanie wciąż nie zdoby-
li żadnych punktów, a tym razem 
wyraźnie ustąpili pola Sokoło-
wi. Oprócz Pilicy, na pierwsze 
punkty wciąż będzie musiał cze-
kać beniaminek z Raciąża.

Mateusz Lis

Komplet wyników 2. kolejki iii 
ligi:
 Start Otwock – Błękitni Raciąż 
2:1�(1:1)
0:1� –� Kamil� Majkowski� (12),� 1:1�
–�Mikołaj�tokaj� (45),�2:1�–�Dawid�
Kręt�(54�–�samobójcza).
 Legia ii Warszawa– Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki 1:2�(0:2)
0:1�–�jewhen�radionow�(36),�0:2�–�
jewhen�radionow�(42),�1:2�–�Karol�
Drwęcki�(90�–�samobójcza).
 Pogoń Grodzisk Mazowiecki – 
energia Kozienice 2:2�(0:0)
1:0�–�Maciej�tataj� (22),�1:1�–�Bar-
tłomiej�Michalski�(34),�2:1�–�Maciej�
tataj�(87),�2:2�–�wiktor�Putin�(90).
 Broń Radom – Oskar Przysu-
cha 2:2�(0:2)
0:1� –� Daniel� Żurawski� (23),� 0:2� –�
Daniel� Żurawski� (43),� 1:2� –� Piotr�
Nowosielski�(74),�2:2�–�Piotr�Nowo-
sielski�(90�–�karny).
 Pilica Białobrzegi – Sokół 

Aleksandrów Łódzki 0:2� (0:2);�
0:1�–�Michał�Michałek�(2),�0:2�–�Mi-
chał�Michałek�(30).
 ŁKS Łódź – Lechia Tomaszów 
Mazowiecki 2:2�(1:2)
0:1�–�wiktor�Żytek�(2�–�karny),�0:2�
–�Marcin�Mirecki� (37),�1:2�–�artur�
Golański�(45),�2:2�–�Mauricio�(72).
 Warta Sieradz – Polonia War-
szawa 1:0�(0:0)
1:0�–�jarosław�szyc�(90).
 Warta Działoszyn – ursus War-
szawa 0:1�(0:0)
0:1�–�Mariusz�Zaradny�(59).
 Pelikan Łowicz – Ner Poddębi-
ce 2:2�(1:1)
1:0� –� Marcin� Nowak� (42),� 1:1� –�
Bartosz� Bujak� (45+2),� 1:2� –� to-
masz�Bogołębski� (79),�2:2�–�Kon-
rad�Kowalczyk�(86).

Tabela po 2. kolejce:
1.�sokół�aleksandrów�łódzki� 2� 6� 6-1

2.�start�Otwock� 2� 6� 4-1

3.�Ursus�warszawa� 2� 6� 2-0

4.�Lechia�tomaszów�Maz.� 2� 4� 8-3

5.�łKs�łódź� 2� 4� 5-3

6.�Świt�Nowy�Dwór�Maz.� 2� 4� 4-3

7.�warta�sieradz� 2� 3� 1-1

8.�Pelikan�łowicz� 2� 2� 3-3

9.�Ner�Poddębice� 2� 2� 2-2

10.�Pogoń�Grodzisk�Maz.� 2� 2� 4-4

������Broń�radom� 2� 2� 4-4

12.�warta�Działoszyn� 2� 1� 2-3

13.�Polonia�warszawa� 2� 1� 1-2

������Legia�ii�warszawa� 2� 1� 1-2

15.�energia�Kozienice� 2� 1� 2-4

16.�Oskar�Przysucha� 2� 1� 3-6

17.�Błękitni�raciąż� 2� 0� 2-5

18.�Pilica�Białobrzegi� 2� 0� 1-8

Piłka nożna |�2.�kolejka�iii�ligi

Rozczarowanie na Starzyńskiego
PeliKaN ŁoWicz  2 (1)
lKs terMY Ner PoDDĘBice  2 (1)

1:0 –�Marcin�Nowak�(42),�1:1�–�Bartosz�Bujalski�(45+2),�1:2�–�tomasz�Bo-
gołębski�(79),�2:2 –�Konrad�Kowalczyk�(86).
Pelikan: Przemysław�Perzyna�–�Piotr�Gawlik,�Marcin�Nowak,�Bartosz�Bronia-
rek,�Michał�Żółtowski�–�szymon�Kiwała�(36�Michał�Gamla),�Daniel�Bończak�
(36�tomasz�Dąbrowski),�Konrad�Kowalczyk,�Michał�adamczyk�–�Bartłomiej�
czarnecki,�Damian�Kosiorek�(76�Michał�Fabijański).
Ner:�jakub�Krzyżostaniak�–�jakub�Owaczarek,�Patryk�Gniadzik�(12�seba-
stian�Kobiera),�adam�Grzybowski,�joachim�Pabjańczyk,�Filip�skupiński,�to-
masz�Bogołębski,�Bartosz�Bujalski,�Krzysztof�woźniak�(86�igor�Kania),�Kamil�
Paluch�(90�sebastian�Motyka),�Olaf�Okoński�(55�jacek�Karbowniak).
Sędziował: Piotr�Urban�(warszawa).�Żółte kartki:�Bartosz�Bujalski�(2),�ja-
kub�Owczarek�(1)�–�obaj�Ner.�

Wielu kibiców z niecierpli-
wością czekało aż będzie mogło 
zobaczyć na żywo Pelikana wal-
czącego o ligowe punkty. Nie-
stety zdecydowana większość 
z nich (jak nie wszyscy) w nie-
dzielne popołudnie była mocno 
zawiedziona. Biało-zieloni stanę-
li do rywalizacji z beniaminkiem 
z Poddębic. Już przed meczem 
Bogdan Jóźwiak zapowiadał, 
że każdy inny wynik jak zwycię-
stwo będzie dla niego rozczaro-
waniem.

Oczywiście trzeba zaznaczyć, 
że Ner nie jest i wydaje się, że 
raczej nie będzie dostarczycie-
lem punktów dla pozostałych 
ekip. Beniaminek III ligi w żad-
nym z dwóch meczów bieżących 
rozgrywek nie przegrał, a w Ło-
wiczu dał się poznać jako zor-
ganizowana drużyna doskonale 
znająca swoje zadania na boisku. 
Inna sprawa, że gospodarze nie 
sprawdzili poddębiczan zbyt do-
kładnie i nie zmusili ich, aby 
wznieśli się na swoje wyżyny. 

To raczej Pelikan zagrał poniżej 
oczekiwań, niż Ner nadspodzie-
wanie dobrze.

Po remisie w Warszawie szko-
leniowiec zdecydował się nie do-
konywać żadnych zmian i de-
sygnował do gry identyczną 
„jedenastkę”, co przeciwko Czar-
nym Koszulom. Zawodnicy nie 
zdołali jednak odpłacić powie-
rzonego im zaufania. Biało-zielo-
ni mieli ogromne problemy z grą 
w ataku pozycyjnym. Podania 
były niedokładnie, a piłka zdecy-
dowanie zbyt wolno krążyła po-
między graczami Ptaków. Pierw-
szy strzał w meczu został oddany 
dopiero po kwadransie rywali-
zacji, ale nie było to nawet celne 

uderzenie. Swoich sił spróbował 
Damian Kosiorek.

Dobrze zorganizowany w de-
fensywie Ner nie dopuszczał ło-
wiczan pod swoją bramkę. Dla-
tego też swoich sił kąśliwymi 
strzałami z dystansu próbował Mi-
chał Adamczyk. Po uderzeniach 
kapitana było groźnie, ale na stra-
chu tylko się kończyło. Goście na-
stawieni byli na grę z kontrataku, 
ale nie kwapili się zbyt ochoczo 
do ich wyprowadzania. Bogdan 
Jóźwiak szybko zareagował na 
grę swoich podopiecznych i już 
w 36. minucie dokonał dwóch 
zmian. Niewidocznego na pra-
wej stronie i w dodatku grające-
go bardzo niedokładnie Szymona 
Kiwałę zastąpił Tomasz Dąbrow-
ski, a większą kreatywność w śro-

dek pola niż Daniel Bończak miał 
wnieść Michał Gamla.

Chociaż sam poziom gry nie 
podniósł się diametralnie, to spra-
wy szybko przybrały korzystny 
dla łowiczan obrót. Trzy minu-
ty przed końcem regulaminowe-
go czasu gry rzut rożny wywal-
czył Damian Kosiorek. „Kosior” 
sam dośrodkował piłkę z narożni-
ka boiska, a tam świetną główką 
popisał się Marcin Nowak. Wy-
dawało się, że teraz Pelikan uło-
ży sobie mecz i do przerwy, co 
najmniej, spokojnie dowiezie ko-
rzystny rezultat. Jednak w drugiej 
minucie doliczonego czasu gry 
Bartosz Bujalski dośrodkował 
piłkę z rzutu wolnego z boku pola 
karnego. Ta minęła wszystkich w 
„szesnastce”, a także zdezorien-

towanego Przemysława Perzynę 
i zatrzepotała w siatce.

Druga połowa wyglądała, więc 
podobnie jak pierwsza. Gospo-
darze znów zmuszeni byli radzić 
sobie w ataku pozycyjnym. Tym 
razem wyglądało to już trosz-
kę korzystniej. Lepiej układa się 
współpraca na skrzydłach. Za-
równo Michałowie Adamczyk 
i Żółtowski oraz Piotr Gawlik 
i Damian Kosiorek kilka razy 
przedarli się w okolice pola kar-
nego. Ich dośrodkowania często 
były jednak niedokładne, a gdy 
już przejęli je napastnicy to nie 
potrafi li ich wykończyć. Znów 
zaskoczył Ner, któremu udało się 
skutecznie wykończyć jedną z 
nielicznych kontr. Technicznym 
strzałem sprzed pola karnego 

popisał się Tomasz Bogołębski 
i niespodziewanie to przyjezdni 
na 10 minut przed końcem zna-
leźli się na prowadzeniu.

Gospodarze szybko się jed-
nak ocknęli i już w 86. minucie 
w zamieszaniu podbramkowym 
największym sprytem wykazał 
się Konrad Kowalczyk pakując 
piłkę do bramki. Mało tego, pił-
kę meczową zdążył mieć jeszcze 
Bartosz Broniarek. Po dośrodko-
waniu z rzutu wolnego futbolów-
kę głową zgrał Marcin Nowak, 
na 6. metrze dopadł do niej „Bro-
niar”, ale defensor Ptaków ude-
rzył za lekko i Jakub Krzyżosta-
niak chwycił piłkę na linii.

Bogdan Jóźwiak powiedział 
po meczu, że jego podopiecz-
nym zabrakło przede wszystkim 
pasji do gry w ofensywie. Może 
obudzi ją w nich Rafał Parob-
czyk? 19-letni wychowanek Le-
gii Warszawa, a ostatnio piłkarz 
II-ligowej Siarki Tarnobrzeg, zo-
stał już potwierdzony przez klub 
i na mecz ze Świtem Nowy Dwór 
Mazowiecki będzie do dys pozy-
cji trenera. 

 Wydaje się, że Przemysław Perzyna�nieco�„zaspał”�przy�pierwszej�bramce.

Pelikan to jedna z czterech drużyn, które�w�tym�sezonie�na�razie�tylko�remisowały.

już�przed�meczem�
Bogdan�jóźwiak�
zapowiadał,�
że�każdy�inny�wynik
jak�zwycięstwo�
będzie�dla�niego�
rozczarowaniem.

Po�remisie�w�warszawie
szkoleniowiec�
zdecydował�się�
nie�dokonywać�
żadnych�zmian
i�desygnował�do�gry�
identyczną�
„jedenastkę”,�
co�przeciwko�
czarnym�Koszulom.�

Mateusz
lis

mateusz.lis@lowiczanin.info
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Piłka nożna�|�1.�kolejka�iV�ligi�łódzkiej

Udany start Orła
W niedzielę 16 sierpnia Orzeł 

Nieborów rozegrał swój pierwszy 
mecz ligowy w IV lidze łódzkiej. 
Zespół trenera Dawida Ługow-
skiego rywalizował na wyjeździe 
z LKS-em Rosanów. Kilka tygo-
dni temu zespół z Nieborowa grał 
w Rosanowie i wtedy wracał do 
domu w dobrych humorach po-
nieważ Orzeł wygrał 3:2. Nie-
dzielne spotkanie zakończyło się 
identycznym wynikiem.

Dla Orła to trzeci z rzędu sezon 
w IV lidze. Dwa lata temu Orzeł 
na inaugurację sezonu rozbił na 
własnym boisku Włókniarza Ze-
lów 5:1, zaś rok temu także w Nie-
borowie uległ Zawiszy Rzgów 
0:3. Jak widać, tym razem było le-
piej niż przed rokiem.

Orzeł zaczął spotkanie w Ro-
sanowie z dwoma nowymi pił-
karzami w składzie. Na środ-
ku defensywy zagrał pozyskany 
z Laktozy Łyszkowice Rafał Koła-
czyński, zaś na boku pomocy jego 
imiennik Rafał Trakul. Od począt-
ku gracze trenera Ługowskiego 
skrupulatnie realizowali plan tak-
tyczny nakreślony na to spotkanie. 
Orzeł wycofał się i czekał na ru-
chy gospodarzy, którzy komplet-
nie nie mieli pomysłu na rozmon-
towanie dobrze ustawionego Orła. 
Najczęściej akcje LKS-u kończyły 
się długimi podaniami, które pa-
dały łupem obrońców Orła. Orzeł 
liczył na kontrataki i po jednym 
z nich był bliski objęcia prowadze-
nia. Dawid Sut zaskoczył rywa-
lem zagraniem z pierwszej piłki  
i Marcin Kosiorek znalazł się w 
dogodnej sytuacji, jednak jego 
uderzenie minimalnie minęło słu-
pek. Gra w pierwszej połowie była 
dość nudna, kibice oglądali mało 
ciekawych akcji, aż do 42. minu-
ty gry. Wtedy na crossowe poda-
nie zdecydował się Radosław Do-
mińczak, który dostrzegł Suta. 
Napastnik Orła wymanewrował 
obrońcę rywali i idealnie obsłu-
żył podaniem Michała Świdrow-
skiego, a ten nie miał problemów 
z umieszczeniem piłki w siatce. 
Gdy gospodarze nie otrząsnęli się 
po stracie gola, dwie minuty póź-
niej było już 0:2. Ponownie w roli 
głównej wystąpił „Sutek”, który  
w swoim stylu zakręcił obroną ry-
wali i ładnym strzałem w kierun-
ku dalszego słupka umieścił piłkę 
w siatce. Orzeł w bardzo dobrych 
humorach udał się do szatni.

W drugiej połowie LKS ruszył 
do ataku i gapiostwo Orła zostało 
wykorzystane przez drużynę Mar-
cina Herskiego już w 48. minucie. 
Na strzał z dystansu zdecydował 
się doświadczony Tomasz Kur-
stak i zaskoczył Mariusza Jędrze-
jewskiego. Gracze Orła po stracie 
gola chwilowo byli oszołomie-
ni, jednak dziesięć minut później 
nastroje znacząco się poprawiły.  
W 58. minucie Tomasz Rembow-
ski sprytnie zagrał za linię obrony 
do wybiegającego Suta, który mi-
nął bramkarza i po chwili został 

przez golkipera LKS-u powalony 
na ziemię. Sędzia musiał wska-
zać na „wapno” i ukarać bramka-
rza gospodarzy czerwoną kartką. 
Do piłki ustawionej na 11. metrze 
podszedł sam poszkodowany i po 
chwili Orzeł ponownie wyszedł 
na dwubramkowe prowadzenie. 
Strzelec dwóch goli dla Orła trzy 
minuty później opuścił plac gry 
ponieważ narzekał na uraz. Orzeł 
grał spokojnie i mógł dobić rywa-
li. W 77. minucie gry bliski szczę-
ścia był Przemysław Pomianow-
ski, ale jego strzał głową obronił  
w ostatniej chwili golkiper LKS-u, 
a dobitkę Kosiorka, wybił z linii 
bramkowej były zawodnik Pelika-
na Łowicz – Piotr Słyścio. W sa-
mej końcówce zrobiło się nerwo-
wo. Na trzy minuty przed końcem 
Piotr Słodkiewicz uderzył z rzu-
tu wolnego nad muerem i Jędrze-
jewski po raz drugi musiał wy-
ciągać piłkę z siatki. Gospodarze  
w końcówce za wszelką cenę 
chcieli zdobyć drugiego gola ale ta 
szutka im się nie udała i trzy punk-
ty powędrowały do Nieborowa. 

– Cieszą trzy punkty, ponie-
waż warto jest dobrze rozpocząć 
sezon. Jeśli chodzi o styl gry to  
w I połowie zawodnicy wykony-
wali to co ustaliliśmy. Czekaliśmy 
na błędy rywala i dwa razy potra-
filiśmy te błędy rywali zamienić 
na gole co bardzo nam pomogło.  
W II połowie szkoda dekoncen-
tracji, bo to było efektem straco-
nej bramki i to pokrzyżowało nam 
plany na drugą połowę. Ważna 
była ta trzecia bramka, która po-
mogła nam w zwycięstwie. Nie 
podobała mi się końcówka meczu 
w naszym wykonaniu ponieważ 
grając w przewadze straciliśmy 
gola. Nad tym musimy popraco-
wać. Cieszą dwa gole i asysta Da-
wida Suta, którego dobra forma 
gwarantuję nam mocną siłę ofen-
sywną – stwierdził trener Dawid 
Ługowski.  ever

 LKS Rosanów – Orzeł 2:3� (0:2);�
br.:�tomasz�Kurstak�(48),�Piotr�słod-
kiewicz�(87)�–�Michał�Świdrowski�(42)�
i�Dawid�sut�2�(44�i�62�karny)�

Tabela po 1. kolejce iV ligi: 
1.�Ks�Paradyż�� 1�� 3�� 3-0

2.�Polonia�Piotrków�� 1�� 3�� 3-1�

3.�GKs�ii�Bełchatów�� 1�� 3�� 2-0

4.�Zjednoczeni�B.�� 1�� 3�� 2-0�

5. Orzeł Nieborów  1  3  3-2 

6.�rKs�Mechanik�� 1�� 3�� 2-1�

7.�Omega�Kleszczów�� 1�� 3�� 2-1�

8.�włókniarz�Zelów�� 1�� 3�� 2-1�

9.�Zjednoczeni�s.�� 1�� 3�� 1-0�

10.�widzew�łódź�� 1�� 3�� 1-0�

11.�LKs�rosanów�� 1�� 0�� 2-3�

12.�Boruta�Zgierz�� 1�� 0�� 1-2�

13.�stal�Głowno�� 1�� 0�� 1-2�

14.�Zawisza�rzgów�� 1�� 0�� 1-2�

15.�astoria�szczerców�� 1�� 0�� 0-1�

16.�Zawisza�Pajęczno��� 1�� 0�� 0-1�

17.�Mazovia�rawa��� 1�� 0�� 1-3�

18.�jutrzenka�warta�� 1�� 0�� 0-2�

19.�Pilica�Przedbórz�� 1�� 0�� 0-2�

20.�andrespolia��� 1�� 0�� 0-3

Piłka nożna�|�Przygotowania�rocznika�2001

Pelikan 2001 nad morzem
Pelikan Łowicz z rocznika 
2001 prowadzony przez 
trenera Pawła Kutkowskiego 
w dniach 1-11 sierpnia 
przebywał na obozie 
przygotowawczym  
w nadmorskim Niechorzu.

Gracze trenera Kutkowskie-
go mieli tam zapewnione świet-
ne warunki do treningów, mamy 
tu na myśli dwa pełnowymiarowe 
boiska trawiaste. Oprócz tego za-
wodnicy mogli korzystać z małe-
go boisku do piłki do nożnej, szli-
fując na nim technikę użytkową, 
boisko do siatkówki oraz korzy-
stali z kąpieli w Morzu Bałtyckim  
i spełniało to idealne warunki od-
nowy biologicznej.

Podczas obozu łowicka dru-
żyna rozegrała cztery gry kon-
trolne. W pierwszym meczu spa-
ringowym „Biało-Zieloni” ulegli 
młodym kolegom z Podbeskidzia 
Bielsko-Biała 5:2. Dla łowickich 
zawodników byłą to z pewnością 
gratka sprawdzić się na tle druży-
ny jakby nie patrzeć z T-Mobile 
Ekstraklasy, oczywiście drużyny 
młodzieżowej tego klubu. W ko-
lejnym meczu było już dużo lepiej 
ponieważ Pelikan wysoko pokonał 
Pomologię Prószków 5:1, a dwa 
gole w tym meczu strzelił Oskar 
Sadowski. Podobnie było w kolej-
nym meczu Sadowski także dwu-
krotnie wpisał się na listę strzel-
ców, zaś Pelikan pokonał MULKS 

Łask 5:2. W ostatnim meczu spa-
ringowym „Ptaki” rywalizowały 
z warszawską Deltą i po golu Jana 
Sejdaka mecz zakończył się wyni-
kiem remisowym 1:1. 

– Zawodnicy włożyli dużo 
ciężkiej pracy w przygotowa-
nie do sezonu, co będzie pro-
centowało. Jestem przekonany,  
że czas spędzony w Niechorzu 
tylko może nam pomóc. Z gier 
sparingowym też jestem raczej 
zadowolony. Przegraliśmy tylko  
z Podbeskidziem, zaś w kolejnych 
dwóch meczach wygraliśmy, a na 
zakończenie gier kontrolnych zre-
misowaliśmy z warszawską Deltą 
– skomentował trener.  ever

 Podbeskidzie Bielsko-Biała – 
MuKS Pelikan Łowicz 5:2� (2:2);�
br.:�Oskar�sadowski�i�Krystian�taba-
ra�(karny)
Pelikan: Hubert� Duda� –� Hubert� Ka-
łużny,� Maciej� Grotkowski,� Mateusz�

Kardas,�Patryk�stań�–�Patryk�Papuga,�
igor�tomaszewski,�jan�sejdak,�Oskar�
sadowski� –� Krystian� tabara,� jakub�
Lis.� Na� zmiany� wchodzili:� tomasz�
Bednarek,� Patryk� Kośmider,� Dawid�
Myszewski,� Kacper� tomaszkiewicz,�
Kuba� tomaszkiewicz,� Dawid� Piecka,�
Olaf�andrzejewski�i�Hubert�Matyjas.

 Pomologia Prószków – MuKS 
Pelikan Łowicz 1:5�(1:3);�br.:�Oskar�
sadowski�2,�jan�sejdak,�Krystian�ta-
bara�i�Dawid�Piecka
Pelikan: Hubert� Duda� –� Hubert�
Kałużny,� Hubert� Matyjas,� Mateusz�
Kardas,�tomasz�Bednarek�–�Patryk�
Papuga,�igor�tomaszewski,�jan�sej-
dak,� jakub� Lis� –� Oskar� sadowski,�
Krystian�tabara.�Na�zmiany�wchodzi-
li:�Miłosz�Kępka,�Dawid�Myszewski,�
Patryk�Kośmider,�Olaf�andrzejewski,�
Dawid�Piecka�i�Patryk�stań.�

 MuLKS Łask – MuKS Pelikan 
Łowicz 2:5 (0:3);�br.:�Oskar�sadow-

ski�2,�Krystian�tabara,�Dawid�Piecka�
i�jan�sejdak
Pelikan:� Hubert� Duda� –� Hubert�
Kałużny,�Maciej�Grotkowski,�Mate-
usz�Kardas,�Miłosz�Kępka�–�Patryk�
Papuga,� Hubert� Matyjas,� jan� sej-
dak,� jakub�Lis�–�Krystian�tabara,�
Oskar�sadowski.�Na�zmiany�wcho-
dzili:� Dawid� Myszewski,� tomasz�
Bednarek,�Patryk�Kośmider,�Patryk�
stań,� igor� tomaszewski,� Olaf� an-
drzejewski,� Dawid� Piecka,� Kuba�
tomaszkiewicz� i� Kacper� tomasz-
kiewicz.�

 Delta 2000 Warszawa – MuKS 
Pelikan Łowicz 1:1;�br.:�jan�sejdak�
Pelikan:� aleksander� Krajewski� –�
Hubert� Kałużny,� Maciej� Grotkow-
ski,� Hubert� Matyjas,� Miłosz� Kępka�
–� Patryk� stań,� igor� tomaszewski,�
Olaf�andrzejewski,�Oskar�sadowski�
–�jan�sejdak,�jakub�Lis.�Na�zmiany�
wchodzili:�tomasz�Bednarek�i�Patryk�
Kośmider.

Piłka nożna |�Przygotowania�rocznika�1999

Pelikan 1999 też mocno trenuje
Zespół trenera Jarosława 
Rachubińskiego  
z rocznika 1999  
w łowickim Pelikanie 
nie próżnuje i solidnie 
przygotowuje się  
do rozgrywek ligowych, 
które już niebawem się 
rozpoczną.

Zespół rocznika 1999 najpierw 
trenował na obiektach OSiR  
w Łowiczu, zaś niedawno wró-
cił z obozu z miejscowości Oko-
niny Nadjeziorne. Trener Rachu-
biński mógł liczyć na obozie na 
18 zawodników i z nimi szlifował 
aspekty wytrzymałości, technicz-
ne oraz taktyczne. Pelikan wzno-
wi rozgrywki 30 sierpnia, a pierw-
szym rywalem “Biało-Zielonych” 

będzie Omega Kleszczów. Mecz 
odbędzie się na boisku w Klesz-
czowie. 

– Po odbyciu pięciu treningów 
zespól Pelikana rocznik 1999 wy-
brał się w Bory Tucholskie do 
miejscowości Okoniny Nadjezior-
ne na 11 dniowy obóz przygoto-
wawczy. Z tej formy przygotowań 
skorzystało 18 zawodników: Zim-
ny, Konikowski, Perzyna, Gó-
rowski, Miazek, Gładki, Bejda, 
Rutkowski, Trałut, Jaros, Dałek, 
Musialik, Puchalski, Szymański, 
Kaźmierczak, Konieczny, Łu-
kawski i pozyskany z Bzury So-
chaczew Grefkowicz Radosław. 
Warunki do pracy i wypoczynku 
oceniam na bardzo dobre. Mie-
liśmy do swojej dyspozycji na-
turalne boisko, korty tenisowe, 
boisko do siatkówki plażowej, je-
zioro ze strzeżoną plażą. Pozwo-

liło nam to na wykonanie zapla-
nowanej pracy (skupiliśmy się  
na wytrzymałości, tak ogólnej jak 
i specjalnej, sile, nie zapominając 
o technice i taktyce) w stopniu 
zadowalającym. W czasie poby-
tu rozegraliśmy trzy mecze spa-
ringowe. Dwa spotkania roze-
graliśmy w ramach obozu, zaś 
trzeci mecz kontrolny zagraliśmy 
w drodze powrotnej do domu.  
Z pracy wykonanej przez zawod-
ników jestem naprawdę zadowo-
lony. Tak samo z miejsca w któ-
rym trenowaliśmy, bo mieliśmy 
ciszę i spokój. Zawodnicy mogli 
skupić się tylko i wyłącznie nad 
poprawą swoich umiejętności – 
skomentował trener zespołu Jaro-
sław Rachubiński.

W meczach sparingowych gra-
cze Pelikana spisywali się napraw-
dę nieźle. Wygrali dwa z nich,  

w tym ze starszymi kolegami  
z GKS-u Ksawerów (ten zespół 
będzie rywalizował z drużyną 
Pawła Kutkowskiego) oraz z Po-
marzaninem Serock oraz zremi-
sowali w miejscowości Wapno  
z Chemikiem Bydgoszcz 2:2.  ever

 MuKS Pelikan Łowicz – GKS 
1998 Ksawerów 3:2� (1:0,� 1:1,�
1:1);� br.:� Maciej� Dałek� 2� i� adrian�
Musialik�
Pelikan: Oktawian� Zimny� –� Da-
wid� Konikowski,� Michał� Perzyna,�
Damian�Górowski,�Kacper�Miazek�
–�wiktor�Gładki,�Krystian�rutkow-
ski,�radosław�Grefkowicz,�szymon�
Bejda,� Kacper� jaros� –� Maciej�
Dałek.� Na� zmiany� wchodzili:� jan�
Puchalski,� Damian� trałut,� adrian�
Musialik,� Mateusz� szymański,�
Mateusz�Kaźmierczak� i�antoni�łu-
kawski.

 LKS Pomorzanin Serock – 
MuKS Pelikan Łowicz 1:3� (0:0);�
br.:�adrian�Musialik,�Mateusza�Kaź-
mierczaka�i�Maciej�Dałek
Pelikan: Oktawian�Zimny�–�Dawid�
Konikowski,� Michał� Perzyna,� Da-
mian� Górowski,� Marek� Konieczny�
–�wiktor�Gładki,�Krystian�rutkow-
ski,�radosław�Grefkowicz,�szymon�
Bejda,�Kacper�jaros�–�Maciej�Da-
łek.� Na� zmiany� wchodzili:� adrian�
Musialik,� jan� Puchalski,� Mateusz�
szymański,� Mateusz� Kaźmierczak�
i�antoni�łukawski.

 BKS Chemik Bydgoszcz – 
MuKS Pelikan Łowicz 2:2 (2:1);�
br.:�Kacper�jaros�i�adrian�Musialik
Pelikan:� Oktawian� Zimny� –� Da-
wid� Konikowski,� Michał� Perzyna,�
Damian� Górowski,� Mateusz� szy-
mański� –� wiktor� Gładki,� Krystian�
rutkowski,� antoni� łukawski,� szy-
mon�Bejda,�Kacper�jaros�–�adrian�
Musialik.�Na�zmiany�wchodzili:�jan�
Puchalski,� Mateusz� Kaźmierczak�
i�radosław�Grefkowicz.

zawodnicy Orła�fetowali�w�szatni�wygraną�w�rosanowie.
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Gracze Pelikana podczas�obozu�przygotowawczego�w�Borach�tucholskich

zespół Pelikana 2001�na�obozie�w�Niechorzu.
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Koszykówka�|�turniej�w�Nowych�Zdunach

Mała niespodzianka
Młodzi sportowcy z gminy 

Zduny mają możliwość rywaliza-
cji w różnych dyscyplinach spor-
tu, a swoje zdolności pokazują 
już od najmłodszych lat, czego 
dowodem są wyniki w rywalizacji 
międzyszkolnej gimnazjalistów  
z Nowych Zdun. Oprócz piłki 
nożnej, która jest najbardziej po-
pularna w wakacje sportowcy 
mogli spróbować swoich sił w tur-
nieju koszykówki. 

Zawody odbyły się 2 sierpnia 
na Orliku w Nowych Zdunach. 
Do rozgrywek zgłosiło się 6 
zespołów. Mecze rozgrywano  
w dwóch trzyosobowych grupach  
– dwa razy po 10 minut. Każda 
drużyna posiadała czwartego – 
rezerwowego zawodnika. Mecze 
były bardzo zacięte, mimo to ry-

walizacja toczyła się w świetniej 
sportowej atmosferze.  W  walce 
o mistrzostwo wzięło udział kilku 
zawodników , którzy występują 
lub występowali w koszykarskiej 
drużynie Księżaka Łowicz. 

Zwycięzcami turnieju, którzy 
zdobyli puchar Wójta Gminy Zdu-
ny dość nieoczekiwanie została 
drużyna Orlik Basket Team, gdzie 
nie było zawodników z koszykar-
ską przeszłością. 

W meczu finałowym Orlika 
Basket Team pokonał ekipę Ogó-
ry znad Bzury 28:23. W pojedyn-
ku o 3. miejsce zespół ŁAPK Ło-
wicz pokonał Szlachetne Czorty 
35:22. 

Wszystkie drużyny zapowie-
działy, że chętnie wezmą udział w 
kolejnym turnieju, który planowa-

ny jest 30 sierpnia na pożegnanie 
wakacji. 

W zwycięskiej drużynie wystę-
powali Orlik Basket Team: Mał-
gorzata Mitek, Jan Wójcik, Piotr 
Surma oraz Marcin Wójcik. zł

Wyniki spotkań : 
 Grupa A: szlachetne� czorty� –�
Orlik�Basket�team�25:24,�Orlik�Ba-
sket�team�–�treit�41:24,�szlachetne�
czorty�–�treit��30:22,�

 Grupa B: łaPK�łowicz�–� �Ogó-
ry� z� nad� � Bzury� � 30:26,� szikago�
–�łaPK�łowicz�39:16,�szikago� �–��
Ogóry�z�nad��Bzury��14:24.
 Mecze półfinałowe: Ogóry� z�
nad� � Bzury� � –� szlachetne� czorty�
27:26,�Orlik�Basket�team�–�łaPK�
łowicz��32:31.
 Mecz o 3 miejsce: szlachetne�
czorty�–�łaPK�łowicz��22:35
 Finał: Orlik�Basket�team�–�Ogó-
ry�z�nad��Bzury��28:23

Siatkówka plażowa |�turniej�łowickiej�amatorskiej�Grupy�siatkówki�

Pierwszy taki turniej amatorów plażówki
Dość niecodzienny turniej ro-

zegrali miłośnicy piłki siatkowej 
z Łowicza. Grupa nauczycieli wy-
chowania fizycznego oraz ich za-
przyjaźnieni siatkarze w piątek, 14 
sierpnia, walczyli w turnieju pla-
żowej piłki siatkowej o puchar Ło-
wickiej Amatorskiej Grupy Siat-
kówki. Pomysłodawcą tej imprezy 
był Wojciech Florczak, który jest 
prezesem tej ekipy sportowców, 
którzy razem trenują i biorą udział 
w cyklu imprez organizowanych 
przez Związek Nauczycielstwa 
Polskiego. 

Turniej odbył się na dwóch bo-
iskach I LO w Łowiczu przy ulicy 
Bonifraterskiej. Do rywalizacji 
przystąpiło 11 osób. Sam pomysł 
na przebieg tych wewnętrznych 
mistrzostw był ciekawy. Zawod-
nicy nie mogli dobrać się w pary 
sami, tylko zdani byli na dar losu. 
Po losowaniu par zagrano syste-
mem „każdy z każdym”, czyli w 
sumie przeprowadzono 10 spo-
tkań. Ciekawostką był fakt, że nie 
było sędziów w tej walce. Oczy-
wiście nie obyło się bez drobnych 
sprzeczek, ale w sytuacjach trud-
nych decydowano się na powtó-
rzenie akcji. Poziom rywalizacji 
był bardzo wyrównany i więk-

szość spotkań kończyła się wyni-
kami w granicach 21:19, 21:18.  

Po podliczeniu punktów okaza-
ło się, że trzy pary miały taki sam 
bilans i o wygranej decydowały 
małe punkty, a w nich najlepsi 
okazali się Maciej Kolos, Tomasz 
Piasecki i gościnnie Damian Gór-

ski. Na 2. stopniu podium stanęli 
Cezary Dołowiec, Wojciech Flor-
czak i gościnnie Damian Górski, 
a na 3. miejscu zakończyli walkę 
Dominik Kuś i Łukasz Świąt-
kowski. Poza podium znaleźli się 
Bartłomiej Erchardt i Zbigniew 
Łaziński 4. miejsce i Michał Ko-

śmider i Tomasz Piwowarski – 5. 
miejsce. 

Imprezę podsumował sędzia 
główny piątkowej rywalizacji Do-
minik Kuś, który razem z Wojcie-
chem Florczakiem wręczyli naj-
lepszym parom medale i puchar 
dla zwycięzców.  zl

Siatkarze ŁAGS�w�dobrych�nastrojach�po�zakończonym�turnieju.

ekipa Orlik Baket Team�wygrała�turniej�koszykówki.

Piłka nożna |�wychowankowie�Pelikana

Przemysław Płacheta w Bundeslidze
Wychowanek Pelikana 
Łowicz – Przemysław 
Płacheta podpisał 
kontrakt z występującym 
w 2. Bundeslidze Red 
Bull Lipsk. 17-letni 
pomocnik grał ostatnio 
w warszawskiej Polonii.

Płacheta w poprzednim sezonie 
występował w trzech drużynach 
Polonii. Pierwszą rundę spędził  
w mazowieckiej makrolidze gra-
jąc w swoim roczniku był wy-
różniającym się zawodnikiem. W 
większości meczów imponował 
swoją szybkością oraz nietuzinko-
wą techniką. 

Po rundzie wiosennej trenerzy 
młodzieżowych grup Polonii – 
Michał Maliszewski oraz Łukasz 
Chmielewski i Dawida Sut usta-
lili, że Płacheta w okresie przy-

gotowawczym będzie trenował  
w zespole Centralnej Ligi Junio-
rów. W zimowym okresie Płache-
ta prezentował się wyśmienicie  
i został przekierowany od razu  
do pierwszego zespołu „Czarnych 
Koszul”. Już w swoim pierwszym 
meczu w III lidze, wszedł na bo-
isku i swój występ zaakcentował 
golem. 

W końcówce sezonu Płache-
ta powrócił do drużyny Cen-
tralnej Ligi Juniorów i walczył  
w Mistrzostwach Polski w pół-
finałach z Lechem Poznań. Za-
równo w pierwszym meczu tych 
drużyn (Polonia wygrała 1:0), 
lewoskrzydłowy był jednym  
z najlepszych zawodników na bo-
isku. Podobnie było w rewanżu 
(Lech wygrał 1:0). Szczególnie 
w rewanżowym meczu Płache-
ta pokazał, że ma wielki talent. 
Płacheta był nie do zatrzymania 
przez defensorów z Poznania.  

Co chwila przeprowadzał groź-
ne akcje i już wtedy dało się za-
uważyć, że baczni skauci i trene-
rzy obecni na trybunach wpisali 
nazwisko Płacheta do swoich no-
tesów. 

Po zakończonym sezonie gracz 
Polonii nie bral pod uwagę po-
zostania w warszawskim klubie 
mimo namawiania przez dyrek-
tora sportowego Polonii Jerzego 
Engela juniora. Po Płachetę w ko-
lejce ustawiły się Legia Warsza-
wa i Jagiellonia Białystok. Sam 
zawodnik był nawet na rozmo-
wach w Białymstoku, ale w pew-
nym momencie pojawiła się opcja 
wyjazdu zagranicę. Płacheta udał 
się do Lipska do klubu Red Bull.  
To jeden z potentatów finanso-
wych i jak na razie realizuje swój 
plan kolejnych awansów (druży-
na zaczynała w IV lidze i błyska-
wicznie awansowała na zaplecze 
Bundesligi). Po testach trenerzy 

klubu z Niemiec byli zachywceni 
młodym Polakiem i zdecydowali 
się na jego zatrudnienie. Płache-
ta w Lipsku może liczyć na jedną 
z najnowocześniejszych w Niem-
czech baz treningowych. Niem-
cy słynną z profesjonalizmu 
i z pewnością wychowanek Peli-
kana podwyższy tam swoje nie-
przeciętne już teraz umiejętności.

W międzyczasie Płacheta wraz 
z reprezentacją Polski z roczni-
ka 1998 rywalizował w Japonii  
w turnieju międzynarodowym. 
Łowiczanin wystąpił we wszyst-
kich trzech meczach i jego gra zo-
stała oceniona bardzo pozytyw-
nie.

– Przemek to zawodnik, któ-
ry może osiągnąć dużo w piłce. 
Ma wrodzony atut czyli szybkość. 
Jeśli chodzi o aspekt szybkościo-
wy to uważam, że w tym roczni-
ku nikt nie może się z nim rów-
nać pod tym względem. Oprócz 

tego dysponuje zaawansowanym 
wyszkoleniem technicznym, po-
trafi grać jeden na jeden. Po me-
czach z Lechem, wiedziałem,  
że opuści Warszawę. Zrobiło się 
o nim bardzo głośno i ciężko było 
znaleść w Polsce klub, który nie-
chciał by mieć u siebie Płache-
ty. Zimą podczas obozu miałem 
okazję pracować z Przemkiem, 
był z nami na rozmowie indywi-
dualnej i już wtedy zadeklarował, 
że marzy o wyjeździe zagranicę. 
Pół roku później swój cel spełnił  
i życzę mu sukcesów bo to na-
prawdę fajny chłopak. Ma takie 
atuty, że musi mu się udać! – oce-
nił Dawid Sut, który pracował  
z Płachetą w Polonii.

Jak widać Płacheta to kolejny  
z wychowanków Pelikana Ło-
wicz, który chce zaistnieć w fut-
bolu. Mamy nadzieję, że Płacheta 
już niedługo pójdzie w ślady Ma-
cieja Rybusa!   ever

Lekka atletyka |�rc�i�Bieg�Katorżnika

Dwa mordercze biegi
Samo bieganie po asfalcie to 

czasami za mała przyjemność, 
dlatego biegacze cały czas szukają 
nowych wyzwań i ciekawych bie-
gów, gdzie można doznać ekstre-
malnych wrażeń. Organizatorzy 
wychodzą naprzeciw takim ocze-
kiwaniom i wymyślają imprezy, 
w których nie wystarczy tylko do-
brze biegać, ale trzeba mieć też su-
per sprawność fizyczną.

Do takich zawodów moż-
na zaliczyć serię biegów Run-
magedon oraz Bieg Katorżnika  
w Lublincu. Runmageddon pro-
mowany jest pod hasłem „Ko-
niec świata... nudnych biegów!” 
i pozwala zmierzyć się w rów-
norzędnej walce biegaczom, tria-
thlonistom, crossfitowcom czy 
amatorom sportów walki. Jed-
nak to nie wyczynowi sportowcy 
stanowią o spektakularności tego 
wydarzenia. Większość uczest-
ników Runmageddonu to poszu-
kiwacze mocnych wrażeń, nie-
koniecznie związani ze sportem, 
bardziej chcący przeżyć coś wy-
jątkowego.

Jednym z miłośników takiej 
formy jest łowiczanin Dominik 
Kuś, który na początku waka-
cji wziął udział w Runmageddon 
Classic Silesia, a 8 sierpnia ukoń-
czył Bieg Katorżnika. Runma-
gedddon w wersji Classic (12 km 
/ 50+ przeszkód) zorganizowany 
był na terenie kopalni KWK Ma-
koszowy w Zabrzu. Hałdy kopal-
niane oraz ponad 50 przeszkód 
gwarantowały zawodnikom nie-
zapomniane wrażenia, które będą 
wspominać do końca życia. Ponad 
1100 uczestników dotarło do mety, 
gdzie okazało się, że Classic miał 
ponad 14 kilometrów.  Ten dystans 
łowiczanin pokonał w czasie 2 go-
dziny i 47 minut i zajął ostatecznie 
372. miejsce.

– Ten bieg to była dla mnie nie-
zapomniana przygoda. Jeszcze 
nigdy w życiu nie czułem się tak 
zmęczony. Maraton w porówna-
niu z tymi zawodami wydaje się 
dużo łatwiejszy. Tu trzeba było 
biec i jeszcze pokonać bardzo 
trudne przeszkody, które dawa-
ły się każdemu bardzo mocno we 
znaki. Ale było warto... Satysfak-
cja na mecie była bezcenna – po-
wiedział po tych zawodach Domi-
nik Kuś. 

Kolejnym ciekawym wyzwa-
niem biegaczy jest Bieg Katorżni-
ka. Tegoroczna IX już edycja od-
była się tradycyjnie w Lublińcu,  
8 sierpnia. W tym roku organiza-
torzy zaskoczeni byli rekordową 
frekwencją oraz najwyższą tem-
peraturą w historii zawodów. Bli-
sko 1400 uczestników musiało 
stawić czoła ponad 12-kilometro-
wej trasie prowadzącej przez naj-
bardziej podmokłe i błotniste tere-
ny lublinieckiego Kokotka. Błoto  
i woda zawsze stanowiły prze-
szkody, a w tym roku te elementy 
dawały zawodnikom chwilę odde-
chu od morderczego upału. 

W tyj wyczerpującej imprezie 
pojawiło się 5 osób z Łowicza. 
Najlepiej na trasie poradził sobie 
wcześniej wspomniany Dominik 
Kuś, który w swojej serii dotarł 
do mety na 42. miejscu w gronie 
151 startujących z czasem 2:29:14 
h. Oprócz Kusia Bieg Katorżnika 
ukończyli również: Michał Na-
pióra (96. miejsce/166 startują-
cych – czas 3:12:04), Jakub Jarka 
(116/166 – czas 3:20:00), Grze-
gorz Budzałek (153/166 – czas 
04:01:11) oraz Paulina Milczarek 
(139/145 – czas 04:19:50). 

Na zakończenie zawodów każ-
dy uczestnik dostaje w Lublińcu 
pamiątkową ogromną podkowę, 
która potem zdobi ścianę dum-
nych wytrwałych biegaczy, którzy 
lubią mocne wyzwania.  zł

Dominik Kuś�z�dumą�prezentuje�
tą�w�Biegu�Katorżnika�podkowę.
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Przemek Płacheta�będzie�
kontynuował�karierę�w�Niemczech.
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PROGNOzA POGODY�|�20.08.2015�–�26.08.2015

SYTuACJA SYNOPTYCzNA:
Pogodę�kształtować�będzie�pogodny�układ�
wyżowy�z�centrum�nad�Bałtykiem.��
Napływa�bardzo�ciepła�i�sucha�masa�powietrza.

CzWARTeK – PiąTeK:
słonecznie,�bezchmurnie,�okresami�
zachmurzenie�małe,�bez�opadów�oraz�ciepło.�
widzialność�dobra.
wiatr�wschodni,�słaby,�okresami��
do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�23�st.�c�do�+�24�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�12�st.�c�do�+�11�st.�c.

SOBOTA – NieDzieLA:
słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
bez�opadów�oraz�bardzo�ciepło.�
widzialność�dobra.
wiatr�wschodni,�słaby,�2-4�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�25�st.�c�do�+�26�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�13�st.�c�do�+�12�st.�c.

PONieDziAŁeK – WTOReK – ŚRODA:
słonecznie,�zachmurzenie�małe,�okresami�
umiarkowane,�bez�opadów�oraz�bardzo�ciepło.�
widzialność�dobra.
wiatr�wschodni�i�południowo-wschodni,��
słaby�i�umiarkowany,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�25�st.�c�do�+�27�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�15�st.�c�do�+�13�st.�c.

BiUrO�MeteOrOLOGicZNe�cUMULUs

PROGNOzA BiOMeTeOROLOGiCzNA 
Pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.�Dobra�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.

Piłka nożna|�Zapowiedź�weekendowych�meczów

Zaczynamy grę 
w okręgówce i A klasie
W najbliższy weekend 
rozgrywki wznowią 
zawodnicy z klasy 
okręgowej oraz klasy A. 
W pierwszej kolejce kilka 
meczów zapowiada się 
naprawdę interesująco.

Bardzo ciekawie zapowiada 
się cały sezon w klasie okręgo-
wej, w której kilka drużyn na pa-
pierze wygląda bardzo dobrze. 
Mamy tu na myśli dwie drużyny 
ze Skierniewic – Widok oraz Unię 
czy choćby rezerwy Pelikana Ło-
wicz. W klasie okręgowej w tym 
sezonie wystąpi siedem zespołów 
z naszego regionu, zaś w klasie A 
– pięć drużyn.

 Sobota, 2 sierpnia, godz. 16:45: 
unia Skierniewice – Pogoń Beł-
chów

Unia rozpoczęła swój marsz w 
górę piłkarskich ligi w Polsce. Ze-
spół ze Skierniewic szybko awan-
sował z B klasy do A klasy oraz 
z A klasy do okręgówki. Unia ma 
bardzo dobrą ofensywę Cybylski 
– Bojańczyk, ale wydaje się być 
dużo gorsza w defensywie, gdzie 
grają wiekowi już zawodnicy. 
Drużyna Marcina Rychlewskiego 
jest w stanie sprawić niespodzian-
kę, ale musi od początku do końca 
grać konsekwetnie. Jakby nie pa-
trzeć to gospodarze są faworytem 
tego meczu. Nasz typ: unia.

 Sobota, 2 sierpnia, godz. 17:00: 
Laktoza Łyszkowice – Juvenia Wy-
sokienice

Z Laktozy odeszli między in-
nymi Rafał Kołaczyński czy Ka-
mil Janikowski. Nie wiemy na co 
stać drużynę Artura Dziuby. Po 
sukcesie juniorów w beach soc-
cera pewnie na tych zawodnikach 
będzie chciał oprzeć zespół trener 
Dziuba. Laktoza pewnie ściągnie 
kogoś z zewnątrz i jakoś sobie w 
sezonie poradzi. Wydaje nam się, 

że nie skończy sezonu na tak wy-
sokim miejscu jak w poprzednim 
sezonie. Juvenia to zespół, który 
od wielu lat gra niemal w iden-
tycznym zestawieniu i gra futbol 
siłowy. W Łyszkowicach każdy 
wynik jest możliwy. Nasz typ: 
Remis.

 Sobota, 2 sierpnia, godz. 17:00: 
Olympic Słupia – Pelikan ii Łowicz

Pierwszy zespół Pelikana gra 
ze Świtem w piątek, więc trener 
Gawlik powinien mieć do dys-
pozycji także graczy z “jedynki”. 
W przerwie letniej do rezerw do-
szło kilku ciekawych zawodników 
jak choćby: Janikowski, Perizhok, 
Gajda czy Lepieszka. Zespół Pio-
tra Gawlika typujemy, że powal-
czy mocno o pierwszą trójkę w 
tym sezonie. Olympic po przegra-
nej w Pucharze Polski nie powi-
nien postawić wielkich warunków 
rezerwom. Pelikan II będzie mu-
siał się zmierzyć głównie z bez-
najdziejnym boiskiem w Słupii. 
Nasz typ: Pelikan ii.

 Niedziela 23 sierpnia, godz. 
11:00: Astra zduny – Macovia 
Maków

Astra po awansie w sparingach 
spisywała się słabo, ale głównie 

dlatego, że grała zazwyczaj w 
mocno okrojonym składzie. Wy-
daje się, że na ligę grający trener 
Mykola Dremluk poukłada zespół 
ze Zdun i Astra nie będzie chłop-
cem do bicia. W pierwszym me-
czu sezonu Astra dla nas jest fawo-
rytem meczu z Macovią. Zespół z 
Makowa po udanej pierwszej run-
dzie, w drugiej grał bardzo słabo i 
zdobył bardzo małą ilość punktów 
na wiosnę. Przewaga własnego 
boiska jest po stronie Astry i wy-
daje się, że punkty zostaną w Zdu-
nach. Nasz typ: Astra.

 Niedziela 23 sierpnia, godz. 
11:00: Korona Wejsce – Olimpia 
Chąśno

Korona po zmianie trenera wy-
glądała ciekawie w meczach spa-
ringowych. Do drużyny dołączy-
li nowi gracze, zespół sumiennie 
trenował i wydaje się, że Korona 
powinna być silniejszym zespo-
łem niż był dotychczas. Olimpia 
z kolei gra praktycznie tym sa-
mym składem co roku temu, pro-
blemem trenera Knera może być 
sytuacja z “młodzieżowcami”. 
Kilku graczom Olimpii ten status 
już niedotyczy i w Chąśnie szukali 
głównie młodych graczy. Patrząć 
obiektywnie nie spodziewamy się 

wysokiego zwycięstwa „Olimpij-
czyków”, ale to jednak drużyna z 
Chąśna wydaje się na to chwilę fa-
worytem tego starcia. Nasz typ: 
Olimpia.

 Niedziela 23 sierpnia, godz. 
16:00: Jutrzenka Drzewce – Vagat 
Domaniewice

Vagat długo czekał na ogło-
szenie w której lidze zagra. Osta-
tecznie Vagat zagra w okręgówce, 
ale po fatalnej rewanżowej run-
dzie ta drużyna musi dużo praco-
wać, żeby nie opuścić okręgówki 
w tym sezonie. W Lipcach Rey-
montowskich zespół Piotra Ru-
cińskiego czeka bardzo trudna 
przeprawa. Jutrzenka znana jest z 
fizycznego stylu gry i z pewnością 
będzie chciała wyszarpać punkty 
w tym meczu wszelkimi sposo-
bami. Vagat zagra bez kontuzjo-
wanych Sebastiana Wielca i Kuby 
Imiołka. Nasz typ: Jutrzenka.

Klasa A:
 Sobota, 22 sierpnia: Victoria Bie-
lawy – zryw Wygoda�(16:00)
 Niedziela, 23 sierpnia: Rawka 
Bolimów – Czarni Bednary (11:00);�
Sierakowianka Sierakowice – 
Olimpia Niedźwiada�(15:00);�GLKS 
Wołucza – Dar Placencja (16:00)

Piłka nożna |�i�runda�Pucharu�Polski

Pewne wygrane  
Chąśna i Wejsc

W weekend 15-16 sierpnia od-
były się mecze I rundy okręgowe-
go Pucharu Polski, w którym za-
grały drużyny z klasy B, klasy A 
oraz ligi okręgowej.

W sobotę pewne zwycięstwo 
odniosła Olimpia Chąśno. Pod-
pieczni trenera Sylwestra Knery 
pokonali w wyjazdowym meczu 
występujący w klasie A Mancha-
tan Nowy Kawęczyn 4:0. 

W niedzielę z kolei sensacyj-
nej porażki doznała Pogoń Beł-
chów, która przegrała z B klaso-
wym GLKS RZD Żelazna i to aż 
3:0. Do przerwy było 0:0, jednak 
w drugiej połowie ambitnie grają-
cy gospodarze zaaplikowali Pogo-
ni trzy gole i mogli się tym samym 
cieszyć z awansu do kolejnej run-
dy. Jakby nie patrzeć, ale przegra-
na z zespołem występującym w 
klasie B i to 3:0 nie przystoi druży-
nie z klasy okręgowej. Z pewno-
ścią trener Rychlewski ma sporo 
mankamentów do poprawy przed 
zbliżającym się sezonem.

Miłą niespodziankę zaserwo-
wali swoim kibicom gracze be-
niaminka klasy A czyli gracze 
Victorii Bielawy, którzy wygrali 
u siebie z występującym w „okrę-
gówce” Olympiciem Słupia 3:1. 
Victoria po awansie do klasy A i 
zwycięstwie nad zespołem z kla-
sy wyższej pokazuje, że powinna 
liczyć się w stawce drużyn A-kla-
sowych.

Tylko 2:0 wygrał Pelikan II Ło-
wicz z KS Ostrowiec, który zajął 
ostatnie miejsce w porzpednim se-
zonie B klasy. Zespół rezerw mu-
siał radzić sobie bez trenera Pio-
tra Gawlika, który w tym samym 
czasie walczył o punkty reprezen-
tując Pelikan w starciu z Nerem 
Poddębice. W zastępstwie druży-
nę poprowadził Paweł Kutkowski, 
Pelikan II zrobił to co do niego 
należało i awansował do kolejnej 
rundy.

Koncert strzelecki urządzili so-
bie gracze trenera Michała Do-
brzyńskiego z Korony Wejsce, 
którzy pokonali na wyjeździe 
GKS Głuchów aż 11:1. Hatric-
kiem w tym meczu Paweł Dróżdż. 
Po dwa gole strzelili Wojciech Ro-
kicki oraz Mateusz Wójcik.

W Boczkach Chełmońskich 
miejscowy Fenix przegrał z Astrą 
Zduny 1:3. Podopieczni trenera 
Mykoli Dremluka po serii bardzo 
słabych wyników sparingowych w 
Boczkach zwyciężyli i awansowa-
li do kolejej rundy. Z pewnością ta 
wygrana z B klasowym zespołem 
nie powinna robić wrażenia, ale 
jednak morale drużyny z pewno-
ścią się poprawiły.

Niespodzianką zakończyło się 
spotkanie Startu Złaków Borowy 
z Laktozą Łyszkowice. Drużyna 
Artura Dziuby z Łyszkowic nie-
spodziewanie przegrała ze Star-
tem, który występuje w B klasie 

1:0. Laktoza po odejściu kilku za-
wodników musi odbudować for-
mę i zdecydowanie poprawić grę 
przed zbliżającym się sezonem.

Rozlosowano już pary drugiej 
rundy, mecze tej fazy zostaną ro-
zegrane 26 sierpnia. Wtedy zagra-
ją: GLKS RZD Żelazna – Pelikan 
II Łowicz, Start Złaków Borowy – 
Juvenia Wysokienice (boisko Zła-
ków Kościelny), Olimpia Jeżów 
– Orlęta Cielądz, Victoria Biela-
wy – Unia Skierniewice, Musca-
dor Wola Pękoszewska – Macovia 
Maków, Olimpia Chąśno     – Ko-
rona Wejsce, Astra Zduny – Wi-
dok B.S. Skierniewice.  ever

 Manchatan Nowy Kawęczyn – 
Olimpia Chąśno 0:4;� br.:� Marcin�
Matuszewski,� Dominik� Kotlarski,�
Przemysław� Bury,� Bartłomiej� sko-
neczny
Olimpia: Milczarek� –� Okraska,� ry-
bus,� jakub� jędrachowicz,� roróg�
–� Grzegory� –� Matuszewski,� Lenar-
czyk,� Maciej� jędrachowicz,� Bogus�
–� skoneczny,� Kotlarski� oraz� Bury� i�
Marcinowski.
 GLKS RzD Żelazna – Pogoń 
Bełchów 3:0;
Pogoń: jakub�trupinda�–�Piotr�Kło-
dawski,� tomasz� Małkus,� Paweł� ja-
worski,� robert� jaros� (tomasz� war-
da)�–�jakub�Pokora�(Daniel�wasiak),�
łukasz�Dzięgielewski,�łukasz�Zaga-
wa,� Bartłomiej� Bakalarski� –� Daniel�
tryngiel,�Damian�Gendek.��
 Victoria Bielawy – Olympic Słu-
pia 3:1;� br.:� Michał� Majchrzak� 2,�
Daniel�Pietrzak
 KS Ostrowiec – Pelikan ii Ło-
wicz 0:2;�br.:�tomasz�Gajda,�Patryk�
sekuła
Pelikan ii:� rusek� –� wilk,� Krysiak,�
Golędzinowski,�sekuła�–�Panek,�Gaj-
da,�rześny,�Lepieszka�–�Ziółkowski,�
Feliga�(46�Balik).
 GKS Głuchów – Korona Wejsce 
1:11;�br.:�Paweł�Dróżdż�3,�wojciech�
rokicki�2,�Mateusz�wójcik�2,�seba-
stian�sumiński,�rafał�simiński,�rafał�
Piaskowski,�Damian�taraska
Korona:�sebastian�stańczak�–�Mar-
cin� wróbel� (55� Mariusz� Zydlewski),�
Dominik� Majcher,� Przemysław� Ża-
czek,� Piotr� Gala� –� rafał� simiński�
(65� Mateusz� Dobrzyński),� Damian�
taraska,�sebastian�sumiński,�Mate-
usz�wójcik,�Paweł�Dróżdż�(70�rafał�
Piaskowski)�–�wojciech�rokicki.
 Fenix Boczki – Astra zduny 1:3;�
br.:�Dominik�Kozieł�–�Daniel�Małek,�
łukasz�Papuga,�wiktor�surma
Fenix:�Kwiatkowski�–�Kolos,�scęce-
lek,�Lebioda�–�D.�Borkowski,�skrzy-
necki,�wolski,�Kozieł,�Milczarek�–�Pi-
sarek,��Dąbrowski�(80�M.�Borkowski).
Astra: Maciej� Kowalski� –� Piotr�
Zrazek,� Mykola� Dremliuk� (Maciej�
Grzegory),� adam� wojda,� Damian�
Bryszewski�–�jakub�siatkowski�(wik-
tor� surma),� jakub� Papuga,� Daniel�
Małek,� Piotr� surma� (jakub� jaros),�
Daniel�czarniak�(Michał�Dylik)�–�łu-
kasz�Papuga.

Gracze z Bielaw�sprawili�sporą�niespodziankę.
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Vagat rozpocznie sezon meczem�z�jutrzenką�Drzewce.
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Piłka nożna�|�Żychlińska�Orlikowa�Liga�Piłki�Nożnej

Jurny Buhaj mistrzem ligi
Sześć zespołów i pięć 
kolejek – to bilans 
III edycji Żychlińskiej 
Amatorskiej Ligi 
Orlikowej Piłki Nożnej. 

Wszystkie spotkania odbywały 
się na boisku wielofunkcyjnym 
„Orlik” przy Zespole Szkół Nr 1 
w Żychlinie. Podczas uroczyste-
go finału puchary drużynom wrę-
czył Remigiusz Michalak – orga-
nizator ligi. Każdy z zawodników 
biorących udział w lidze otrzy-
mał pamiątkowy medal. 

Niepodważalnym zwycięzcą 
tegorocznej edycji została dru-
żyna Jurny Buhaj – to również 
w ręce tej ekipy, a konkretnie do 
Adriana Szymańskiego (9) trafił 
tytuł „króla strzelców”. 

Podczas całej ligi najlepszym 
bramkarzem został Dominik 
Wróblewski z drużyny Gladiato-
rzy z Miasta Noży. 

Dużą niespodzianką na po-
dium okazała się drużyna Sztyw-
na Ekipa, która zajęła drugie 

miejsce w lidze. Trzecie miej-
sce zajęła drużyna Gladiatorzy  
z Miasta Noży. mr

1.�jurny�Buhaj� 5� 12� 44:13

2.�sztywna�ekipa� 5� 12� 21:9

3.�Gladiatorzy�z�Miasta�Noży� 5� 9� 27:10

4.�runnersi� 5� 6� 19:26

5.�the�Naturat� 5� 6� 13:39

6.�Żwawe�Kozy� 5� 0� 1:28

Klasyfikacja strzelców po pięciu 
kolejkach ŻOLPN:
1.�adrian�szymański�(jurny�Buhaj)� � 9

2.�Damian�Okupski�(jurny�Buhaj)� � 8

3.�Daniel�Kowalski�(jurny�Buhaj)�� 8

4.�Marcin�Bieńkowski�(jurny�Buhaj)� � 4

5.�łukasz�Gunerka�(runnersi)� � � 4

6.�Piotr�Petera�(Gladiatorzy�z�Miasta�Noży)� 4

7.�Marcin�Petera�(Gladiatorzy�z�Miasta�Noży)�4

8.�Grzegorz�Mazurek�(runnersi)�� � 4

Mateusz Motyliński (z�lewej)�w�
imieniu�zwycięskiej�drużyny�jurny�
Buhaj�odbiera�puchar�za�zdobycie�
i�miejsca�w�ŻOLPN.
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Mateusz Głogowski�–�zawodnik��
wicemistrza�ligi�sztywnej�ekipy,�
odbiera�puchar�za�zajęcie�ii�
miejsca�w�lidze.

Marcin Petera�–�piłkarz�
Gladiatorów�z�Miasta�Noży,�
odbiera�puchar�za�zajęcie�
trzeciego�miejsca.

Koszykówka�|�przygotowania�Ks�Księżak�do�ii�ligi���

KS Księżak już zna swoich rywali
Sezon koszykarski zbliża się du-

żymi krokami, zatem koszykarze 
łowickiego Księżaka w poniedzia-
łek 17 sierpnia zaczęli przygotowa-
nia do sezonu 2015/16. 

W pierwszym tygodniu tre-
ner Robert Kucharek zaplanował 
treningi na łowickich obiektach 
sportowych, a 24 sierpnia nasza 
drużyna pojedzie do Nieborowa na 
krótkie tygodniowe zgrupowanie.  

Na pierwszym treningu szkole-
niowiec miał do dyspozycji 9 za-
wodników. Na stadionie OSiR za-
meldowało się 5 juniorów: Kacper 
Kłos, Michał Zdunkiewicz, Jakub 
Szkup, Szymon Aniszewski (wy-
chowankowie UMKS Księżak) 
i Alan Kacperski z GTK Głowno. 
Oprócz młodzieży trenowali: Bar-
tosz Włuczyński, Mariusz Wój-
cik (ostatnio MKS Skierniewice)  
i  Maciej  Piątek (ostatnio KS Pu-
łaski Warka, 2LM) i testowany 
zawodnik z Ostrowa Wielkopol-
skiego. Do nich dołączy jeszcze 
Maciej Cukierda, Paweł Hybiak, 
Hubert Makuch. Pod znakiem 
zapytania nadal stoi gra w naszym 
zespole Łukasza Fąfary. Podawali-
śmy ostatnio, że Księżaka wzmoc-
ni Alexander Machowski, jednak 
okazało się, że nie będzie go  
w Łowiczu. Na razie na zajęciach 
nie ma wychowanków Księżaka: 
Macieja Siemieńczuka i Mate-
usza Gładkiego. Przebywają oni  
z młodymi koszykarzami na obo-
zie w Brennej i powrócą do trenin-
gów w następnym tygodniu. 

– W pierwszym tygodniu tre-
nujemy dwa razy dziennie. Rano 

o 11.00 zawodnicy mają pracować 
na siłowni, a po południu o go-
dzinie 18:00 mamy godzinę zajęć 
na stadionie, a potem godzina 
ćwiczeń techniki i rzutów w hali.  
W poniedziałek czeka nas zgru-
powanie i będziemy mieć dwa tre-
ningi dziennie na hali – powiedział 
trener Robert Kucharek. 

Po serii treningów w weekend  
4-6 września Księżacy zaprezen-
tują się Łowiczu na turnieju towa-
rzyskim, a rywalami będą: Znicz 
Basket Pruszków, ACK UTH 
Rosa Radom i AZS UŁ Szkoła 
Gortata Łódź. Na 10 września 
zaplanowany jest mecz w Ożaro-
wie Mazowieckim: MKS Znicz 
Basket Pruszków – Księżak Ło-
wicz. Kolejne mecze podopieczni 
trenera Kucharka zagrają w Łodzi 

na turnieju, który odbędzie się  
w dniach 18-20 września. 

W tym sezonie w II lidze za-
gra aż 48 zespołów, które podzie-
lone będą na 4 grupy. Księżacy 

rywalizować będą w grupie B  
a rywalami będą: AZS UŁ Szko-
ła Gortata Łódź,  AZS UMCS 
Lublin, BKS Tur Bielsk Podlaski, 
Fundacja Nasza Warszawa, KS 
Rosa Sport Radom, KS Shmoolky 
Warszawa, MKS Polonia Warsza-
wa, MKS Start SA Lublin, OKK 
Sokół Ostrów Mazowiecka, ZKS 
Stal Stalowa Wola i MCS Daniel 
Gimbaskets2 Przemyśl. 

Łowiczanie rozgrywki II ligi 
rozpoczną 3 października. Nieste-
ty,  cztery pierwsze spotkania sezo-
nu 2015/2016 podopieczni trenera 
Roberta Kucharka rozegrają na 
wyjeździe. Inauguracyjny poje-
dynek Księżacy zagrają w stolicy  
z ekipą Fundacja Nasza Warsza-
wa. W Łowiczu nasz zespół za-
prezentuje się dopiero w 5. kolejce 
(31 października), gdzie w hali 
przy ul. Topolowej podejmo-
wać będzie BKS Tur. Czekamy  
na nowy sezon i na upragniony 
awans do I ligi.   zł

Maciej Piatek (z prawej) i Mariusz Wójcik mają�być�dużym�
wzmocnieniem�zespołu�Księżaka�łowicz.
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TeRMiNARz|�i�rUNDa

1.�kolejka�� ��3.10.2015�� KK�warszawa�– KSięŻAK Łowicz

2.�kolejka�� 10.10.2015�� POLONia�warszawa�–�KSięŻAK Łowicz

3.�kolejka�� 17.10.2015�� sOKół�Ostrów�Mazowiecka�–�KSięŻAK Łowicz

4.�kolejka�� 24.10.2015�� staL�stalowa�wola�–�KSięŻAK Łowicz

5.�kolejka�� 31.10.2015�� KSięŻAK Łowicz –�tUr�Bielsk�Podlaski

6.�kolejka�� ��7.11.2015�� aZs�UMcs�Lublin�–�KSięŻAK Łowicz

7.�kolejka�� 14.11.2015�� KSięŻAK Łowicz –�sHMOOLKy�warszawa

8.�kolejka�� 21.11.2015�� Msc�DaNieL�GiMBasKet2�Przemyśl�– KSięŻAK Łowicz

9.�kolejka�� 28.11.2015�� KSięŻAK Łowicz –�rOsa�sPOrt�radom

10.�kolejka�� ��5.12.2015�� aZs�Uł�sZKOła�GOrtata�łódź–�KSięŻAK Łowicz

11.�kolejka�� 13.12.2015�� KSięŻAK Łowicz�–�start�sa�Lublin

Piłka nożna�|�Zduńska�Liga�seniorów�

Czarny Koń czarnym koniem
Cały czas śledzimy poczynani 

amatorów piłki nożnej w gminie 
Zduny. Podobnie jak w ubiegłym 
roku w Nowych Zdunach w wa-
kacje piłkarze rywalizują w lidze o 
nazwie Zduńska Amatorska Liga 
Piłkarskich Szóstek Seniorów. Już 
po raz czwarty rozgrywana jest 
ona na boisku „Orlik” przy Szkole 
Podstawowej w Nowych Zdunach.  
W trakcie trwania meczu na bo-
isku przebywać może minimum 
3 byłych lub obecnych mieszkań-
ców gminy Zduny. Mecze rozgry-
wane są systemem  „każdy z każ-
dym”, mecz – rewanż. Okazało 
się, że Zduńska Amatorska Liga 
Piłkarskich Szóstek „uszczupli-
ła” się w ostatnim czasie o dwie 
drużyny, które zaskoczone wyso-
kim poziomem rozrywek wyco-
fały się z ligi. W grze pozostało 6 
ekip, które rozpoczęły już mecze 
rewanżowe. Liga rozgrywana jest 
na sztucznej trawie, co przy tem-
peraturach powyżej 30 stopni nie 
jest komfortowe i kilka spotkań 
zostało przełożonych. 

Najwytrwalej spisuje się do 
tej pory drużyna Kamila Jaroty 
„Czarny Koń Tego Wyścigu Bą-
ków”, która rozegrała 7 spotkań i  
obecnie jest liderem rozgrywek. 
Pozostałe ekipy mogą nie zdążyć 
z rozstrzygnięciem zaległych me-
czów i to właśnie „Czarny Koń”  
może okazać się czarnym koniem 
tych rozgrywek. Na drugim i trze-
cim miejscu plasują się drużyny ze 
Złakowa, które w pierwszym me-
czu podzieliły się punktami. Osta-
teczne wyniki jeszcze przed nami, 
a ostateczną kolejność poznamy 
po zakończeniu spotkań rewanżo-
wych pomiędzy tymi drużynami.

Po zakończeniu ligi podobnie 
jak w zeszłym roku zostanie roze-

grany Puchar Wójta, w którym to 
udział będą mogły brać drużyny 
składające  się wyłącznie z miesz-
kańców gminy.  zł

Wyniki 6. kolejki zALPSS:
 Wipasz Team – Czarny Koń 
tego wyścigu 3-7 (1-2); br.:� rafał�
ignaczak� 2,� Michał� Gorzkowski� 1� –�
Patryk�Nasalski�4,�Daniel�Morawski�3.
 złakovia złaków – Kolorowe 
Jarmarki – przełożony
Wyniki 7. kolejki zALPSS:
 Wipasz Team – Kolorowe Jar-
marki 3-4� (1-2);� br.:� Marcin� Gło-
wacki�2,�rafał� ignaczak�1�–�Kamil�
Lenarczyk�2,�Krystian�Matuszewski�
1,�adam�wojda�1�.
 Super Sayant Team – Czarny 
Koń tego wyścigu 0-3 (0-2);� br.:�
Patryk� Nasalski� 2,� Kamil� wielem-
borek�1
Wyniki 8. kolejki zALPSS:
 Wipasz Team – Kolorowe Jar-
marki – przełożony
 Super Sayant Team – Czarny 
Koń tego wyścigu 2-6 (0-1);  br.:�
Luis�Figo�1,�Hubert�wolski�1�–�Pa-
tryk�Nasalski�1,�Dorian�Nasalski�2,�
Morawski�Daniel�3.
Wyniki 9. kolejki zALPSS:
 Kolorowe Jarmarki – Czarny 
Koń tego wyścigu 3-5 (2-2);� br.:�
jakub�jaros�1,�Kamil�Domżał�1,�Ka-
mil�Lenarczyk�1�–�Daniel�Morawski�
1,� tomasz� Kaźmierczak� 1,� Kamil�
wielemborek�1,�Patryk�Nasalski�2.
 Wipasz Team – Łzy Sołtysa� –�
przełożony

Tabela: 
1.�czarny�Koń�tego�wyścigu� 7� 15� 28:20

2.�łzy�sołtysa�Złaków�Kościelny� 4� 10� 23:7

3.�Złakovia�Złaków�Kościelny� 4� 10� 22:10

4.�Kolorowe�jarmarki�Zduny� 5� 6� 18:23

5.�wipasz�team�retki� 4� 1� 14:21

6.�super�sayan�team�Zduny� 6� 1� 7:31

Piłka nożna kobiet|�iii�liga�grupa�łódzka

Mamy drugi zespół  
dziewczyn Pelikana
Piłka nożna kobiet jest 
coraz bardziej popularna 
i powstaje wiele nowych 
zespołów. W Łowiczu w 
tym sezonie powstał drugi 
zespoł dziewcząt Pelikana 
Łowicz.

Młoda Biało-zielona ekipa 
składa się głównie z zawodniczek 
z rocznika 2000-2002. Młode 
Pelikanki w tym sezonie zostały 
zgłoszone do rozgrywek III ligi 
(grupa Łódzka), jako Pelikan II 
Łowicz. Do rozgrywek zgłosiło 
się 12 drużyn: Pelikan II Łowicz, 
Róża Kutno, Stal Radomsko,, 
Wojownik Skierniewice, Pogoń 
Zduńska Wola, MKS Zduń-
ska Wola, PTC Pabianice, Pisia 
Zygry, Kotan Ozorków, Błękit-
ni Dmosin oraz ULKS Mosir 
Sieradz. Rozgrywki zaczynają 
się już 29 sierpnia, zatem czasu 
na przygotowania zostaje coraz 
mniej. 

Swój pierwszy mecz sparingo-
wy na pełnowymiarowym boisku 
podopieczne trenerki Katarzyny 
Janiec  rozegrał 8 Sierpnia 2015. 
Przeciwnikiem były zawodniczki 
Róży Kutno. Mecz zakończył się 
porażką łowiczanek 2:7, ale warto 
dodać, że 4 bramki dla zawodni-
czek z Kutna wpadły ze spalonego 
(przed meczem trenerzy ustalili, 
że dadzą dziewczynom kończyć 
takie akcje). Bramki dla Pelikana 
zdobyły Natalia Czerbniak oraz 
Paulina Rosa. Mecz rozegrano  
w systemie 2x30 minut. W meczu 
wystąpiło gościnnie kilka dziew-
czyn z pierwszego zespołu.   zł

1. kolejka iii Ligi Kobiet, grupa 
łódzka, sobota 29 sierpnia: Peli-
kan�ii�łowicz�–�MKs�Zduńska�wola,�
róża�Kutno�–�ULKs�MOsir�sieradz,�
Błękitni� Dmosin� –� wojownik� skier-
niewice,� Pisia� Zygry� –� Kotan� Girls�
Ozorków,� Ptc� Pabianice� –� stal� ii�
radomsko,�Pogoń�Zduńska�wola�–�
Kolejarz�łódź.�
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PiąTeK, 21 SieRPNiA:
� 18.00� –� stadion� Miejski� w� Ży-
chlinie,�ul.�waryńskiego�8;�Mecz 
sparingowy, KS Żychlin – KS 
Kutno (junior)

SOBOTA, 22 SieRPNiA:
�10.00�–�Boisko�do�siatkówki�pla-
żowej� przy� szkole� Podstawowej�
Nr�2�w�Żychlinie,�ul.�Żeromskiego�
8;�iii Turniej Siatkówki Plażowej 
(kobiety�open,�dzieci�sP)
10.00� –� łódź,� ul.� Piotrkowska;�
zelmer 3x3 Quest Łódź 2015, 
udział uKS Żychlin w kategorii 
u-18 3x3.

NieDzieLA, 23 SieRPNiA:
� 16.00� –� stadion� Miejski� w� Ży-
chlinie,�ul.�waryńskiego�8;�Mecz 
sparingowy, KS Żychlin – Bzura 
Młogoszyn.

Lekkoatletyka i�Bieg�cudu�nad�wisłą�we�włocławku

Rozbiegani Żychlin na ulicach Włocławka
W sobotę, 15 sierpnia, w I Bie-

gu „Cudu nad Wisłą” we Wło-
cławku, wzięła udział grupa bie-
gaczy „Rozbiegani Żychlin”. 

Piotr Mędelewski (Rozbiegani 
Żychlin) w swojej kategorii wie-
kowej zajął zaszczytne trzecie 
miejsce. Pozostali uczestnicy Roz-
bieganych Żychlin również ukoń-
czyli bieg z dobrymi wynikami. 

Trasa biegu przebiegała uli-
cami Włocławka, posiadała ona 
atest Polskiego Związku Lekkiej 
Atletyki i IAAF. Trasa miała swój 
początek oraz metę na Bulwarach 

Marszałka Józefa Piłsudskiego – 
na odcinku od ul. Towarowej do 
ul. Ogniowej we Włocławku. Start 
biegu nastąpił o godzinie 9.00. Li-
mit czasu na pokonanie całej trasy 
wynosił 1 godzinę 30 minut. Na 
trasę długości 10 km wystartowało 
około 400 osób, zaś bieg ukończy-
ło 346 zawodników. 

Po zakończeniu biegu nastąpiły 
dekoracje zwycięzców miejsc I – 
III, którzy otrzymali puchary oraz 
nagrody.  

Zwycięzcą w kategorii męż-
czyzn został Kamil Makos 

(10BKPanc Swietoszow), który 
uzyskał czas 0:34.46, zaś w ka-
tegorii kobiet jako pierwsza li-
nię mety przekroczyła Andżelika 
Dzięgiel, z czasem 0:41:49. mr 

Wyniki Rozbieganych Żychlin:
�20.�Piotr�Mędelewski� �0:40:58� 3

�43.�remigiusz�Michalak� �0:42:54� 19

�49.�jarosław�Durys� �0:43:30� 7

112.�Krzysztof�Mielczarek� �0:46:51� 23

260.�andrzej�Dzięgielewski� �0:56:46� 52

w�tabeli�podano�w�kolejności:�miejsce�w�klasy-

fi�kacji�końcowej,�imię�i�nazwisko,�czas,�miejsce�

w�kategorii�wiekowej

uczestnicy i Biegu „Cudu nad Wisłą”�we�włocławku�–�grupa�
rozbiegani�Żychlin�wraz�z�medalami�za�udział�w�biegu.

Piłka koszykowa |�iX�Międzynarodowy�turniej�Koszykówki�Ulicznej�w�Kaliszu

UKS Żychlin drugi
w kaliskim streetballu
W dniach 14-16 sierpnia 
odbył się Kaliski 
Streetball 2015, czyli IX 
Międzynarodowy Turniej 
Koszykówki Ulicznej, 
który gościł na Polach 
Marsowych na osiedlu 
Dobrzec.

Oprócz koszykarskich poje-
dynków 3x3 publiczność miała 
okazję zobaczyć konkursy wsa-
dów i freestyle w międzynarodo-
wej obsadzie. Wydarzeniem im-
prezy było także pobicie rekordu 
Guinnessa w najszybszym kozło-
waniu piłki. Nowy rekord usta-
nowił Tomek „Baranek” Baran, 
który w ciągu jednej minuty od-
bił piłkę 626 razy. 

W kategorii U-18 mężczyzn  
bardzo dobrze spisała się  druży-
na Uczniowskiego Klubu Spor-
towego z Żychlina, która zajęła 
drugie miejsce. Drużynę UKS 
M-G Żychlin reprezentowali: 

Adam Filiński, Mateusz Stępień, 
Hubert Lewandowski i Szymon 
Pawlak. Trener Jacek Filiński.  mr

Wyniki uKS Żychlin:
�UKs�M-G�sZs�Żychlin�–�Mocne�
rudepatole�Kalisz�9:7
�UKs�M-G�sZs�Żychlin�–��snog�
team�Kalisz�15:7�

Półfi nał:
�UKs�M-G�sZs�Żychlin�–�Hau�
Kościan�Ostrów�wielkopolski�11:9�
(po�dogrywce)

Finał: 
�Dzieci�Brudnego�sida�Ostrów�
wielkopolski�–�UKs�M-G�sZs�
Żychlin�6:5

Klasyfi kacja Kaliskiego 
Streetballu 2015, 3x3 u-18:
1.Dzieci�Brudnego�sida�(Ostrów�wlkp.)

2.UKs�M-G�sZs�Żychlin�(Żychlin)

3.Hau�Kościan�(Ostrów�wlkp.)

Grand Prix Kalisza OPeN:
1.�UrBaNcity.PL�(Gdańsk)�

2.�Doberman�i�Brzoskwinki�
(Gorzów�wielkopolski)�
3.�rezerwowi�(Kutno)�
4.�Ks�Play�Basket�(Kraszewice)

Battle 4 Poland – 
międzynarodowy konkurs 
wsadów: 
1.�Dmitry�„smoove”�Krivenko�
(Ukraina)�238/250�pkt.�
2-3.�arkadiusz�Przybylski�(Polska)�
225/250�pkt.�
2-3.�Vadym�„Miller”�Piddubchenko�
(Ukraina)�225/250�pkt.�

Battle 4 Poland – 
międzynarodowy konkurs 
Freestyle: 
1.�Paweł�„Kid”�Kidoń�(Polska)�
2.�Matteo�„Otty”�Ottella�(włochy)�
3-4.�Mateusz�„stopa”�stopczyński�
(Polska)�
3-4.�alessio�„slowmotion”�Bardino�
(włochy)”�

Konkurs rzutów za 3 pkt.: 
Dmitry�„smoove”�Krivenko�
(Ukraina)

zawodnicy uKS Żychlin�walczący�pod�koszem�o�piłkę.Jedno ze spotkań uKS Żychlin�podczas�turnieju�koszykówki�ulicznej�w�Kaliszu

Koszykarze uKS Żychlin�biorący�udział�w�Kaliskim�streetball�2015,�
gdzie�zajęli�drugie�miejsce�w�kategorii�3x3�U-18.

Piłka nożna

Sparingi
KS Żychlin

Trwają przygotowania do no-
wego sezonu rozgrywek woje-
wództwa łódzkiego. Drużyna KS 
Żychlin w piątkowe popołudnie 
podejmowała na własnym boisku 
zespół Szopen Sanniki. Mecz za-
kończył się remisem 2:2 (0:0). 
Mecz przebiegał pod dyktando 
gospodarzy, jednak zabrakło sku-
teczności do uzyskania wyższe-
go wyniku, tym samym wygrania 
całego spotkania. Goście z San-
nik tuż przed zakończeniem me-
czu strzelili bramkę dającą im wy-
równanie. Bramki dla KS Żychlin 
zdobył Eryk Podczaski (2). 

W drugim meczu sparingo-
wym podczas ostatniego week-
endu KS Żychlin rozbił drużynę 
Witoniankę II Witonia 9:1 (4:1). 
Podopieczni trenerów: Sławomira 
Janickiego oraz Jana Ostrowskie-
go dzięki dobrej skuteczności wy-
punktowali gości. Bramki dla KS 
Żychlin strzelili: Eryk Podczaski 
(3), Marek Miętkiewicz, Maciej 
Ryżlak, Jarosław Bińkowski, Da-
riusz Szcześniak, Kamil Guzek.

W tych dwóch meczach sparin-
gowych wysoką formą strzelecką 
wykazał się Eryk Podczaski, zdo-
bywca łącznie pięciu bramek. 

Kolejnym przeciwnikiem spa-
ringowym dla piłkarzy KS Ży-
chlin będzie juniorska drużyna 
KS Kutno, mecz zostanie rozegra-
ny na Stadionie Miejskim w Ży-
chlinie w dniu 21 sierpnia (piątek). 
Natomiast w niedzielę, 23 sierpnia 
KS Żychlin podejmować będzie 
drużynę Bzura Młogoszyn. 

Rozgrywki łódzkiej klasy B 
grupy II rozpoczną się 29 sierp-
nia.  mr 
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Rozczarowanie
w Łowiczu
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